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ROZDZIAŁ I. 



ZAWL\ZKI I WZROST ORGANIZACYI SEJMIKOWEJ. 



1374 — 1454- 



I. 

Wstęp. -Nioszawskie ustawy nie są kolebką sejmików.— Ich zawiązki organizacyi sejmikowej 
sięgają wcześniejszej doby.- Zwołanie sejmików przez króla Władysława w 1404 r. w celu podat- 
kowym. — Znamienne rysy typowych sejmików. -Poborcy ziemscy.— Udział społeczności szlacheckiej 
w czynności poborczej.— Zaręczenie królewskie dane na sejmie korczyńskim w 1404 r. w sprawie 
wolności szlachty od podatków. — Sejmiki w 1404 r. nie są zdarzeniem wyjątkowem.— Pierwiastki 
organizacyi sejmikowej powstają wcześniej.- Siady sejmików w 1412 r. zwołanych wówczas w celach 
opodatkowania szlachty. —Sprawa poborcy łęczyckiego o utajone w części pieniądze poborowe. - 
Dochodzenie niedoboru przez sejmik (communitas) w 1415 r.- Wniosek nieomylny, iż sejmiki istniały 
w owym okresie czasu.- -Rzut oka wstecz. -Sejmik sieradzki w 1399 r. i jego uchwała podatkowa. 
01)jawy samorządu podatkowego. — Sejmik brzeski 1402, 1419 r. - Oznaczenie łacińskim wyrazem 
sejmiku: c^nventio - communitas. -Istnienie sejmiku przy schyłku XIV wieku.— Skład jego obejmu- 
jący całość szlachty. - Peryodyczności nie masz.— Podatkowa sprawa główną sprężyną ruchu. Ży- 
wioły, które stanowiły zawiązek organizacyi sejmikowej. 

II. 

Znaczenie przj-wileju koszyckiego z r. 1374.— Zwolnienie szlachty od różnorodnych ciężarów, 
z wyjątkiem poradlnego i powinności wojskowej. AV razie konieczności wybrania podatku— potrze- 
bne jej zezwolenie, które ona daje albo na sejmie powszechnym, albo na sejmiku. -Sejmik przeto 
załatwia czynności natury politycznej. - Jest drobnem ogniskiem wielkiego centrum, o charakterae 
politycznym a dążeniu odśrodkowem. -Ta sama sprawa załatwiana w Anglii przez consilium com- 
mune, przez walną radę królestwa. - Przyczyny różnicy. -- Środki uchylenia się z pod obowiązku 
zwoływania sejmików i próby stosowania ich w Polsce.— Skutkiem tego wyczerpanie zasobów, któ- 
re składały się z dóbr koronnych, z żup, cel i t. p. -Ponowna potrzeba powoływania sejmików po- 
datkowych. -Inne źródła, które odżywiały zawiązki organizacyi sejmikowej. -- Kształtujące żywioły 
formalne w wypadkach politycznych, które zaszły po zgonie Kazimierza W.— Zrzeszenie się szlachty 
w zjazdach ziemskich. Uchwały zjazdu, w Radomiu 1384 r. - Organizacya w kształcie sejmików 
ziemskich. Pięć ognisk sejmikowych. Rola szlachty jako społeczno.ści (communitas). -Pierwiastki 
kształtujące w urządzeniach sądowych prawa ziemskiego. - Piśmienna redakcya prawa zwyczajo- 
wego z ud/iałem obradującej na sejmiku szlachty. Uchwały sejmiku łęczyckiego 1418 i 1419 r., 
nie są uchwałami wieca sądowego ale sejmiku. -Convencio, wyraźnie oznaczone w nagłówku uchwał 
łęczyckich. Zezwolenie całej społeczności w sprawie dokonanych zmian i postanowień prawnych. 
Nie wyjątkowe położenie ziemi łęczyckiej sprzyjało zawiązywaniu się sejmików. -- Cechy wspólne 
innym ziemiom. Uchwała sejmiku sieradzkiego w 1399 r. w podobnej mater>'i. - Uchwały wieco- 
we.- Uchwała brzeska 1423 r. w sprawie porządku ziemskiego. Podobnaż łęczycka 1439 r. -Obiór 
kandydatów na urzędy sądowe ziemskie w sejmikach. -- Przykład r 1406.- Regulowanie stosunku 
szlachty do kmieci na sejmikach. -Artykuły łęczyckie z r. 1418 i 1419. -Stosunki z duchowień- 
stwem w sprawach dziesięciny pobudzały * również do obrad sejmikowych wspólnych. - Zebranie 
w całość szczegółów, które składają się na wyraźny obraz bytu i istnienia 8ejmików% w końcu 
XIV wieku. 
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IIT. 

Ogiilny rys działalności na tej samej drodze drugiego od 1404 r. pokolenia. Zatargi z du- 
obowieństwem o regulowanie dziesięciny. Uchwały na zjeździe piotrkowskim 1406 r. Wyrozumie- 
nie ich przez u^iydatnienie woli szlachty. Ponowny zjazd 14(H r. Żywioły w skład zjazdu wcho- 
dząci'. —Rola ziemskiego sejmiku. - Dwa prądy życia sejmikowego, spotykające się w dążeniu do 
wolno.-<ci. -Cze^^viński przywilej 1422 r. Sejm walny w sprawie monety. Udział sejmików w na- 
radzie. -Sejm w Warcie 1423 r. Sejm w Korczynie 1423 r. z udziałem społeczności szlacheckiej 
(coraraunitatisj. - Przedstawiciele sejmikowi z każdego herhu wybrani. Świeży rozczyn życia sej- 
mikowego z powodu sprawy uznania dziedzica tronu. -^ Sejm w Sieradzu 1425 r. (z udziałem totius 
rommunitatis). — Sejm w Brześciu, udział w nim szlachty. - Sejmiki ziemskie w sprawie dzie- 
dzictwa 1432, 1433, 1434 r. odbyte w oddzielnych ziemiach. — Potrzeba liczenia się z istniejącym 
sejmikiem dla uzupełnienia obrazu życia publicznego.— Wnioski ogólne: s<";jmik istnieje, składa się 
ze szlachty, działa i żyje. — Zawiązki skarbu ziemskiego, prócz samorządowych żywiołów. — Żywioł 
polityczny w życiu sejmików, obrady jego w sprawach monety, admintstracyi. — Waga i znaczenie 
pierwiastku szlacheckiego. 

IV. 

Trzecie pokolenie, jego działalność (1434 1470), warunki sprzyjające Dwie elekcye.— Przy- 
łącz(»nie ziem ruskich do organizacyi sejmikowej. Przyrost t<M'ytoryalny. — Kuch szlachecki na Ruj^i 
1430 r. — Związek szlachecki jako <'ommunitas. — Ustanowienie sejmików. — Różnica w stosunku do 
konfederacyi. —Sejmiki ziemskie stał<'. Skład ich. — Należenie wszystkich, obowiązkowe dla wszy- 
stkich uchwały. — Rozpowszechni<Miie się w ziemiach ruskich sejmikowania. — Sejmik chełmskiej ziemi 
w 1440 r. — Liczne przykłady innych sejmików.— Rada ziemska dostojników rozszerzona przez udział 
szlachty.— Powstanie konwencyi jako instancyi apelacyjnej w sprawach sądowych. l'padek wieców 
sądowych czyli collo<iuiów. — Nieprzybywanie dostojników. — Przewaga sejmików, równorzędne zna- 
czenie .sejmiku i coUoąuium czyli roków generalnych. — Odwoływanie się do konwencyi. — Wyrozu- 
mitmie znaczi^nia wyrazu conv(Mitio.— Nie sejm walny ale miejscowa instytucya. — Czy Rada Ziem- 
ska czy sejmik zicmiski? — Przykłady z ksiąg sądowych, że rozumiany być powinien sejmik ziem- 
ski. Wzrost powagi sejmików. — Uchwały ;<ejmowe 1447 r. co do roków wielkich, w wykonaniu 
których zapada postanowi<mi(» na sejmiku w Brześciu 1453 r. Powaga sejmiku wyższa nad wiec 
sądowy.— Sejmik w Łęczycy 1448 r. w tej samej sprawie.— Udział communitatis.— Porządek obrad.— 
Szlachta wybiera członka komisyi, swoich zaufanych. — Przedmiot obrad. — Porządek sejmów ziem- 
skich — Charakterystyka sejmiku z r. 144H. — U^dział w czynnościach natury sądowej. — Przewaga 
nad radą pańską. 

r<)nventio w Małopolsce.— Ślady ich w Wiślicy i Korczynie.— Sejmik w Korczynie.— Conventio 
dominorum generalis.— Udział szlachty w sejmie korczyńskim.— Sejmik szlachty krakowskiej. — Ole- 
śnickie;<o sejmik w Korczynie 1450 r. z udziałem szlachty. — Przyczyny, dla których nic tak wy- 
raźnie występuje si^jmik w Małopolsce. — Sejmiki w Wielkopolsce gospodarcze. — Sejmik brzesk^ 
w 1453 r. — Uchwalony po(lat<^k na cele ziemskie. — Stosunek sejmików do życia publicznego.— 
Ucz<*stnictwo posłów w sejmie koronacyjnym Władysława 111. — Bierna ich rola.— Udział w elekcyi 
Kazimierza IV.— Wybrani przez panów prowizorowie, między któremi przedstawiciele szlachty przed- 
niejszej. - W sprawie monety sejm w Krakowie 1437 r— Środki obmyślone przez szlachtę ruską 
na sejmiku 1438 r. po najściu tatarskiem. -Obrani przez nią szafarze. — Porwanie się sejmiku na 
zagarnięcie ])od swoją moc dochodu skarbu j)ublicznego.— Sprawa monety upodlonej.— Moratoryum. — 
BezsihK^ sejmiki. — konfederacya Melsztyńskiego jako wyskok nielegalny. — Zachowanie się Wielko- 
i .Małopolski w spraw«ch powinności wojskowej. — Niewymaganie zasiłków pieniężnych. 




rjasnem świetle porannego brzasku ukazuje się na polach nie- 
^ szawskich w polowie XV wieku czynnik, który wzrastając 
^ z biegiem czasu, ogarnął rychło swym potężnym wpływem 
^^całokształt układu i życia publicznego Polski i stal się siłą, 
co nadawała ruch i kierunek rozwojowi dziejowemu. Przy- 
wileje udzielone szlachcie w Nieszawie w 1454 r. rzuciły niewzruszoną ( 
])odwalinę pod budowę sejmików ziemskich oraz następne ich rządy. . 
Uświęcone aktem piśmiennym władzy ustawodawczej, występują też 
one w tak wyraźnej, określonej i pełnej postaci, że byt ich i istnienie 
w owej chwili żadnej nie mogą podlegaó wątpliwości. W obec braku śla- 
dów icli w ponmikach z bliższych i dalszych czasów życia politycznego , 
Polski, zrodziło się nawet mniemanie, że sejmiki jako organ społeczności 
szlacheckiej i)owstały nie wcześniej jak na polach nieszawskich, że tam 
się właśnie wyłoniły z głowy tych, którzy układali piśmienne żądania, 
z jakiemi szlachta wielkopolska wystąpiła do króla, że są nadto utworem 
nowym, imwolanym po raz pierwszy do życia, jak owa tęcza w podaniu 
biblijnem na znak zgody i praymierza na sklepienie niebios i-zucona. 

Nie przecząc bynajmiej temu, że sejmiki istotnie ukazują się w po- 
nmikach ustawodawczych dopiero w przywilejach nieszawskich, owszem 
stwierdzając nawet to wyraźnie, iż od owej cliwili zyskują one prawną 
podstawę swego bytu, możnaby jednak rzucić pytanie, czyli nie masz 
gdzieindziej wskazówek, któreby zaświadczyły, iż Nieszawa nie jest ko- 
lebką sejmików, nie jest miejscem ich przyjścia na świat, pierwszego icli 
ukształtowania? Możnaby na podstawie licznych uwag, których dostarcza 
Sejmiki Ziemskie. J 
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j)ilno hadaiiic stosufikr^>w |K>Ii tyczny cłu mianowicie w wiekacłi średnicłi, 
wyrazie' wątjiliwosć, azali w rzeczy samej przywileje nieszawskie stwo- 
rzyły instytucyą nową. kt/irej kształty jK)prze<lnio były zii[)ełnie nieznane? 
(■zy raczej ni(» należałoł>y przypuścić, że rok 14o4-ty jest już tylko dal- i 
szyin, nastc?j)nym i wyższym szczeł>lem w rozwoju tego. ro sie dawniej 
w ciało [>rzyoł>lokło, co powoli wzrastając, mężniało, a na polach nie- 
szawskicłi uzyskało świecenie, oraz [)rawo do szerszego życia, jak ów na 
iycf»rza pasowany giermek, który przecież nie w\TÓsł nagle z ziemi, ale 
|>oprzednio przebył cały okres lat pi*zygotowawczych. 

Xie brak też bvnaj!nniei tvcli wątków. którebv pozwoliłv badaczowi 
nawiązać stosunki, jakie i>o wstały z ustawodawstwa nieszawskiego. z pier- 
wotnym, zarodkowym stanem organizacyi sejmikowej. Nie masz ich 
wprawdzie w takiej oł>łitości, aby o<ltworayć sie dała cała tkanina w nie- 
przerwanym swym ciągu, aby się z nich złożyły wszystkie ogniwa postę- 
powego wzrostu, ale zrąb budowy w wyraźnej {K>staci odł)ija na tle sti>- 
sunków ogólnego rozwoju. Tak często w śledzeniu dziejowem się I>rzy- 
tratia. że kształtowanie się czynników życia politycznego i społecznego 
może byc odczytanem jak [)ismo z palimpsestu. Tu i owdzie pochwyci oko 
kilka rozstawionych liter, gdzieniegdzie całv wvdobeilzie wvraz i z tych 
drobnych ułamków wyprowadzi na jaw jeśli nie pehie bi'zmienie tekstu, 
to pi-zynajmniej myśl w nim ukrytą. Przyroilnik, kiedy początki istot or- 
ganicznych ł>ada, w podobnem nieraz znajduje się {)otożeniu. Nie mogąc 
zo szczątków pozostałych złożyć całość i, uwydatnia w zasiidniczycli ży- 
wiolach stopień i charakter dokonanej w nich ewolucyi. 

Z {>omroki, która zawisła nad długim okresem, poprzeilzającym usta- 
\yy nieszawskie, wyinu-za się na jaw \y początkach X\'-go wieku j>o\ysze- 
chnie znane*, lubo nie dość trafnie wyrozumiane zdarzenie — zwołanie sej- 
mików ziemskich w obu dzielnii^ach ówczesnej Polski. ^lak osadzista skała 
na bezbrzeżnem morzu, tak niewzruszenie* sterczy ten wiarogodny wypa- 
dek \yśród głuchego, jednostajnego bytu żywiołów, które się składały na 
utworzenie sejmików. Stańmy na tym wytycznym punkcie. 



I. 

Kiedy w 1404 roku zawierano z Krzyżakami pokój, miano na widoku 
odzyskad oderwane od korony polskiej prastare jej dziedzictwo — ziemię 
dobrzyńską. W^ród chwiejących się zdań panów radnych, którzy zalecaU 
zdobycie jej orężem, król Władysław przechylił szalę na stronę pokojowe- 
go załatwienia sprawy za pomocą pieniężnego okupu, jakiego się mistrz 
krzyżacki domagał, a który na 40 tysięcy czerwonych złotych oznaczono. 
Zgodnie z brzmieniem umowy zawartej w tej mierze w Raciążu, miała byd 
powyższa suma w ciągu określonego czasu uiszczoną. O wysokości okupu 
daje przybliżone pojęcie wartośó jego wyrażona według cen tamtocze- 
snych w korcach pszenicy, których na pokrycie umówionej sumy potrze- 
baby było około 400-tu tysięcy. Tak znacznej przeto gotowizny nie po- 
siadał, jak zwykle, skarb królewski, tern mniej, że cały zapas pieniędzy 
z dochodów stałych poprzedniego roku pochłonęły długi, które pospłacał 
Władysław Jagiełło, odwołując z Prus brata swego Swidrygiełłę. W ta- 
kim stanie rzeczy tylko ogólna pomoc pieniężna mogła do upragnionego 
oswobodzenia ziemi dobrzyńskiej doprowadzió. Ponieważ według przywi- 
leju koszyckiego z r. 1374-go, szlachta od wszelkich była uwolnioną opłat 
i podatków, ^oprócz 2-ch groszy corocznie z każdego łanu kmiecego, po- 
trzeba więc było dla jednorazowego chociażby podniesienia stopy podat- 
kowej, zyskaó zezwolenie szlachty. Zarządził więc król niebawem złożenie 
sejmików, jak podaje Długosz ^), aby na nich szlachta uchwaliła ze swoich 
dochodów zasiłek pieniężny. Następnie zaś na jesień tegoż roku zwołał do 
Nowego Miasta Korczyna sejm walny, na którym za uchwałą i zezwole- 
niem powszechnem prałatów, panów i szlachty całego królestwa, postano- 
wiono wypłacie królowi z każdego łanu osiadłego po 12-cie groszy (łącznie 
ze zwykłem 2-u groszowem poradlnem) z zastrzeżeniem, aby ten dobro- 



1) Hist. Pol. III. 558. 
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wolny podatek nie uwłaczał prawom i swobodom szlacheckim i aby na 
potem nie był uważany jako obowiązkowy. Ponieważ piśmienne w tym 
duchu oświadczenie, wydane szlachcie przez króla na pomienionym sejmie 
w 1404 roku, dochowało się oddzielnie, wiarogodność przeto podanej przez 
Długosza wiadomości, żadnemu nie może podlegać wątpieniu \). 

Jak w Anglii pierwszy ogóhiy sejm z udziałem gmin w r. 1295 na- 
zwano t h e model p a r 1 i a m e n t , tak poniekąd i sejmiki w 1404 roku 
w Polsce możnaby za typowe uważać. Nie było to wprawdzie najwcze-'' 
śniejsze pod każdym względem zebranie sejmikowe, bo zdarzały się podo- 
bne już i poprzednio, ale były to pierwiastkowe, o jakich wiemy, po raz 
pierwszy złożone sejmiki do uchwalenia tak znacznego, jak wyżej wska- 
zano, pieniężnego zasiłku. 

Niektóre znamienne ich rysy występują już w całej sile same przez 
się, inne znów uwydatniają się dopiero wtedy, gdy się pod nie podłoży 
tło współczesnych stosunków. Zezwolenie szlachty na wybieranie jedno- 
razowego zasiłku pieniężnego następuje w skutku dobrowolnej zgody 
(consensus) na sejmikach ziemskich. Sejmiki, czyli zebrania szlachty ry- 
cerzy przybierają kształt zgromadzeń miejscowych, obejmujących całość 
wytworzoną przez dawniejsze stosunki historyczno-polityczne i admini- 
stracyjne. W swej zewnętrznej budowie opierają się one na podstawie już 
gotowej, wyrobionej i przyoblekają się w postać, przystosowaną do istnie- 
jących kształtów pewnej indywidualnej całości. Ziemie (terrae) stanowią 
tu żywioł, nadający formę zewnętrzną sejmikom. Więc zgromadza się od- 
dzielnie w Wielkopolsce ziemia łęczycka, ziemia kujawska, ziemia sieradz- 
ka i łącznie województwo poznańskie z kaliskiem, stanowiące wielko- 
l)olską całość. Małopolska przy mniejszem rozdrobnieniu, bez ruskich je- 
szcze naówczas województw, jednoczy się, tak mniemam, w jednym sej- 
miku, jak to czyni właściwa Wielkopolska. 

Forma i treść obrad na odbytych sejmikach uchylają się z pod ba- 
dawczego oka. Z wiadomości przez Długosza podanej wnosićby można, 
że pierwotnie zamierzano żądać od szlachty zasiłku pieniężnego z docho- 
dów, które pobierali w kształcie czynszów od swoich kmieci, uchwalono 
jednak na sejmie walnym, jak z aktu widać "), aby całkowity ciężar zrzu- 
cić na kmieci i wybrać od nich pobór łanowy, tak dobrze później znany, 
po 12 groszy wraz z poradlnem. Wątpliwość co do zachodzącej w tym 
wypadku różnicy między wnioskiem, a ostateczną uchwałą odkładając na 
stronę, to jako rzecz pewną podnieść należy, że zasiłek nawet w kształcie 



1) Cod. dipl. Pol. od. Muczkowski. IT. I. 369. a. 1404. Nov. 11. w Korczynie. 
-) De suis privatis introitibus; Długosz 1811. 35. 
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poboru łanowego od kmieci łączył się, jak zwykle, ze sprawą opodatko- 
wania i innycli posiadłości ziemskich: jak szlacłity, która kmieci nie miała, 
jak zagrodników i komorników, jacy również w zawisłości od szlacłity po- 
zostaw^aii. Nastręczała się więc do obrad sejmikowycli treśó dośó obfita 
i rozległa. Nie oszczędzono i miast ziemskich i ruchomego w nich kapi- 
tahi. Królewskie miasto Kraków powołano również do udziału, a udział , 
ten wypadł w znacznej wysokościi, skoro na w^ykupienie ziemi dol)rzyi'i- / 
skiej stoliczni mieszczanie uiścili 4,000 florenów ^) w złocie, a więc dzie- 
siątą część całego okupu. 

Postępowanie poborcze, które ze względu na publiczną stronę tej 
czyimości, na stosunek do władz politycznych, czy społecznych, nie jest 
obojętną rzeczą, uwydatnia się w 1404 roku niezbyt wyraźnie w swych 
istotnych rysach. Atoli dochowała się jedna wiadomośó o szczególe 
w sprawie wybierania zasiłku, znamionująca bezpośredni w niej udział 
tego ciała, które podatek uchwaliło. Podatek miał byc przez kmieci od- 
dawany do rąk panów, a przez panów do rąk wybranych i)rzez nich po- 
borców. Tak brzmi ustęp w zobowiązaniu piśmiennem króla. 

Wpraw^dzie Długosz donosi, że pieniądze składano w główniejszych 
miastach w ręce poborców przez Władysława wyznaczonych. Jeżeli hi- 
storyk nasz nie miał tu na względzie kolektorów, ustanowionych w mia- 
stach królewskich, co się wielekroc zdarzało w późniejszym nieco (czasie, 
to w każdym razie przy ogóhiiejszym nawet zakresie czyimości poborcrów 
królewskich, znaleźli właściwy dla siebie udział i poborcy ziemscy, o któ- 
rych tak wyraźnie wspomina urzędowe pismo króla Władysława. Trzeba 
więc uwydatnió tę okolicznośó, ten szczegół tak znamienny, tak wymo- 
wny — ukazanie się poborców ziemskich, które wydaje się takim natural- 
nym wynikiem stanowiska, zajętego już wtedy przez szlachtę w sejmiku 
ziemskim. Z pośród niej, z jej łona wycliodzą żywioły, które jakby z ko- 
nieczności nieodzownej wpływać zaczynają do sprawy publicznej, aby jej 
zapewnie prawidłowsze załatwienie. W obec braku rozgałęzionej admini- 
stracyi królewskiej, ten udział sejmiku ziemskiego w zebraniu uchwalone- 
go poboru, takim jest prostym, zrozumiałym wynikiem ówczesnych sto- 
sunków pul:)licznych, jak pomoc zbrojna szlachty przy ściganiu przez sta- 
rostę najezdników lub gwałcicieh pokoju publicznego. 

Upatrywaó jednak, jak to niedawno uczyniono, w ty(*.h poborcach, 
w tych kolektorach obranych^), posłów ziemskich na sejm wahiy — do 



M Uhń anti(iuissimi civ. CracoY. ed. Szujski. I. 339 pod r. 1405. Dni solvenint dno rogi 
III I m. flor. auri ])ro redempciono terre Dobrinensis. 

2) J. Caro. Geschiclite Polens. 1869. III. 654. V. 1886. str. 42 „die Delegierton der Kom- 
munitaeten.*' 
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tego nie dostarczają źródła żadnej podstawy. Bo „electus" do wybierania 
podatku nie jest tern samem, co „electus," czyli delegowany do sejmu. 
Nie szukając wskazówek w tym względzie w późniejszym daleko okresie 
rozwoju sejmikowego, do^ó zajrzed do uchwał tylko o pięćdziesiąt lat od 
owej doby oddalonych, żeby wyrozumieć różnicę między poborcą, a po- 
słem ziemskim. Jeżeli w danym razie zachodzi potrzeba zdania sobie 
sprawy ze stosunku, w jakim stanęły w 1404 r. sejmiki do sejmu walne- 
go, odbytego w Korczynie, jeżeli nasuwa się pytanie, czyli w takim razie 
nie należy owych wrzekomo „delegowanych" uważad za pierwszy w dzie- 
jach Polski zawiązek „izby poselskiej,'' to dla braku wyraźniejszych śla- 
dów, wypada raczej przyznad się do niewiadomości, aniżeli chwiejny do- 
mysł zamieniad na pewnik. W stosunkach ówczesnych zdawałoby mi się 
prawdopodobniejszem, że związek sejmików z sejmem walnym utrzymy- 
wali ziemscy dostojnicy wyżsi i niżsi, którzy w znaczniejszej liczbie na 
sejm przy by wad zwykli byli. 

Sejm korczyński „po pihiem roztrząśnieniu wniosków" zakończył się 
nietylko jednomyślną zgodną wszystkich w obec ucłiwałą podatku, ale 
i uroczystem piśmiennem zaręczeniem, które na królu wymogli, zarówno 
panowie jak i szlachta, że nadal pod żadnym pozorem do wyższych opłat 
nad zwykłe poradlne, czyli dwa grosze z łanu osiadłego, przynaglani nie 
będą, do czego się byli dawniej zobowiązali z własnej, nieprzymuszonej 
woli. To ponowne stwierdzenie (;ennego przywileju szlachty, nie było ani 
pier wszem od czasu listu koszyckiego, ani też ostatniem. W owej jednak 
(chwili, kiedy się sejmiki ukazują w takiej wyraźnej postaci, akt ten zy- 
skuje szczególniejszą doniosłośd, jako świade(;two wzmocnienia i pogłębie- 
nia podwalin, zaciąganych pod ich budowę. 

Wykupienie zatem ziemi dobrzyńskiej, odzyskanie jakich 50-ciu mil 
kwadr., wcielenie ich do Korony, sprowadziło taki ruch wielki na całej 
powierzchni Polski. Rozruszały, rozkołysały się fale, które wlewając treśd 
życiodajną w arterye młodego, zawiązującego się organizmu, tem samem 
rozszerzały ściany jego naczyń. Rok przeto 1404-ty ukazał w całej sile 
wagę ogółu szlachty. Od jej woli zawisły były losy tak ciężko doświad- 
czonej ziemi dobrzyńskiej. Starczyło poświęcenia, żeby tej siły użyd ro- 
zumrńe, ku pożytkowi pospolitemu. Siła atoli jak i w przyrodzie, w róż- 
nych może działad kierunkach, kierunek zaś bynajmniej natężenia jej nie 
osłabia. Powstały więc jakby z łona mgły żywioły kosmiczne, które 
się ułożyły w kształty sejmików z tłumnemi obradanń, z prawem przy- 
zwolenia lub nieprzyzwolenia na zasiłek pieniężny, z zawiązkami do wy- 
tworzenia pewnej postaci samorządu, w kształcie poborców ziemskich. 

Możnaby wprawdzie wypadki roku 1404-go dla szczególniejszych 
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okoliczności uważać za wyjątkow^e, za takie, które po raz pierwszy w^ dzie- 
jach Polski w^ystąpiły i które nadal stale powtarzać się nie będą. Kiedy 
nowe iiie zajdą zdarzenia, któreby doprowadziły świeże soki do włókien, 
któreby ich rozwój pobudzały, to roślina, co bujnie wystrzeliła nad poziom, 
uschnie i w proch się rozsypie. Wydatne atoli w^ystąpienie sejmików^ w po- 
mienionym czasie, wydatniejsze z powodu niezwykłego wypadku, nie jest 
jednak zjawiskiem odosobnionem bez przeszłości, bez przodków^ i bez po- 
tomków w^ najbliższej zstępnej linii. Źyciow^e kształtujące pierwiastki ich 
spoczywają w łonie stosunków polityczno-społecznych i tam się kryją głę- 
bokie korzenie w^ydobyw^ającej się na wierzch rośliny. Nie z samego tylko 
przyzwalania na pobór, czy zasiłek pieniężny dla skarbu, wyrasta organi- 
zacya sejmikow^a, ale i z innych źródeł sączą się odżyw^cze jej soki. 

Z opow^ieści Długosza, z urzędow^ego aktu piśmiennego zaręczenia 
króla Władysława, tak się gładko rozwaja sprawa udziału sejmików 
w rzeczy w^y kupna ziemi dobrzyńskiej, jak ta woda w łożysku rzeki pły- 
nąca, która bez łamania przeszkód, już w^yżłobionem toczy się korytem, 
bez szukania drogi. Gdyby jednak uczyniono zarzut, że nasz Liwiusz pol-/ 
ski, dzieląc z rzymskim dziejopisem zalety, dzieli jego w^adę, iż w wysta- 
wieniu urządzeń politycznycih również niebacznie przenosi ich kształty ze 
w^spółczesnej sobie doby na odleglejsze okresy czasu ^), że zatem utartą 
później, w epoce swojego życia, nazwę sejmiku ziemskiego (conventus 
j)articularis), zastosował do zgromadzeń i narad, złożonych w 1404 roku 
w celach uchwalenia poboru, to w danym w^ypadku nadmienió należy, iż 
użyta przezeń terminologia nie staje w sprzeczności z istotnym stanem 
rzeczy i zewnętrzemi jego znamionami. Były to niew^ątpliwie sejmiki ta- 
kie same, jakie się odbywały w pięćdziesiąt, lub sto lat później, tylko z tą 
różnicą, że w tamtoczesnych może stosunkach jeszcze przew^ażnie zebra- 
nie ogółu szlachty w pewnej ziemi określano nazw^ą communitas — spo- 
łeczność ziemi kujawskiej, sieradzkiej i t. d. 

Około roku 1412, a więc w bhskim zwdązku czasu z ukazaniem się 
sejmików w tak wyraźnych rysach, zaszły prawdopodobnie wypadki ogól- 
niejszej natury, które znów w ruch wprawiły przyrządy publiciznego życia 
szlachty. Źródła o nich milczą, ale pewne nieomylne w^skazówki świad- ; 
czą, że s[)raw^a zasiłku pieniężnego ponow^nie wyw^ołała ożywioną działal- 
ność organizmu sejmikowego. 

Jesienią 1412 r. przed sąd starosty łęczyckiego wytoczono, w imię- . 
niu ogółu ziemian (ex parte onmhmi terrigenarum), sprawcę pi*zeciwko Mi- 

M ('Hro. (iesch. Pol. Ul. ()54. 
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cłiałowi i Piotraszowi, synom zmarłego Mikołaja, ze wsi Żelaznej, miecz- 
nika łęczyckiego, o to, że ojciec icli, będąc kollektorem czyli poborcą / 
z ramienia szlachty, wybrał sto grzywien, że je ,,z(lził", czyli ukrył, albo / 
zataił i liczby z nich nie uczynił M- W obronie dzieci i wdowy stanął peł- 
nomocnik icłi stryj, a brat zmarłego i odparł, iż zgasły miecznik, jeżeli co 
wybrał, to oddał swenm towarzyszowi podscdkowi, udając się z polece- 
nia starosty (czy też panów i szlachty) na Węgry i z tych pieniędzy ,,nic 
przy sobie nie miał, ani z nich użytku ma'\ Sprawę oddano pod rozpozna- 
nie dostojników, zebranych na ogóhiym wiecu, który się właśnie w Łę- / 

(jzycy odbywał. 

Gdy pełnomocnik braci ze Strykowa ponowił poprzednie oświacjcze- 

ni(», przyznając jednak, iż nie więcej jak jedena.ście grzywien pozostało 
niezwróconych, postanowiono, aby Michał i Piotrasz stwierdzili przysięgą, 
przeciwko panom szlachcie i dostojnikom, prawdziwość swojego zeznania, 
według następującej roty: „Jako tych pieniędzy ziemskich, które nasz oj- 
ciec wybrał, nie więcej u nas zostało, jeno jedenaście grzywien." Po w}'- 
konaniu przysięgi przez Michała, panowie dygnitarze zobowiązali obu bra- 
ci, aby po upływie czterecli tygodni, pod karą królewską, zwrócili jedena- 
ście grzywien prokuratorowi panów dostojników ziemi łęczyckiej. W mie- 
siąc później uwolniono od przysięgi Piotrasza, bo i)rzypadającą należnośó 
we właściw^ym czasie uiszczono. Po upływie atoli trzech lat, jeszcze się 
raz odbiło w księgach sądowych echo tej sprawy, kiedy z i)owo(lu może 
dojścia do pełnoletności dwóch innych synów Macieja i Jana, uwolniono 
od odpowiedzialności za pomienione sto grzywien „pieniędzy poboro- 
wych," których poborcą był icli ojciec, zmarły miecznik. Uwolnienie to 
nastąpiło na wniosek sędziego i podsędka, za zgodą innych dygnitarzy i 
i całej powszechności (tota communitas), czyli ogółu szlachty ziemi łę- / 
(jzyckiej. 

W przytoczonej właśnie sprawie wychyla się na widownią część do- 
konanego po za granicami naszej wiadomości zdarzenia, którego poprzedni 
i dalszy przebieg mogą byó przez nas w myśli uzupełnione. Bo pieniądze 
poborowe, ziemski poborca, kontrola dygnitarzy i całej ziemi, udział 
w sprawie dochodzenia nieuiszczonego grosza publicznego całej społe- 
czności szlachty, czyli communitatis, która sejmik stanowi, — są to wido- 
czne ogniwa jakiegoś dłuższego łańcucha sejmikowej czynności. Że się tu 
nie ma do czynienia ze zwykłem, rok rocznie powtarzającem się wybiera- 
niem podatku poradlnego, co należało do zakresu działalności pisarza kró- 
lewskiego (notarius regis), przy grodzie, czyli starostwie osadzonego, to 

1) Lii). Lanr. terr. 5. f. 22ó. i in. Zol). Dodatki nr. 3. 
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zarodka i wśród jakich okoliczności dojrzewał płód wyłoniony w postaci 
żyjącego organizmu. 

Wejrzeó w te tajniki powstawania sejmiku może usiłowaó nauka, 
nie gubiąc się bynajnmiej we mgłacli niepewnych domysłów. 



II. 

Kamieniem węgielnym wysokiego stanowiska szlachty, która utwo- ) 
rzyła kształtując^y żywioł sejmików ziemskich, stał się przywilej ko- / 
szycki Ludwika węgierskiego w 1374 roku ^). Jak zasadniczy ton w me- 
lodyi, przebija w falach dźwięków o różnej skali, tak się bezustannie w roz- 
woju stosunków polityczno-społecznych przewijają wolności koszyckie. 
Szlachta, dzięki przywilejowi, otrząsła się z reszty służb i powinności, które 
na niej i na i)osiadanej przez nią ciążyły ziemi. Wyzwoliła się z jarzma 
posług publicznych i wojskowych, które w tym samym czasie i długo 
jeszcze potem dźwigała szlachta mazowiecka. Ani „stróża" w zamkach, 
ani stacye królewskie hib urzęchiicze, ani posługi w czasie myśliwskich 
zabaw monarchy, ani budowa zamków obronnych i wszelkie inne 
„ gminne i nizkie " shiżby nie ciążyły na jej karku. Uwolniona od 
wszelkich danin, [)oborów i podatków, do żadnych opłat i)od jakimkolwiek } 
pozorem i mianem znaglona byó nie mogła. Dobrowolnie zaś jako znak 
uznania nad sobą władzy panującego, przyjmuje na siebie obowiązek pła- .' 
cenią corocznie po dwa grosze od każdego łanu kmiecego. Prócz tego 
szlachta bierze na siebie ciężar obrony krajowej dla odparcia całą siłą na- 
jazdu nieprzyjacielskiego. Gdyby wypadło królowi wyruszyć zbrojnie po 
za granicę państwa albo zetrzeć się orężnie z nieprzyjacielem, do niego iia- 
leżeó będzie wszelkie poniesione szkody w koniach, rynsztunku wynagro- 
dzió i wykup z niewoli własnym ponieść kosztem. Do zbudowania zamku 
obronnego, jeżeli doradzą panowie i zgodę swą wyrażą, przyczyniać się 
j)0 winni panowie i szlachta. Gdyby zaś panowie i szlachta na to nie przy- 
stali, król swoim nakładem uczynió to powinien. 

Szlachta zatem posiada prawo przyzwalania (consensus) na budowa- 
nie zamków obromiych, jeśli takowe za swojem przyczynieniem się mieó 
chce, ale nierównież ważniejszem i donioślejszem obwarowała się ona pra- 
wem — wolnością od wszelkich danin i opłat z wyjątkiem dwóch groszy, 
które obciążają nie osobę, ale osiadłą przez zależnych od szlachty kmiecń. 



1) Jus polonicum. Bandkie. Vars. 1831. str. 184. 
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kiego, stwierdzid należy, że jego niewątpliwa obecnośd, chodby tylko jako 
siła liczebna, stanowi integralną czci^d formujących się kształtów instytucyi 
sejmikowej. Bo te communitates, które się w postaci pięciu ognisk uka- 
zują w konfederacyi radomskiej na schyłku 1882 roku, znów ścisłe w tem | 
samem zgrupowaniu występują w uchwałach, które po uj)ły wie zgórą roku 
(1384 w marcu) powzięto również w Radomsku, celem ustalenia mocniej- ' 
szego rządu w zawichrzonem stronnictwami państwie ^). W tej nowej or- 
ganizacyi władzy bezpieczeństwa i porządku pubhcznego, powyższe z 1382 
roku ziemie stanowią ponownie zewnętrzny kształtujący żywioł, mianowi- 
cie dwa złączone województwa wielkopolskie, ziemia sieradzka, łęczycka, 
krakowska i sandomirska. Do poprzednich zatem jednostek polityczno- 
administracyjnych stosuje się i przystaje forma wprowadzonego wtedy 
rządu wewnętrznego. Na te pięd składowych części rozpada się całośd | 
państwa polskiego — bo brakujące ziemie dobrzyńska i kujawska były 
w zastawie pod obcą władzą. Każda z tych jednostek stanowi communi- 
tatem. Rząd w niej należy do kolegium, złożonego z sześciu, z pięciu lub , 
czterech dostojników, pomiędzy niemi starosta, oraz z dwóch w każdej 
ziemi wybranych rajców miejskich. Szlachta udziału w rządzie nie ma, ale 
ona stanowi istotną częsd communitatis, od niej odbierają rządcy przysięgę 
wierności i posłuszeństwa. Ona przybywa na zgromadzenie, które ci zwo- 
łują, co postawieni są na czele każdej ziemi ^). Ziemski ten zjazd jest oczy- 
wiście w swojej postaci — w swoim kształcie — sejmikiem ziemskim. 

Kiedy z przybyciem Jadwigi do Polski i wydaniem jej za Władysła- 
wa Jagiełłę, powołanego na tron Piastów, opadły wielkie wody wzburzo- 
nych potoków i kiedy znów prąd życia publicznego wrócił do dawnego 
łożyska, ustały rządy nadzwyczajne ustanowione w oddzielnych ziemiach 
z mocy ucliwały radomskiej. Tresd, która wypełniała budowę sejmiku ziem- 
skiego, ulotniła się i znikła, ale ściany jej zewnętrzne, jak modła w wosku 
odciśnięta i wyżłobiona, pozostała. Fale powodzi minęły, rozszerzyły się 
jednak brzegi koryta, a na nich warstwa żyznego mułu spoczęła. Kiedy 
przyszła sprawa podatkowa, to rozpłynęła się ona niebawem w formach, 
w których się to samo jeszcze pokolenie zgromadzało jako communitas, 
jako ogół szlachty danej ziemi. 

Znalazły się oprócz wyłuszczonych wyżej, inne jeszcze pierwiastki, 
które działały pobudzająco na sprawę zawiązywania się sejmików nie 



^) Rozprawy wydz. filozof. Akad. T. I. 1874. Uchwały zjazdu w Radomsku dnia 2 marca 
1384. wyd. Szujski str. 163. 

2) Et ipsi domini ad regendas tcrras deputati debent conYocarc communitatcm 
ipsius terre. Tamże. 
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przygodnie*, nie z zfwnątrz ale stale^ w^-twarzając się z wanink^Jw miej- 
Hcjowyr^h. Sąc-zyły hic z nich oflżywr-ze soki. które łącznie z mnemi pod- 
trzymywały prcK:f?s frimnowania się sejmików. W urządzeniacłi sądowyełi 
i administracyjnych kaźiJej ziemi Ofidzielnie tkuiły te zaroflki. 

()ł)ok statutu pisanego, rf>zf>orzadzeń i fK^istanoi^-ieii królewskich, ma- 
jącycłi ogólniejsze zastosfiwanie, zachowały swą moc zwyczaje pra^Tie, 
które- w różnych :^emiach fiod wpłj-wem odmiennych okoliczności wytwa- 
rzało życie społeczne i ekonomiczne, oraz praktyka sądowa. Powołują się 
fjzęsto księgi sądowe z końca XIV i z fKKrzątków XV wieloi na owę con- 
suetudo, czyto księgi [>oznaiiskie czy kaliskie, czy ziemi łęczyckiej czy brze- 
skiej. Kiedy uznano za stosowne w widokach uporządkowania i ustalenia 
zasad postępowania sądowego oblec takowe w szatę piśmienną, nadać im 
postać^ pewną, określoną, ująó je w artykuły niewzruszone, wtedy zaszła 
koniecznośó powołania do udziału w tej sprawie nietylko dostojników 
ziemskich i w ogóle tych wszystkich, co z mocy urzędów swoich ł>rali 
udział w wymiarze sprawiedliwości, ale i całą społeczność, która jwd tem 
[)rawem zwyczajowem żyła. Takiego postępowania ślady dochowały się 
w pomniku ustawodawczym ziemi łęczyckiej w 1418 i 1419 roku ^). Naj- 
czynnicysza rola przypadła w udziale, jak to z natury rzeczy wypłyi^-ało — 
[)anom dostojnikom, którzy z obowiązku przewodniczyli i zasiadali w są- 
dach wiecowych, lecz i ogół szlachty ziemi łęczyckiej nie mógł byc pomi- 
nięty. Związana będąc tylu węzłami źywotnemi ze zwyczajem prawnym, 
żyjąc pod jego tarczą, kierując się w sw^oich stosunkach społecznych i eko- 
nomicznych jego zasadami, nie dałaby się szlachta wj^zuc z prawa zga- 
dzania się lułi niezgadzania na ustalenie lub zmienienie pewnych zasad. 
W tym więc charakterze uczestniczy ona na ogólnym zjeździe. Zjazd ten 
nie jest wyłącznie tylko wiecem sądowym (coUoąuium generale), ale zgro- ; 
madzeniem wszej ziemi. Ta ważna okoliczność jest wyraźnie zaznaczoną 
Vji hoc tota terra consensit, głosi artykuł XXIV. — Tam gdzie , 
f^ała ziemia jest zebrana, nie odbyw^a się wiec sądowy, ale sejmik ziemski. 
Sejmik jest zwołany, aby przyjął i zatwierdził lub odrzucił, co panowie 
dostojnicy wraz z innemi w piśmienny kształt ujęli. To też paragraf 
XXXIV przy zagajaniu szeregu uchwał z r. 1418, nadmienia na czele, że 
starsi panowie ziemi złożyli sejmik w mieście Łęczycy za zgodą całego 
ogółu ^j i uchwalili następujące artykuły. 

Rzecz jasna, leży jak na dłoni. Wyłania się organizm, którego skła- 



M Bandtkie. Jus polon. Constitutiones terrae Lanciciensis de a. 1418 et 1419, str. 94. i n. 
'^) Domini seniores terre fecerunt convencionem in civitate Lanclciensi de consensu 
totius comraunitatis et fecerunt articulos infrascriptos. 
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dowe częjdci oddzielnie i w całości odźwierciadlają się w określających je 
nazwach. Cała cornmimitas stanowi ziemię albo odwrotnie ziemia stanowi 
communitatem taką sarnę w istocie swej, jaką była communitas terrae 
w 1382 i 1384 roku. Ona jest tą osnową, która wypełnia sobą ściany bu- 
dowli. Jej organem ruchu i życia jest coaventio czyli sejmik, który się 
zebrał, zezwoliwszy na to poprzednio za sprawą starszych panów. Uchwa- 
ły zapadają szczególniej takie, które wprowadzają rzecz nową, cum con- 
sensu omnium terrigenarum (art. XX) za zgodą wszystkich ziemian, czyli 
jak w innem znów miejscu powiedziano, za zgodą całej społeczności: cum 
communitate, cum consensu totius comnumitatis (zamiast błędnego wy- 
razu u Bandtkiego comi tatuś). 

Wyjątkowe położenie ziemi łęczyckiej, która przechodziła różne kole- 
je, odrywana od ogólnego ciała jako osobna dzielnica, wywołało potrzebę 
zredagowania zwyczajów jej prawnych, w skutku czego przez dochowanie 
pomnika tej pracy ustawodawczej wyszło na jaw jedno ze źródeł, skąd 
szły pobudki podniecające organizacyą sejmikową. Jeżeli w innych zie- 
miach nie złożyły się podobne warunki w tym samym okresie czasu, jeżeU 
o takich samych objawach udziału ogółu szlacheckiego jako communitas in 
•convencione nie doszły do nas wiadomości, to okolicznośó ta nie może słu- 
żyd za dowód istnienia wyłącznie tylko w jednej ziemi łęczyckiej takich 
pierwiastków, które sprzyjały zawiązywaniu się sejmików. Zbliżone do 
siebie ziemie tylu wspólnemi cechami wspólnych urządzeń politycznych 
oraz pierwiastków, wytwarzały u siebie kierunek sił, ciążących ku jednemu 
i temu samemu ognisku. 

Uchwała sejmiku sieradzkiego z udziałem szlachty z r. 1399, a więc 
o dwadzieścia lat starsza od łęczyckich artykułów, dotyczy wpraw- 
dzie jednego punktu w obrębie stosunków prawnych, nie ogarnia większej 
całości, stanowi tylko karę za pozywanie przed sąd starościiiski czyli 
grodzki w wypadkach nie odnoszących się do czterech znanych artyku- 
łów, jednakże i w tym niewielkim zakresie objawia się ów udział choóby 
bierny ogółu szlachty w kształcie je|^o consensus, jego zezwolenia. Że się 
to działo nie na wiecu sądowym ale na sejmiku całej communitatis, świad- 
czy o tem drugi pimkt tej uchwały, dotyczący opodatkowania, o którem 
już się wyżej mówiło. 

Bez udziału sejmiku a przynajnmiej wyraźniej zaznac^nego, zapadały 
postanowienia wiecowe (in colloąuio generali statuta, lauda i in.) wydawa- 
ne przez dostojników, zasiadających na wielkich rokach, wojewodę, kasz- 
telanów, starostę, podkomorzych, sędziów i t. d., którzy pospołu stanowili 
skład osobisty sądów wiecowych. Mamy pewną liczbę uchwał wydoby- 
tych na jaw z ksiąg sądowych, o ile się one dochowały z okresu przed 
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Nieszawą, czyli z pierwszej połowy XV wieku. Ogłaszamy je w dodat- 
kach, aby wykazad dowodnie, jak powoli, jednak już w przednieszawskiej 
dobie rozwoju sejmikowego, wkracza w tę dziedzinę administracyi sądo- 
wej communitas na swoim sejmiku ziemskim. 

Piei*wotnie na tych panach stai'szych (domini seniores) zbierających 
się na wiecach sądowych, ciążył obowiązek dbania o ogólny w ziemi po- 
rządek i prawidłowy bieg jej spraw wewnętrznych. Wyrazem opieki 
w tym kierunku jest uchwała paiiów, która zapadła na wiecu sądowym 
w 1423 r. w Brześciu z udziałem biskupa kujawskiego, zabraniająca kmie- 
ciom ze wsi zarówno duchownych jak i świeckich, dla uniknienia kłótni i bó- 
jek, przybywać do miast na jarmarki z jakąkolwiek bronią, z mieczami, 
kopiami, koszturami i t. p. ^). Sprawa tej natury należy do zakresu pohcyi 
ziemskiej. Władza ta spoczywa w ręku zebranych na zjeździe dostojników 
ziemi. O bezpośrednim udziale szlachty w powyższem postanowieniu nie 
masz wyraźnej wzmianki. Nie masz jej również w uchwale panów, którzy 
w 1489 roku powstrzymali bójki między szewcami z Łęczycy i Kłodawy, 
powstającemi na targach i jarmarkach, stanowiąc, iż jedni i drudzy tu 
i tam z obuwiem przybywać mogą i pod karą kopy groszy wstrzymać się 
I)owiimi od niszczenia sobie wzajemnie swoich wyrobów ^). Sprawy te le- 
żały po za obrębem interesów szlachty jako szlachty, ale niebawem do 
stanowienia o nich zbliżyły się sejmiki ze swoim bezpośrednim na nie 
wpływem. Jeżeli jednak wkraczały w granice ogólnych jej interesów, 
obecność wszystkich ziemian i ich zgoda stawały się niezbędnemi. 

Mianowanie osób, stanowiących sąd ziemski sędziego, podsędka i pi- 
sarza, zależało od króla, któremu dostojnicy wskazywali odpowiednich 
kandydatów. Wcześnie już bardzo zaczęli wpływać na obiór kandydata 
sami ziemianie czyli terrigenae i ztąd i)0 wstał zwyczaj obierania czterech 
osób na urząd sędziego i podsędka — na sejmiku ziemskim. W roku 1406 
opróżniło się przez śmierć miejsce podsędka łęczyckiego. Zaszła potrzeba 
wypełnienia szczerby w składzie osobistym sądu ziemskiego ^). Wybrano 
więc tymczasowego zastępcę a obierał starosta grodzki Szafraniec i pano- 
wie szhxchta. Wpływ, który torował sobie drogę w tym kierunku, dopro- 
wadzał uil)y nowy strumyk, świeże pierwiastki życia do organizmu sejmi- 
kowego i jeszcze przed nieszawskim przywilejem, przy słabnącej władzy 
królewskiej, zdobył dla sejmiku ziemskiego prawo obierania kandydatów 
lui sędziego i podsędka. 



M Ks. Brzoska r. 1423... cum (iiiibuscunąue armis ad comunitates, ad fura. Zol), nr. 99. 
-) Domini decreyerunt et inveneruiit. Zob. Dodatki, nr. 11. 

■^) Łocz. Z. 4. f. 1097 electus per dominum Szafraniec capitaneum et dominos terrigenas. 
Zub. Dodatki, nr. 2. 
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Stosunki prawne i ekonomiczne względem osiadłych na szlacheckich 
gruntach kmieci, stosunki, w których biło żywo tętno wspólnego interesu, 
budziły czujność ogółu ziemian i dawały pohop do regulowania ich łącznie 
z punktu widzenia stanu szlacheckiego. Spotykane w księgach sądowych 
wyrażenia odnoszące się do spraw między szlachtą a kmieciami, jak juxta 
laudum terrae, są jakby echem jakichś nieznanych nam postanowień ogól- 
nych zjazdów czyli sejmików ziemskich. Z artykułów łęczyckich 1418 
i 1419 roku wychyla się jawnie cała wiązka stosunków, które w tym 
względzie były przedmiotem obrad i ucliwał, zapadłych za zgodą commu- 
nitatis szlacheckiej to jest sejmiku. Umowy łękoszyilskie, które dotyczyły 
stosunków pogranicznych między ziemią łęczycką a gostyńską, jako przy- 
ległą częścńą udzielnego Mazowsza, zwłaszcza w przedmiocie przechodze- 
nia kmieci i t. p., wypływały również ze zgody zobopólnej, do jakiej prócz 
dygnitarzy, powołani byli ziemianie-szlachta na złożonym umyślnie w tym 
celu sejmiku ^). 

Nie mniejszą bynajmniej dbałośó i czynnośó ogółu szlacheckiego wy- 
woływały stosunki do władzy kościelnej, w których podobnież głośnem 
odbijał się echem interes wspólny, w znacznej części ekonomiczny. 
Zatargi o dziesięcinę a zwłaszcza zaborcze zapędy juryzdykcyi sądów 
duchownych, daw^ały także pohop do zbiorowej działalności w odpornym 
lub zaczepnym duchu. Dochodzą nas z Wielkopolski wiadomości z roku 
1421, w których powołane są niejakie „lauda terrigenarum albo uchwały 
czyli układy'' zabraniające stronom świeckim uciekaó się pod powagę fo- 
rum kościelnego. Mogły one byc skutkiem postanowień zapadłych w roku 
1420 w KaHszu na synodzie, który wzmocnił stanowisko duchowieństwa 
polskiego i natchnął je świeżą siłą. Mogły też z wcześniejszej nieco po- 
chodzió doby. Generalny starosta wielkopolski Sędziwej Ostroróg wzywa 
szlachcica Mikołaja, dziedzica Spław^ia, aby stanął na najbliższych roc^z- 
kach w Poznaniu i sprawił się w obec sądu królewskiego, że mieszczanina 
poznańskiego Niczka Litwina pociągnął o 50 grzywien przed sąd duclio- 
wny, sam przecież „będąc członkiem świeckim*' ^). A wszak sprawa taka, 
brzmi końcow^y ustęp rzeczonego pozwu pana generała-starosty, wszyst- 
kich świe(;kicli dotyczy. Pan Spławski dopuścił się lekceważenia uchwały, 
która w tym względzie uczyniona przez ziemian, skierowaną była, jak 
widać, przeciwko rozszerzaniu granic juryzdykcyi sądów duchownych. 



1) Helcel. staroci, pomniki I. 292. 1424—1426 oraz 296 r. 1434... dignitarii et terrigenae 
terrariim Lanciciensis et Masoviae, tac ta ad invicein coiiveiicione. 

2) Zol). Dodatki nr. 146. 
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Uchwała była dziełem sejmiku ziemskiego ^). Uczucie solidarności z całą 
siłą w niej się objawia. 

Przytoczone szczegóły, zgarnięte do siebie disjecta membra, zestawio- 
ne ze sobą około wytycznego punktu, za jaki posłużył r. 1404, przedstawią 
obraz powstającej i wzmacniającej się organizacyi sejmikowej. Brak w nim 
ciągłego, nieprzerwanego wątku do odtworzenia tkaniny, z której zawią- 
zuje się sejmik każdej oddzielnej ziemi. Taka całośó acz pożądana, rzadko 
udaje się badaniu dziejowemu sięgającemu w odleglejsze czasy. Ale 
z obrazu natomiast wyziera postaó sejmiku jako sejmiku w ogóle, przebija 
się w nim duch, który daje początek składowym częściom, spaja je, wiąże 
i w ruch wprawia. Pokolenie, co żyło w okresie wydania koszyckiego 
przywileju i bezkrólewia po zgonie Ludwika, które tworzyło konfederacyą 
radomską w 1382 roku i płynącą z niej organizacyą w 1384 roku, dobie- 
gało swojego kresu w 1404 roku w epoce wykupna ziemi dobrzyńskiej 
i złożenia sejmików podatkowych, przekazując następnemu wyrabiające 
się formy sejmiku. 



111. 

Drugie z rzędu, następne pokolenie, które rozpoczynało swą działal- 
nośó od uchwalenia poboru i uzyskania ponownego zapewnienia królew- 
skiego co do wolności od wszelkich danin, opłat i podatków, nie zawró- 
ciło z wytkniętej drogi, nie porzuciło odziedziczonego kierunku, ale ze 
świeżą siłą i energią wzmacniało ściany powstającej budowli sejmiku 
ziemskiego, ożywiając ją pełniejszą treścią, wlewając nowe pierwiastki 
w formy tężejące, niby w wosku odciśnięte przez swoich ojców. To dru- 
gie pokolenie nadało samemu materyałowi, z którego tworzyły się ściany 
naczynia sejmikowego, więcej spoistości i mocy. Za jego to życia i za jego 
przyczynieniem stanął przywilej wyjednany w Czerwińsku 1422-go roku 
w kole obozowem, które utworzyła ,,universa regni nostri militia'' to jest 
cały ogół szlachecki, całe w obec rycerstwo. Poniekąd i ustawy wartskie 
w 1423 r. umacniały stanowisko prawne ogółu szlacheckiego, a przywilej 
jedlińsko-krakowski w 1430 r. mieścił w sobie zasady, które ponawiając 
zaręczenia co do płatnej służby wojennej po za granicami kraju, umiejsco- 
wiając w obrębie ziemi dygnitarstwa i godności ziemskie, jakie zajmowaó 
mieli tylko należący do danej społeczności szlacheckiej, stanowiły podporę 



^j Arcli. konsyst. w Poznaniu pud r. 1421. Zob. Dodatki nr. 146. 
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Ogólną oraz indywidualną dla pierwiastków, z jakich się składał sejmik 
tej lub owej ziemi ^). 

To samo drugie pokolenie, zaczynające Ijraó udział w czynnościach 
sejmikowych 1404 r., zaznaczyło także wyraźnie swą obecność, swój wpływ 
i swą czynnośó, mniej lub więcej doniosłą, w tych sprawach ogólnych, 
które kiedy niekiedy wyprowadzało szlachtę z własnej lub obcej wyższej 
pobudki po za granice miejscowego zakresu na pole zjednoczonej ogólnej 
działalności. Taką siłą ruchu stała się sprawa stosunku szlachty do ko- 
ścioła i jego sądów duchownych, a zwłaszcza sprawa uiszczanych dziesię- 
cin, która przez podbieranie pieniężnych worków szlacheckich w niedo- 
godnym nieraz sposobie, do żywnego dotykała, do szpiku kości. W 1406 
roku nastąpił w^ybuch wzburzonego wulkanu na sejmie czyli zjeździe ) 
piotrkowskim. Uchwały tam zapadłe są wyrazem życzeń i zamiarów, we- 
dług których świecki ogół szlachty pragnął uporządkowaó i ukształtowaó 
w pomienionym, najistotniejszym względzie swój stosunek do duchowień- 
stwa, ale bez duchowieństwa i bez króla. Król nie przewodniczył temu > 
zgromadzeniu, duchowieństwo rówmież świeciło nieobecnością ^). Nie wcho- 
dząc w rozbiór treści powziętych uchwał, uwydatnid tu tylko wypada 
stronę zewnętrzną samego zjazdu z punktu widzenia prawa publicznego. 
W obec zaznaczonego wyżej braku tych czynników, które wchodziły 
w skład sejmu walnego, zgromadzenie piotrkowskie wyjątkowy i odrębny 
posiada charakter. Mianuje się ono konwencyą, convencio baronum, pro- / 
cerum et nobilium, czyli także sejmem. Nazwa tu jednak przy ogólnem 
swem znamieniu niczego nie dowodzi. Dostrzeżono, że był to rodzaj konfe- , 
deracyi. Pierwszy wydawca tego ciekawego pomnika piotrkowskiego, zna- 
nego nam dopiero od 1874 roku, stanął w dołączonych do niego objaśnie- 
niach na stanowisku, z którego uważał za właściwe nazwaó ów sejm 
„zwykłym zjazdem dostojników i urzędników*' z udziałem nieokreślonym 
szlachty, a w żadnym razie z udziałem jej w postaci przysłanych na zjazd 
posłów. W następncm badaniu, podjętem przez innego autora, rzucono 



^) Jeżeli dygnitarstwa ziemskie, od wojewody zacząwszy a skończywszy na wojskim, two- 
rzyły rodzaj wiązania górnego w organizującej się sejmikowo ziemi, to tern samem umiejscowie- 
nie składowych jego żywiołów przyczyniało się do wzmocnienia miejscowego, indywidualnego cha- 
rakteru samego podściełiska czyli podwaliny, która z wiązaniem poczęła stanowić całość wyodręb- 
nioną jako osobne ognisko, jako sejmik danej ziemi. Przywilej umiejscowią dygnitarstwa co do 
Wielkopolski w granicach prowincji bez rozróżniania składowych jej części, co zaś tyczy się Ma- 
łopolski, to wyraźnie ustanawia granice indywidualne ziemi nadmieniając, iż Krakowianie mają być 
mianowani na krakowskie godności, Sandomierzanie na sandomirskie. § 3. Privil. 1430. Bandtkie. 
Jus pol. 226. 

2) Uchwały piotrkowskie wyd. M. Bobrzyński. Zob. Rozpr. \Vydz. hist.-fil. Akad. T. I str. 
108—123. Przedruk obejmuje Codex epistoł, saec. XV. Krak, 1876 str. 26—29. 
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dem ekonomicznym tak żywo obchodziła i same społecznośd szlachecką, 
złożono jeszcze w tym samym 1422 roku, w cztery miesiące po wydaniu j 
czerwińskiego przywileju, nie radę walną prałatów i dostojników, lecz / 
sejm walny w Niepołomicacłi, na który powołano prócz miast, szlachtę 
oraz pospólstwo, aby za ich radą i wskazówkami przedsięwziąó odpowiednie 
środki ^). A lubo na porządek dzienny wprowadzoną była tylko sprawa 
monety, to jednak w toku obrad wynurzyły się i takie, które świadczyły, 
że nie tylko pod tym względem wyłącznie, lecz w ogóle pod wielu innemi, 
stan rzeczy publicznej, jak to król w swym uniwersale posejmowym nadmie- 
nia, nachylił się ku upadkowi ^). Pozostawiając na stronie pytanie: w ja- 
kim kształcie ziemskie communitates wzięły udział w naradach sejnui 
walnego, stwierdzić należy tymczasowo ich obecność tem pewniejszą, ile 
że i miasta tam się z konieczności znalazły. Ale to oświadczenie króla 
w zagajeniu uchwał monetarnych sejmu niepołomskiego o licznych nara- 
dach nad naprawą (ad reformandum statum regni nostri) stanu rzeczy pu- 
blicznej, która i pod wielu innemi względami kuleje, jest jakby uspokoje- 
niem ogółu szlacheckiego i co do innych, może wypowiedzianych wtedy 
żądań, jakie niebawem oddzielnie na najbliższym sejmie roztrząśnięte 
będą. Może to nowy początek, nowe ogniwo myśli, która się już w na- 
stępnym zaraz roku przyodziała w ciało, na sejmie, który się odbył 
w Warcie 1423, bez króla, ale z udziałem dostojników i społeczności szła- / 
checkich i którego owocem był pamiętny statut, czyniący zadośó przez 
uporządkowanie zasad prawnych i postępowania sądowego, oraz umocnie- 
nia stanowiska ekonomicznego względem miast i kmieci — żądaniom 
szlachty. 

Jednocześnie w tym samym roku przypadła ogólna sprawa zwalczenia ^ 
wkradającego się do Polski husytyzmu. Rzecz ta znowu się oparła o rady 
i wskazówki, jakie daó mieU nietylko panowie ale i communitates — każdej 
ziemi, każdego ogółu szlacheckiego danej całości. W Korczynie odbył 
się sejm główny Małopolski, na który powołano panów oraz communitates, 
czyli ogół szlachty ziemi krakowskiej, sandomierskiej, ruskiej, oraz iimych 
im przyległych ^). Ponieważ jednak powzięte tam uchwały bez udziału 
Wielkopolski, ogólnego znaczenia uzyskaó nie mogły, wyprawiono więc 



1) Liske. Akta grodzkie i ziemskie. Lwów, 1883. Tom IX. str. 33, prelatos, barones, no- 
l)iles, cives et vulgum Regni nostri ad nos in Nepolomice vocaviraus. 

2; Tamże artykuły dotyczące handlu towarami sprowadzanemi z za granicy, korzeni i wina. 
Również artykuł znoszący wszelkie cectiy rzemieślnicze. 

3) Caro. Liber cancellariae Stan. Ciołek, Wien, 1871, str. 36--. ^7, in hoc loco (Nova Civita«) 
dominis et communitatibus Cracovie, Sandomirie, Russie et aliis ipsis vicinis convencionem 
(indexeraraus). 
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żeglarzy, którym się widzi, że płynąc w kierunku fali, panują nad jej 
prądem. 

W sejmiku ziemskim, w okresie pokolenia od 1404 r. aż do zgonu 
Władysława, tkwi ta siła wagi i ciężaru, wzmacniająca natężenie rzutu. 
Fala się podnosi, nurty jej toczą się, unosząc na swych grzbietach nawę 
płynącą w. tym samym kierunku. Niebawem już w następnem najbliższem 
pokoleniu prąd się rozłamie, dolny, że głęboki z niezwykłą siłą usiłować 
będzie ująd nawę i sterników w moc swoje. To usiłowanie tak niedokła- 
dnie wyrozumiane bez oceniania rozwoju siły sejmiku ziemskiego, wyda- 
wało się dotychczas jakienlś nadzwyczajnem zjawiskiem, tymczasem było 
ono prostą, naturalną i konieczną ewohicyą rosnącego organizmu. 



IV. 

Trzecie z rzędu pokolenie, które otrzymało w spadku po poprzedniem 
utrwalone podstawy sejmiku, mocne zawiązki jego samorządu i pewien 
udział w sprawach publicznych, roztrząsanych w głównem ognisku, brało 
niesłychanie śmiałe zapędy w swym ruchu postępowym. Zaczęło ono 
działalnc^d od wysłania posłów swoich z sejmiku na sejm elekcyjny Wła- / 
dysława młodszego, uzyskało zatwierdzenie poprzednich swobód, zdobyło / 
niezmiernie ważne przywileje pod Nieszawą w 1454 r. i zamknęło swój 
bieg zwycięzki wysłaniem posłów na sejm walny dla uporządkowania za- 
ległości pieniężnych przez wojnę pruską sprowadzonych. Zenitem jednak 
postępowego dążenia pozostały nabytki nieszawskie. 

Wśród wyjątkowych też okoliczności wstąpiło ono w szranki życia 
publicznego, wyjątkowe też okoliczności sprzyjały i w dalszym jego po- 
chodzie wzmacnianiu sejmiku, jako organu samorządu miejscowego i jako 
ogniwa w łańcuchu życia politycznego. Przebyło ono dwie elekcye — 
Władysława młodszego i Kazimierza, a pomimo to połowę swego życia 
strawiło prawie wśród bezkrólewia. Cztery lata trwały rządy małoletniego 
Władysława, który zaledwie dziesięd lat liczył, kiedy na tron wstępował. 
Rządy sprawowała opieka. Kiedy zaś pełni lat dosięgnął, mając lat 14, / 
był również niedojrzałym młodzieniaszkiem, którego na pasku wodziło / 
możnowładców grono. Gdy się zaś w nim męzkośó budzió poczęła, zma- 
miono wzrok jego koroną węgierską i oderwano go w 1440 r. bezpowrot- 
nie od kraju, który znów się dostał pod niezbyt sprawne rządy namiestni- 
cze. Druga elekcya, która się toczyła bardzo ociężale, przerwała bezkró-' 
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ziemie i sięgnęło do niższej warstwy szlachty, objąwszy całą jej rzeszę. 
Wybucłi nastąpił w połowie 1436 roku. 

Na błoniach i w laskach rozłożonych nad rzeczką Rakiem, między 
Wiśnią a Rodatyczami zebrała się szlachta Podola, oraz ziemi lwowskiej, 
przemyskiej, sanockiej, halickiej, chełmskiej i bełzkiej i związawszy się 
węzłem wspólnych zabiegów i dążności, oświadczyła, iż pragnąc ziemie 
zaphowaó w ich stanie, oraz przy prawach a dobra swoje utrzymaó w nie- 
naniszonym spokoju, taki stanowi związek, sposób i porządek: 

1. Stoi przedewszystkiem przy królu Władysławie niewzruszenie, 
przestrzegając przysięgi złożonej mu poprzednio, zobowiązując się nadal 
wszemi siłami bronić dobra, pożytku, czci króla i jego korony przy za- 
strzeżeniu własnych swych praw. 

2. Pragnie z całej mocy, aby te prawa nadane sobie i potomkom za 
tylekroó w walkach świadczone usługi, były we wszystkich punktach 
i członkach całkowicie bez żadnego naruszenia zachowane. 

3. Wszyscy, od najwyższego do najniższego, ślubują sobie wytrwale . 
stad przy swem postanowieniu bronienia się wzajemnie od wszelkich za-/ 
machów, szkód i ucisku niesłusznego. 

4. Gdyby jaki dostojnik, szlachcic lub ziemianin, zniewolony bojaźnią, 
miłością lub zwabiony zyskiem albo zuchwałością poruszony, śluby te ku 
dobru ogólnemu uczynione lekceważyć się poważył i na sejmiki ziem- ' 
s k i e przybywać nie chciał, przeciwko takiemu, co od tej c o m m u n i t a- 

t i s , od tej odstrycha się społeczności, powstać zobowiązują się wszyscy 
w obec, chyba że ten dla słusznego powodu na sejmik podążyć nie mógł. 

5. Wszyscy jednak zgoła, gdyby nawet na sejmikach obecnemi nie 
byli, winni będą pod zagrożeniem powyższej kary stosować się do zapa- 
dłych na nich postanowień i uchwał. 

Akt piśmienny stwierdzono przywieszeniem kilkudziesięciu pieczęci , 
szlachty z różnych ziemi Rusi i Podola. W gronie ich nie masz ani jedne- 
go dostojnika ^). 

Oto sejmiki ruskie, powite przez niższą szlachtę, pospolitą (communis), 
która stanowiła ogół tworzący ściany budowy sejmikowej, oto sejmiki 
wyłonione z jej głębin, otoczone w swym niemowlęcym stanie opieką ty- 
siąca zbrojnych ramion. Ten związek szlachty (unio), który z pośród sie- 
bie wyłania organ swego życia, poczęty jest poniekąd z konfederacyi, ale 



1) 1436 r. Jul. 10. Zob. Dodatki nr. 177. Po spożytkowaniu w obecne) pracy pomienionego 
dokumentu, doszedł nas tom m-ci Cod. dipl. saec. XV. Krak. 1894, w którym uczony wydawca 
prof. Lewicki ogłosił tekst tegoż aktu (Dodatek nr. 45), według kopii znajdującej się w Tekach 
Naruszewicza. Mniemam, że odpis nasz (zamiast debebunt czytaj debebimus (nr. 177) nie będzie 
zbytecznym w obec tego, iż pomimo niektórycli braków, jest kompletniejszym, zawierając niektórą 
część świadków. 
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Z nieco innym odmiennym charakterem, jaki się objawia niekiedy w po- 
dobnych urządzeniach. Bo konfederacya szlachty ziem ruskich rozwija się 
z zasady prawnej, obleka się w formy prawne, stosuje się do wyrobionych 
gdzieindziej w Polsce wzorów, staje na podstawie prawnej i na niej roz- 
wijać się zamierza. O^^wiadcza ona swą wiernośd niewzruszoną dla króla 
i korony jego, oddala wszelkie podejrzenie co do zboczenia z drogi prawi- 
dłowego porządku, nie wykracza po za zwykły kres, nie zamierza poprawiaó 
lub przekształcać stosunków polityczno-społecznych, pragnie tylko, aby 
w życie weszły przyznane jej przez króla i jego radę przywileje. Nie zdą- 
ża ta konferencya do osiągnięcia jakiegoś celu chwilowo zamierzonego, 
nie tworzy zatem jakiegoś głównego ogniska swej działalności, ale ma na 
widoku trwały, ciągły, niewzruszony rozwój w kształtach sejmików, nie 
jednego, lecz sejmików ziemskich oddziehiych dla każdej ziemi, stanowią- 
cej pewną całośó. Zdobyte przywileje wymagają tego, aby korzystanie 
z nich prawidłowe było uprzystępnione przez organy, które się wytwo- 
rzyły w ziemiach polskich w ciągu rozwoju dziejowego pod wpływem 
postępowego wzrostu tych samych przywilejów. Organem tym były sej- 
miki ziemskie. Szlachta ziem ruskich pragnie je postawić na tym stopniu, / 
na jakim współcześnie stały już w szczeropolskich ziemiach. Wzorujące 
się na gotowym przedmiocie dążności jej mogą zarazem służyć do wy- 
świetlenia tego, czem był sam przedmiot pożądań, ten owoc, który wyrósł 
i dojrzał na cudzym gruncie. Tam widocznie już na sąsiedniem polu 
w Polsce rośhna się przyjęła, puściwszy głębokie korzenie. — Szlachta 
ziem ruskich stanowi, iż wszyscy bez wyjątku, w sejmikach brać powinni 
udział i uchwały obowiązują nawet tych, co dla słusznego powodu przy- 
być nie mogli. Może w tem brzmieniu obostrzającem skuteczność sejmiko- 
wych postanowień dopatrywać się należy myśli chwilowego wzmocnienia 
związku szlacheckiego, ale w istocie swojej nie odbiega on od zasadniczej 
idei, która przewodniczy i sejmikom ziemskun w ziemiach polskich, gdzie 
również communitas terrae tworzy jeden nierozerwalny ogół z mocą sta- 
nowienia ogólnie obowiązujących w jej obrębie uchwał. 

Konfederacya na Rusi zrobiła swoje. Sejmiki weszły niebawem na | 
tory prawidłowego działania. Zaroiło się niemi na całej powierzchni obu / 
ziem ruskich. Żeby tu tymczasowo z licznych jeden przytoczyć przykład, 
dość wskazać, że w ziemi chełmskiej odbył się w 1440 r. sejmik ogólny pod 
sprawą starosty chełmskiego, wraz ze wszystkiemi w ogóle i po szczególe 
ziemianami chełmskiemi, najwyraźniej — conventio generalis, ale nie 
z dygnitarzami wyłącznie, lecz owszem wspólnie z całą rzeszą szlachecką ^), 



^) Zob. Dodatki nr. 181. 
Sejmiki Ziemskie. 
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zupełnie tak, jak tego chciało postanowienie na błoniach pod Wisznią 
w 1436 roku zapadłe. 

W okresie przez nas roztrząsanym, w którym trzecie pokolenie czyn- 
ność swą rozwijało, tak się mnożą ślady sejmików, że nie masz już ani r 
jednego roku, z któregoby ich istnienia dowodnie wykazad nie było mo-/ 
żna. Tylko ponieważ się one obracają głównie około swej osi w zakresie 
samorządu miejscowego i działają nie za pobudką głównego ogniska rzą- 
du, chyba tylko wyjątkowo, z rzadka przy danej sposobności, ponieważ 
ruch ich nie odbywa się jednocześnie i równorzędnie we wszystkich zie- 
miach, nie masz jeszcze prawie aż do nieszawskiego ustawodawstwa tyle 
dowodów, iżby zestawienie ich i uszeregowanie w całej pełni było możU- 
wem. Niebawem i to także da się uskutecznió. 

Sprawy miejscowe, które wchodzą w zakres obrad i postanowień sej- 
mikowych, stanowią przeważnie sprężynę ich ruchu. Granice wj^lywu po- 
woli się jednak rozszerzają, mianowicie w przedmiocie sądownictwa i ad- 
ministracyi sądowej. 

W końcu XIV wieku ukazują się, jak np. w Łęczycy 1399 r., zjazdy 
panów (convencio donunorum), którzy w całym a licznym składzie dostoj- / 
ników ziemskich tworzą radę ziemską, czyli consihum generale, jak ją j 
mianuje uchwała sieradzka, również z 1399 r. Ta rada ziemska w każdej 
ziemi oddzielnie występuje niezależnie i obok współrzędnie z wiecem są- 
dowym, czyli z wielkiemi rokami (coUoąuium generale). Różnica między 
jednem a drugiem urządzeniem na tem polegad się zdaje, że wiec sądowy, 
ta wyższa od sądów czyli roczków ziemskich instancya, odbywa w sta- 
łych po większej części terminach swoje posiedzenia i składa się z główne- 
go w ziemi dostojnika — wojewody, kasztelanów, starosty, sędziego, pod- 
sędka i niektórych niższych dostojników ziemskich. Zjazd zaś panów, 
czyli zjazd rady ziemskiej ogólnej nie jest, jak się zdaje, związany stałemi 
terminanń, jest może tylko zjazdem dorocznym, raz w rok sprawującym 
swe czynności, nawet i rzadziej, w zależności od biegu spraw pubUcznych 
i miejscowych. Kompetencya wiecu sądpwego trzyma się w szrankach 
czynności sądów o-prawny eh, wtedy gdy rada ziemska zajmuje się spra- 
wami administracyi, porządku, spokoju ogólnego, nie wyłączając i spra- 
wiedliwości. 

Jeżeli przedmiotem obrad rady ziemskiej panów dostojników ma byó 
rzecz ogólniejszej natury, która dotyczy całej społeczności szlacheckiej, to 
powołaną bywa communitas, czyli wszyscy ziemianie. Tworzy się sejmik 
z udziałem pospolitej szlachty. Na taki domysł naprowadzają wyraźne 
wskazówki, zawarte w uchwale sieradzkiej i piotrkowskiej z r. 1 399, oraz 
uchwały ziemi łęczyckiej z 1418 i 1419 roku. Jeżeli zaś sprawa ściąga się 
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do porządku i spokoju publicznego i jest natury czysto administracyjnej, 
wtedy udział ogółu szlacłity spostrzegać się nie daje, jak tego przykładem 
ucłiwała brzeska z 1423 r., zabraniająca kmieciom przycliodzenie do miast 
na jarmarki z l^ronią, oszczepami, żelaznemi koszturami i t. d. Co za^ do 
laudów i ucłiwał wiecowycłi, to zdają się one być wynikiem również wła- 
dzy tylko dostojników sądowych. 

Trzecie więc pokolenie, od zgonu Władysława Jagiełły występujące, 
usiłuje coraz wyraźniej rozszerzyć granice wpływu, w znaczeniu sejmiku 
ziemskiego, przysuwając się całym ciężarem swojej wagi, jako ogół szla- 
checki do jednej i drugiej instytucyi. W skutku tego, że zakres władzy 
wieców sądowych (colloquia generalia) jest do^c ograniczony, więc ku 
zjazdom raczej przechyla się siła dążności i tam zdobywa dla siebie trwałe 
miejsce. Rada panów dostojników, rada ziemska spływa w jedno ciało 
z ogółem szlachty i tworzy sejmik ziemski. Dokonywa się także inna je- 
szcze ewohicya. Rada panów (convencio dominorum) obejmuje wszyst- 
kich dostojników ziemskich, zacząwszy od wojewody do miecznika, łow- 
czego i wojskiego, nie wyłączając starosty, sędziego i innych. W takim 
składzie zawiera ona w sobie i tych, którzy do wiecu sądowego należą. 
tleżeHby wiec sądowy powziął pewne wątpliwoj^ci co do zasad samego 
prawa w zastosowaniu do roztrząsanej sprawy, mógłby się odwołać po 
wskazówki do powagi zgromadzenia wszystkic^h dostojników. JeżeHby 
zaś wiec sądowy wcale się nie odbywał, to zjazd panów dostojników 
ziemskich, w czynnościach sądowych zastąpić go może. Tak też w wielu 
ziemiach wytwarza się obok wieca sądowego (colloąuium) równorzędna 
instytucya, która w okresie przez nas badanym występuje już w ramach 
sejmiku ziemskiego z udziałem ogóhi szlachty. Tym sposobem sejmik 
ziemski nał)iera powagi i znaczenia w granicach władzy sądowej. 

Pomniki ustawodawcze, uchwały wieców, praktyka sądowa w księ- 
gach sądowych drugiej ćwierci XV wieku zaznaczona, stwierdzają dowo- 
dnie przeobrażenia, jakie się w powyższym kierunku dokonywały. 

Sąd wiecowy, collocjuia, czyh roki wielkie zaczynają chromać, nie 
przychodzić do skutku dla różnych przyczyn, między innemi z powodu 
nieprzybywania na nie tyc^h, którzy do składu osobistego należeli. Ustawa 
sejmu piotrkowskiego z r. 1447 ^), pragnąca przywrócić stałe działanie są- 
dów wiecowych, zagaja rzecz swoje uwagą, iż pilne odbywanie roków 
wielkich jest pokoju powszechnego zabezpieczeniem i wewnętrznych ro- 
sterek hamidcem. Konieczność przywrócenia prawidłowego działania tej 
wyższej instancyi sądowej powstała oczywiście z nieładu, jaki się zakradł 
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był na lat kilkanaście przed 1447 rokiem, głównie w okresie rządów ma- 
łoletniego, a później nieol)ecnego króla Władysława. Opieszałość dostoj- 
ników w przybywaniu na sądy, które się dwa, trzy, lub cztery razy do 
roku odbyw^ac były powinny, niekiedy zupełna nieobecnośó najwyższych 
z pomiędzy nich — wojewody, kasztelanów, starosty i in., przysyłających 
w^ zastępstwie swojem nieodpowiednie osoby, spowodowały znaczny upa- 
dek instytucyi, która wedle słów ustawy piotrkowskiej, miała byó tarczą 
pokoju pospolitego. 

Sejmik ziemski, z udziałem szlachty miał większą ku sobie pociąga- 
jącą siłę, żywsze budził w samych dostojnikach zajęcie, roztrząsając spra- 
wy, które dotykały nieraz bliżej, aniżeU cudze spory. Więc sejmik działał 
przez liczniejsze uczestnictwo panów — sprawniej. Tętno życia biło w nim 
silniej i żywiej. 

W księgach sądowych od zgonu Władysława Jagiełły powtarza się 
w każdej niemal ziemi rok za rokiem objaw, że sędziowie albo strony 
w drodze apelacjyi odwołują się do wyższej instancyi, którą obok sądów 
wiecowych równorzędnie staje się conventio. Sprawy przechodzą od sądu 
ziemskiego albo do colloąuium, albo do conventio, do jednego lub drugie- 
go bez różnicy, z objaśnieniem w tej mierze, jak co się pod względem 
czasu prędzej zdarzy. Utarta w tych wypadkach formuła tak głosi: 

Brzeska 1436^)... domini... dederunt ad generales terminos vel ad 
convencionem, quid prius celebrari contingerit. 

Brzeska ks. 1487^)... ad terminos generales sive ad conyencionem, 
quid horum prius contingunt (?). 

Brzeska (ziemia kujawska) 1437^)... habent ad terminos generales 
sive ad convencionem Brest, quid horum pruis fleri contingunt, peremp- 
torium terminum. 

Krasnystaw. (Chełm.) 1438*)... terminum ad conyencionem pro- 
xime celebrandam in Chełm. 

Brzeska 1439'"') judex ad capitanei felicissimum ingressum, vel ad 
conyencionem, (|ui horum prius fuerit. 

Piotrk. ziemi sieradzkiej 1443^j... ad interrogandum dominos ad 
conyencionem yel collocjuium generale, quod prius eyenerit. 

Piotrk. 1444^)... ad colloquium generale yel ad conyencionem, 
quid horum prius fuerit. 

Brzeskie 1444 ad terminos generales yel particulares, yel ad conyen- 
cionem, quod illorum prius hi Brestie celebrabitur. 



M Ks. 7. 237. =2) Krasn. I. 38. «) Przod. 1437. *) 1 f. 38. ») Ks. 7. ^ Inscr. Piotr. 
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Brzeska 1445^) dominus capitanous dominos in convencione inter- 
rogabit, ąuando convencio oelebrarotur. 

Brzeska 1445^) ad capitaneum, qui iiolens causam decernere, dedit 
ad oonvencionem Brestensem, qiie tenobitur. 

Co przez wyraz conventio rozumieć należy? czy sejm walny, ozy 
walną radę ziemską, czy sejmik ziemski. 

Że pod słowem conventio nie kryje się sejm walny całego królest- ) 
wa, to licznemi stwierdza się dowodami. Brak wyrazu okrej^lającego „ge- 
neralis regni" (walny), wyłącza stanowczo możnoj^ć podsuwania tu sejmu 
ogólnego. Zresztą tylko co przywiedziona wyżej notatka wskazuje miej- 
scową instytucyą: convencio in Chełm, ad convencionem Brestensem i in. / 
Brzeska księga nadto mieści pod r. 1437 w^zmiankę o zjeździe w Radziejo- 
w^ie, convencio in Radzejowo, gdzie się stale odbywały sejmiki ziemskie 
w kilkanaście lat później. Krom tego wystarcza przerzucić kartki ksiąg 
sądowych ziem ruskich, wdziać na uwagę owe odwoływania się w nich ad 
(*onvencionem we Lwowie, w Przemyśhi, w Wiszni, Haliczu, Rohatynie, 
Mościskach, aby uchylić wszelkie wątpliwości co do miejscowego ściśle 
(charakteru i znaczenia wyrazu conventio. 

Jeżeli tak jest istotnie, to w danych a niewzruszonych przez żaden 
zarzut wypadkach, zachodzi pytanie, co przedstawia conventio? czy radę 
ziemską w ścisłem znaczeniu, złożoną z samych tylko dostojników i urzęd- / 
ników, czy też sejmik ziemski z nieodłącznym w takim razie udziałem / 
ogółu szlacheckiego? 

I jedno i drugie. 

Że conventio, do której odwołują się sądy i strony, obejmują swą 
nazwą sejmik ziemski, stwierdzają to domniemanie hczne wskazówki 
w tych samych księgach sądowych zawarte, do tego samego odnoszące 
się czasu. 

W brzeskiej księdze pod rokiem 1 44 1 ''^) znajduje się wzmianka, że 
termin sprawy odroczony jest albo do najbliższych roczków, albo do kon- 
wencyi, lecz z dodatkiem — ad convencionem terrestrem, czyli do 
sejmiku ziemskiego, oraz ze zwykłem już wyżej zaznaczonem omówieniem 
— „co wprzód wypadnie'' (quod illorum prius fuerit) — albo roczki, albo 
sejmik ziemski. W obec znaczenia utartego już wtedy terminu conventio 
terrestris, sejmik ziemski, co do składu jego żadna zachodzić nie może 
wątpliwość. 

W ziemi łęczyckiej w 1444 r. '*) odbywają się czynności sądowe na 
sejmiku ziemskim. 



M Ks. 7. f. 139. 2) Ks. 7. f. 148. ») Ks. 5. f. ?. Febr. 27. r. 1441. 
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W ziemi chełmskiej w 1446 r. roztrząsane są sprawy in convencione 
(t. j. terrestri), również na sejmiku ziemskim. W tej samej ziemi w r. 1440 
z powodu wszczętej pierwotnie sprawy, dano stronom termin do stawien- 
nictwa na sejmik w Hrubieszowie ^). W Hrubieszowie nie stawiła się stro- 
na pozywająca. Ponowiono tedy termin do stawienia się na następny 
sejmik krasny Stawski (ad aliam convencionem in Crasnistaw) i znów dla 
nieobecności powoda wyznaczony trzeci termin — na sejmik w Krasnym- 
stawie, gdzie ostatecznie sprawa przez pozywającego niepopierana upadła 
wraz z pierwotnemi uroszczeniami, pozwany przeto uwolniony był od dal- 
szego nagabania. Ten ostatni sejmik w Krasny mstawie odbył się pod 
przewodem starosty ze wszystkiemi w ogóle i w szczególe ziemianami 
(szlachtą) ziemi chełmskiej i pod powagą tegoż sejmiku zapadło postano- 
wienie powyższe, zapisane do księgi tuż pod nagłówkiem, który obecność 
składu osobistego wymieniając po szczególe, głosi, iż się to działo na sej- 
miku ziemskim, odbytym ze wszystką szlachtą ziemi chełmskiej ^). W tym 
samym składzie występował oczywiście i sejmik w Hrubieszowie. 

Z powyższego się okazuje, że sejmik czyli conventio nie jest wyłącz- 
nie zjazdem panów i dygnitarzy ziemskich, ale do niego wpływa i cała 
communitas, czyli ogół szlachty. W uchwałach łęczyckich z 1418 i 1419 
roku, sejmik z udziałem szlachty jest złożony dla określonego celu — usta- 
lenia zwyczajów prawnych, piśmiennego ich zredagowania. W pomienio- 
nym zaś wypadku w okresie następnego pokolenia sejmik ziemski staje 
się czynnikiem wymiaru sprawiedhwoścu bądź w kształcie kolegium ase- 
sorów powołanych z grona szlachty, bądź w kształcie ogólnego jej zebra- 
nia, pod jego powagą. Ten udział szlachty pospolitej, sejmikowej, wy- 
raźniej jeszcze występuje w obradach panów dostojników ziemskich nad 
środkami zapewnienia prawidłowej administracyi sądowej w granicach 
ziemi. 

Roczki sądowe piotrkowskie wr. 1442 odbyte przez sędziego sieradz- 
kiego i podsędka w terminie może nadzwyczajnym po jakiejś przerwie, 
były złożone przez namiestnika królewskiego, wojewodę sieradzkiego i in- 
nych panów, wspólnie ze szlachtą na sejmiku ziemi sieradzkiej (et man- 
(lato yicesgerentis . . . palatini et cum ahis dominis et terrigenis in conven- 
(•ione Siradiensi celebrata) ^j. 

Wśród tego widocznie wzrastającego wpływu i powagi sejmiku wy- 
stąpiły też usiłowania celem ustalenia chwiejącej się i do upadku nachy- 

M Llb. Inscript. Krasnystaw I. str. 42. 

^) Uiid. in convencione generali... iina cum omnibus et singulis terrigenis Cłielmensi- 
bus celebrata. 

») Haiiomsk. Inscript. 6. f. 76. 
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lonej instytucyi sądów wiecowych. Uchwała sejmowa z r. 1447, iiie okre- 
śliwszy ani czasu, ani terminów, ani nie oznaczywszy, ile razy do roku 
odbywaó się powinny, orzekła tylko, aby stale uczęszczali ci, którzy z urzę- 
du znajdowaó się byli zobowiązani pod zagrożeniem surowej odpowiedzial- 
ności; W razie zas ostatecznym, nieobecności usprawiedliwionej ciężką 
niemocą lub ważnem poselstwem j)ubliczneni, mogą dad się zastąpid przez 
osobę odpowiednio uzdolnioną, zaopatrzywszy ją w piśmienne od siebie 
upoważnienie. W zastosowaniu się do tej ogólnej uchwały, w Brześciu 
zebrany wiec sądowy, który w roku 1448 doszedł do skutku, postanowił 
przywrócid stary statut o trzykrotnych w ciągu roku posiedzeniach wieco- 
wych. Jakkolwiek licznem było to zgromadzenie, zagajone przez woje- 
wodę i wielu dostojników, nie nazwano go jednak sejmikiem, ale wiecem 
sądowym, czyli rokami wielkiemi. Takie prawo stanowienia co do prze- 
strzegania dawnego porządku sądowego, niewątpliwie należało do zakresu 
władzy sądu wiecowego. Tymczasem snadź instytucya ta chromała, dzia- 
łała niedokładnie, aż się sejmik ziemski do niej zabrał. W 1453 r. com- 
munitas, ogół szlachty, oczywiście na sejmikowem zebraniu, powagą swą 
uchwalił przywrócid rozporządzenie starego statutu, oraz postanowienie 
wiecowe o trzykroć do roku odbywad się mających sądach wiecowych. 
Zebrani pod sprawą tegoż samego wojewody panowie dostojnicy i szlach- 
ta, za zgodą i za wolą całej społeczności szlacheckiej tamże obecnej po- 
stanowili: według starego statutu — zachowad i nadal dawne terminy 
i porządki wieców sądowych, które jednogłośnie zatwierdzono. 

Ustanowiono trzykrod w roku odbywad roki wielkie, czas dokładnie 
oznaczając, dodano atoli wyraźnie, że na to panowie i communitas t. j. 
szlachta ogółem „zwolili.*' Żeby jednak silniej niż ustawa sejmowa z 1447 
r. zapewnid wiecom działalnośd, zastrzeżono, że roki wielkie „niebyciem" 
którego z panów „słyszających" (należących) do ich składu, „zkazane 
byd" nic mogą, czyli ,, przekazy mied nie mają," obecni bowiem bez 
względu na brak któregokolwiek ze „stołeczników" mocni będą spehiid 
obowiązki urzędu. 

Zestawienie tych dwóch ostatnich uchwał brzeskich wskazuje, jakie 
to mocne i górujące stanowisko zajął sejmik ziemski. Uchwała wiecu są- 
dowego z r. 1448, bez powagi sejmiku nie mogła należytego wziąd skutku. 
Wsparł ją, wzmocnił, obostrzył i wziął pod swój nadzór ten organ społe- 
czności szlacheckiej, który poczuwał się do obowiązku, oraz do prawa 
uporządkowania zaniedbanej sprawy wymiaru sprawiedliwości. Tak posta- 
nowili panowie za zgodą i za wolą całej szlachty, totius communitatis. 

Podobną sprawę za pobudką ustawy sejmu piotrkowskiego ujęła^ 
w swe dłonie szlachta ziemi łęczyckiej, łącznie z panami dostojnikami. 
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W 1448 roku odbył się sejmik w Łęczycy, wśród bardzo licznego udziału 
panów i stołeczników pospołu z całym ogółem szlachty ziemi łęczyckiej. 
Dwócli tylko dygnitarzy nie przybyło — kasztelan konarski i podkomorzy' 
łęczycki, ale ci usprawiedliwszy swoją nieobecnośd, przysłali przez swoich 
posłów zgodę co do zamierzonycli postanowień. 

Rzecz toczyła się o przywrócenie i ustalenie sądów wiecowych. Pa- / 
nowie wyłuszczyli przedmiot obrad złożonego umyślnie sejmiku. Szlachta 
wysłuchała zagajenia. Żeby w tak ważnym przedmiocie rozprawom za- 
pewnić pożądany skutek i tłumnie czynionych wniosków w nieładzie nie 
pogrzebad, zgodzono się na następujący porządek. Szlachta (communitas) 
wybierze z pomiędzy siebie dwunastu mężów przedniejszych (nobiles no- 
tabiles), wyznaczy ich do koła obrad łącznie z panami stołecznikami i da 
im wszelką moc mówienia w jej imieniu i radzenia. 

Rozumne i umiejętne wzięcie się do rzeczy, zapewniło jej dopięcie 
zamierzonego celu. Stanęła jednomyślna uchwała, przyjęta przez sejmik, 
mająca mied trwałośd na wieczne czasy i niebawem do ksiąg sądowych 
wpisaną była. 

Mężowie owi w liczbie dwunastu, wybrani przez szlachtę pospolitą, / 
z imion i nazwisk wymienieni, stanowili czoło ogółu szlacheckiego w ziemi 
łęczyckiej. Żaden z nich nie był stołecznikiem, godności żadnej nie piasto- 
wał, z wyjątkiem tylko Jana z Kutna, podkomorzego gostyńskiego, który 
z urzędu swego należał do księstwa mazowieckiego, a był i w ziemi łęczy- 
ckiej osiadłym. Oni to, będąc całej tej rzeszy szlachty pospolitej bez tytu- 
łów i urzędów zaufanymi przedstawicielami, posiadali u całego szarego 
tłumu powagę i znaczenie, jako notabiles. Nam obeznanym na podstawie 
ksiąg sądowych z rodowodem każdego z nich, z położeniem majątkowem, 
nie trudno stwierdzid, że ci notabiles, ci przedniejsi górowah nad całą rze- 
szą swych braci. Dla tych czy innych powodów nie byli oni zaliczeni 
w poczet dostojników, dla braku miejsca na stolcach dygnitarskich nic 
zavsiedli, więc mogli byd wyrazicielami uczud i potrzeb pospohtej braci 
szlachty upośledzonej i najwięcej cierpiącej z powodu braku sprawiedU- 
wości. W jednym stając szeregu wśród szarego tłumu, zrównani strychul- 
cem z umemi, tem żywszą mieli pobudkę wznieśd się po nad poziom „bra- 
ci,'' jako ich przywódcy i rzecznicy. Uchwała dotyczyła porządku odby- 
wania sądów ziemskich (o wiecach wzmianki nie masz), które również 
chromały. Postanowiono za zgodą sędziego i podsędka, że w trzech po- 
wiatach ziemi łęczyckiej, w łęczyckim, orłowskim i brzezińskim, obaj za- 
wsze osobiście sprawowad będą sądy. W razie ciężkiej choroby lub waż- 

• 

niejszej czymiości, urządzid mogą zastępstwo przez osobę inną, przez 
ziemianina uczciwego, w prawie biegłego, oraz dobrze osiadłego. Zastępca 
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winien byd tylko w miejsce jednego z nich: sędziego lub podsędka, dwóch 
zaś zastępców w braku jednocześnie sędziego i podsędka nie może spra- 
wować sądu w tym lub owym powiecie. 

Sejmik łęczycki z 1448 roku ukazuje się nam w pełni swojej postaci, 
o wyrazistem obHczu, z żywem a pełnem tętnem swojego życia. Te zna- 
mienne szczegóły, w głuchych i martwych przechowane słowach, ileż to 
one zamykają w sobie tonów i drgań przebrzmiałych. Te rysy schwycone 
przez soczewkę, utrwalone wzrokiem badacza, rzucone na tło hmych sej- 
mików o nmiej wyraźnych barwach, jakżeby mogły wiele rozsiaó promieni 
albo na mroczne dla nas drogi, któremi kroczyło to trzecie pokolenie, lub 
na te cele, do jakich ono zmierzało. 

Przydługi nieco wywód może zrównoważy swe braki płynącym z nie- 
go wnioskiem, że wyraz conventio tak często spotykany w obrębie bada- 
nego tu czasu, a zwłaszcza w księgach sądowych, jest sejmikiem ziemskim 
z udziałem szlachty, czyli ogółu szlacheckiego. Sejmik w postępowym 
swym rozwoju zarówno ogarnia miejscowe ustawodawstwo sądowe, jak 
i w wymiarze sprawiedhwoś(;i bierze czynny udział. 

W miejsce wieca sądowego spełnia on jego czynności. Nagłówek po- 
siedzenia zapisanego do księgi brzeskiej w 1441 roku wyraźnie zaznacza, 
że sprawy były odsądzone na sejmiku, który zamiast wieca Sądowego nie- 
mi się zajmował ^). W irmym znów kształcie ujawnił się udział sejmiku 
w zakresie sądowym, kiedy sejmik łęczycki w 1451 roku wpływał do 
ustanowienia zakładu bardzo wysokiego między dwiema znacznemi stro- 
nami, które pominąwszy zwykłe sądy, same gwałtem, najazdami i krwa- 
wemi bójkami wymierzały sobie sprawiedliwości. Wdali się w tę rzecz, 
która burzyła spokój publiczny i bezpieczeństwo, nietylko panowie do- 
stojnicy z wojewodą na czele, ale i cała communitas szlachecka, cały ogół 
sejmikowej szlachty w osobie kilku z pośród niej przedniejszych. 

Jeżeli sejmik podciągał pod swoją powagę i podobne sprawy, które 
dotyczyły bezpieczeństwa publicznego, to w obec rozszerzonego wpływu — 
czy mogła się była ostaó samoistnie i odrębnie rada ziemska dostojników? 
Zdaje się, że fala wzbierającego sejmiku zalała tę podmytą oddawna skałę 
i rada ziemska ocalała tylko jako przewodnia w sejmiku warstwa w tym 
kształcie, jak się to wynurza w porządku obrad w 1453 r., kiedy szlachta 
łęczycka wyznacza swoich pełnomocników do wspólnego zastanowienia się 
nad naprawą sądownictwa ziemskiego. Wyraźne wskazówki w tym wzglę- 
dzie dotyczą głównie Wielkopolski. 



ij Ks. 5. 1441. Jul. 7 „in convencione tiinc loco torminorum gencralium vice luneta." 
Sejmiki Ziemskie. 6 
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W obec wielu atoli wydatnych różnic, które zachodzą między pro- 
wincyami, pomimo ich zewnętrznej jechiolitosci w kształtach wyższej or- 
ganizacyi politycznej, należałoby może ogóhiiejszego nie wyprowadzać 
wniosku co do znaczenia conventio w Małopolsce, cliod nie brak by- 
najmniej śladów, że się tam odbywały zjazdy pod tą nazwą. Czynią 
o nich wzmianki księgi sądowe, wymieniając sejmiki zarówno w Wi- 
ślicy, jak i w Nowem Mieście Korczynie pod latami 1440, 1443, 1447, 
1452. Pod rokiem 1443 dwie konwencye są zapisane, odbyte w czerwcu 
i w lipcu w Korczynie, jedna zaś w styczniu, ale w Wiślicy. W ówcze- 
snym składzie Małopolski dwie tylko części objęte nią były: ziemia kra- 
kowska i ziemia sandomierska pospołu z lubelską jeszcze w owej chwili 
nie wyosobnioną. W końcu XV wieku miejscami sejmikowemi były: Pro- 
szowice dla ziemi krakowskiej, Opatów dla ziemi sandomierskiej, łączny 
zaś i wspólny prowincyonahiy sejmik zbierał się w Nowym Korczynie, 
tak jak w Wielkopolsce województwa poznańskie i kaliskie wiązały się 
w Szremie. Należałoby więc odszukad ziemskie sejmiki proszowickie 
i opatowskie, na trop ich atoli dotychczas nie wpadamy. 

Spotykają się zaś odwołania sądów do konwencyi (ad conventioiiem 
generałem) zarówno co do zachodzących wątpliwości prawnych, jak i co 
do oddania całych spraw pod jej rozsądzenie, ale ta konwencya obejmuje, 
o ile się zdaje, obie ziemie pospołu krakowską i sandomierską, a stanowi 
jedne dla nich wspólną instytucyą i odbywa swe posiedzenia w Nowem 
Mieście Korczynie. Zarówno z krakowskiej jak i sandomierskiej ziemi i 
sprawy ziemian idą w danych razach od wieców sądowych pod rozpo- / 
znanie konwencyi w Nowym Korczynie. W 1450 r. powstaje w WiśHcy 
spór co do przysięgi, jaką ma złożyó kardynał Oleśnicki: czy według pra- 
wa ziemskiego, jak tego żąda powód, czy według biskupiego zwyczaju, 
jak tego chce biskup kardynał. Wtedy „ta kontrowersya" odesłana zo- 
stała pod rozpoznanie ad convencionem generałem, czyli do Korczyna. 

W innych znów wypadkach conventio jest histancyą sądową, która 
roztrząsa i wyrokuje w sprawach jak np. 1451 r. o naganę szlachectwa 
uczynioną szlachcicowi przez podkomorzego krakowskiego ^). W sądzie 
grodzkim, krakowskim oświadczają w 1449 r. dwie strony spór wiodące, 
iż oddają się pod rozeznanie najbliższej konwencyi, a konwencya ta na- 
zwana jest convencio domi n orum gen eralis, czyli innemi słowy 
zjazdem walnym panów. Lubelski zaś nagłówek spraw sądowych z r. 
1452 zaznacza, że się one odbywały in convencione omnium majo- 
rum baronum terrarum Graco vi ensis, Sandomiriensis et Lublinensis, t. j. 



») Helcel. Praw. pol. pomn. nr. 3465. 
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na zjeździe albo radzie walnej wszystkich wyższych dostojników trzech 
ziemi małopolskich. 

Udział w tych konwencyach ogóhi szlachty, c^ommunitatis, nie jest 
zaznaczony. 

Czy możnaby domniemywać się, że conventio dominorum wyraża 
tylko tych, którzy istotnie przewodnicz34i w zgromadzeniu ziemi (praesi- 
dentes in convencione) bez wyraźnego wymienienia biorąc^ej udział w czyn- 
nościach rzeszy szlac^heckiej, a w^ięc że tworzy niekiedy to, co się utartym 
nazywało terminem conventio terrestris, czyli sejmik. Domysł taki bez 
wyraźnej podstawy nie może się ostać w obec oględnego badania. 

A jednak wątphwości nie ulega, że sejmik ziemski szlachecki z udzia- 
łem szlacihty istnieje. Kiedy w 1450 r., że tu wydatniejsze podniosę ślady, 
król Kazimierz dla ukrócenia łotrostw zamierzał wprowadzić tak zwany 
rug, zwołał w tym celu sejm prowincyonalny, na który przybyli prawie 
wszyscy dostojnicy ziemi krakowskiej i sandomierskiej. Silny opór stawił 
królowi w przeprowadzeniu zamierzonego środka Jan Tęczyński, woje- 
woda krakowski, korzystająca z wpływu i powagi, jakiej używał pomiędzy 
szlachtą (apud populares) ^). Obecność więc na sejmiku tej szlachty jest 
widoczną. Kiedy w rok później ponowił król starania o wprowadzenie 
w życie tego samego rugu (śledczego sądu na łotrów i złodziei), w radzie 
królewskiej stanęła jednomyślna w tym względzie uchwała. Gdy jednak 
zebrała się szlachta (nobiles et terrigenae) ziemi krakowskiej i którą przez 
listy królewskie do Krakowa zwołano, wtedy niektórym panom udało się 
znów zamierzoną obalić uchwałę rady królewskiej ^. Communitas, jak 
dodaje Długosz, czyli szlachta pospolita, mówiąc innemi słowy, podjudza- 
na przez niektórych panów, niechętnych królowi, nie umiała przyjść do 
jednomyślnej zgody i powstało wśród niej wielkie rozdwojenie, jedni byli 
za rugiem, inni przeciwko. Ale większość nieprzychylnej szlachty prze- 
ważyła ostatecznie na szali ku odrzuceniu wniosku rady królewskiej. Rug 
nie przyszedł do skutku. 

Był zatem sejmik szlachecki, była communitas zebrana, działająca na 
prawnej podstawie, bo powołano ją przez listy królewskie. Sejmik był 
złożony przez samego króla i odbył się wśród objawów gorączki, uniesieii 
i namiętności, właściwych wielogłowej rzeszy, ujawniwszy tak widocznie 
tę wielką bierną siłę, jaka się kryła w tłumie pospolitej szlachty. 

W tym samym roku jeszcze Zbigniew Oleśnicki, kardynał, stawiając 
opór królowi pod innym względem, złożył sejm główny w Korczynie, po- ! 
woławszy szlachtę z (jałej Małopolski, na którym za zgodą powszechną 



1) Dhig. V. 71. 2) V. 86. 
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iKrłrA-aloiio ^iJa ohr^tuy krajij fi^^Jat*-k [f^» -z*-^- irp>rzy z łanu -*. Kanlynał 
jawuU' wykr^f^rzyi z lirauir {>rawa. zł*>źy-A>zy -*'jm5k k**n-zyii--ki. Ni*- liti 
nh*i(o nak-źało u- nicłi wprawia^- k<^/ia i kółka. Al*^ kt-.k'.lwi«^k «i<>tkiłął 
Hfir^jźvfK składowa- r-z^r-iui maszyny juź jstrii»-ją^' «»«Mawiia w cahin swym 
ijkła^lzi^% w^-rlłijif ij.stalonyrłi praw obrotu c-zyniKiV- swą jtrawidłówą spra- 
wiał v- 

1Vn brak sz^-rsz^-go zakn-su w rlziałaniu sejmiku szlarłie<-ki»^iro w Ma- 
ło(Kilsc^% jaki sir- wuU^-ziiU* ujawnia. olK»k j^-dnak jł^g*^* lulziałii w sprawacłi 
tiikicłL jak między imH'fni stanowi^-nir- o >rr^lkar h zaKłfZ|»ifH:-zająrycłi s|m»- 
krij [iiihli^tzny, moźr*hy ołijaśni^' naJ'*żało właściwo??f;ianu łmdowy sjHiłłH-z- 
nf*j i ('konofniczn^g Ug f/rowinr-yi. W \ViHko|K>Jsc*' ży wir>ł dn»bnej szlar-lity 
wyHtf?[>ował wydatni** w ustosunkowaniu własności zi^niskiej, a okon«>- 
mUr/AiU^ t^orzffl jr*st postawiony pi-zy zup^łnf-j równości ix»litycznoj w ołjtH- 
zamoźnir-jszyr-łi dzir*dziców. W ^MałojKiJscf społeczna łiudowa składa sie 
z [pierwiastków o większej ołijetości, rzesza ^Jiellniej^zej szlachty jest zna- 
(rznie nmiejszą, własnośó ziemska w ol>szerniejszyc-łi występuje agloniera- 
tacłi. Kierownicrza wierr wai-stwa społecrzna trzyma sie nuK-niej na swem 
[irzodujijcem stanowisku i panowie rJostojnicy nie tak łatwo ustępują 
z wysokie^r) swojego położ(Miia. l^od innemi także względami rrizwój obu 
prowincyi nie w jednakim dokonywa się stopniu. Tempo liiegu w Mało- 
polsce jest w ogóle powolniejsze, w Wielkopolsce żywsze. Co w ziemi 
kujawskiej, łęczyckiej lub sieradzkiej już się dostało pod moc sejmiku 
zi(?mHkiegr», zwłaszcza w zarządzie sprawiedliwości, to w Małopolsce jt^st 
jeHZ(!ze prz(Hlrniot(*m f)Ożądań, stanowi łiamulec panów wstrzymujących 
Hzla(;htę pospolitą. 

Na Kusi (;onv(tntio również się ukazuje. Sądy przemyskie odwołują 
się do konw(»n(^yi w Mościskach w latach pierwszych już śladów 1437, 
1438, 1441, 1443, 1448, 1451, halickie do krmwencyi w Haliczu ( 1438). 
Sądy wiec;ow(» udają się także z zapytaniem do konwencyi. Jedna z no- 
tal(»k huli(5kicti nazywa convencio magna dominorum wiecem (1435). 
huui znów mówi o i)anach, którzy i)rzewodniczą konwen(*yi. JeżeH to był 
s(»jmik, to panowie* właśni(^ przewodniczyli w nim. Krasnystawskie i hru- 
bieszowskie^ konwc^ncyc^ wskazują, że to były sejmiki cum omniłms et sin- 
gidis t(^rrig(uiis, z c^ałą szlachtą, sejmiki, w którycłi na pierwszem miejscu 
zasiadali panowie* stoh^cznicy, a rz(»sza szlachty stała tłumem. Związek 
z r. I43() domagający się zaf)rowadz(»nia na Rusi we wszystkidi ziemiach 
praw i przywil(»jów prz(»z młodego króla Władysława użyczonych, stawia 
lui pi(M*wsz(Mn mi(\js(;u sc^jmik ziemski, jako organ swojego życia i działa- 

ij V. 87. 
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nia, a uchwały jego czyni obowiązkowemi dla wszystkich, zarówno dla 
panów, jak i dla pospohtej szlachty. Zdawaóby się więc mogło, że ruskie 
ziemie, mając sobie dane równouprawnienie, wzbiły się odrazu na szcze- 
bel, na jakim stanęła szlachta w Wielkopolsce, wsparte tłumną rzeszą 
niższej szlachty, którą się istotnie niektóre powiaty na Rusi również jak 
i wielkopolskie roiły. 

W tej ruchhwej Wielkopolsce sejmik ziemski odsłaniał jeszcze z in- 
nej strony swe obHcze, ukazując się nietylko jako organ samorządu pod 
względem sądowo-prawnym, ale przedstawiając zarazem czynności, które 
później wchodziły w zakres tak zwanego sejmiku gospodarczego. Ten 
ciekawy objaw, uwydatniający nadzwyczaj wyraźnie życie rozbudzone 
w organizmie szlachty ziemskiej, z konieczności wejść powinien jako rys 
znamienny do obrazu sejmikowego rozwoju. 

W ziemi kujawskiej (brzeskiej) zaszła w 1453 r. koniecznośó porożu- i 
mienia się z królem, który naówczas bawił w dalekiej Litwie. Powód jest 
nam zupełnie nieznany. Była to sprawa ogólna całej ziemi — akt nazywa 
ją po prostu „potrzeba'' (ne^ochim). Wojewoda złożył sejmik, na który 
przybyli kasztelanowie i inni dostojnicy pospołu z całą szlachtą ziemi 
brzeskiej (cum tota comnumitate) ^). Radzono nad ową ,, potrzebą" i po- 
stanowiono nareszcie wyprawie posła do króla (nunccńum). Dla opędzeiu'a 
kosztów odległej podróży, uchwalono jednomyślnie ustanowić jednorazo- 
wy podatek. Każdy szlachcic, który posiadał kmieci (oczywiście od nich 
pobierał czynsze), czyli jak uchwała głosi, miał ich na groszu, powi- / 
nien był dac półgrosza, a szlachcic zagonowy, co to sam orze, winien był ' 
cały grosz uiścić. Od karczmarza i młynarza podobnież po półgrosza 
ściągnąć postanowiono, a wszyscy pod zagrożeniem „wielkiej kary.'" Czas 
poboru, a było to około św. Michała, oznaczono na św. Marcin, kiedy pła- y 
cono poradlne dla króla. W razie opieszałości opodatkowani podlegali / 
(ńąży (zajęciu bydła). Wybrano również poborców z grona szlachty po 
jednym do każdego z czterech powiatów i zastrzeżono, że poborcy po 
wręczeniu pieniędzy posłowi, gdyby jeszcze coś u siebie w zachowaniu 
mieh, winni byli oddać, gdy się panowie cum communitate czyli ze 
szlachtą zbiorą. Z wydatków poniesionych przy spełnianiu obowiązku 
„poborcy" mają obowiązek również uczynić liczbę przed panami i przed 
szlachtą, przed ogółem szlacheckim, nazywającym się comnumitas. 

Cechy sejmiku szlacheckiego występujące tak wydatnie, żywioły 
jego składowe, bieg czynności, radzenie nad potrzebami ziemi, stanowie- 
nie podatku miejscowego, wybieranie pieniędzy przez poborców sejmiko- 



^) 1453. Wrzos. 2r>. Zob. Dodatki nr. 115. 
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wych Z łona samej szlachty, kontrola wydatków, odbieranie przewyżki 
(do domyślnego skarbu ziemskiego), wysłanie obranego posła, jako tak 
wył)itne żywioły składają się na odtworzenie w umyśle całości organizmu 
sejmikowego, oraz jego pełnego, prawidłowo toczącego się życia. 

Brak współcześnie takic^.li samych objawów samorządu sejmikowego 
w innych ziemiach nie pozwala niestety ich rozwoju w gospodarczym sej- 
miku uc^łiwycić na gorącym uczynku. Ślady tego rucłui, który się w nic^łi 
odbywał, nie odbiwszy się jednak w trwalszych zabytkach piśmiennych, 
giną w nieprzeniknionej dziś okiem przeszłości. Może nie w jednakim sto- 
pm'u dokonało się wszędzie w Polsce w tern samem pokoleniu wykształ- 
(^(Miie sejmiku i w pomienionym kierunku, ale życie instytucyi publicznych 
wyroziuniane byc może nie z zewnętrznych jedynie objawów piśmiennie 
zaświad(5zony(5ti i przekazanycjh, lecz z samej idei, która jego rozwojem 
kieruj(>, (jhocby się tu i owdzie odruchy organizmu z pod kontroli badacza 
uc^hyliły. 

Trudniejszą jest rzeczą dokładnie wyśledzió, jak ten organ samorządu 
zi(»mHkiego ustalony w trzeciem pokolenui, przechodzący różne stopnie 
rozwoju, zachowywał się w stosunku do spraw wyższego rzędu, które po 
za kn^sami jego zajęó najbhższych w ogólnem wytwarzały się i rozstrzy- 
gały życ5iu. A życie to pubUczne, wystąpiwszy z brzegów zwykłego łoży- 
ska, którem się toczyło w ciągu całego pół wieku, wpadło w odmęt nur- 
towany f)rz(^z zapędy oligarchii i idącej często w ślady za nią anarchii. 

W elekcyi po zgonie Władysława, którenui zaręczono tak uroczyście 
(ihi('>r j(*dnego z dwóch synów nieletnich, właściwie w naturalnym biegu 
V'/AH*y,y przy zwróceniu się ku starszemu, żadna ważniejsza nie spoczywała 
Npr^^żyrui żywszego ruchu. Ale z elekcyą łączyła się żywotna sprawa — 
potwierdy.enia przywilejów i ustalenia formy opieki. Na ten sejm nietyle 
olokcyjny, il(^ raczej już koronacyjny, przybyli także posłowie ziemscy. 
W M\ oHohach, każda ziemia, jako w swoich przedstawicielach wzięła 
iul^iul w (ej sprawie. Wyraźnie o tem wspomina naoczny świadek tego 
Hojluu IHugosz. W skutku wszczętego co do koronacyi sporu, po zebra- 
mvi >jł^w4Ó\v dostojników, zapytano również o zdanie posłów, którzy od 
K<j^ivj |uk KMCZ(^góle ziemi, a w ogóle od podległych Królestwu Polskiemu, 
^^v^vU ^K P(»Hlowi(^ ziemscy mogli byc tylko obrani i umocowani przez 
są^Httlki ^HMunkio, W postaci zatem jasnej, określonej, niewątpliwej wy- 
s|^|H^^ ^W tou organ, za pośrednictwem którego ziemie czyli sejmiki 
4iMMll^ li|Vll^ Hi\^ K radą królewską, stanowiąc pospołu z nią sejm walny. 



*% IM^I^ W^ M4**» Imluruntur insuper vota niintioruni, qiii a singiilis terris Regno 
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To Ogniwo, które się tu w takim ukazuje kształcie, nie może być przez 
badacza pominięte — owszem należy je uwydatnić, podnieśd i oświetlić na 
obrazie powstającego życia publicznego. Nie o treśd tu chodzi, bo udział 
szlachty w takiej górującej swem znaczeniem sprawie, był naturalnym 
wypływem stanu rzeczy, ale kształt udziału przez posłów ziemskich, obra- 
nych oczywiście na sejmiku, zasługuje przedewszystkiem na uwagę. 
Przedstawiennictw^o każdego ogółu szlacheckiego, każdej communitatis 
ziemskiej, przybywającej nie w tłumie tylko i w rzeszy niezliczonej, ale 
w tłumie i rzeszy rozlicznej, obok której ukazują się na czele umocowani po- 
słowie ziemscy, staje się tu ciałem widocznem clioó zaledwie w młodo- 
cianych swych zawiązkach. 

To trzecie pokolenie, jeżeli i poprzednie nie było już na tej samej dro- 
dze, zagaja swą działalnośó wprowadzeniem na widownią czynnika, który 
skry staUzo wał się w jego pomysłach — kształtowania i uzupełniania prawi- 
dłowej budowy politycznej. Obecnośd i zezwolenie posłów ziemskich było 
prawdopodobnie najwyższym wyrazem ich biernej naówczas jeszcze roli, / 
bo kierowanie takiemi ważnemi sprawami jak obiór króla, trzymali pano- J 
wie w silnych swych dłoniach. Kiedy w dziesięd lat później po zgonie ^ 
Warneńczyka elekcya znów wypłynęła na jaw, przednie sterujące stano- 
wisko zajęli również panowie świeccy i duchowni z udziałem na sejmach 
szlachty, jednakże przy obiorze Kazimierza jak i Bolesława Mazowieckiego 
w 1446 r. z po za tła obrazu wypełnionego w opowieści Długosza szlachtą, 
nie wysuwa się naprzód żywioł przedstawicieli sejmikowych. Tylko jest 
mowa między innemi o tem, że na sejmie piotrkowskim tłum tam obecnej ■ 
szlachty za przewodem większości wysokich dostojników, jednogłośnym 
okrzykiem wynosił księcia mazowieckiego na tron polski. 

Czyżby czynnik ten z r. 1434 był już stłumiony pod wpływem kil- 
koletnich rządów rozwiebnożnionych panów „tutorów" i namiestników. 
A może Długosz ten szczegół jak i wiele innych tegoż rodzaju, pozostawił 
bezwiednie w cieniu. 

Bo zabiegi szlachty z tego pokolenia o zabezpieczenie prawidłowego 
rozwoju ogólnej administracyi w związku ze sprawami każdej ziemi od- 
dzielnie ujawniają się w sposobie, w jakim panowie uznaU za stosowne j 
w obec nieletniego króla wybraó ,, prowizorów'' ziemskich. Każda ziemia 
z osobna otrzymała jednego, (krakowska dwóch), z obowiązkiem głównie 
zawiadywania dochodami skarbowemi, a więc poradlnem, cłami, żupami, 
mennicą i t. p. ^j. Na takich prowizorów obrano nie dostojników, nie sto- 
łeczników, lecz szlachtę, przedniejszą pod względem urodzenia i rozumu. 



1) Długosz IV. 547. 
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S^^jrnik nie brał udziału w elekcyi pn>wizon5w — mianowali icłi, jak się i 
zdajf% panowie, co w reku rJzierżyli naczelną władze opiekuńczą. Ale po- / 
wf>łanie rlo wH(K>lnycłi rządów źywi«>łii szlachty nie dygnitarskiej, lecz ex 
communitate, z iniejsc-t^>wej- w kaźrlej ziemi r^siadłej, było widocznem 
astc(>stwem na rzecz poilnoszącej =>ie w znaczeniu szlachty ziemskiej, sej- 
mikowej i może przez nią u {>anów d«»sti>jników wywalczonem i wydar- 
tem z zastrzeżonem jednak prawem wyznaczenia ich z góry przez naczel- 
ną władzę. Po upływie atoli trzech lat ilokonał się dziwny, niewyjaśniony 
przewrót, pokryty zn<)w milczeniem przez Długosza, przewTÓt, który sza- 
farstwo dochodów skarbu królewskiego) oiklał. przynajmniej na Rusi w rę- 
ce dostojników ziemskich z udziałem sejmiku. Psucie i upodlanie monety 
przez pi-owizorów również jak i pi-zez naczelnych panów, wywołujące po- 
wszechne niezadowolenie, stało się przedmiotem gorących lecz jałowych 
S|K>rów na sejmie w radzie królewskiej, odbytym w Krakowie na początku 
14<iT r.M. Na schyłku zaś tegoż roku Mistop.) zapadła na sejmie sieradz- 
kim w nieobecności króla nieletniego uchwała, na mocy której nadal do- 
choilami królewskiemi w każilej ziemi miał zawiadywaó wojewoda. Rus- 
kie pnuvincye dopien> po upływie i^ałego niemal roku, jesienią 1488 roku 
iH^stiUU^wiły w formie bardzo uroi*zystej i stanowczej wprowadzió ją w ży- 
cie, !\HU*35as lata bowiem Tatarzy zadali polskiemu wojsku straszną klę- 
skę, wśnnl poploi^hu przypadkowego powstała sromotna ucieczka, a wróg 
nie upiv\vail/.id w jasyr, hn^z miecz(Mn tępił w rozsypcie l)ę(lących rycerzy. 
|\idlo Ich kilka tysięcy^). Kiedy umilkła burza, ruskie ziemie złożyły sejm 
^HówuY we Lwowie w połowie pas^dziernika, wyłą(*znie a ku wspólnenui 
'\lobru ' l{usi I Podola. Zgrourndzenit^ nazywa siebie wyraźnie sejmikiem 
tfiemskiui {\\\ eouventitUH^ tiMTeslri). Uchwalono, zgodnie z postanowie- 
moiu sieraduklem, obrai^ wojt^wodę ruskiego Odrowąża, oraz podkomorzego 
m^MUYHkiegt^ Slenku y. SitMuawy na poborców i szafarzy wszelakich do- 
oI^hI\^v « *up. » oel. H«oH(»\N\ czynsz(»w i t. p., upoważniając ich do wydat- 
k\^\vttuw^ plYnł)eyeh « owych hoiM piiMiiędzy na rzecz dobra pospolitego 
UUHU «« wU^lwł) i wi vnM pHUtiw i zii^nian, c;zyli całego sejmiku. Aby zaś 
HittłuW o\l WHWelklego nłłgłd»«nia przi^z królu (za poduszczeniem czyjeni- 
k^lwi^^k) »ttbe«pioewyi^ oJwiadc/iUU* i zaręcy.ono sobie uroczyście wzajem- 

UyI <0 WYKkok l«k gwnłtowny, u Hięgnięcie tak głębokie, że chyba 

V»»k/\VYkik^WO puln*enlt* wyniNZczonc^j przez klęskę tatarską Rusi 

Ji\r iIwimIhI^* »H»*o pudtibne UMilowunic* rozbicia jedności w zarządzie 

H ^^^^^^^^JL^ vv l^iilll II ł»ł '''^'** '''^- *^'»^*''* Lewicki. Krak. 1891. 
lv iNutei wMk liwiw «'• 
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Ten sam akt piśmienny sejmiku lwowskiego, jedyne źródło wiado- 
mości o uchwale sieradzkiej, podaje treściwie jej osnowę w tym sposobie, 
że wojewodowie mieli każdy w swojej ziemi wybierad dochody i niemi 
szafowad na dobro pospolite Królestwa Polskiego z pożytkiem ziem jego. 
Jeżeli w tej niejasnej redakcyi przebija mysi, aby dochodów, któremi 
sprawowała rada i prowizorowie, nie obracano na użytek prywatny, ale/ 
ogólny, pospolity bez krzywdzenia tej lub owej ziemi, to i w takim razie / 
jakiż ma powód Ruś, w obrębie której znajdują się bogate żupy solne, 
brad na rzecz swoje lwią częśd wśród tego rozbicia skarbu publicznego? 

W jakim kształcie ta nowa organizacya weszła w życie i w innych 
ziemiach — trudno orzec. Ruś chyba za modłę do wyjaśnienia sobie tej 
ciemnej sprawy służyd nie może. Cokolwiekbądź, jedna okolicznośd pozo- 
staje niezaprzeczonem zdarzeniem, że sejmik ziemski na Rusi porywa się 
na zagarnięcie pod moc swoje dochodów skarbu publicznego tak, jak gdy- 
by to były już czasy Jana Kazimierza. Jeżeli zaś w innych ziemiach — 
Wielko lub Małopolskich trzymano się w granicach umiarkowania wy- 
tkniętych przez uchwałę sieradzką, powołując wojewodę miejscowego 
do szafarstwa, to i w tym razie wpływ sejmiku prawdopodobnie nie po- 
został bez znaczenia. Ale tak czy inaczej, objawy podobne należą do wy- 
jątkowych, niezwykłych i dla tego też nie mogą byd wprowadzane do roz- 
poznawania normalnego stanu i rozwoju organizmu sejmikowego. Skarb — 
jako centralny przyrząd gospodarstwa publicznego, snad był gwałtownie 
szarpany, skoro w obronie swojej wywołał taki gorączkowy odruch refle- 
ksyjny- 

W kilka tygodni później, kiedy 14-to letni Władysław objął ster 

nawy w niedoświadczone swe dłonie (grudz.), ustały wszelkie rządy tuto- / 
rów i prowizorów i wezbrane fale życia oczywiście do dawnego łożyska ) 
spłynęły. Na pole rozpraw sejmow^ych wytoczyła się sprawa uporządko- 
wania monety, obok wielu innych. Czy powołano, jak za czasów ojca 
w 1422 roku, szlachtę i miasta dla obmyślenia skutecznych środków za- 
radzenia złemu — tego wyśledzid z dzieła Długosza, niepodobna. Grozę 
długotrwałej klęski pieniężnej potęgował straszny głód po nieurodzajnym / 
roku ^). Uchwalono wiele, ale spełniono mało. Upodlona moneta miała ; 
byd wycofana z biegu — Małopolska i Ruś zastosowała niebawem ten śro- 
dek — Wielkopolska brnęła dalej w powodzi fałszowanej, zepsutej monety. 
Ogłoszono na początku 1439 r. moratorium, na przeciąg całego roku od- 
raczając wszelkie terminy spłaty długu, przypadające w ciągu owego 
okresu i wstrzymując przyrost procentu ^), 

ij Dlug. IV. 5P5. h Zob. Dodatki nr. 10. 

Sejmiki Ziemskie. 7 
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Sejmiki ziemskie umocnione w swoim zakresie samorządu, stały bez- 
silnie jeszcze w obec publicznego nieładu, jeśli ich głosu nie powołano do 
rady naczelnej. Jeszcze sejmiki nie posiadały stałego środka stykania się 
we wszystkicli sprawacłi ustawodawstwa i zarządu z centralnym organem 
władzy. 

Mogłyby one wprawdzie chwycid za główne koło rozmachowe ruchu 
dziejowego, ale wyszły Ijy z kresów swojej władzy, wypadłyl)y z klubów 
prawnego porządku, tak jak to istotnie uczyniły żywioły ruchliwe, gorą- 
czkowe w czambuł zbite pod sprawą trybuna niespokojnej, a może gło- 
dnej szlacłity małopolskiej Spytka z Melsztyna oraz drugiego w Wielko- 
polsce Zbąskiego. 

Niezaprzeczenie struna husytyzmu grała głośno w duszy przywódcy i 
utworzonej przez się konfederacyi, zaostrzało się przeciwieństwo na reli- ' 
gijnym stosunku względem głowy hierarchicznych dążeń — Oleśnickiego, ' 
ale usiłowania Melsztyńskiego brały także silne zapędy z takiego zamętu, j 
w jaki wtrącili nawę publiczną sternicy podczas rządów nieletniego króla. / 
Rzuómy pod obraz ówczesny tło ponure, na jakie się składa szarpanie 
skarbu, upodlenie monety, klęska tatarska na Podolu i na Rusi, straszny 
głód na schyłku 1488 roku, ciężki przednówek, który szedł za nim, mora- 
toryum całoroczne, — a wtedy ukażą się w wyraźniejszem odbiciu dążenia 
tryl)una, który przez sejmik z przewodińczącemi stołecznikami nie mógł 
się legalnie wydostaó do senatu, do rady królewskiej, aby tam głos swój 
podnieśó i zaznaczyć w sprawie zamierzonej przez się naprawy rzeczypo- 
spolitej. On pragnie wraz ze swą rzeszą ku czci i pożytkowi króla i koro- 
ny, jak w piśmiennym akcie zapowiada, ku utrwaleniu spokoju publiczne- 
go, o ile sił starczy, zabiegać i zboczenia naprawić, braki usunąć i znów 
wstawić państwo w klubę, z której wypadło było. 

I patrycyusz małopolski padł niebawem jak Katylina na pobojowisku 
i śnii(*rcią swą przy])ieczętował dzieło anarchii, które stw^orzył sam,. 
wykr()(*-zywszy z kresów, w jakie wstawiać zamierzał nadwerężoną rzecz- 
pospolitą. 

W takiem oświetleniu zdaje się należy sprawę podniesioną ])rzez » 
Mt^lsztyńskiego naprawy ocieniać, aby wymierzyć trafnie, jak daleko ona 
wybit^ghi z tego toru, którym krocjzyły sejmiki ziemskie, mające w^ samo- 
r/,^tlzie utrwaloną podstawę i pewne odmieime granice, ale w ustawo- 
ilawHtwie ogóhiem pozbawione wszelkiego prawa inicyatywy. Takiego 
nioprawidlowego rozwoju ])rzykłady przedstawia rośhnny i zwierzęcy 
or^^aui/.nK Z toczących się naturalnym biegiem soków wyłonią się wartko 
pUu^oo rząst-tH^zki i zawiążą się w przedwczesną na drzewie latorośl, 
kuna usycha, nim liść dojrzały zielenią pokryje konary. 
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Dopóki oligarchia nawet po dojściu do pełnoletności Władysława 
mogła kierowac^j biegiem polityki zewnętrznej i zarządzać skarbem, nie 
odwołując się do rzeszy szlachty, sejmiki ziemskie w granicach ustalonego 
porządku, bezpośrednio wpływu swego wywierać nie potrafiły, (*hyba 
w razie, gdyby potrzeba było gromadnie powołać siłę zbrojną całego ry- 
cerstwa, albo zażądać zasiłków pienięźnyc^h. Pierwsza sposobność — wy- 
stąpienia w kole obozowem — jak pod Czerwińskiem w 1422 roku, nastrę- 
czała się wtedy, gdy król młodzieniaszek w 1438 roku ściągnął szlachtę ) 
główną małopolską pod Częstochowę, dla poparcia przez złamanie oporu j 
książąt szląski(;h brata Kazimierza, dobijającego się ofiarowanego nui 
w Czechacih tronu ^). Aż o Opawę oparły się zbrojne zagony, pospołu, za- 
równo mało -jak i wielkopolskiej szlachty, jednak o jakichkolwiek wybu- 
chach żądań natarczywych nie słychać wcale. W kilka lat później, pod- 
czas namiestniczych rządów ruszyła w 1442 r. Wielkopolska przeciwko 
łotrzykom śląskim i wtedy także spełniła swój obowiązek rycerskiej słu- 
żby bez zastrzeżeń ^). 

Odwoływać się zaś do sejmików o zasiłek pieniężny, zwłaszcza gdy 
prowadzono młodego króla po koronę na Węgry, — wywabić tym sposo- 
bem liczną siłę szlachty, tego nie uczyniła oględna oligarchia, chcąc uni- 
knąć mieszania się sejmikowego do spraw polityki zewnętrznej. Tylko raz 
w 1441 roku wybrano pobór po 12 groszy z łanu za zgodą szlachty wśród 
kłopotliwego położenia króla, na obcej już bawiącego ziemi ^). 

Ale za to spokojnie i bez ograniczenia szafowano tem jedynem źró- 
dłem zasobów publicznych, którego dostarczały żupy, cła, czynsze, po- 
radlne i in. *). Szafując dobrami koronnemi ci, którzy stali przy sterze — 
dwaj namiestnicy królewscy z pewną liczbą oligarchów, zaprowadzili ■ 
znów rabunkowe gospodarstwo, które powściągnąć nie mieli jeszcze mocy / 
sejmikowe communitates, czyli gminy szlacheckie trzymające się w gra- 
nicach legalnych. 

Gdy pieniądze poborowe, które z Polski do Węgier przesłano, w pręd- 
kim czasie tam wsiąkły jako woda w piasek, król znaglony potrzebą za- 
niósł w końcu 1441 r. błagalną do panów polskich prośbę, aby zarządzili 
wyprawę pospolitą dla stłumienia niebezpiecznego ruchu pod Koszycami 
i podania mu pomocy^). Ale pomimo zaręczenia, jakie król w liście swoim 
dawał, że jura terrestria zachowane będą, czyli że każdy szlachcic, który 



1) Dług. IV. 591. 2) Dług. IV. 682. 

8) Ślad tego w liście z r. 1441. Cod. epist. str. 128: „de contributione fertonum, quam 
nostri intuitu fecistis. 

4) Jedyne ograniczenie z r. 1440 co do wielkorządstwa. Krak. Vol. leg. I. 
^) Cod. epist. saec. XV. str. 128. 
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zbrojfiiff Hłuźyr: będzie za kresami f>aiistwa, otrzyma przynależny sobie 
ź/#łd lub r^lfK^wiednie wynagrodzenie, prośba królewska nie odniosła sku- 
tku *), Rycerstwo fK>Lskie nie wyruszyło do Węgier. 

Kt^> się ternu sprzeciwił, — panowie czy szlacłita sejmikująca, nie ^ 
wiadomo. To tylko pewną zdaje się ł>y<? rzeczą, że wśród tycłi i podo- 
imy cłi okoliczrK>ści wzmagającego się nieładu i zamętu, coraz większej 
fKilityczriej wag^i nabierał nieznaczny na [Kizór przywilej szlachty zezwa- 
lania na wybieranie od niej zasiłków pieniężnych. Xa żyzną glebę padł 
zasiew ruchu właśnif,' wszczętego, który wyrósł w groźną burzę, jaka się 
roztoczyła niebawem na polach nieszaw^skich, wstrząsnąwszy posadami 
całego pailstwa, kiedy uchwalanie [Kjdatku za zgodą sejmiku wyniesiono 
do znaczenia wielkiej zasady życia pubUcznego. 

Do skreślenia tej l>urzy, którą przyśpieszyły wj-padki nowego pano- 
wania, przystą[>ió z kolei wypada, pomijając gorączkowy również nastrój, 
w jakim utrzymywał szlachtę toczący się na sejmach za rządów mało- 
lf*tnic^go Władysława spór z duchowieństwem o dziesięciny, spór, co tak- 
że* sejmiki ziemskie wprawiał w ruch przyśpieszony. 



*) Tamvto. . . . Disponimus taliter, quod ipsa iura vcstra tempore et loco suo dobite per- 
HoWantui*. 
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UDZIELNOŚĆ SEJMIKÓW I SEJMY PROWINCYONALNE. 



1454— 1470. 



I. 

Sejmiki na początku panowania Kazimierza. — Uchwalony przez nie podatek r2-to groszowy 
na sejmie 1447 r. — Brak zaręczenia dawnych wolności. — Niezatwierdzenie przywilejów.— Ztąd nie- 
zadowolenie wśród szlachty.— Nieobecność króla. — Trzeci jego sejm 1449 r.— Ponowna odmowa za- 
przysiężenia przywilejów. — Stan umysłów. — Czwarty sejm 1451 r. jałowy w tej samej sprawie. — 
Usposobienie sejmików w Małopolsce. — Wyrzuty czynione królowi na radzie koronnej w Krakowie 
1452 r.— Wyjście z senatu dostojników. — Odmowa pomocy wojennej przez dostojników. — Sejm sie- 
radzki 1452 r. — Król błaga o odroczenie sporu. — Uczestnictwo szlachty na tych sejmach. — Sejm 
piotrkowski w 1453 r. — Upór króla. — Opozycya wzrasta — chęć wypowiedzenia posłuszeństwa, za- 
miar utworzenia konfederacyi.— Złamany opór króla, który wykonywa przysięgę.— Uczestnictwo 12 
szlachty ex communitate w gronie dostojników przyjmujących zaręczenia króla. — Załatwienie po- 
zorne siedmioletniego sporu. — Znaczenie szlachty i jej wpływ. — Zkąd liczba 12- tu jej przedstawi- 
cieli?— Równy udział dwóch prowincyi wielko- i małopolskiej. — Znaczenie zdobyczy na królu uczy- 
nionej w 1453 r.— Brak nowych przywilejów% ale moralna doniosłość zwycięzkiej walki. — Uzyskany 
w 1454 r. przez szlachtę akt potwierdzający wolność podatkową. — Doniosłość aktu. — Brzmienie 
jego— stosunek do poprzednich. — Stylizacya wstępna— (votivam porreximus petitionem).— Tryb po- 
stępowania względem sejmików w rzeczach podatkowych.— Prośba króla.— Uniwersał sejmikowy,— 
zawiadomienie o uchwale. — Współcześnie z tem w Krakowie obrady nad przyjęciem ofiarowanego 
przez stany pruskie hołdu.— Sprawa wcielenia Prus. — Spór o powołanie do rady Juniores."- Zna- 
czenie ich. — Szlachta obecna na sejmie zapytana w sprawie tej ze względu na jej istotny, nie- 
zbędny udział w wojnie.— Król latem 1454 r. przychodzi do przekonania, że wojny pruskiej skute- 
cznie nie przeprowadzi bez udziału zbrojnej szlachty. — Wezwana szlachta wielkopolska zbiera się 
około Cerekwicy, zamieniwszy obóz na sejmik. — Zagaja rokowania z królem o służbę wojenną bez 
wynagrodzenia, ale w zamian żąda zatwierdzenia artykułów.— Przywilej cerekwicki 15-go czerwca 
1454 r.— Szlachta pod Chojnicami ponosi klęskę, podąża na pomoc Małopolska — staje pod Opo- 
kami, podaje swoje pety ta. — Przywileje pod Nieszawą. 

II. 

Charakterystyka ogólna ustaw nieszawskich.— Ich cecha odrębna. — Indywidualność sejmiku.— 
Oddzielne dla każdej ziemi przywileje.— Pierwszy przykład takich ustaw.— Dlaczego nie jedna dla 
wszystkich uchwała?— Przyczyny w indywidualności wcześniejszej.— Wspólne pomiędzy wszystkiemi 
znamiona.— Przeciwieństwa typowe Wielkopolski i Małopolski.— Różnice prowincyonalne.— Ślady po- 
śpiechu w redakcyi cerekwickiego przywileju. — Zasadniczy ideał w nim wyrażony. — Dążność do 
urzeczywistnienia za pośrednictwem sejmiku, który staje się warownią praw i przj-wilejów szla- 
chty. — Treść i znaczenie § 33 powracającego sejmikowi prawa zwierzchnicze.— Zezwalanie na woj- 
nę.— Poprzednie obowiązki i powinności wojenne szlachty.- Zastrzeżenie sobie głosu w tych spra- 
wach.— Następstwa ujemne, szkodliwe. — Podkopanie siły obronnej państwa. — Cel, pobudki — środka 
obmyślonego dla ograniczenia władzy wojennej króla.— Wolność od ciężarów wojskowych.— Znacze- 
nie paragrafu o niestanowieniu ustaw bez zgody sejmiku. -Celem jest zabezpieczyć ziemię od 
wpływu królewskiej władzy.— Zastrzeżenie się przeciwko wszelkim podatkom, opłatom— wymaganie 
zgody sejmiku. — Zabezpieczenie bytu żyAviołowi miejscowemu w dygnitarstwie ziemskiera § 4. — 
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Stosunek ustawy nieszawskiej do przywileju lóH6 r. — Indywidualność ziemska. Małopolska — zró- 
wnała tu Wielkopolskę w 1456 r. — Znaczenie doniosłe ewolucy i.— Ziemia—jako czynnik polityczny, 
jej zwierzchnictwo. — Stosunek do samorządu. — Sejmik przekracza zakres włtiściwy, czynnik roz- 
kładowy w jedności państwowej. — Wyjaśnia to przebieg 13-to letniej wojny pruskiej. 

III. 

Doniosłość tej wojny ze stanowiska organizacyi sejmikowej. — Niepowodzenia polskie. — Koz- 
mait(» ich przyczyny. — Wpływ nowego układu politycznego. — Zasady rotacyi w nowym układzie 
politycznym Polski. — Inicyaty wa króla — zezwolenie rady — udanie się do sejmików. — Sejmików 
uchwały zjednoczone w sejmie prowincyonalnym w Kole i Korczynie. — Punkt kulminacyjny wojny 
r. 1456. — Poprzednie wypadki. — Sejm walny 1458 r. w Piotrkowie, uchwała poborowa, którą 
przyjęła Wielkopolska — odmówiła Małopolska. — Sejmików małopolskich zastrzeżenia— ruszenie po- 
spolite.— Uchwały w Grudziądzu: przybranie juniores.— Forma i treść uchwał.- Znamienny objaw^.— 
Życie stwarzające nowe formy. — Opodatkowanie duchowieństwa na większe rozmiary. — Opinia 
o tem Długosza. — Oburzenie z powodu narzucenia podatku duchowieństwu bez jego zgody. — Uni- 
cestwione uchwały grudziąskie.— Odwołanie i potępienie.— Sprawa uiszczenia się z długu najemne- 
mu źołdactwu 1456 r. — Sejm walny. — Wniosek podatkowy (50% czynszów) w zasadzie prz,\;jęty 
przez Wielkopolan, odesłany do sejmów prowincyonalnych. — W Kole uchwalono podatek i obmy- 
ślano środki i sposoby zel)rania oraz szafowania groszem. — Znaczenie uniwersału podatkowego, 
pierwszego w Polsce.— W Korczynie król osobiście zniewolony przystać na żądania szlachty mało- 
polskiej przy uzyskaniu zezwolenia na podatek. — Drugi uniwersał prowincyonalny. - Za warowano 
sobie szafarstwo pieniędzmi.— Stosunek do duchowieństwa.— Wielkopolanie usiłują zgodnie pobudzić 
duchownych do udziału. — Brak pieniędzy na wykupno Malborga. — Wraca Malborg pod moc żoł- 
dactwa 1457 r. — Nieudolność i niemoc. — Konieczność użycia ruszenia pospolitego przeciwko Mal- 
borgowi.— Rozdwojenie w środkach obmyślanych przez Wielko i Małopolskę.— Wielkopolski uniwer- 
sał podatkowy.— Sejm 1458 r. w Piotrkowie. — Nieudanie się wyprawy pod Malborg.— Sejm 1459 r., 
rozdwojenie i jego złe następstwa.— Wielkopolskie sejmiki uchwalają ruszenie.— Małopolska się od- 
strychnęła. — Sejm Piotrkowski. — Poruszenie przeciwko królowi. — Cierpkie wyrzuty przez Rytwiań- 
skiego. — Trudny sąd— kto winien?— Niewłaściwość wystąpienia Małopolski.- 12 artykułów— Uchwa- 
lone podatki — Podnoszący się głos sejmików.— Mówca Rytwiański.— Znaczenie sejmikowej roli. 

IV. 

Poddanie się Malborga 1460 r.— Dalszy opieszały bieg akcyi wojennej.— Sprawy podatkowe.— 
Czynności sejmików 1462 r. — Sejm korczyński 1464 r.— uchwała łanowa zamiast ruszenia pospoli- 
tego.— Sejm kolski odmawia także ruszenia, natomiast pobór łanowy 1465 r.— Sejm w Korczynie— 
uchwała.— Powołani następnie Wielkopolanie w osobie przedstawicieli. — St\jm walny w Piotrkowie 
1465 r.— ostatnia uchwała podatkowa. — Zakończenie wojny pruskiej.— Skutki wojny.— Niemoc Pol- 
ski—połowiczne załatwienie sprawy. — Słabe strony organizacyi wojennej i skarbowości. — Wątłe 
siły podatkowe. — Wpływ sejmików — rozbicie jedności— podkopanie energii. — Powolność akcyi, śli- 
maczący się bieg wojny pruskiej. — Zależność pieniężna od sejmików, pierwsza potrzeba podatko- 
wa.— Niewyrobione siły podatkowe, nieudolność.— Ofiarność obok ospałości.— Niedołęztwo gospodarki 
skarbowej. — Wielki nakład pieniędzy użytych na wojnę pruską. — Sejmiki umacniają swoje stano- 
wisko. — Epilog. — Sejmy lat ostatnich. — Zaległości z wojny pruskiej. — Sejm walny 1467 r. — Sej- 
miki i sejmy prowincyonalnc przeciwko podatkom.— Ponowne ich złożenie— zebranie się w Korczy- 
nie. —Sejm nic nie postanawia. — Sejmik Małopolski w Wiślicy 1468 r., oświadcza, że bez udziału 
Wielkopolski nic uczynić nie może.— Nowy sejm walny w Piotrkowie.— Król udaje się osobiście do 
Koła.— Daremne jego zabiegi. -Sejm w Piotrkowie (październik). — Posłowie. — Odmowa podatku.— 
Wielkopolanie uchylili się, zupełnie nie przybywszy. 



I. 

Nowe panowanie, które brało w spadku roztargane sprawy publiczne 
i spotykało zwrócone ku sobie nadzieje sejmikowej szlachty, ufnej w po- 
myślniejszy dla niej zwrot rzeczy, zagaiło swą czynnośó szeregiem wal- 
nych sejmów. Udział w nich sejmików w tej lub owej postaci ujawnia 
się w sposobie, nie ulegającym żadnej wątpliwości. Głos ich chodby bier- 
ny, w kształcie consensus czyli ^zwolenia*^ albo zezwolenia, głos prośby 
uniżonej słyszeó się daje w odl)iciu współczesnych źródeł, które tej pod- 
rzędnej roli uwydatniać' nie widziały potrzeby. Niebawem po załatwieniu 
uroczystości koronacyjnej złożył Kazimierz Jagielonczyk w 1447 r. i)ierw- 
szy sejm walny w Piotrkowie, z wyraźnie zaznaczonym udziałem szlachty ^j. 
Na jej też korzyśó zapadł szereg uchwał, które zmierzając ku podźwignie- 
niu z upadku wymiaru sprawiedliwości przez uporządkowanie wieców są- 
dowych, ku naprawie administracyi przez uchylenie ceł nieprawy(^h i uciąż- 
liwych, przez wywołanie monety fałszywej i ustalenie wartości pieniędzy 
drobnych, będących w obiegu, choó w częśc^i czyniły zadość tak głęboko 
odczuwanej potrzebie naprawy, którą Spytek z Melsztyna przeprowadzió 
zamierzał na swoje rękę po za ustalonemi granicami porządku i układu 
publicznego. Wspierając też chętnie, ujawnione przez nowego króla za- 
biegi o zasilenie wycieńczonego skarbu i wykupienie dóbr koronnych, za- 
stawionych przez ojca Władysława, oraz brata Władysława młodszego, 
zezwoliła szlachta na 12-to groszowy pobór z łanu kmiecego ^). Że jej 
zgoda w tym razie była bezwarunkowo potrzebną, to świadczą o tem 
wstępne słowa uchwały podatkowej, które głoszą, iż ustanowiono pobór 
jednomyślnie i za radą duchownych, świeckich, prałatów, panów oraz 
szlachty i ziemian. Inaczej też stad się nie mogło, jak to zresztą z całego 
poprzedniego wywodu z bijącą oczywistością wypływa. 



M Dług. V. 37. ^) Jus pol. str. 258. § 10. De solutione fertonum. 
Sejmiki Ziemskie. 
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Nie ta jednak okolicznośd, spoczywająca w porządku rzeczy na uwa- 
gę zasługuje, ile raczej zdarzenie, że po wielu latach (1441), może po bar- 
dzo długiej nawet poprzedniej jeszcze przerwie, zgodziła się szlacłita na 
wydanie poboru, nie wyjednawszy sobie zaręczenia, iż to wolnościom jej 
ubliżad i przekazy czynid nie będzie. Snąc uznano nieodbitą potrzebę po- 
datku, a zezwalając na ten zasiłek pieniężny bez żądania wyraźnego pono- 
wienia warunku, który się pod tym względem mieścił w przywileju ko- 
szyckim, ujawniono życzliwą chęd poparcia króla w jego staraniu o dobro 
pospolite. Ale na dnie tych wzajemnych. słodkich uprzejmości osiadła go- 
rycz, która zamieniła się rychło w rozczyn niezadowolenia, kiedy króL^ 
pomimo wspólnych próśb prałatów, panów i szlachty, odmówił uroczj- - 
stego stwierdzenia ])rzysięgą i pismem wolności udzielonych szlachcie 
przez poprzedników swoich ^). Po spiesznem załatwieniu spraw sejmo- 
wych, nowy władca usunął się prędko z widowni, zaprzątnął się na dale- 
kiej Litwie pracą około upewnienia swojego tronu wielkoksiążęcego, zo- 
stawiwszy tymczasem szlachtę na pastwę trawiącej ją niepewności. 

Po roku (maj 1448) ukazał się znów w Koronie, ale na odległych 
wschodnich jej kresach. 1 znów cały rok, nawet półtora lat kazał na siebie 
czekad, aż się stawił w grudniu 1 449 r. na sejm walny w Piotrkowie. Wpraw- 
dzie za pośrednictwem panów dostojników, przez „rady swoje '^ (consiliarii) 
utrzymywał przez ten czas łącznośd z biegiem rzeczy publicznych, jednak 
wątek tego związku snuł się opieszale, kulawo, z przeszkodami, a tą dro- 
gą nie spłynęła i spłynąd nie mogła jakakolwiek kropla balsamu na rozko- 
łysane umysły. Tak więc przewinęło się już na trzeci rok, a trwająca nie- 
pewnośd wzrastała z biegiem czasu, pobudzając coraz głębszą nieufnośd 
ku nowemu królowi. Wsiąkała gorycz aż na dno serca, wzniecając obawę 
o zasadnicze podstawy uprzywilejowanego położenia. Ten trzeci sejm, jak 
go z porządku słusznie nazywa Długosz -), a który objął wszystkie ziemie 
(grudz. 1449), nie tylko nie położył kresu trwodze, w jakiej trzymane były 
aż potąd umysły, ale owszem w obec nowej odmowy króla — potwierdze- 
nia przywilejów, rozniecił tern ogniściej zarzewie obaw i nieufności. Ę^o 
uspokojeniu burzy powstałej między radami króle wskiemi z Wielkopolski, 
przez ambitne uroszczenia kardynała biskupa krakowskiego co do pierw- 
szeństwa w kole dostojników, przystąpiono do uchwalenia wielu zbawien- 
nych środków. Lecz opór króla wzdragającego się poprzysiądz dawniejsze 
prawa, wywołał również zaciętośd przeciwników i s(>jm był skażon i ze- 
psowan, mówiąc słowami, których używano i wcześniej, nietylko w XVI 
wieku. Odwróciły się od króla umysły. Oświadczono mu, że postanowie- 



M Dług. V. 38. '^) Tamże V. 67. 
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nia i uchwały pozostać muszą bez siły i mocy, dopókąd przywileje nieu- 
zyskają jego potwierdzenia. Nawet wspomniano, jak twierdzi Długosz, 
o wypowiedzeniu mu posłuszeństwa. 

I znów wróciła szlacłita do swoicli z pustemi rękoma, ale z przepeł- 
nionem goryczą sercem. Kropla za kroplą naw^et głaz wydrąża. Wzra- 
stające niezadowolenie w Małopolsce sprowadził na tory swojej ambitnej 
polityki kardynał olef^nicki, używszy szlachty jako dźwigni do stawiania 
przeszkód królowi w jego zabiegach około zaprowadzenia rugu w ziemiacli 
krakowskich. W Wielkopolsce jeszcze dla siebie nie znalazły ujścia we- 
zbrane nurty niezadowolenia. Rok cały upłynął, rok czwarty, wśród nie- 
pewności co do dalszych losów żądanych zaręczeń piśmiennych. Sejmu / 
walnego Kazimierz nie składał. Że miał po temu głębokie powody, uni- ; 
kając drażliwej względem Litwy sprawy w rzeczach zaognionych sporów 
o Łuck i Podole, to powszechnie dziś jest wiadomem. Ale że rzesza szla- 
chty, przeniknąó tej polityki, wyrozumieć jej nie potrafiła i nie mogła — to 
również jest pewnem, jak nie mniej i to, że pod wpływem takich okoli- 
czności, jej nieufnośó, jej obawy w naturalnym rzeczy porządku coraz 
głębsze zapuszczając korzenie, wywoływaó musiały przesadną czujność 
i tkliwsze nad istotną potrzebę przywiązanie do niepotwierdzonych przy- 
wilejów. 

Na czwartym z rzędu sejmie walnym w r. 1451 ^) sprawa o pierw- , 
szeństwo kardynała zaprzątnęła umysły panów dostojników, wytoczyły 
się inne, załatwiono je gładko, nie stawiając przeszkód. Czy poruszono 
rzecz o uroczystem zaprzysiężeniu przywilejów i w jaki sposób? tego ze 
źródeł wyrozumieć niepodobna; ale cokolwiekbądź, to okazuje się byd pe- 
wnem, że szlachta znów się rozjechała w niepokoju. 

W Małopolsce, dokąd się król udał po sejmie, wznowiono nietylko 
prośby, ale i głośne wołanie o dopełnienie uroczystego zaprzysiężenia 
praw i przywilejów. Zyskano tylko obietnicę słowną załatwienia tej 
sprawy po usunięciu niektórych przeszkód. Na sejmiku ziemskim zwoła- 
nym do Krakowa przez króla upadł też wniosek przezeń uczyniony co do 
zaprowadzenia wzmiankowanego już wyżej rugu. Jednak kiedy iia sej- 
miku (lip. 1451) zebranej łącznie szlachty krakowskiej i sandomierskiej 
poruszono ogólną sprawę — zabezpieczenia granic państwa od najazdu ta- 
tarskiego, ujawniła szlachta swą powolnośó dla króla, zezwoliwszy w miej- 
sce ruszenia pospolitego na 6-cio groszowy pobór, z zastrzeżeniem atoli 
udziału swego w szafarstwie zebranych ztąd pieniędzy ^). W opieraniu się 
więc królowi trzymała się szlachta małopolska niekiedy w granicach 
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iiiriiarkowania. Zao^-niła -»ic atoii rii»^bawv*ni sprawa przywr V-*-nia Koronii* 
hiu'ka, ki^'^ly fK# ząhuh- >wh\ryi(u*lly w fr^K-zątka^łi I4."i2 r. Litwini wzięli 
w swojr* rriorr zu-uiU^ u^ -(v^#rrią. <^IKyt»- w Krakowi*-, w .San«l*»mierzii i wp 
Lwowif s^'jrniki z łj'lział-:n -»zlaclity \^f\ąfzy\y rz»v;z t^ z zadaniem do 
kr^^la \fff\viU'M7j'mik przy wil^-jóu' — ^>d tak ^iawna oł^lmawianefii-o. l'i-hwal*>- 
iio f^'ź rji<'haw<'fri ipffU*tn yjożyr s^^-jrn walny w Piotrkowie. [hm| nieołił^-nr»śi- 
kr^ila na którvnihv u\m\\'^V'^- nal^-źało śrorlki rat*»wania rzefzv nublicz- 
n''j, -ikołafan^-j tylu doU-^jliwr^sciami. tymr-zasfm za^ mszenie |^»ns[»olit«^ 
zwołać, ahy siłą zani^-k łiK-ki odebrać'. Ta j^-dnak my<l za radą wielu pa- 
f/>w i szla/rłity zani^-^-łiana hyła. w każdym jf*dnak razie już się w Mało- 
\ftAs('A' utworzyli o^jnisko. któn* \ąf:ząr w sobie i siły szhu-hty. za|>f»wia- 
dało wyrahiU' zł#liźajacv sir* wvłiiKrłi rokoszu *ł. 

Oro^n^- oznaki t>'(/o nurtu jącf-i^o ^łr'łiok» ruclui. któn* ściągnęły króla 
do Polski w 1452 roku, wystąpiły jawnir* na radzif królewskiej w Krako- 
wie, kf^-ly ^i|esrii<'ki [niłilirrzni^ w obec rrał<^^go zjcromadzenia zaczął obsy- 
pywać^ Kazimi^-rza ^i^Mfiki^mi wyi-zutami. biorąc za punkt wyjścia swoicli 
dłu(ficłi na|Kinniif'ń ufiorczywą jł*go odmowę zatwierdzenia przywilejów. 
Te sani<? strunę, która tak żvwo brzmiała w niezadowolonvcli umvsłacli i 
szlachty, poruszył także .Jan Tęczynski, wf)jewoda krakowski. \\^oriijąc 
Htrofowaniom kardynała z powodu oderwania od Korony ziemi łuckiej. 
Nie zamilezał i wojeworla sandomii-ski, z Oleśnickicli rodu. Pię(^ lat upły- 
wu, rzekł, jak z tol)ą, najjaśniejszy królu, utarczkę prowadzimy o zatwier- 
dzenie praw naszych... częste obietnice słyszymy — że kres temu położony 
łiędzie, ale sprawa ciąfcni(» się bez końca../-). 

Trzej mówcy posunęli się nawet do oświadczenia, że radę królewską , 
porzucą, skoro zaś to istotnie uczynili, pociągnęli za sobą i wszystkich do- 
strijników ziemi krak()vvski(»j. Król, który nu'ał uroczyste wtedy daó po- 
słurthauie licznym książętom i niektórym posłom księstw ościennych, zna- 
lazł się w dotkliwcMu wielc*e dla swego majestatu położeniu... 

Uradzono rz(»cz całą roztrząsnąó na sejmie walnym w Sieradzu, który 
miał się odbyó w si(»rpniu tc^goż roku, a był to już szósty rok z rzędu 
wśród panują(u»j b(^z prz(»rwy niepewności co do przyszłego losu praw 
i przywilejów. 

Namiętność' i zaciekłośó pod wpływem rozdrażnienia zaczęły już pod- 
suwać nierozuimie zamysły. Aby większy wywrzeć nacisk na króla, pra- 
hu^i i panowi(% sprz(^ciwiwszy się powołaniu pospolitego ruszenia, uctiylió 
się od wzięcia w ni(»m udziahi i)ostanowili w chwili, kiedy trzeba było 
odeprz(»c niszczące? zagony księcjia opolskiego, który najechał pograniczną 

») V. 102 '■ HM). J) V. |0J» i in. 



UDZIELNOŚĆ SFJMIKÓW I SEJMY PROWINCYONALNE 61 



ziemię siewierską i wieluńską. Szkody dotykały oczywiście najmniej sa- 
mego króla, ale f5rodek nierozważny użyty przeciwko jego zarządzeniom, 
mającym na celu dobro pospolite, świadczył, jaka w umysłach zapano- 
wała gorączka. 

Na walnym sejmie sieradzkim, złożonym w d. 24 sierpnia 1452 roku, 
tak długo tocząca się sprawa stałą się głównym przedmiotem obrad. Król 
przez kilka dni nalegany przez prałatów, przez panów, przez matkę kró- 
lową Zofią, niezmiękczony icłi prośbami, stał niewzruszenie przy swojem. 
Żelaznej jego stałości złamad nic nie zdołało. Oświadczył, że żadną miarą 
nie może uczynić żądanego potwierdzenia, gdy tego nie dopuszcza przy- / 
sięga, którą się wprzód był zobowiązał Litwinom. Wreszcie czyniąc nie- 
jakie ustępstwo, padł na kolana, jak opowiada Długosz, i błagał, aby / 
rzecz tę odłożono jeszcze do roku, a tymczasem złożono zjazd z Ijitwi- ' 
nami, dla porozumienia się w tej mierze i zagodzenia sporu ^). 

Chwilowy skutek wywarł ten środek w radzie królewskiej. Nastąpił 
czas rozwagi. Ale kiedy szlachta (nobiles ex communitate), która jak na 
poprzednich tak i na sieradzkim walnym sejmie w tak ważnej sprawie 
obecną była, wiadomośó o tem powzięła, wniosek zganiła i poczęła ostre- 
mi słowy wyrzucać panom radom ich niewłaściwą powolność. Rzecz 
wzięła w skutku tego inny obrót. Po tajemnych naradach, wśród których 
król wy łuszczył powody swojej odmow}^ postanowiono żądaó od niego / 
piśmiennego zapewnienia, że po upływie roku uroczyste wykona zaprzy- y 
siężenie praw i przywilejów. Akt ten, do którego znaglono Kazimierza, 
opatrzony pieczęciami wszystkich panów, złożono do skrzynki dla trwa- 
łego przechowania aż do zadośóuczynienia zawartym w nim warunkom. 

Sprawa przywilejów zaciągnęła się na rok siódmy, trzymając znów 
na długie miesiące zaniepokojone umysły w zawieszeniu ^). 

Po odbytym w Parczewie zjeździe z Tjitwinami, na którym spory nie / 
doczekały się spodziewanego załatwienia, na którym ponownie rozlegał 
się głos Oleśnickiego, napominający króla w sprawie niepoprzysiężonych 
praw koronnych, nastąpił sejm walny w Piotrkowie, złożony na dzień św. ) 
Jana Chrzciciela 1453 roku ^). 

Niebawem zacząd się miał ósmy rok trwającej bez przerwy niepe- 
wności, niepewności, która do coraz silniejszych pobudzała zapędów, na- 
suwając wszelakie uwagi co do zabezpieczenia w danej chwili i na przy- 
szłość podstaw życia jej i stanowiska prawnego oraz politycznego. Na 
sejm ten w podniesionym nastroju przybyła szlachta rojnym tłumem. Pra- 
łaci i panowie okazali najrzód skrzynkę, w której zachowane było piśmien- 

1) V. 114. 2) V. 135. 8) V. 139. 
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ne króla zobowiązanie co do potwierdzenia praw koronnycli i takowe pu- 
blicznie odczytano. Po jednodniowym namy^^le król oświadczył, że przy- 
chyli się do żądania, ale prawa zatwierdzi jako król polski, nie zaś jako 
wielki książę litewski. Upatrywano w tern jakąś ukrytą zdradę. Odrzu- 
cono wniosek. Pięć dni pracowano nad królem usilnemi rady, usilniejszem 
jesz(*.ze błaganiem, ale napróżno. Żelaznego uporu, jak opowiada Długosz, ) 
złamad w nim nie zdołano. Gdy więc wszelka zginęła już nadzieja, tak 
dodaje nasz dziejopis, używając Liwiuszowych zwrotów w dramatycznym 
tych chwil opisie, wszyscy opłakiwali głośno stratę swobód i bliski nie- 
mal upadek rzeczy pospolitej. 

Złożono radę, a niektórzy panowie byli podobno zdania, żeby usmiąó . 
Kazimierza od rządów, wypowiedzieó mu posłuszeństwo i innego obraó / 
króla. Większośó nie podzielała właściwości tak gwałtowmego środka. 
Uchwalono zastanow^ió się nad dalszem postąpieniem, rozważyd dojrzale 
wszystkie okoliczności. Tym celem utworzono dwa koła do narad — jedno ^ 
stanowili panowie najprzedniejsi, a drugie szlachta z niższemi dostojni- / 
kami. Po rozważeniu stanu rzecizy, zapadło w jednem i drugiem kole je- / 
dnomyślne postanowienie — sprzysiądz się pospołu, prałaci, książęta, pa- 
nowie oraz szlachta i bronid praw oraz swobód królestwa, tak kościelnych 
jak i świeckich, bronid całości z narażeniem mienia i życia, — czyli jednem 
słowem, jak wypływa z treści tych oświadczeń, zapisanych przez Długo- 
sza, utworzyd jedne wielką konfederacyą. 

Zawiadomiono o tem Kazimierza. Ostatnia zbliżała się godzina. In- 
nego wyjścia nie było. 

Król ustąpił i przeszedł przez jarzmo kaudyńskie. / 

Al)y zaś umniejszyć sobie przykrości wśród nieuniknionego upoko- 
rzenia, król tyle przynajmniej wyjednał, że nie w obliczu całego zgroma- 
dzenia, lecz tylko ograniczonego grona osób zamierzył oświadczenie swe 
złożyd. Jakoż powoławszy panów co przedniejszych i przybraw^szy do , 
nich dwunastu ze szlachty (ex comnnmitate) w obec nich wyraził swą^^ 
zgodę co do żądanego potwierdzenia praw. 1 niezwłocznie w ręce kardy- / 
nała Zbigniewa wykonał przysięgę, która obejmowała w^ całej rozległości 
to, czego się z takim trudem dobijano — prawda, przyw^ileje, w^olności du- 
chowne i świeckie kiedykolwiek nadane przez poprzedników, przez Wła- 
dysława ojca oraz brata, granice królestwa, ziemie niesłusznie oderwane... 

Od innych żądań, stawianych w toku ostatniego sporu, zmierzających 
ku ograniczeniu w^ładzy królewskiej, odstąpiono. Akt piśmienny uroczy- 
stego potwierdzenia w^szelkich praw i przywilejów, zredagowany w roz- 
ciągiem brzmieniu, w^ ogólnych wyrażeniach nie wymienia szczegółowych 
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i pojedynczych praw. Ogólnikowa redakcya nie zmniejszała w istocie 
prawnego znaczenia i mocy samego dokumentu ^). 

Siedmioletnia wojna — raczej walka, siedmioletnie ucieranie się z kró- 
lem — kres swój znalazło. 

Nastąpił pokój — właściwie tylko zawieszenie broni. 

Szlachta wracała do swoich ze zdobyczą w ręku, z piśmiennem zarę- 
czeniem, które winno było uspokoid rozkołysane fale i sprowadzió je do 
łożyska spokojnego biegu. Rozwiały się obawy, podejrzenia, podstawy 
prawne na nowo umocowane. Szlachta wracała z tryumfem. Na tylu sej- 
mach obecnośó jej, która po nad wszelką wątpliwość tylekroc się uwido- 
czniła, była zdarzeniem niemałej wagi. Tylekroó brany przez nią udział 
w sprawie wyjednania zatwierdzenia praw wydeptywał ścieżki, torował 
drogę do sejmu walnego, łączył społeczność szlachecką bezpośrednio 
z władzą naczelną, która się ogniskowała w królu i w radzie królewskiej. 
Jej pozornie bierna rola, która istotnie tak niewyraźnie odbija się w opo- 
wieści Długosza, występuje tak wydatnie w czasie ostatniego sejmu, że 
nasuwa się przypuszczenie, azali i na poprzednich kilku nie kryje się pod 
zasłoną żywszy jej ruch, pełniejsze jej tętno, pod zasłoną, którą słusznie 
ze swego stanowiska ogólniejszego rzucił nasz dziejopis. Na ostatnim 
sejmie walnym, wprawdzie w wyjątkowych okolicznościach, których je- 
dnak przed złożeniem sejmu nikt nie przewidywał, występuje szlachta 
jako czynnik, wchodzący w skład rady ogólnej, złożonej bez króla, ale ^ 
z prałatów i dostojników wyższych i niższych. Obradują osobno panowie 
przedniejsi, a szlachta z dygnitarzami podrzędniejszemi także tworzy 
swoje koło i swoje wypowiada zdanie, o które ją pytają. Atoh w chwili 
jeszcze donioślejszej, kiedy król pragnie ostatecznie złożyd swe oświad- 
czenie, powołują szlachtę do tego wybranego koła, w obec którego ma 
nastąpid uroczyste przychylenie się do żądań. I nie kto inny, ale sam król 
przybiera do grona dostojników dwunastu ze szlachty i tem samem sta- / 
wia ich na wysokim szczeblu, aby oni byli obecni jako cząstka ogółu 
szlacheckiego, który przez tyle lat, na tylu sejmach, takiem był ciałem 
pełnem wagi. 

Dlaczego dwunastu a nie mniej wybrano ze szlachty (ex communi- , 
tatę)? że poruszymy pytanie, które się mimo woli pod pióro badacza 
nasuwa. Jeżeli domysły są tu poniekąd usprawiedliwione, to przypuszczad- 
by należało, że wybierając taką liczbę, miano na względzie objąd nią nie 



^) Zob. Cod. epist. saec. XV ed. Lewicki. Grac. 1894. nr. 52 z dnia 30 czerwca 1453 r. 
Porów, traftie uwagi wydawcy co do wartości dokumentu, ogłoszonego przez Bandtkiego Jus pol. 
264, bez wyrażenia daty i bez świadków. 
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jf^lnę ziemię, ale ogół, któryby zawierał po szczególe każdą, jaka w skład 
króW-stwa wcłiodziła, aby każda miała swego przedstawiciela w owej uro- 
fr/^y^A^j chwili, gdy król swe oświadczenie czynił w sprawie tak żywo ob- 
oFK^Jzac^fj r-oininunitateni, czyli społeczność szlachecką. Po tych wyraź- 
nych rysach, jakich pojirzednie dostarczyły wywody co do communitas 
i jej znaczenia, jako ogółu sejmikowego każdej ziemi, żadna zachodzid nie 
rnoź^: wąt|>liwość. W równych połowach obdzielono więc może tą liczbą 
dwie ir\óww składowe części — Wielkopolskę i Małopolskę — po sześciu ze / 
szlachty jy^wriłując <lo uroczystego aktu przysięgi królewskiej. 

W takim razie miałaljy każda communitas wielkopolska swojego . 
świadka, i^^iznaiiska, kaliska, kujawska, dobrzyńska, łęczycka i sieradzka, ; 
njało|y/lska zaś dostarczyła po dwóch, jako nmiej posiadająca indywi- ' 
diiainycłł części z krakowskiej, sandomierskiej i ruskiej ziemi. Nie nada- 
jąc bynajmni^'j pozoru pewności takiemu rozkładowi przedstawicieli sej- i 
niikowycli, to jednak podnieść należy, że w liczbie dwunastu przedstawi- 
cieli z łona szlaclity uwydatnił się pewien porządek i kształt, w jakim 
brały udział w sprawach sejmowych pomienionej treści, ziemskie connnu- 
nitat^'S. Nie sądzę, iżłn' sobie wyobrażać należało, iż ta szlachta, ta com- 
nnjnitas, o kton-j ws[>omina Długosz, jako o obecne^j w czasie tylokrotnych 
sejmów walnyr-li, zajmujących się wyjednaniem potwierdzenia [)raw, sta- 
nowiła jakąś rzeszę zbitą w jedną kupę, bez zachowania w u\(\] osobnych 
znamion tervtorvalno-politveznvch. Nie mogła bvła licznie zebrana szła- 
chta z Małopolski [irzemawiac w razie zwróconego do niej za[)ytania 
w imieniu wielko|>olskiej, gdyby ta ni(»ob(*cną była. Większa lub nmiej- 
sza liczba głów z t^'go lub owego ogółu szlaclH^ckii^go, nii^ stanowiła 
prawdopodołinie zasady zrzeszania się na sejmie walnym, ali^ osią krysta- 
lizacyjną dla (rząstek była j(»dnostka s(»jnukowa ogółu szlacheckii^go, com- 
munitas czyli społerrznośó si<»jarlzka, łęczycka i t. [)., ktcna tworzyła ogni- 
wo łączące sejm walny z sejmikiem. J(»żeli Dhigosz tak często używa 
zlnorowego słowa (rornmunitas, tr) w t(»m właśnie |)ojęciu tkwi jeszcze 
wyższe uogólnienie tych wszystkich osobnych a jiMlnorodnych jednostek, 
kt()r(* razem stanowiły ogół albr> connnunitas, jako [)rz(H*iwstawi(Miie ba- 
ronii, (^zyli dostojników w radzie króh^wskiej. ..liarojiia" na sejmit^ wal- 
nym jako zbiorowe słowo odj^owiarla ściśle przeciwnenni składowemu 
ciału, jaką l)yła conummitas, ex connnunitate i inni^ odmiany tego wyrazu. 

Taką tt^ż drogą dostawały się do s(*jmik<>wej szlachty w każdej ziemi 
wiadomości o tem, co zaszło było na s(»jmach walnych w sprawach, 
w kt<)rvch t(» (Mała sejmikowe brały udział. Zbiorowe zgromadzenia niiej- 
H(M)\v(^ z różnych zdarzały się powod(Av, jak świadczą stwierdzone po- 
pr/t^dnio sejmiki w Ijęczycy, Brześciu, w Krasny mstawic* i in., z r. 1448, 
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\vie będących zamków, aby należycie opatrzed je dla skutecznego hamo- 
wania najazdu. W obec braku w skarbie pieniędzy, król zażądał zasiłku 
pieniężnego — o ile się zdaje na schyłku 1453 r. Uchwalono wydad na ten 
cel pobór po szesd groszy z łanu. Uchwała oczywiście zapadła na zwoła- / 
nych sejmikach ziemskich. Bez ich zgody podatek wybranym byd nie 
mógł. Po otrzymaniu zezwolenia szlachty, wyszedł z kancelaryi królew- 
skiej Ust pod dniem 14 marca 1454 r. datowany z Krakowa, ponawiający 
uroczyste zatwierdzenie wolności podatkowej. Na tydzień przedtem do- 
konał się pamiętny akt wcielenia Prus do Korony i przyjęcia hołdu wier- / 
iiości od stanów pruskich. Długie rozprawy w tym przedmiocie toczyły 
się w radzie królewskiej, obok której występowały też communitates 
szlachty. Ich obecnośd niewątpliwa, która i z opowieści Długosza się wy- 
nurza, stwierdzad się zdaje i powyższe piśmienne zaręczenie króla, dane 
jak gdyby na złożonym wtedy walnym sejmie, za naleganiem będącego 
tamże ogółu szlachty sejmikowej. Pod jej nieobecnośd, bez jej wpływu 
i żądania podobny akt piśmienny nie wydaje się prawdopodobnym. 

Oświadczamy, są słowa listu królewskiego, publicznie i wyraźnie 
w imieniu swojem i naszych następców, iż prałaci, panowie i szlachta na- 
sza zezwoHh na pomieniony pobór z dobrej, własnej i wolnej woli i na 
przyszłe czasy do wydawania takowego żadnem prawem, zwyczajem lub 
żadną namową przez nas i naszych następców zobowiązani ani przynagla- 
ni nie będą i byd nie powinni. Owszem ich przywileje, wolności, prawa 
i łaski nietykalnemi i nienaruszonemi pozostad mają. Tychże pomienio- 
ny eh przeciwko ich przywilejom i prawom zmuszad pod jakimkolwiek po- 
zorem nie chcemy i nie będziemy do dalszych opłat, krom poboru dwu- 
groszowego z łanu, według brzmienia innych przywilejów przez nas lub 
przez naszych poprzedników danych... 

Ten nowy, nieznany dotąd akt przywileju ponowionego w Krakowie 
w 1454 roku, tworzy ciekawe i ważne ogniwo, jakie powstaje w rozwi- 
nięciu ogólnego przywileju, wydanego na sejmie w poprzednim roku przy 
załatwieniu siedmioletniego sporu. Nie zawiera on w sobie w treści nic 
nowego, ale nie przestaje byd znamiennym objawem rozbudzonej czuj- 
ności szlachty, której król czyni zadośd, wydając poręczenie w takich do- 
kładnych, dosadnych i obfitych wyrażeniach. StyHzacya wstępna tegoż 
aktu jeszcze jaskra wsze rzuca światło pod względem zewnętrznym na stosu- 
nek króla do sprawy żądanego na cele ogólne podatku. Po wyłuszczeniu 
pobudek, które nakazywały uciec się do tego nadzwyczajnego środka, 
w obec nieodbitej potrzeby wykupienia z zastawu zamków obronnych, 
nadmienia król Kazimierz, że udał się tym końcem do wszystkich w ogóle 
i poszczególe prałatów, panów, możnych i do szlachty z uprzejmą prośbą 
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(votivani porrexiinus petitioneni), aby nam, usiłującym podźwignąd pochy- 
loną do upadku rzeczpospolitą, zechcieli pomódz w tym kształcie, aby po- 
datek szej^ciogroszowy z łan(5\v kmiecych dad i złożyd raczyh. 

Po raz pierwszy w dziejach rozwoju sejmikowego ukazują się tu wy- 
raźne ^lady, które wytropić pozwalają rozwijający się tryb postępowania 
w rzeczac;h podatkowych względem sejmików ziemskich. Akt powyższy 
mieści w sobie jakby dojrzałe ziarno, które ze skorupy wierzchniej zazna- 
czonej w pierwszych występnych omówieniach tegoż aktu wyłuszczyc 
należy. 

Prośba owa, którą król zaniósł był do wszystkich w ogóle i po szcze- 
góle, mogła byd tylko pis'mienną w kształcie Hstów rozesłanych z kance- 
laryi do wojewodów i dostojników oraz do szlachty, w rodzaju uniwersa- 
łów, jakie roznosili komornicy królewscy w późniejszej epoce albo w ogóle 
wysłańcy dworscy. Wojewoda złożył sejmiki, wyjaśnił treśó listu królew- 
skiego, wyszczególnił pobudki, nakłaniając do zezw^olenia na pobór. Prawdo- 
podobnie powyżej już przytoczone w treści myśli, poprzedzające w akcie 
brzmienie przywileju, o napadach tatarskich, o wykupnie zaników obron- 
nych, stanowiły osnowę wstępną uniwersału królewskiego i w tym kształ- 
cie z uniwersałów wzięte weszły znów^ do potwierdzonego w 1454 roku 
przywileju o wolności poborowej ^) w porozumieniu się na wspólnym sej- 
mie głównym w Kole i Korczynie. Po wydaniu przychylnej uchwały, po- 
niesiono do króla na sejm wiadomość o gotowości złożenia żądanego za- 
siłku. Tym sposobem objaśnić sobie można obecność w Krakowie szlachty 
sejmikowej z każdej ziemi. 

Ta okoliczność wiąże się bezpośrednio z innem jeszcze zdarzeniem 
wielkiej wagi w dziejach rozw^oju sejmików. Kiedy toczyły się żywe roz- 
prawy w radzie królewskiej nad tem, czyli należy skorzystać ze sposobno- , 
ści odzyskania Prus zakonnych, jaka się nadarzyła, kiedy stany pruskie 
same przybyły, ofiarując swoje uległość i wierność, wyłoniły się różne / 
zdania ^). Kardynał Zbigniew stanowczo się sprzeciwiał, mając po swej / 
stronie niewielką liczbę głosów. Kasztelan krakowski, pierwszy między / 
wysoTrimi dostojnikami świeckimi, gorąco popierał wielką sprawę poli- 
tyczną, uważając sposobność za jedyną, której pomijać nie należało. 
Inni duchowni, prałaci i panowie świeccy byh za wcieleniem Prus. > 
Większość przemogła i wzięła górę. Zbigniew kardynał jeszcze się sprze- 
ciwiał, biskup włocławski i niektórzy inni również odradzali, wojewoda 
krakowski uczynił wniosek, aby rzecz odroczyć, ale głos kasztelana Jana 



1) Metr. R. 10. f. 123 r. 1454. Mart. 14. Ukaże się w zbiorze ogólnym dokumentów do 
dziejów Kazimierza Jagielouczyka. '^) Dług. V. 156—159. 
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Czyżowskiego przechylił stanowczo szalę. Piętnaście dni i nawet więcej, 
dodaje Długosz, strawiono, obradując nad teni, aby do rady przybrać / 
także „ młodszych '^ (juniores). Niektórzy mniemali, iż należałoby sprawę / 
odroczyć do walnego sejnm, a podtenczas zasięgnąć rady panów litew- 
skich. 

Niejasne Długosza wyrażenie, daje pole do różnych domysłów. Co 
przez juniores rozumieć należy? Czy niższych dostojników? Ale ci do rady / 
królewskiej należeli, może nie do tej szczupłej, którą składali prałaci / 
z wojewodami i kasztelanami, ale w ogólniejszej i szerszej brali udział 
w wielu ważniejszych sprawach. Zresztą nie potrzebaby było tak długo- 
trwałych rozpraw. Zdaje się, że chodziło o szlachtę — a rzecz ta — ^jako no- ) 
wa, wywołała żywą wymianę myśli. Panowie dostojnicy widocznie bro- 
nili swych praw wyłącznych, w przypuszczeniu do obrad szlachty widzieli / 
niezwykłe podkopywanie swego wysokiego stanowiska. Szlachta sejmi- 

r 

kowa była pytana o zdanie w sprawie elekcyi, w rzeczach dotyczących 
potwierdzenia przywilejów, łjrała udział w tworzeniu pod przewodem pa- 
nów opozycyi przeciwko królowi, stawała broniąc swojej wolności podat- , 
kowej, ale w sprawie kierowania polityką, wypowiedzenia wojny, rozpo- 
częcia kroków zaczepnych nagabywana nie była o radę, tak aby chwieją- 
cą się szalę mogła przeważyć według swego zapatrywania. To mianowi- 
cie stanowiło jabłko niezgody. Posłowie pruscy zniecierpliwieni długiemi 
rozprawami, może nawet obawą co do wątpliwego zachowania się szlach- 
ty, naglili, a pod wpływem tego nacisku, król pospołu z radą ostateczną , 
powzięli uchwałę co do natychmiastowego przyjęcia hołdu od poddają- / 
cych się stanów pruskich. 

Szlachta acz obecna może nie wcześniej jak ku końcowi załatwionej / 
bez niej sprawy, udziału nie brała w postanowieniu, które w następstwach ■ 
swych oparło się jednak o jej ramiona. Ci, którzy zachęcali, aby ją przy- 
brać do rady, zapewnie dostrzegU, że poddanie się dobrowolne stanów 
pruskich nie pójdzie tak gładko, jak to wystawianem było, że do złama- 
nia mistrza zakonu pruskiego i jego potęgi, wypadnie użyć zbrojnego 
ruszenia. Nie wysłuchano głosu szlachty, nie złożono sejmu walnego. 

Szlachta przemówi, ale nie w Krakowie, nie w radzie królewskiej / 
wśród chwiejnych zdań, lecz na polach nieszawskich w groźnej postawie, 
w obozoweni kole, w chwili, gdy kość już była rzucona i gdy na jej ra- 
mieniu jak na haku, zawisła wielka i doniosła sprawa. 

Po tylu krętych ścieżkach — dochodzimy do Nieszawy. 

Król w ciężkiem był położeniu latem 1454 roku. Odebrawszy hołdy 
osobiście w Toruniu i Elblągu, przekonał się, że nie potrafi złamać oporu 
mistrza zakonu pruskiego przy pomocy miast i stanów, które mu pomoc 
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W obec takiego sejmiku stanął Kazimierz. Chwilę ciężkiego położe- 
nia króla uznano za sposobną do rozpoczęcia z nim targów, jakich skute- 
cznie na walnym sejmie przeprowadzió nie potrafiono. Nie oglądając się 
na inne ziemie, małopolskie, których na miejscu nie było, bez porozumie- 
wania się z dalszemi, same wielkopolskie (poznańska i kaliska społem) za- 
gaiły sprawę przywilejów szlachty. Dojrzałą rzecz, którą lata całe w umy- 
słach przygotowały, wytoczono zaraz na wstępie, kładąc ją — jako pierw- 
szy warunek, pozorami swemi usprawiedliwiający prawo rozpoczęcia 
z królem rokowań. Zdaje się, że punktem wyjścia stało się pytanie, które 
rzuciła szlachta wielkopolska, nim się zgodziła oddaó swoje zbrojne ra- 
miona w moc króla, a mianowicie, czy wyprawę pod Chojnice uważad 
należy jako obronę granic, która z zasadniczego obowiązku służby rycer- / 
skiej bez żadnych zastrzeżeń na niej ciążyła, czy też jako wyprawę extra . 
metas, po za granicę królestwa, za którą według przywilejów dawniej-/ 
szych (§10 przy w. krak. z r. 1430), przypadało po pięó grzywien wyna- 
grodzenia za każdą kopią czyli włócznię. 

Obie strony różnie pojmowały przedmiot wynikłego sporu, każda na 
swoje stronę i na swoje korzyj^ó tłómacząc brzmienie przywileju. Mocniej 
na swem stanowisku mogła się trzymaó szlachta, będąca pod bronią 
w obec króla znaglonego walną potrzebą spiesznego użycia jej siły, który 
gdy nie posiadał, jak wiadomo, w pogotowiu jakich 30 tysięcy grzywien, 
bez układu i bez ustępstw nie miał środka wyjścia z kłopotliwego położe- 
nia. Wypadło spiesznie spór załatwió. Szlachta oświadczyła gotowośó 
pójścia pod Chojnice o własnym koszcie i w ogóle służenia bezpłatnie / 
w sprawie odzyskania ziem pruskich, — ale pod warunkiem, że król zgodzi ^ 
się na zatwierdzenie szczegółowe wielu dawniejszych praw szlachty, oraz 
kilku nowych dogodności, które na piśmie podane będą. Król, chcąc wy- 
nagrodzid z łaski swej taką życzUwośó rycerstwa i na przyszłośó do dal- 
szych zachęcid je usług „na usilne prośby ziemian" przystał i podane sobie 
artykuły mocą swą uświęcił. 

Tak powstał w dniu 15 września 1454 roku przywilej cerekwicki ^), ' 
który w 35 paragrafach objął szeroki zakres różnorodnych praw, przywi- 
lejów, postanowień dotyczących stanowiska szlachty wielkopolskiej w sej- 
mikach, w samorządzie ziemskim i w stosunkach do króla, oraz jego wła- 
dzy ustawodawczej, sądowej i administracyjnej. Nazajutrz po wydaniu 
tej wielkiej zdobyczy w ręce szlachty — tej magna charta, król ruszył na 
czele zbrojnego rycerstwa ku Chojnicom i trzeciego już dnia przekonał się 
po sromotnej tamże klęsce poniesionej od nieprzyjaciela, że obdarowana 
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przywilejem szlachta zręczniejszą była i silniejszą w słownej szermierce ni- 
żeli w orężnem starciu. 

Ucierpiała na tem niemało sława rycerstwa wielkopolskiego, ale 
przywilej cerekwicki nie ucierpiał, owszem, niebawem odrodził się on 
w pełniejszej postaci, odziany w uroczystsze szaty. Bo kiedy zaszła na- 
tychmiastowa potrzeba powołania ogólnego ruszenia i z innych części 
królestwa, żeby poniesioną pod Chojnicami klęskę powetowaó, zebrały sio 
zbrojne hufce szlachty małopolskiej we wsi Opokach w końcu paździer- ) 
nika, dokąd i król przybył prawdopodobnie, aby i ze szlachtą małopolską / 
uporządkowaó podobnież jak w Cerekwicy stosunki. Za ofiarowaną łjez- 
płatnie służbę, Małopolanie zażądali także potwierdzenia szczegółowego ^ 
przywilejów z dodaniem nowych, podawszy na piśmie swoje artykuły, na 
które król przystał ^). Po połączeniu się zas w Ustopadzie pod Nieszawą 
i z innych ziem rycerstwa, ponowiono żądania i król mając sobie uroczy- 
ście zapewnioną służbę całej szlachty bez wynagrodzenia, wydał w uro- 
czystej formie piśmiemie zaręczenia dla każdej ziemi. Cerekwicki przywi- 
lej po niejakiem ujednostajnieniu z małopolskim odrodził się w nowym 
kształcie. Z kancelaryi królewskiej przywilej dla Małopolan wyszedł pod 
dniem 11 Hstopada, dla Wielkopolan nazajutrz 12 listopada, dla ziemi 
sieradzkiej 16 listopada. W cztery tygodnie później uzyskała ziemia 
chełmska podobny do małopolskiego przywilej z dnia 1 1 grudnia pod 
Radzynem, leżącym z drugiej strony Wisły, dokąd rycerstwo zaspoko- 
jone co do swych żądań, przebywszy Wisłę, ściągnęło dla oblegania 
niewielkiego miasta Łasina^). 

Zdaje się, że tym aktem piśmiennym wydanym dla ziemi chełmskiej 
zamknął się trzymiesięczny okres ustawodawczy, zagajony cerekwickim 
przywilejem na progu wojny z zakonem krzyżowym. Po długiem sejmi- 
kowaniu był już czas „uderzyd w strunę drugą, w czynów stal" i zgodnie 
z królem wziąd się do złamania oporu, jaki stawiał połączonym siłom Pol- 
ski i stanów pruskich mistrz zakonu pruskiego. Zdawało się, że sprawa 
ta gładko pójdzie bez przeszkód. Tymczasem potrzeba było trzynastu lat 
wielkich wysiłków, żeby dopiąó tego łatwego napozór celu. Może sto- / 
sunki, jakie wytworzyły nieszawskie przywileje, wpłynęły nie mało na / 
tak powolne postępy przedsięwzięcia wojennego. 

Trzeba wprzód należycie ocenid i rozważyd ten głęboki przewrót 
w stosunkach pubHcznych, jaki wywołały ustawy nieszawskie. 

1; Tekst u Hubego w rozprawie p. n. „Stotuta Nieszawskie** z r. 1454. Warszawa 1875 r. 
str. 49 i in. 

2) Zob. wydane teksty przez M. Dobrzyńskiego. (0 ustawodawstwie nieszawskiem Kraków. 
1875) str. 36 — 105. 
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Przywileje wydane pod Nieszawą nie stanowią jednego ogólnego 
piśmiennego zaręczenia, jednej powszechnej karty konstytucyjnej w ro- 
dzaju angielskiej z roku 1215, która objęła całe królestwo Jana bez Ziemi 
i wszystkie stany, zarówno duchowieństwo jak wyższe oraz niższe rycer- 
stwo lenne, tudzież miasta. Przywileje nieszawskie nie są też podobne do 
tych nadań i układów, jakie przedstawiają przywilej koszycki, przywileje 
Jagiełły, syna jego Władysława, oraz samego Kazimierza. Ani to są 
ustępstwa, ogarniające wspólnie duchowieństwo i stan świecki, ani też 
nadania dla wyższych panów pospołu ze szlachtą i miastami. Przywileje 
nieszawskie stanowią odrębną, samoistną całośó, opierającą się wyłącznie 
o jednostkę administracyjno-polityczną, którą tworzy ziemia i ogół szla- 
chty ziemskiej. Każda ziemia, tak jak one poprzednio już występowały 
na widowni życia publicznego, miała w przywileju swym pod Nieszawą 
wydanym, zawarowane swoje ustawy. Należałoby zatem przypuszczać, 
że każda po szczególe ziemia dopilnowała się, aby łącznie z innemi uzy- 
skać swoje kartę konstytucyjną. Dochowały się zaś tylko przywileje dla 
Wielkopolski właściwej i dla ziemi sieradzkiej, dla Małopolski oraz dla 
ziemi chełmskiej. Nie ulega żadnej wątpliwości, że istotnie tak było, jak 
to zresztą potwierdza i poprzedni nasz wywód i następny rozwój. Wielko- 
polski przywilej uzyskany w Cerekwicy mieści w sobie artykuły, odnoszą- 
ce się do ziemi kujawskiej, dla której pod Nieszawą widocznie osobny był 
dany przywilej. Ziemia dobrzyńska albo się także wyosobniła, albo też 
łącznie z Kujawami posiadała swoje ustawę. Małopolska trzymała się 
w spojeniu takiem, jak dwa województwa poznańskie i kaliskie, które 
tworzyły ziemię wielkopolską. Przywilej, jaki tak późno otrzymała ziemia 
chełmska, wskazuje, że i ona korzystając ze sposobności, dobijała się tego 
samego. Inne ziemie ruskie nieobecne na początku wojny pruskiej z po- 
wodu pilnowania granic swoich, w niedawnej przeszłości tak gorliwie 
wzorujące się na kształtach sejmikowych życia Wielkopolski, prędko po- 
starały się zapewnie dotrzymać i w tej mierze kroku starszym ziemiom 
polskim. W obec tego nie będzie zbyt śmiałem twierdzeniem, jeśli się po- 
wie, że przywileje nieszawskie, tworząc odrębny, nieznany poprzednio ro- 
dzaj ustaw, stanowią pierwsze u nas karty konstytucyjne ziem oddziel- 
nych. To ich znamię indywidualno - ziemskie odbija się wyraźnie we 
wstępnych słowach królewskich, które poprzedzają brzmienie każdego 
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Z osobna przywileju, określając ich zbiorową treśd jako wznowienie, uzu- 
pełnienie i poprawienie ^konstytucyi ziem naszego królestwa," czyli inne- 
mi słowy, konstytucyi ziemskich. Wypływa to zresztą z samego przebiegu 
dziejowego ustaw nieszawskich: najprzód artykuły cerekwickie wielkopol- 
skie, następnie petyta opockie, wspólne nieszawskie w oddzielnych redak- 
cyach, wreszcie radzyńskie przez ziemię chełmską uzyskane. 

Jeżeli wielkie koło obozowe połączonej pod Nieszawą szlachty mogło 
stanowió okolicznośd, która sprzyjała wytworzeniu jednej ogólnej karty 
konstytucyjnej dla całego stanu szlacheckiego — to właśnie indywidualny 
charakter ziem stawał temu na przeszkodzie. Jak się już poprzednio około 
sejmików ziemskich skrystaUzowały żywioły szlacheckie, jak się już 
utworzyły organizmy pełne życia z ukształtowanemi organami swej dzia- 
łalności w sejmikach, tak też i ustawy uświęcające ich wyrobione formy 
przystosowaó się nuisiały do postaci, które dawno już swój byt określony 
wywalczyły. 

Wspólność instytucyi politycznych, pod któremi żyły wszystkie zie- 
mie, jednakowe urządzenia sądowe, administracyjne i wojskowe, też same 
żywioły, które stanowiły społeczność szlachecką, wspólne przywileje z lat 
poprzednich wycisnęły na ustawach nieszawskich jednostajne piętno. Ró- 
żnica stosunków prawnych, osobliwości w ukształtowaniu zasad postępo- 
wania sądowego, warunki miejscowe, ekonomicjzne, społeczne wśród szla- 
chty odcienia, sprowadziły niejaką w tycłiże ustawach nieszawskich od- 
mianę. Wspólnośó dążności szlacheckiego ogółu wytwarzała podobień- 
stwo środków obmyślonych ku dopięciu celów, różnica warunków dziejo- 
wych sprowadzała znów brak jednostajności. Najwidoczniej uwydatniają 
się obok wspólnych znamion dwa przeciwieństwa, które wyrobiły się 
dziejowe — Wielkopolski i Małopolski. Wielkopolski przywilej z drugim 
znanym sieradzkim tak są zbliżone, że między niemi żadnej dostrzedz nie 
podobna różnicy istotnej, krom kilku drugorzędnych. Takie samo podo- 
bieństwo zachodziło prawdopodobnie między wielkopolskim przywilejem, 
a łęczyckim i kujawskim. 

Małopolska, do której zbliża się ziemia chełmska, obejmuje swym 
przywilejem zarówno krakowską, sandomirską jak i lubelską ziemię 
i przedstawia drugą grupę, w której uwydatniły się pewne przeciwień- 
stwa w stosunku do Wielkopolski. Tym sposobem i te wszystkie zmiany, 
jakie sprowadziło ustawodawstwo niesza\vski(\ ściągnąć się dadzą do 
dwóch wydatniejszych typów, które już i po])rze(lnio w rozwoju dziejo- 
wym obu prowincyi pod pewnemi względami się uwydatniły. 

Wi(»lkopolska w ogóle w swoim układzie* polityczno - adnunistracyj- 
nym posiada więcej osobnych samoistnycli części aniżeli Małopolska, która 
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się trzyma w większem skupieniu, ruch też społeczny i polityczny wiel- 
kopolskiej szlachty odbywa się żywiej, a tętno jej życia bije silniej. W ce- 
rekwickich artykułach, które wypłynęły z głów wielkopolskiej szlachty, 
utorowały drogę pety tom opockim i rzuciły podwalinę pod przywileje 
nieszawskie, odbiły się te śmiałe, szerokie i głębokie pomysły, z jakiemi 
się nosiła szlachta wielkopolska w ciągu długiego czasu swoich ciężkich 
doświadczeń. Spisane na prędce artykuły w Cerekwicy są pod względem 
zewnętrznym owocem tej gorączkowej chwili, którą uznano za sposobną 
do skutecznego działania, widoczny w nich pośpiech wskazuje, że brakło 
czasu do uporządkowania ich według pewnej zasadniczej myśli, cało- 
kształt atoli ich przekonywa, że ten utwór zbiorowej pracy posiada zna- 
miona pomysłów, które dojrzewały powoli pod wpływem rozwagi polity- 
cznej. Jedno z najgłówniejszych swych żądań usprawiedliwia szlachta j 
w Cerekwicy dążeniem ku temu, „aby rzeczpospolita na przyszłość ro-/ 
zumniej była kierowaną" ^), a lubo ta pobudka, jako niewłaściwa, już 
miejsca nie znalazła w nieszawskim przywileju, rzecz sama bez zmiany 
uzyskała zatwierdzenie jako jeden z zasadniczych i najważniejszych arty- 
kułów. W jego też treści i duchu odbił się najwyraźniej ten ideał polity- 
czny, który przewodniczył całemu dziełu nie tylko w chwili jego dokona- 
nia pod Cerekwicą czy Nieszawą, ale w ogóle w pracach i zabiegach tego 
trzeciego pokolenia sejmikowej szlachty. Ta jedna naczelna myśl góruje 
nad innemi, wszystkie inne mają znaczenie w obec niej podrzędne, z niej 
głównie biorąc swój nastrój i do jej zasadniczego stosując się tonu. 

Środkiem, który ma służyó do jej urzeczywistnienia, „do rozumniej- 
szego kierowania rzeczą pospolitą" jest sejmik ziemski, jako organ życia 
ogółu szlacheckiego w każdej ziemi oddzielnie. W ustawach^nieszawskich, 
obejmujących Wielkopolskę całą z jej składowemi jednostkami, sejmik 
ziemski jest środkowym punktem, w którym się ogniskują najważniejsze 
zbiorowe czynności ziemi. Sejmik staje się warownią życia praw i przy- 
wilejów szlachty. Pod osłoną jej szańców znajduje ona dla siebie bezpie- 
czniejsze stanowisko, na którem łatwiej przyjdzie jej obronió się, gdyby 
nastad znów miały czasy oUgarchii lub samowoli królewskiej. 

Sejmik ma byd nietylko, jak poprzednio, organem samorządu ziem- 
skiego, ma nietylko pilnowaó dobrego w ziemi porządku, brad udział 
w normowaniu stosunków prawnych, dozorowad prawidłowy bieg spra- 
wiedliwości w sądach ziemskich i wiecowych, ale ma nadto stad się odtąd 
czynnikiem życia publicznego ogólnego w najdonioślejszych jego spra- 
wach. Jestto początek tak wyraźnego przekroczenia granic usprawiedli- 



) Ut igitur respublica in posterum sanius dirigatur, volumus etc... Bandtkie. Jus pol. 267. 
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szej energii mogły byd skutecznym środkiem w śmiałem działaniu wojen- 
nem, zaciężne luifce mogły zastąpić ramię sejmikowego rycerstwa, alo 
gdy potrzebnycłi zasobów w skarbie często brakowało istotnie, gdy za- 
siłki na ten cel potrzebne także od zezwolenia szlacłity zależnemi były, 
musiało nieszawskie ustępstwo w tej mierze sprowadzid hamujący skutek. 
Wprawdzie przy zgodnem usposobieniu a gorącym zapale szlac^.hty ze- 
zwolenie jej sejmikowe mogłoby się wydać tylko pozorną przeszkodą, 
jednakże w zasadzie przy zmiennych usposobieniach ograniczenie moc 
swoją zachowało, wzorując się na kształtach innego rzędu już wyrobio- 
nych. Praktyka życia bardzo prędko zabiegła rozstrzeleniu i rozjednostko- 
waniu tej siły hamującej i sejmikowe w tym razie poglądy lub zdania do- 
strajały się do ogólnej, jednostajnej, prowincyonalnej uchwały, z tem 
wszystkiem atoli w ograniczeniu tkwiła siła, którą sejmiki prawnie na 
rzecz swoją spożytkować mogły. 

Zezwalanie lub niezezwalanie na ruszenie pospolite, które w ówczes- 
nym stanie rzeczy stanowiło najwalniejszą siłę zbrojną, tarczę obronną 
i grozę moralną względem ościennych, nie należało już do zakresu czyn- 
ności samorządu miejscowego. Targnięcie się na ten organ, który jak 
niedostępne mózgowie pod twardą osłoną czaszki spoczywaó winien, 
nosiło w swym zarodku odśrodkową siłę, jakiej nie dostrzegało po- 
kolenie szlachty pod Cerkwicą, ogołocone prawie z bojowników z pod 
Tannenberga. Dopiero po uzyskaniu przywileju na krwawych polach 
pod Chojnicami, otrzymało ono naukę, z której jeszcze i pod Nieszawą 
nie skorzystało. Wzrok swój wytężyło ono głównie ku umocnieniu 
podstaw swojego t)ytu, zagrożonego w ciągu kilku pierwszych lat pano- 
wania Kazimierza. 

Badawcza myśl, zatrzymawszy się w obec oświadczenia, iż ograni- 
czenie władzy królewskiej pod względem powoływania pod broń szlachty, 
miało zmierzać do rozumniejszego kierowania rzeczą pospolitą, pragnęłaby 
zgłębić aż do dna pobudki i wyrozumieó pierwotne dążenia bez względu 
na powstałe później następstwa. Daremnie jednak dziejopis zanurza się 
w prądy ówczesnych zdarzeń, aby wśród nich wydobyó na jaw wątek, 
z którego się wysnuł pomysł cały. Ograniczeiue samo przez się jest wy- 
razem niezadowolenia z poprzedniego stanu rzeczy, jest objawem krytyki, 
zmierzającej do zastąpienia braku innym porządkiem. Czyżby wyprawa 
węgierska, która zresztą odbyła się bez pospolitego ruszenia, nasunęła 
koniecznośó regulowania wojennych przedsiewięc nie przez króla i jego 
radę wyłącznie, ale z udziałem społeczności szlacheckiej? Bo w pierwszych 
latach panowania Kazimierza tylko drobne, nieznaczne zgromadzano siły, 
bądź dla odparcia najazdów plądrujących książąt śląskich bądź ucierano 
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się na ws(*.hodnich kresach z Tatarami. Zdaje się, że wśród rozlegającego 
się wszędzie między szlachtą hasła wolności, miano na widoku przede- 
wszystkiem zrzucid z siebie jarzmo obowiązkowej służby wojskowej, na- 
dad jej znamię dobrowolnej ze krwi ofiary, (czyniąc ją zależną od własne- 
go nieprzymuszonego zezwolenia, tak jak tego dokonano w rzeczy nad- 
zwyczajnych opłat i podatków. Wreszcie widocznie kierowano się i tą 
myślą, aby wzmocnić stanowisko sejmiku, zagarnąwszy pod jego moc siłę 
bierną, odporną, która w opozycyi nabierała znaczenia siły wywierającej 
nacisk w żądanym kierunku. 

Drugi wyłom z tegoż samego artykułu uczyniono w ustawodawczej 
władzy królewskiej, uzyskawszy zaręczenie, że król nowych konstytucyi 
stanowió nie będzie. Wielka doniosłośó tej nowej zdobyczy, przekracza- 
jącej również granice samorządu sejmikowego, rzuca się odrazu w oczy. 
Szeroki pod względem swej treści wyraz konstytucyi, użyty w nieszaw- 
skim przywileju, nasuwa w wyrozumieniu jego trafnem pewne trudności. ' 
Cerekwicki artykuł, do którego po objaśnienie udad się należy, nieco ina- 
czej się wysłowił w tym samym przedmiocie, nadmieniwszy, iż król no- 
wych instytucyi za radą prywatną (postroimą lub tajemną) Stanowic nie 
będzie, ale wszelkie nowe rzeczy i pomysły wprzód przez sejmik roztrzą- / 
śnięte na sejmiku stanowione i uchwalane byc mają. Użyty w tym razie 
wyraz institutio według znaczenia w aktach XV-go wieku ściągał się do 
rozporządzeń, które król wydawał wprost od siebie (rex per se) ^). Miano 
więc na widoku zabezpieczyć? się od takich własnowolnych postanowień 
zwierzchniej władzy, któreby mogły naruszyć zasadnicze podstawy praw 
i urządzeń ziemskich. Konstytucya, która w redakcyi uświęconej nie- 
szawskim przywilejem, zastąpiła wyraz institutio, zdaje się mieó to samo 
znaczenie, jak wskazuje końcowy ustęp w zagajeniu tychże statutów. 
W obu tych razach zgodnie przebija myśl przewodnia, która dąży do 
tego, aby się obwarowaó w sejmiku, oszańcowaó mocniej i zastrzedz się 
przeciwko rozporządzeniom, lub przeciwko nowym jakimś postanowie- 
niom, które winny byó wprzód na zgromadzeniu szlachty sejmikowem 
rozważone — a po uzyskaniu jej zgody moc obowiązującą otrzymać. 

W tem rozumienhi artykuł 33-ci Wielkopolan nie ograniczał bez- 
względnie mocy ustawodawczej króla ogólnej, czynił tylko wyjątek w tych 
wypadkach, które się bezpośrednio łączyły z istotą praw i interesów ziemi 
jako ogółu szlacheckiego. Co leżało po za kresem praw i czynności sejmi- 
ku każdej ziemi z osobna, pozostało nadal w mocy rozporządzenia królew- 
skiego. Wprawdzie wszystkie ziemie wielkopolskie zawarowawszy się 
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podobnem zastrzeżeniem, kładły łiamulec na władzę zwierzchnią w pań- 
stwie, jednak, teoretycznie rzecz biorąc, ustępstwo, ktdreby jedna z nich 
uczyniła w tej mierze, nie stanowiłoby naruszenia praw sąsiedniej. Zresztą 
zastrzeżenie jak w tej części tak i w drugiej zarówno co do pospolitego 
ruszenia jak i wprowadzania do praw ziemskich nowych zmian, mają 
w sobie przedewszystkiem moc bierną, odporną. Początkowanie czyli ini- 
cyatywa ustawodawcza nie tkwi bynajmniej w tej nowej zdobyczy, jaką 
uczynił sejmik przez przywilej nieszawski. Wystąpić z jakim nowym 
wnioskiem, udać się do króla i jego przybocznej rady, wywalczyć mu 
uznanie i sankcyą prawną, rozciągnąć jego siłę na wszystkie inne ziemie — 
tego sejmik ziemski z mocy swego zastrzeżenia, ^^ciągającego się wyłącz- 
nie do jednej ziemi, przeprowadzić nie zdoła, nie potrafi, bo środka ku 
temu nie posiada. W ograniczeniu władzy królewskiej ustawodawczej 
w stosunku do jednej ziemi tkwi głównie obronna siła sejmiku. Oba za- 
strzeżenia zawarte w § 33 wielkopolskich przywilejów, były jak owe ro- 
gatki, które tamują wolny wstęp do miasta, jak owe szańce, które prze- 
zorne wojsko usypuje dla skuteczniejszej od nieprzyjaciela osłony. 
Siedm prawie lat walki o potwierdzenie praw i przywilejów zbudziło 
w umysłach szlachty to głębokie uczucie obawy o przyszłoi=5ć, nasunęło 
i wypielęgnowało myśl stworzenia takiego ochronnego wału. 

W sejmiku ziemskim, jak w warowni zasiadła szlachta i w przesadnej 
trwodze o swoją wolność, podciągała pod jego budowę podwaliny, się- 
gnąwszy gorączkowo po za granice samorządu. Co stanowiło siłę i spójnię 
w ścianach sejmiku, tego również umocnić nie omieszkała. Więc wcieliła 
do swojej magna charta perłę wśród przywilejów — wolność od wszelkich 
opłat i podatków, z wyjątkiem tylko dwóch groszy z łanu kmiecego. / 
Nie wyraziła wprawdzie, iż na sejmiku stanowić będzie o tem, czy nad- 
zwyczajny pobór ma być przyznany królowi na jego żądanie, ale już da- 
wniejszy zwyczaj ustalił jako niewzruszony ten tryb postępowania, bo in- 
nego sposobu jak na sejmiku nie było dla uzyskania potrzebnej ku temu 
zgody. Jednakże wymogła na królu inne . zaręczenie, iż w zastaw pie- 
niężny nie będzie dawał ziem i zamków głównych, w których są staro- 
stwa grodowe, a zaręczenie to poprzedza uwaga, nie bez znaczenia jako 
wskazówka, jakby narzucona przez szlachtę, iż dobra i posiadłości stołu 
królewskiego, nietylko przeznaczone są na wychowanie — jak mówiono, 
osoby króla, ale dla osłony i utrzymania królestwa. Pochwyci ten wątek 
w swoje ręce następne pokolenie i rozwinie z tego stanowiska swoje po- 
glądy na konieczność ograniczenia króla także i we względzie szafowania 
dobrami koronnemi. — W dążeniu do rozszerzenia zakresu czynności sej- 
mikowych Wielkopolanie zagarnęH jeszcze pod swoją moc i obiór kandyda- 
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swiailoniości prawnej wśród tego żywiołu, który stanowił duszę i ciało 
sejmiku ziemskiego. 

Z obrazu, jaki się rozwinął na podstawie wyłuszczonego wywodu, 
wyłączyć należy, ze względu na s'cisłośd chronologiczną — Małopolskę, 
która w przywileju swoim nieszawskim nie zyskała doniosłych ustępstw, 
mieszczących się w § 33 wielkopolskiej karty konstytucyjnej. O ile dzi- 
wną i niewyjaśnioną pozostaje dotychczas różnica prowincyalna w obec 
tych samych warimków, w jakich pod Nieszawą występowała przeciwko 
królowi szlachta wielko- jak i małopolska — o tyle brak ten nie przeszka- 
dza wyprowadzeniu ogólnych wniosków, zwłaszcza, że w niecałe dwa lata 
już Małopolska wypełniła szczerbę w przywileju nieszawskim, stanąwszy 
na jednym i tym samym co Wielkopolska szczeblu z niejakim odcieniem, 
który się zatarł w prądach biegnącego czasu. Już w petytach opockich 
uwydatniły się słabsze zapędy szlachty małopolskiej, hamowanej jakby 
przez wpływy silnych możnowładców i pod Nieszawą też większej nie na- 
brały mocy. Dopiero w 1456 roku, jakby za podmuchem nieszawskiej 
zdobyczy zbudził się świeży ruch, który spowadził te same następstwa co 
poprzednio dla Wielkopolski, przez ogranic^.zenie władzy królewskiej na 
rzecz sejmiku ziemskiego, obwarowanego j)odobnemi szańcami biernej 
obrony na zewnątrz, czynnej działalności wewnątrz w zakresie samorzą- 
du ^). Ztąd też nieszawskie ustawy z najbliższemi skutkami, które ogar- 
nęły wszystkie składowe części Polski, uważane i oceniane byó mogą jako 
całośó wielkiej ewolucyi, dokonanej w organizmie państwa i społeczeń- 
stwa. 

Wydaje się ona wielką i głęboką nietylko w świetle jiastępstw, które 
wywołała na potomne czasy w ciągu całych trzech wieków, ale doniosłą 
ona była sama przez się w swem poczuciu i wyłonieniu. Jak każda w or- 
ganizmie ewolucya w postępowym rozwoju ujawnia twórczą siłę, która 
obleka się w nowe kształty, tak i ruch nieszawski pomiędzy szlachtą jest 
objawem stopniowo wzmagającego się życia, które z zasobów już przygo- 
towanych i urobionych wytwarza pełniejsze formy, przysposobione do 
szerszej działalności. Sprężyną życia staje się szlachta, krystalizacyjną osią 
jej składowych części, ziemia jako jednostka, sejmik jako jej organ. Za- 
równo twórczy i)ierwiastek jak i wyrosłe z niego kształty w odmiennej 
ukazują się postaci od chwili ustaw nieszawskich. 

Szlachta jako stan uprzywilejowany, stanowiąca wierzchnią warstwę 
społeczną wydobywa się na jaw z całą siłą samoistności i odrębności. Po- 
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następnych lat nie znalazły się dla badacza wskazówki, jak rozumiano 
bieg spraw publicznych w tej zależności od sejmików ziemskich, toby 
z mocy określeń nieszawskich statutów przypuszczać należało, że w po- 
mienionych wypadkabh kierująca, naczelna władza dla każdego swojego 
pomysłu zniewoloną będzie złożyó po szczególe sejmiki w każdej ziemi, 
przenieśó do nich pobudki i zasady swojej uchwały i zebrawszy postano- 
wienia sejmików w razie ich zgody, myśl swą w czyn wprowadzió, albo 
w przeciwnem zdarzeniu od niej odstąpić. A w razie braku jednostajnej, 
potwierdzającej lub przeczącej odpowiedzi — jak wtedy postąpi kierowni- 
cza siła? 

Tak czy inaczej, wprowadzenie ziemi jako czynnika politycznego, 
wytwarzało w organizmie państwa ogniska, o właściwościach hamują- 
cych. tJeden ogólny punkt ciężkości tracił swą dośrodkową siłę, która 
rozłożyła się ze szkodą spójności na szereg tylu mniejszych środków, ile 
było oddzielnych sejmików ziemskich w Polsce. Najciekawsze też powsta- 
je pytanie, jak organizm polityczny państwa, w tych krępujących powija- 
kach, mając tak żywotne arterye podwiązane, sprawiał swe czynności 
w obec wielkicłi zadań, jakie w dalszym ciągu spełnić należało natych- 
miast po nieszawskich ustawach — odzyskania spuścizny po Krzyżakach, 
ustąpionej przez stany pruskie. 



III. 

Trzynastoletnia wojna pruska, zakończona wcieleniem znacznej czę- 
ści posiadłości zakonnych do Polski, zdobyciem ujśó Wisły i przyległych 
brzegów morza bałtyckiego, posiada nietylko górujące znaczenie pod 
względem ekonomicznym i politycznym, co się tu zresztą bezpośrednio 
do roztrząsanego przedmiotu nie odnosi, ale przedewszystkiem wydatną 
swą stroną zwraca się ku stanowisku, z jakiego rozważać należy zacho- 
wywanie się sejmików względem spraw doniosłych, które wprost się opie- 
rały na ich działającej sile. Nie koleje więc zmiennego szczęścia wojenne- 
go, nie losy pomyślnych lub zawodnych wypraw, nie czyny bohaterskie 
albo nieudohiości wojska mają stanowić przedmiot badania, ale pod uwa- 
gę wziąć wypadnie okoliczności i warunki, w jakich wytwarzał się czynny 
po raz pierwszy na szerszem polu udział sejmików w wielkiem przedsię- 
wzięciu narodowem, w jakiej postaci ukształtowało się współdziałanie 
czynnika, który w układzie poUtycznym Polski zajął stanowisko obronnej 
zrazu twierdzy. A właśnie długotrwała wojna dostarczała tyle sposobno- 
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W Życiu publicznem Polski nie wywarł w pewnym stopniu ujemnego 
wi>ływu? Wojna pruska przypadła właśnie w chwili wewnętrznego przeo- 
brażania się państwa i społeczności polskiej, a stan ten przejściowy odbił 
się niekorzystnie na usiłowaniach, których zaniechać nie pozwalał zrozu- 
miany dobrze interes polityczny. 

Trzynaście lat z rzędu, prawie ł)ez przerwy, niemal rok za rokiem 
(ciągnęła się ustawicznie wzrastającui potrzeba j)Owoływania sejmików do i 
wyrażania zgody bądź na zasiłki pieniężne, l^ądź na i)ospolite ruszenie. 
Wśród tej jechiostajności obrotu, wywoływanego przez coraz nowe wy- 
padki, który jednak badawcza myśl w najdrobniejszych objawa(*.h śledzić 
nuisi, nmożącie się szczegóły mogą przeszkadzać wykryciu ogólni(\jszej 
myśM, wznii^śmy się odrazu na wynioślejsze stanowisko, aby przewodnią 
nić })Ochwycić i zrozumieć zasady rotacyi w nowym układzie politycz- 
nym Polski. 

Nieszawskie ustawy stanowią w swoich treściwych artykułach tylko 
drogoskazy, jakieś linie wytyczne, a życie samo ze swemi praktycznemi 
zadaniami torowało drogę i uzupełniało braki w nic^h tkwiące. Organizm 
polityczny choć miał podwiązane arterye, żył jednak i działać musiał, sto- 
sująca się do warunków, w jakich mu rozwijać się kazały przywileje szla- 
(^lity sejmikowej. 

Król, jak i poprzednio, zwołuje radę przyboczną z dostojników du- 
c^hownych i świeckic^h złożoną. Po wyrozumieniu wsi)ólnem potrzeby 
i środków ku niej służących, wniosek ujęty w określoną formę z wyraże- 
niem wysokości żądanego podatku idzie i)od rozpoznanie i zezwolenie 
wszystkich po szczególe sejmików. Sejmiki zbierają się osobno w każdej 
ziemi, w różnych ale bliskich siebie terminach i znoszą swoje zdania nie 
wprost do króla i jego rady, ł)0 powstałoł)y zgubne rozstrzelenie, ale łą- 
czą się najprzód w ogóhiiejszem zebraniu i tam wytwarza się jedna zgo- 
dna u(^hwała. 

Około dwóch ognisk gnmiadzą się sejmiki ziemskie, tworząc niejako , 
prowincycmalną całość: wielkopolskie — w Kole, małopolskie wraz z ru- / 
skiemi w Nowem Mieście Korczynie. Te punkta dośrodkowej dążności 
wskazała już dawniejsza organizacya zjazdów dostojników w dwóch pro- 
wincyac^h, które ówcjzesną Polskę składały. Ze sejmu prowincyonahiego, 
czyh główn(»g(), jako go nazywano w następnym wieku, przyctiodziła do ■ 
króUi i ji^go rady zgodna uchwała, z jednej i z drugiej prowincyi, ale dwie ; 
1(» ucliwały mogły były być różne, odmienne, wrc(;z sobie przeciwne. 
W razi(» zgodn(»go, i)rzychylnego postanowienia, wniosek zamieniał się , 
w obowiązującą ustawę, w razie odmowy z jednej prowincyi, zachodziła 
. potrz(^ba złożenia sejmików ponownie dla skłonienia ich do przyjęcia 
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kach nowego życia. Żywiej odczuwając interes ekonomiczny, jaki przed- 
stawiało dla niej zdobycie ościennej nadmorskiej krainy, zgodniejszym 
nastrojem odzywała się na wołanie krdla. Ale małopolska szlacłita, jeszcze 
niezrównana z wielkopolską [)od względem 38-go artykułu nieszawskiej 
ustawy, zaczęła na sejmika(*.h głos niezadowolenia podnosid nietylko 
w tym jednym wypadku, ale przez szereg lat następnych trzymała się 
polityki — stawiania przeszkód królowi. Sejmiki w Małopolsce w uwa- 
gach nad wnioskiem podatkowym wyraziły swą zgodę warunkowo z za- 
strzeżeniem, że zezwolą na pobór łanowy od kmieci, ale w tym tylko ra- 
zie, jeżeli wszyscy będący w [)0siadaniu dóbr królewskich zastawnicy, 
dzierżawcy i inni, dadzą połowę wszelkich swoich dochodów. Był to waru- 
nek tak twardy, że czynił wszelką nadzieję płonną, jak objatJnia współ- 
czesny świadek, — uzyskania w ogóle z Małopolski pomocy pieniężnej ^). 

Kiedy jednak ponownie sejm złożono w Piotrkowie i kiedy po dłu- 
gich naradach innego nie wymyślono środka dla opłacenia naglącego 
żołdu, zdołano nakłonić ziemie krakowskie do zgodnej uchwały. Nie spo- 
dziewano się atoli z tego źródła wielkiego plonu, skoro uznano za ko- 
nieczne dalej prowadzić wojnę ruszeniem pospolitem szlachty, którą też 
po żniwach na jesień pod broń powołano. W ciężkiej [)Otrzebie pieniężnej, 
król za namową Wielkopolan wziąć postanowił z kościołów gnieźnieńskiej 
prowincyi klejnoty, złoto i srebro dla zastawienia z zaręczeniem zwrotu 
po upływie lat czterech -). Poprowadziwszy zaś następnie zbrojną szlachtę 
pod Łasin, daremnie znów miasto oblegał i w krotce z powodu późnej zi- 
mowej i)ory, obóz zwinął i do (Jrudziądza wraz z całą rzeszą szlachecką 
pociągnął'') (1445 r. Novemb. 5). 

Przymusowa bezczynnośó usposobiała do rozmyślań nad dwuletniem 
już niepowodzeniem i nad środkami dalszego pokierowania^ sprawą wo- 
jenną. Król składał często radę ze swoich dostojników złożoną, ale da- 
remne były wszelkie wskazówki, gdy skarb świecił pustkami strasznemi. 
Zapewne wśród głośnego niezadowolenia obozowej szlachty, pomiędzy 
którą znaleźli się trybunowie, co winę głównie niedołęztwu rady na- 
(5zelnej przypisywali, król j)rzybrał do swego boku kilku ze szlachty sej- 
mikowej, powziąwszy może wiadomość o śmiałym zamyśle obłożenia 
wielkim, niezwykłym podatkiem duchowieństwa oraz dóbr duchownycłi *j. 
Wezwani przez króla do sali i)osiodzeń, przedstawiciele szlachty na żą- 



M Dhig. V. 204. 2) },[ K. II. t([»I. 218 w Toruniu 145") r., z dnia U września piśmienny 
ol)lig króla oraz jego poręczycieli. ^) V, 212. 

*) V. 214 qui(iam iuniores ex co mm unit a te ad foniiandum rei puhlicae atatum lecti 

a dalej novi eonsiliarii. O nich za.ś ni(^co później pod r. 14r>6 nadmienia: conclusiones per quos- 
dam nobiles, per communitatem electos (str. 218). 
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mierzeiica, jakim była szlachta, pozostająca w ciągłych z duchowieństwem 
zatargach. Weszli więc jej przedstawiciele do rady królewskiej i głos za- 
braU i rzecz swą przeprowadzili, o ile się zdaje, Wielkopolanie. Był to 
wyłoni w radzie najwyższej, otaczającej króla, ale wskazany przez ko- 
niecznośó. Popis zas szlachty znalazł u ł)raci sejmikowej powszechne 
uznanie. 

Już małopolskie sejmiki w początkach roku czyniły wniosek wybra- 
nia połowy dochodów, ale tylko od dzierżawców i posiadaczy dóbr kró- 
lewskich. Szlachta zas zebrana pod Grudziądzem do rady królewskiej * 
przypuszczona, postanowiła zaczerpnąó pieniędzy w tym samym kształcie^ / 
lecz z obfitszego źródła z zasobów duchowieństwa. Uchwaliła więc po- 
ciągnąó kościół do udziahi w ciężarach ogólnych, podnosząc, prócz żąda- 
nych w połowie dochodów, w dwójnasób pobór łanowy względem opłaty . 
z dóbr swoich czyU szlacheckicli. Długosz, który tak skąpo udzielił wia- 
domości o szlachcie, co była powołaną do rady królewskiej, nie omieszkał 
jako duchowny uwydatnió wrażenia, jakie wywołały w jego stanie ko- 
ścielnym te śmiałe zapędy szlacheckich ustawodawców. Słowa użyte 
przez niego do skreślenia tego kroku królewskiego i jego następstw bez- 
pośrednich, są nadzwyczaj wiernem ()dbi(*iem opinii w kołach duchowień- 
stwa i rzucają tło pod obraz, na jakim się tak wyraźnie uwydatniają po- 
lityczne wystąpienia szlachty w uchwałach grudziąskich. Nazywa on je 
szlacheckiemi, raczej niż królewskiemi ^), dziełem nowych radców, kt<5rzy 
niezwykłe zajęli stanowisko, nie odpowiadające ustalonym porządkom 
obrad i postanowień. Wykroczyły one z kresów prawa i były według do- 
sa(ln(?go wyrażenia naszego dziejopisa, owocem chłoi)skiej zuchwałości ^). 
Ni(» co do treści samej ściągały się zarzuty, ale co do zasady prawnej, 
której były jawnem naruszeniem. Bo duchowieństwo już i dawniej skła- 
dało ofiarę ze swoich dochodów beneficyalnych, mianowicie za czasów . 
Władysława tJagiełły, lecz nie z mocy postanowienia narzuconego z góry . 
przez króla i radę, tylko z dobrej woli po porozunueniu się na synodzie ; 
prowiiicyonalnym. Grudziąskie zaś uchwały, według słów Długosza, uzna- 
no racziy za szlacheckie, które z punktu widzenia kościehiego, wolności 
od wsz(»lkich podatków — mocy obowiązującej mieć nie mogły, nawet 
gdyby i szlachta nie była brała udziału w postanowieniu uświęconem po- 
wagą sanu^go króla. Duchowieństwo było oburzone, według zdania Dłu- 
gosza, że zachowano się względem stanu kościelnego jak względem sług 
i ni(»wolnikóvv, narzucając podatek jakoby jaki rozkaz, nńasto tego 
ż(»by z prośbą się udać do sług bożych. 

*; V, 2ir>. DoiTfia pop ula ri a magis (juam regia... 

■-) Apparobal m»Yoriiin consiliariorum inipruba dcformilas et riistica lcincrilai>. 
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wno szlacheckich i królewskich jak i duchownych. W tej postaci z takie- 
go źródła pochodzący wniosek, nie podlegający zarzutom pod względem 
formahiym, mógł byd wprowadzony na zwykłe utarte tory w razie, jeże- 
liby z toku rokowań rozpoczętych z najemnem żołdactwem wypłynęła 
potrzeba uiszczenia żądanych przez nie pieniędzy ^). 

Układy przeprowadzono na wiosnę 1456 roku. Zaciężnym pod wodzą ,/ 
Ulryka Czerwonki należało się 437 tysięcy złotych. Wprawdzie szlachta j 
i miasta pruskie wzięły na siebie połowę ciężaru, ale zobowiązanie króla 
względem własnych rot zaciężnych prawie tyleż wynosiło. Umówiono się 
o półroczny termin wypłaty. Do wniosku pieniężnego wypadło wrócid. 
Tym celem złożył Kazimierz sejm walny we wrześniu pomienionego roku, 
aby pospołu obmyślió środki dla sprostania ogromnemu zadaniu pienię- 
żnemu, które po raz pierwszy w dziejach Polski w takich wielkich wystą- 
piło rozmiarach. W obec wiadomej wysokości wykupnej sumy nie trudno 
było ustanowió skalę podatku. Żeby ją pokryd całkowicie, wypadało czy- 
nid tytaniczne wysiłki. 

Uchwalono przeto wybrad rzetelną połowę czynszów według poprze- 
dniego wniosku, pociągając do udziału wszystkie stany zarówno ducho- 
wieństwo, szlachtę, jak miasta i ludnośd wiejską. Oznaczono termin uisz- 
czenia podatku, mianowano poborców, którzy w ziemiach wielkopolskich 
mieli się zajad czynnością poborczą, ale uchwalając w zasadzie tryb po- 
stępowania, nie wyłączono przez to bynajmniej ważnego współudziału 
sejmików. 

Najprzód sejm odesłał do decyzyi sejmików rzecz o wierzytelnościach 
i długach, czyli od nich w ogóle ma byd pobrana połowa czynszów. Na- 
stępnie w sprawie dwóch groszy, czyli poboru miał król odwoład się do 
zgody sejmików, aby mu był przyznany bez odtrącania od połowy czyn- 
szów, na co prałaci i panowie zezwolenie swoje dali. Wreszcie główny 
sejm wielkopolski w Kole miał postanowid, czyhby nie należało dygnita- 
rzy i ziemian dobrzyńskich zwolnid od połowy czynszów ze względu na 
ciągłe szkody, jakie ponoszą od nieprzyjaciół i na ustawiczną gotowośd 
wojenną. 

Nierównież ważniejsze od powyższych wyłączenie uczyniono na rzecz 
małopolskich sejmików. Jeżeli wielkopolscy prałaci i panowie przystali 
w zasadzie na wydanie połowy czynszów, to dostojnicy małopolscy i ru- 
scy, oświadczając gotowośd w swojem własnem imieniu, nie chcieli w ża- 
den sposób wziąd na siebie obowiązku skłonienia szlachty sejmikowej, 
wymawiając się tem, jakoby rzecz była w ogóle nowa i przytrudna. Żą- 

1) V. 222. 
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Ustosunkowanie żywiołów koronnych i ziemskich, czyli samorządowych 
(autonomicznych) w wykonanhi uchwały podatkowej w jej f^cisłem prze- 
prowadzeniu wskazuje, że sejmikowej szlaclic-ie dostała się w udziale częrfcl 
z koniec-znof^cM jej przypadająca. Do wybierania podatku użyto, jak się to 
i dawniej zdarzało, pobor(*/)w ziemskich, czyli wybrano do tej sprawy 
szlachtę według powiatów, stosownie do potrzeby. Do miast przeznaczo- 
no w tym samym celu poborców, o ile się zdaje z łona szlachty, a najwy- 
ra^Jniej zaś to zaznaczono, że do pilnowania skrzyń z pieniędzmi, do prze- 
(jhowywania od nich kluczy, przeznaczono nie kogo innego, jeno panów 
dostojników na sejmiku obranych, tudzież z pośród szlachty wyłącznie 
z jej ogółu do tego delegowany(;h. Nie omieszkano także poczynió zarzą- 
dzeń (50 do gotowości wojennej w razie potrzeby, aby po rozesłaniu wici 
przez starostów wszyscy podążyli natychmiast w pole na wskazane miej- 
sce. Więc skarł)owe i wojenne sprawy ruszenia roztrząśnięte i rozważone 
na sejmi(» prowincyonalnym ostateczne od niego brały zatwierdzenie, ce- 
lem ich wykonania. 

Do Mało[)olski, gdzie przewidywano trudności w sejmikach, udał się 
król osobiścjie, aby na głównym sejmie w Korczynie, także prowincyonal- 
nym, odbytym w połowie października, skłonie sejmikową szlachtę do 
zezwolenia na i)odatek w wysokości połowy czynszów ^). W Korczynie 
zebrała się Małopolska i Ruś, dostojnicy i szlachta z obu tych dzielnic, ra- 
zem połączeni w jednym sejmie prowincyonalnym. Rzecz nie poszła tak 
łatwo, spotykając różne trudności.- Dziesięó dni trwały obrady, namowy 
i rokowania. Bo Małopolska już i przy poprzednim wniosku podatkowym 
w 1455 roku oi)()rnośó swą ujawniła. Teraz zaś ze sposobności skorzystaó 
postanowiono, żeby króla przez nowe przeprowadzić jarzmo kaudyńskie 
i drugą nni zgotować Nieszawę, a dla siebie wyjednaó uzupełnienie tego 
l)rzywileju w wielu artykułach, któryc^h nie pomieszczono w ustawach 
nieszawskich, tyczących się Małopolski. 

Szlaclita })rzystała na wniosek podatkowy. Zgodzono się wydaó po- 
łowę czynszów z dóbr królewskich i szlacheckicjh, ale pod ciężkiemi wa- 
runkami, które król w obec naglącej potrzeby przyjął ^). Ruś i Podole 
uzyskały oddzielnie przywilej zatwierdzający poprzednie tych prowincyi 
prawa z wyraźnem zapewnieniem szlachcie wolności celnej od własnych 
towarów. Małopolska właściwa także piśmienne otrzymała zaręczenie. 
Prócz tego łącznie z prowincyami ruskiemi, wyjednała sobie zastrzeżenie, 
że pospolite ruszenie na wojnę pruską będzie mogło byó przez króla za- 
rządzone tylko po uprzedniem zezwolenui sejmików ziemi krakowskiej, 

1) V. 234. 2| Jus. l»t,l. 2M2. 
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jego władzę rozrządzania zebranym groszem podatkowym. Do szafarzy 
prowincyonalnych należało prawo postąpienia z pieniędzmi, jak to wska- 
zano w uchwało, przeznaczywszy z nich częśd na sprawy pniskie, część 
zaś na wykupno ziemi oświęcimskiej. Między szafarzami prowincyonal- 
nemi, których z łona szlachty obrano, znajdowali się Jan Rytwiański sta- 
rosta sandomirski, Jan Melsztyński, Jan Tarnowski i in. ^). 

Rola sejmików była skończona. Dalszy przebieg sprawy zależał już 
od wykonania zapadłych uchwał podatkowych. Jakoż na schyłku 1456 
roku wpłynęły z wyznaczonych źródeł potrzebne na spłatę najemników . 
pieniądze, które niebawem j)rzez szafarzy wielkopolskich w ilości 25,000 
zł., a nieco później przez komisarzów małopolskich naczelnym rotmistrzom 
a zwłaszcza najgłówniejszemu z nich Ulrykowi Czerwonce wręczone były ' 
z warunkiem wydania królowi Malborga, głównej siedziby nieprzyjaciela, 
czyli mistrza krzyżackiego. Suma, która z obliczenia się przy zawieraniu 
układu wypłacona byó miała, była atoli tak znaczną, że zebrane z podat- 
ków pieniądze nie wystarczały, nowe przez to sprowadzając kłopoty, mi- 
mo, że sejmikowa szlacihta już od pierwszej chwili, od czasu uchwał gru- 
dziąskich, w opodatkowaniu siebie i innych wytężyła wszystkie swoje 
siły, szczególniej zaś czyniąc zabiegi o skłonienie duchowieilstwa do zło- 
żenia większej ofiary pieniężnej, której sam król także natarczywie żądał. 
Jeszcze na sejmie piotrkowskim w j)oczątkach 1456 roku, kiedy poruszo- 
no sprawę opodatkowania wszelkich stanów w Polsce, Kazimierz skłonił 
pod własną odpowiedzialnością prymasa arcybiskupa gnieźnieńskiego do 
odmówienia żądanej przez papieża Kaliksta dziesiątej części wszelkicli 
dochodów z dóbr kościelnych na rzecz zamierzonej i)rzecjiwko Turkom po 
zdobycui Konstantynopola wyprawy. Król wymógł na prymasie, że się 
zgodził zasiłek [)ieniężny wymagany na obce i dalekie potrzeby przezna- ; 
czyó na bliższe i pilniejsze, na wykui)ienie z niewoli jeiiców polskich, 
trzymanych od czasu klęski (chojnickiej w mocy pruskiego mistrza w Mal- 
borgu ^). Gdy zaś na wrześniowym sejmie w Piotrkowie zgodnie uchwa- 
lono podatek w wysokości połowy czynszów z dóbr ziemskich, ducho- 
wieństwo w osobie posłów przysłanych od kapituł, pod tym względem 
w zasadzie wniosek przyjęło. Nie chodziło jednak o samo opodatkowanie 
tylko dóbr leżących, lecz o pociągnięcie* wszelkich duchownych, ciągną- 
cy(^h dochody z innych źródeł, mianowicie^ z dziesięcin. Domagano się 
przeto na sejmie bardzo usilnie połowy wszelkich dziesięcin i całe cztery 
dni i)OŚwięcono rozprawom nad tym przedmiotem, ale duchowieństwu 
wydał się ten ciężar nad siły i możność. Odstąpiono więc nareszcie na 



M Jus pol. 2m. 2) Subsidiuin roKi prcslitum M. K. U. f. 5«. an. UfiU. Jan. 1(5. 
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dla l^raku \A*fiń^izy wykipi-:- iK-i^Tr^iij. zl^ zri>ikl: k.^sii^dLrBe j.*45<:-y. Xa 
cał<f trzv Jata zacia^^^^ -Ir zz>'Tr va.i^ itti-r-':^ 11a >.-;•>?«* i«^«»t 
uu^i^j Cłrlu- kT*'-n' :v]k'> •>.- z tak:rr 'a'v^rlrr:H-:7i r^If :«.»ladk /■rr^ii l.vi ^j 
giiicty. R.«zsy}.iaiv >ię 'ia^aT.- ;.rzr-i-:r"a'Ł^:> J^ *rv::ia : lasku i i»«-e |<»- 
trzAfha hvl<j c^viiić wvsilk:. :ak 'ak'. v jj. :-rzr--::-in li-r 'vTk. rA»i»>i>c- Za- 
leciwie w 14^?} p.-ku u-iafo ^:ę ziarr^i' :•> iLu>.-r^M 1 har^ir miasto i^jd 
m«.<c swoja za^rama^;. 

Tf-ii smutiiv. oiiłakariY ^:ar. rze:rzv. k^-^rr w :ak lir-k-i^nrrstnefn uka- 
zywał ŚM^netle Wlij^kową : :'*ia:k.'a'c4 -li^ 'w :xr-si>r,' P-.i?kL '.•kreślił jtu 
c-zęści cłiarakt^r prz^ir?i7*!'rar.y*:h j.*!:.-«»rL-r >r.»:k 'w. i*. :-K?i:-i zaś tak- 
że l>ył s[^.»wcHlo'w*any prz-^z {.'•w^^-ająri-e -a-^r-iy wia-i. :w .<C:-: c-nsaiiizacTi 
i życia i^jlityc-zn^-g*.*. Tę i-ieu^i^lr. ^r^.' t*' •»""»" .rzfrri.; zj-^ii^i^i^z^i-nej siły, 
w M^-zmocnieiiiu napięcia i na:ężr!-.la izlaialr.- .-^i : w ;r-ir.ym k:rr.inku. obja- 
śnia poniekąd stan n:»z^z^:-zrp:rria- lakir -;-r: -sra-iz-ła •irębi>.^- dwóch 
ognisk sejmikowy cłu pp'wLv.y .'rialr-yh. -Już v wirn: w I4-Vi n>ku. kied\' 
groniadz^jno z takim moz->!'-iii pirii;ą»izr j-*iatk'Wr :-a wyzwolenia Mai- 
borga z rąk zaciężiir-gł.. ź':*i«iac:wa, ^-r;m Maf*.«i--I>ki w iC.oi-zynie zł«."*ony. 
kierując się pn^wuicyi •nabiciu Inz^r^r^zii. ^yn: '^f ::a kr'*'.:, pi^mieime mi^ 
dzy innemi zołx»wiązanie. ż^ <'j^ęś<.- jf.-ia:^.; -br •.V'!:.a ł-^iz:-:- na wykupno 
Oświęcimia wraz z urzyl^izhin obw ^ir-r^i. :rz<ez •/'• >.• :v>:r^:-v złotvcłi od- 
padło od simiy. jaka na {i:Iii:*-j>za rzr^.z z-i^by«::a i-rz^-z -wykupno mniej- 
szych <.*bok Malborga zanik«''W pr;i>kit:łi liźyrą by«.' m>Ł:ia. Nłr «.->iagiiieto 
jednak zamierz<»n»-g«> c^lu. ł-. iii-rbawr-iii w zyn^ >a:ii]^Ti: r^-kii. kieiiy król 
do Malłx»r^a tryiunfabiie wstęj^-wal, |->; •swlr-.imem ii:rui:-zna garstka 
nieopłaconeyro ż«:»łdactwa z prii^kiirŁr* • zariąir-i <>!a»i!a. rrapiąo ziemię kra- 
kowską ciągłemi napadami Łrrabieżn'-mi, tak Iż zaszła |-«:rzel"a [M^wc^ania 
całego ruszenia jniispoliteg*.* Małojr.'kki. kt''rr — ;-.•']' 'biio •?*.• tysiec-y wy- 
nosząc zbrojnetro rycerstwa, |H:»ra«:lzić >«>bie w>r'.'-.i n>zprzęźrnia nie |.iotra- 
fiło z małą warownią nieprzyjai;iMł i n>zesz(«j >ię. i::»>zeŁr» • nit- dokonawszy. 

W takiem |.M:»łożeniu sprawy 'iŁT^liiej, gdy MalK-rg z rak i^-yj^iadł, 
a ix)d bokiem st«.»łecznegł » gnxlu Krak«»wa za:?iadły drapieżne n.ny ż<rfda- 
ków, znów myśleć należałt* »:» >n>dkach. ZiirOwiu. pit*iiiężnych jak i wojen- 
nych, których iiżvcie zawisło od zt-zwi.ilenia sejmików. 

Odzyskani*:* zrokoszrłwaneir' » i^rzez iniesz<.*zan Man»»rga już nie drogą 
wykupna pieniężnego, ale i»rzez użycie siły wi.gskowej nastąpić mogło, 
której też wielkopolskie sejmiki nie jK»>kąpiły. uchwaliwszy zgodnie pod 
koniec też samego jeszcze i-oku 1457. wystawić wojsko konne i piesze od 
szlachty i od miast, biorąc za zasadę do Rozłożenia ciężaru sto grzywien 



08 ROZDZIAŁ n. 1454—1470. 



W obec bezowocnej działalnoi^ci wielkopolskiego wojska zaszła po- 
trzeba radzenia o nowych środkach. Złożono w początkach maja 1458 
roku sejm walny w Piotrkowie, zapadła uchwała powołania nietylko całe- 
go ruszenia pospolitego z obu prowincyi celem zdobycia opornego Mal- 
borga, daremnie obleganego przez owo wyborowe wojsko, które podobno 
6 tysięcy zbrojnego ludu wynosiło, ale zarazem użycia podatkowych pie- 
niędzy w ilości 12 gr. z łanu, oraz pewnych opłat miejskicłi dla zaspoko- 
jenia w Małopolsce grabieżnego żołdactwa ^). Sejmiki i sejmy główne 
w Kole tudzież w Korczynie, uznawszy nieodbitą koniecznośó, wyniosły 
zgodne uchwały ^). Ofiara pieniężna snadź przy trudna byd musiała dla 
szlachty, jak wnosid należy z postanowienia sejmowego, które zapowia- 
dało na zalegających w opłacie i na opornych znaczne obostrzenia egze- 
kucyjne ^). 

Król sam wyruszył z licznem wojskiem zbrojnej szlachty pod mury 
Malborga i około połowy sierpnia oblężeniem ścisłem opasał miasto w na- / 
dziei ogłodzenia mieszkańców, nie przedsiębiorąc jednak środków śmiel- 
szego na mury i wieże miejskie napadu. Bezczynne wojsko, z rzeszy szla- 
checkiej złożone, daremnie domagając się żywszego działania, wpadło 
w stan rozprzężenia i po kilku tygodniach wbrew życzenhi króla, bez jego 
zezwolenia, gromadnie zwinęło obozy, spiesząc przed zimą do ciepłych 
ognisk domowych i zaklinając się w gniewie i oburzeniu, że nigdy już pod 
sprawą króla — o własnym koszcie, bez żołdu, służyć nie będzie *). 

I tak nastał szósty rok pracy Syzyfowej, którą tak bezowocną czyni- 
ła zarówno nieudolność naczelnego kierownictwa, jak i środków i żywio- 
łów do jej spełnienia powołanych. Jeżeli ścisła jest wiadomość naszego 
głównego źródła, a przemawia za tem wszelkie prawdopodobieństwo, 
umysły szlachty sejmikowej, stanowiącej jeden z najwalniejszych w spra- 



ferendo subsidio castro Marienburg ac hostium reprcssionc facienda. Zaznaczyć tu także wypada 
że gdy uchwała podatkowa podaje jako miejsce obrad miasto Kolo, rozkład ciężaru wojskowego 
na miasta odbył się w Środzie „in conventione Sredensi," gdzie sejmikowały zwykle dwa woje- 
wództwa wielkopolskie. ^ Dług. V. 268. 

2) Długosz. V. 268 nie wyjaśnia wątpliwości, która tu powstaje, czy ta uchwała poboru 
łanowego (ex fertonibus totius regni et civitatum exactione) dotyczyła całej Polski, czy też tylko 
jednej prowincyi małopolskiej. Zdaje się, że miano na względzie tylko „solutio," wypłatę z zebra- 
nych już na mocy uchwały poprzedniego roku i bieżącego 1458 (w początkach), pieniędzy poboro- 
\vych, że przeto uchwała sejmu piotrkowskiego w maju 1458 roku jest tylko ponowieniem i wyko- 
naniem poprzedniej, dawniejszej. 

8) Metr. p. 366 dn. 1 maja ...in exigendis et extorquendis fertonibus, 8ex grossis et aliis 
OAaccionibus nec non aliis statutis in convencionibus Piotrkowiensi, Colensi et Novae Civitatis Kor- 
czyn habitis, laudatis et conclusis. Z powyższego wnosićby należało, że istotnie jednostajnego nie 
uchwalono podatku po 12 groszy z łanu, że 6-ciogro:szowy podatek przyjęła Wielkopolska, a 12-to- 
groszowy Małopolska. Tę różnicę wskazuje niejako wymienienie uchwał, które zapadły w tej mie- 
rze w Kole i w Korczynie. *) Dług. V. 276 i in. 
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tej. To niewczesne wystąpienie, które zapowiadało widoczną chęć zanie- ^ 
chania sprawy pruskiej, głęboko dotknęło Kazimierza i stanowczą z jego / 
strony wywołało odmowę. Ale odmowa jeszcze większe sprowadziła po- 
drażnienie, bo złocone znów sejmiki, mianowicie sejmik ziemi krakowskiej, 
uporczywie domagały się zadość uczynienia icłi żądaniu. Król z koniecz- 
ności uległ i zwołał do Krakowa sejm walny na dzień pierwszego wrze- / 
śnią (1459) ^). 

Sejm ten, w którym wielkopolska szlachta, z powodu przedsięwziętej 
wyprawy prawdopodobnie w bardzo szczupłej liczbie wzięła udział, raczej 
chyba przez niektórych dostojników z Wielkopolski nawiedzony, stał się 
polem popisów i walki głównie małopolskich sejmików, w osobie przyby- 
łych od nich w pełnomocnictwie posłów. Zajmuje on w obrazie dziejowym 
rozwoju sejmików niezwykle ważne i wydatne miejsce, jakkolwiek przez 
wyjątkowe l)ył wywołany okoliczności. Nietyle zasługuje on na uwagę 
z powodu występujących na nim posłów ziemskich, bo sejmiki małopol- 
skie, rozpocząwszy z królem walkę, używszy swego prawa zezwalania na 
podatki i ruszenie jako broni j)olitycznej, tylko przez swoich pełnomocni- 
ków, w otoczeniu i innej z tychże ziem szlachty, wypowiedzieć mogły swo- 
je skargi, zażalenia i żądania, ale sejm ten przedewszystkiem wielką po- 
siada wagę dla treści swojej, dla siły oporu i czynnego działania, z jaką 
wystąpiła szlachta małopolska. Agitacj^-a wśród sejmików ziemskich 
w Małopolsce oddawna już podkopująca powagę króla, na nowo podjęta 
po ostatniem bezskutecznem usiłowaniu zdobycia Malborga, ogarnęła 
i ziemie ruskie, a mianowicie szlachtę ziemi chełmskiej, której przywódcy 
w osoł)ie dwóch jej przedstawicieli, ściągnęli jeszcze j)rzed sejmem wrze- 
śniowym na siebie uwagę starosty królewskiego, który dopuścił się na 
ich osobie gwałtu przez uwięzienie chwilowe i zadanie im ran, prawdopo- 
dobnie z powodu ich zbytniej żarliwości w podbechtywaniu szlachty prze- 
ciwko królowi. Wśród powstałego ztąd podrażnienia umysłów, dały się 
zapewnie słyszeć groźne słowa, które napełniwszy króla obawą o swoje 
władzę, o swój nawet tron i swoje przyszłość, zniewoliły go do przybra- 
nia na sejmie zbrojnej postawy. Posłowie szlachty małopolskiej, zabezpie- 
(^zając swoje osoby od gwałtów, jakich się obawiać mogli, również zbroj- 
ne się ukazali. Zgodnie z celem zwołanego dla naprawy rzeczy pospolitej 
sejmu, posłowie małopolscy, o ile z Długosza opowieści wnosić należy, nie 
czekając wniosków króla i jego rady, sami wystąpili z inicyatywą, wska- 
zując braki, wady i nadużycia w zarządzie publicznym. Posypały się skar- 
gi i cierpkie wyrzuty przez usta Jana Rytwiariskiego, starosty sandomir- i 

V. 280. 291. 293. i in. 
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wiańskiego żądań. Kiedy zslś istotnie na odbytym w grudniu sejmie 
piotrkowskim (6 grud. 1459) ^) król uroczyście przyrzekł zadośd uczynid 
dwunastu artykułom, ułożonym wzajemnie przez koło 20-tu z przedniej- 
szycłi panów, zabrano się żywiej do poparcia zaniedbanej przez rok cały 
sprawy pruskiej. Ucłiwalone acz w znacznej mierze podatki: łanowe po 12 
gr. z włók kmiecycli, ósma część czynszów, rozległa akcyza (cyza) od na- 
pojów i różnycti towarów wiejskich i miejskich, nie mogły oczywiście zró- 
wnoważyć pod względem swej doniosłości tych zdobyczy, jakie odnio- 
sły na polu politycznym sejmiki ziemskie i szlachta sejmikowa Małopol- 
ska. Szybko, gwałtownie wznosi się fala ich znaczenia i wpływu, zwłasz- 
cza w stosunku do niedawnych ustępstw, jakie wymożono na królu. 
W Opokach w 1454 roku małopolska szlachta występuje z żądaniami 
o usunięcie różnych nadużyó i nieprawidłowoiści zarówno administracyi 
jak i urzędów sądowych, zwłaszcza starościńskich. Prośby swoje w tym 
względzie przedstawia w kształcie petytów (petita). W dwa lata później 
na sejmie w Korczynie, gdy sejmiki zezwalają na wydanie połowy czyn- 
szów, panowie małopolscy wraz ze szlachtą znaglają króla do zatwierdze- 
nia przywilejów całej prowincyi, do udzielenia jej prawa zezwalania lub 
niezezwalania na wyprawy wojenne pruskie. Zarówno wielkopolskie jak 
i małopolskie sejmiki w duchu ustaw nieszawskich i korczyńskich zajmu- 
ją stanowisko obronne względem naczelnej władzy króla, zagarnąwszy 
pod swoje moc prawo bierne, hamowania działalności króla przez odmó- 
wienie mu zasiłków pieniężnych i wojskowych. Wprawdzie już przy ów- 
czesnem wystąpieniu uwydatniła się dążnośd sejmików do mieszania się 
w sprawy publiczne, ale gdy temu wtórowały zgodnie głosy dostojników 
i panów, rola szlachty sejmikowej nie odsłoniła się jeszcze była w swej 
samodzielności. Na pamiętnym zaś sejmie wrześniowym w Piotrkowie 
1459 roku, już się z obsłon wychyla samoistna siła szlacheckiego ogółu, 
która wykraczając po za kresy wytknięte przez zdobyte niedawno przy- 
wileje, sięga śmiało w wyższą dziedzinę spraw ogólnych, publicznych. 
Rzecznikami opozycyjnego ruchu, wymierzonego przeciwko królowi 
w sprawach najwyższego zarządu, stają się posłowie ziemscy sejmików 
małopolskich. Mówca Rytwiański, zabierający głos, odzywa się nietylko 
w imieniu jednego sejmiku lub jednej prowincyi, ale według Długosza, 
w imieniu całego królestwa. I jakkolwiek zamyka on swoje rzecz, swoje dłu- 
gie wywody prośbą do króla o spełnienie wyłuszczonych żądań, jednakże 
cierpkośó wyrzutów, szorstkośó strofowania, bezwzględne stawianie wa- 
runków, nie są bynajmniej wyrazem pokornej postawy, ale raczej znakiem 



1) Dług, V. 298. 
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polskiego. Poddanie się Maiborga nie znaczyło bynajmniej, iżby przeto 
upadła już jako zwyciężona sprawa mistrza krzyżackiego, bo na Pomorzu 
z lewej strony Wisły jak i z prawego brzegu, mianowicie na wschodnich 
kresach jego posiadłości, tu i owdzie w obronnych grodach pod osłoną mu- 
rów trzymały się zbrojne najemne załogi, ustawicznie z roku na rok zasi- 
lane przez ściągane z różnych stron posiłki. Jednakże od roku 1460 czyli 
od poddania się Maiborga doniosłosó oporu krzyżackiego słabnie, nie po- 
wodując tego napięcia akcyi publicznej, jaka poprzednio w ruch tak gwał- 
towny wprawiała koła obrotowe, czyli sejmiki ziemskie. 

Jeszcze sześó lat trwały usiłowania na polu wojennem, nim chód 
w połowie osiągnięto ceł zamierzony. Ślimaczym krokiem posuwała się 
naprzód sprawa ostatecznej przewagi nad mistrzem zakonnym. Jego 
obronna siła spoczywała głównie w nielicznych załogach, które rzadko 
występując do otwartej walki, pod osłoną murów miejskich wytrwały 
stawiały opór postępom oręża polskiego, nienawykłego do pracowitego 
i kunsztownego oblegania warownych grodów. Rozsiane, rozrzucone za- 
łogi zaciężnego żołdactwa na znacznej powierzchni, to na zachodniej po- 
morskiej granicy, to nad brzegami Wisły powodowały potrzebę raczej 
cząstkowego, niżeli wielkiego zbiorowego działania. To też odtąd ustały 
niemal wyprawy ruszenia pospolitego całej szlachty, których niesprawnośó 
uwydatniła się jeszcze raz w roku 1461, kiedy król zniechęcone rycerstwo , 
poprowadził pod swojem osobistem dowództwem na Pomorze, zagrożone / 
przez księcia szczecińskiego, przez jego jawny związek z mistrzem krzy- / 
żackim. 

W samym obozie szlachta sejmikowa uchwaliła podatek po 5 grzy- 
wien od 100 grzywien czynszu dla wystawienia płatnego oddziału z 2000 
ludzi złożonego, któryby i w porze zimowej w dalszym ciągu pilnował 
sprawy wojennej. Jakkolwiek w dwa lata później jeszcze raz zamierzono 
poruszy ó całą szlachtę zbrojną, jednakże już stanowczo zaniechano tego 
przedsięwzięcia, poprzestawszy na wzmocnieniu najemnego rycerstwa, na 
którego opłatę wydano zasiłki pieniężne. 'Tem chętniej przechylano się 
do sposobu prowadzenia wojny, ile że ruchliwe oddziały pod sprawą dziel- 
nego dowódcy partyzanckiego Piotra Dunina, zadały pod Puckiem w 1462 / 
roku (wrz.) dotkliwą klęskę hufcom mistrza krzyżackiego, po której na- 
stąpiło w następnym roku poddanie się miasta Gniewa. Powoli przecho- 
dziły w moc polską i inne grody jak Pucko, niektóre warownie nad Wi- / 
słą. Biskup warmiński odstąpił sprawy zakonu, ziemia dobrzyńska wró- / 
ciła pod zwierzchnictwo polskie, wreszcie w 1466 r. we wrześniu, poddało / 
się miasto Chojnice po długim oporze i niebawem też doszły do skutku 
rokowania, które pokojem w Toruniu zakończyły trzynastoletni okres woJt 
ny pruskiej. 
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skanej jednorazowo ofiary, to inne znów świadczą, że prowincyonalne 
sejmowanie utrzymywało się w dalszym ciągu, jednak występowały już 
pewne oznaki zbliżania się do siebie dwóch prowincyi w duchu niejakiej J 
solidarności w rzeczach wspólnego interesu. Na sejmie głównym Mało- 
polski w Korczynie w końcu kwietnia 1464 roku król popierał silnie wnio- ■ 
sek powołania ruszenia pospolitego na wojnę pruską. Szlachta sejmikowa, 
od której uchwały w myśl przywileju z roku 1456 zależało wykonanie tej 
myśli, wniosku nie przyjęła, uważając ruszenie w pomienionym roku za 
zbyt uciążliwe. Postanowiła zaś natomiast daó pobór łanowy dla zasilę- ) 
nia zaciężnego rycerstwa, oczywiście pobór w granicach swojej prowin- 
cyi ^). Król widocznie przekonany o nawalnej potrzebie ruszenia zbrojnego, 
nie porzucał swej myśh i celem jej urzeczywistnienia udał się do Wielko- , 
polski, złożywszy (24 czerw. 1464 r.) w Kole sejm prowincyonalny. Tam 
domagał się od sejmików, aby przynajmniej z Wielkopolski szlachta wal- 
nie wyruszyła w pole na wojnę pruską. Bywało bowiem tak poprzednio, 
że wielkopolskie rycerstwo, nie oglądając się na drugą prowincyą, chętnie 
brało ciężar na siebie. Tym razem stało się jednak inaczej. Oświadczono 
królowi, że ponieważ Małopolska uchyla się od ruszenia pospolitego, to j 
i Wielkopolska takie samo uczyni postanowienie. I zgodzono się natomiast 
uchwalió pobór z łanu 12-to groszowy. Jest to drobny objaw solidarności 
w opozycyi bez porozumiewania się wzajemnego, ale objaw znamienny, / 
jako początek zbliżenia się dwóch prowincyi na drodze do wytworzenia ^ 
jednostajnej względem króla polityki sejmikowej. Odpowiedź sejmu kol- 
skiego wskazywała, że król nadal nie będzie mógł szukaó poparcia w je- 
dnej prowincyi, nie zyskawszy sobie przychylności w drugiej. 

Kiedy zaś w następnym 1465 roku ponownie wypadło poruszyć spra- 
wę wyjednania spiesznie u sejmików uchwały podatkowej, użyto znów 
innego sposobu, który odmiennym będąc od poprzednich, zasługuje tu na 
szczególniejszą uwagę. Król złożył w Korczynie około połowy maja sejm 
główny szlachty małopolskiej ^). Uchwały jej mogły obowiązywać tylko 
w granicach Małopolski. Gdy jednak widocznie chodziło o pośpiech, jak 
również o wyjednanie uchwały ogólnej, nie złożono sejmu walnego z ca- 
łego królestwa, tylko do Korczyna zawezwano także Wielkopolskę w oso- 
bach kilku jej przedstawicieh i tym sposobem ogólnie obowiązujące wyje- 
dnano postanowienie. Sejmik więc prowincyonalny w Korczynie zamienił 
się niejako na powszechny sejm koronny w sprawie uchwalenia podatków. 
Pełnomocnicy, którzy się stawili z Wielkopolski, przybyli niejako w cha- 
rakterze posłów „z zupełną władzą'' stanowienia w sprawie, która miała 

V) V. 388. 2j V. 41U. 
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byc przedmiotom obrad. W imioniu Wi(»lkopoIan j)rzysłarii byli, jak Dłu- 
gosz wsi)oniiiia, pr(K'z l)iskiipa wroc^ławskiego, wojewodowie poznaiiski, 
kaliski oraz łęczycki, tudzież Scibor Ch(^łmski, podkomorzy poznański, 
którzy wzięli udział w narada(*h nad sprawami j)ruskiemi i wraz z innemi 
zgodnie uchwalili Ti-to groszowy podatek z łanu kmi(K»ego z zastrzeże- 
niem na rze(?z Wi(»lkoi)olski równego podziału c*iężaru. Postanowiono bo- 
wiem, że Wielkopolanie, którzy ruszyć mi(»li do Prus dla ol)l(»gania Clioj- 
nic, zwolnieni będą w połowie od podatku, uiszczając nie po 12 groszy 
z łanu jak w Małopolsce, lecz tylko po sześć groszy. W danym więc wy- 
padku mamy przed sobą przykład reprezentacjyi S(\jmików wielkopolskicli 
w osobie posłów umoc^owanycli przez ni(^ (cum i)lena potestate) do stano- 
wienia podatków wraz z Małoj)olanami. Sejm korczyiiski odbył się w po- 
łowie maja, a podatki miały byc już pobrane^ na dzieii św. Małgorzaty, 
czyli po upływie dw()cłi miesięcy. Widoc^znie szło o pośińech, którenuiby 
stanął na przeszkodzie zwykły tryb postę])Owania, gdyby zaszła koniecz- 
nosó złożenia jeszcze prócz dwóch sejmów prowincyonalnych, innego wal- 
nego w zwykłem miejscu obrad w Piotrkowie. Powoli przeto potrzeby 
życia publicznego torowały drogę idei ścriślejszego zespolenia dwóch 
ognisk sejmikowania. Heprezenta(\ya s(»jmikowa w zasadzie już wystę- 
pująca ukazuje się w 1465 r. w kształcie jeszcze zarodkowym. Posłami 
wielkopolskich sejmików są dostojnicy królewscy (consiliarii), którzy 
przybywają w podwójnym charakterze, jako członkowie rady królewskiej 
oraz jako pełnomocnicy sejmikowi. Właściwie tylko trzech wojewodów, 
należącycłi do senatu, nalc^żałoljy uważaó za r(>])rezentantów dygnitar- 
stwa wielkopolskiego, Scibor zaś Ch(^łmski podkomorzy poznański mógł- 
by raczej byc poczytany za przedstawiciela społeczności szlacłieckiej. 
W następnym zaś roku i)Owrócono znów do zwykłego sposobu stanowie- 
nia podatku na S(»jmie walnym w Piotrkowic* ^), który poprzedziły sejmiki 
powiatowe. Ostatni raz na wojnę pruską u(»1iwalono pobór łanowy po 12 
gr., podatek miejski po 2 gr. od grzywny, akcyzę tudzież subsidium cłia- 
ritatiyum od duchowicMistwa. Kw omieszkano także za staraniem szla- 
clity ziemi krakowskiej wyj(»dnac znów u króla piśmiennego zaręcjzenia, 
że pomienione podatki były uchwalone dobrowohne i nadal w niczem pra- 
wom i przywilejom szlachty ubliżać ni(* będą ^). Po poddaniu się Chojnic, 
nastąpiły rokowania, które zak()ń(*zyły się w Toruniu w 1466 roku. 

Wojna i)ruska dobiegła kresu, zakoik^zona j)amiętnym wieczy- 



*) DhijJT. V. 42n .. In rrasiitio maKnus ronsiliarionnn ocrli^siastici ot saocularis status, 
item militariiim, ciNiuiiuiur rnMjuiMis mnnrrus t'onthixit. 

2) Cud. op. XV sa<*c. ih\. Szujski, str. '2:M) z dn. 'iJMiiarea U(i<) r. in conv. gen. Piotrków. 
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stym pokojem. Trzynastoletnie usiłowania wojenne, które pochłonęły tyle 
ofiar w ludziach i w środkach pieniężnych, uwieńczone były tylko poło- 
wicznem powodzeniem. Polska zatrzymała się na drodze swoich zdoby- ] 
czy, nie potrafiwszy skruszyd ostatecznie nadłamanej już potęgi mistrza 
krzyżackiego. Owładnęła wprawdzie brzegami i uj{5ciem Wisły całkowi- 
cie, posiadłoj^ci na lewym jej brzegu przeszły pod jej panowanie, na pra- 
wym również zwierzchnoj^ó swą ugruntowała, ale zakon pozostał z siedli- 
skiem mistrza w Królewcu, pozostał z posiadłoi^ciami swemi we wschodniej 
części ziem pruskich. 

Nie roztrząsając i nie oceniając tego połowicznego załatwienia spra- , 
wy i tak zgubnego dla Polski ze stanowiska późniejszych następstw, 
r trzeba wyznaó, że pokój wieczysty w Toruniu, sam przez się, z pmiktu 

• b ^^ widzenia tamtoczesnego, mógł tylko pozorne daó zadowolenie, strąciwszy 
mistrza krzyżackiego na stopień zależnego od Polski hołdownika. Zamie- 
rzony pierwotnie przez związkowych cel, tak przez nich upragniony, wy- 
dobycia się z pod władzy zakonnej, tak w zupełności odpowiadający inte- 
resom państwa, pod którego opiekę oddały się stany pruskie, nie był 
w zupełności osiągnięty. Dla dopięcia zaś zamiaru zaledwie w połowie, 
potrzeba było trzynastoletnich zal>iegów i wysiłków rozległego państwa 
polskiego, które w wyjątkowych nawet i pomyślnych warunkach prowa- 
dziło wojnę, będąc wspierane ustawicznie przez stany pruskie, a zwła- / 
szcza przez miasta, jak Gdańsk mianowicie, które ofiar nie szczędziły. / 
Sprawnośó wojskowa Polski przeszła ciężką próbę, która wykazała jawme, 
że jej organizacya zbrojna nie nadawała się do skutecznego rozwiązywa- 
nia zadań, jakie spełniad powinno państwo, przejęte świadomością warun- 
ków swojego rozwoju. Poczucie niemocy po 13-letnich zabiegach zatrzy- 
mało Polskę na połowie drogi w walce z zakonem krzyżackim, w orężnem ' 
starciu, które miało i powinno było doprowadzić do opanowania całkowi- / 
tego t^rzegów Bałtyku aż do granic Litwy i wyrzucenia po za swoje kre- 
sy obcej i przestarzałej instytucyi zakonno-religijnej, pozbawionej moral- 
nych podstaw bytu po dokonanem nawróceniu na chrześciaństwo pogań- 
skiej niegdy ludności. Pokój toruński, utrzymujący przy życiu ten jątrzą- 
cy w organizmie politycznym zarodek, trafnie zresztą oceniany pod wzglę- 
dem tej własności przez współczesnych, był oczywistym wyrazem świa- 
domej siebie bezsilności Polski. Kiedy niesprawność wojskową spostrze- 
żono przy pierwszem i następnem starciu się orężnem, chwycono się 
z konieczności drugiego środka, który miał uzupełnić jej braki przez do- 
starczenie posiłków zaciężnych i płatnych. 

Więc podatkowa siła Polski miała się stać deską zbawienia. Nadzieje 
atoli w tym względzie powzięte także zawiodły, a w następstwach swych 
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W swych początkach w obec bezsilności organizacyi wojskowej, skute- 
czniej prowadzona byc mogła przez zaspokojenie należności nieopłaca- 
nego żołdactwa zakonnego, zrzuciła na ^Polskę niezwykłe brzemię podat- 
kowe, do którego dźwignięcia nie były przygotowane urządzenia skarbo- 
we owego czasu. Siły podatkujące nie były wdrożone i wyrobione nale- 
życie, aby sprawnie działać mogły nie przygodnie, raz na kilka lub kilka- 
naście lat, ale rok rocznie w ciągu całego długoletniego okresu toczonej 
z zakonem wojny. Nie można tego powiedzieć, iżby sejmiki nie dążyły 
do sprostania wielkiemu zadaniu podatkowemu, owszem w ciągłem, bez- 
ustannem rok za rokiem niemal bez przerwy uchwalaniu poborów w naj- 
rozmaitszej postaci podatków pośrednich i bezpośrednich, upatrywać na- 
leży dowód starania się o możliwe według sił zadość uczynienie potrze- 
bom chwili, ale i w tym wypadku powolność, ospałość, nieodzowna mi- / 
tręga czasu, zależna od leniwie toczącej się a nieurobionej rotacyi sejmi- 
ków i stosunku do sejnui sprowadzały niedołężną gospodarkę skarbową, 
która przez swój bieg opieszały narażała na ciężkie straty pieniężne, 
a wreszcie doprowadziła również do bezsilności w chwili zawarcia pokoju 
toruńskiego. 

Gdyby możliwem było obliczenie tych wszystkich pieniędzy, jakich 
użyto w ciągu trzynastoletniej wojny, bądź z podatków uchwalonych 
przez sejmiki, bądź z zaciągniętych przez króla pożyczek pod zastaw dóbr 
koronnych, żup i ceł, wypadłaby niewątpliwie przerażająco wielka suma, 
jakiej nie pochłonęła żadria inna wojna, kiedykolwiek przez Polskę w cią- 
gu XV i XVI wieku prowadzona. 

Znaczne i ustawiczne wysiłki wprawdzie wdrożyły społeczeństwo do 
ponoszenia pieniężnych ofiar na rzecz dobra ogólnego. Okres ten stał się 
szkołą wykształcenia ducha publicznego, ale jednocześnie posłużył za 
pole do wyrobienia i utrwalenia zasad życia sejmikowego, położonych pod 
gmach sejmików ziemskich przez ustawy nieszawskie. Sejmiki nietylko 
nie utraciły swojego wpływu i znaczenia, ale w okresie wojny trzynasto- 
letniej znalazły owszem sposobność umocnienia swojego stanowiska poli- 
tycznego. Wreszcie same formy sejmikowania, stosunek sejmików do 
sejmu zac^zęły się pod działaniem potrzeb życia publicznego urabiać, toru- 
jąc drogę idei reprezentacyi, mającej zbliżyć do siebie i zespolić rozdwo- 
jone ognisko obrad ciała ustawodawczego. 

Epilogiem, zamykającym okres wojny pruskiej, stały się sejmy je- 
szcze czterech lat następnych, na które spadło brzemię uiszczenia zale- 
głości nieopłaconenui rycerstwu zaciężnemu. Pomimo uchwalanych tak 
często podatków, pomimo zaciąganych przez króla pożyczek, zebrane 
z różnych źródeł |)ieniądze nie wystarczały na pokrycie należności przy- 
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padającej najoiiinym rotom. Z roku na rok ni(>(łoł)()ry rosły, i)rzekazywa- 
no je na nastfi)ny, a kicnly wojna się skończyła, kiculy wypowiedziano 
służbę rotmistrzom i zbrojnym ich oddziałom, zgłodniała, obdarta i wy- 
zuta ze wszelkich środków do życia rzesza natarczywie domagać się za- 
częła należnego sobie żołchi. Skoro się tylko zebrał na wiosnę 14(57 roku 
pierwszy sejm walny dla zaprzysięż(Miia zoboi)óIneg() traktatu pokoju za- 
wartego w Torimiu, zwaliła się do Piotrkowa cała kupa żołdaków v. żo- 
nami i dziećmi, żądaj^icych i)rędkiego uiszcz(»nia l)łacy. Seym właściwie 
dla uporządkowania jedynie* tęj sprawy był złożony ^). W obec zu[)eł- 
nych pustek w skarbie, zastanowić się należało nad sposobami i)()krycia " 
olbrzymich długów. SicHlmnaśctie dni strawiono na jałowych oł)ra(lach. 
Sejmiki bowiem odbyt(». w Korczynie i w Kole na dwa tygodnie przenl 
sejmem wyi)owiedziały się przeciwko wnioskowi królewskienni uczynio- 
nemu w myśli wyjednania u nich u(!hwaly podatkowf^j. Składano się zu- 
pełnem znędzni(»ni(Mn i wyczerpaniem po tylu latach ustawicznych pobo- 
rów. Nie załatwiało to si)rawy, która w ten lub hmy sposób załatwiona 
byó musiała. Sejm w skutku odmowy szlachty sejmikowej nie widział 
innego środka zasi)ok()j(Miia nawalnej ])otrzeby, jak ])onowne odesłanie do 
sejmików ziemskich wniosku podatkowego. Nagląca sprawa uległa przeto 
nowej zwłoce. Po odbytym w maju sejmie trzeba było powtórnie złożyć 
sejmiki. Wielkoi)olska szlachta miała się zebrać na dzień św. Jakóba (24 
lipca) w^ Kole i |)rzynieśc czyli ])rzysłaó do Nowego Miasta Korczyna 
swoje uchwałę nadzień 10 sierpnia, gdzie pod osobistem przewodnictwem 
króla winien się był odbyć połączony sejm małopolskiej szlachty wraz 
z wielkopolskiem ryc(»rstwem, zapewnie w osobie jego upehiomocnionych 
przedstawicieli. Skracano więc dawniejsze dhigie postępowanie, przez 
ominięcie osobnego z obu i)rowincyi zwykle składanego sejmu, przeno- 
sząc do korczyńskiego s(\jmu [)rowincyonalnego obrady nad uchwałami, 
jakie przynieść miała szlachta wielkopolska ze swoich obrad w Kole od- 
bytych. 

Sejm ten w Korczynie zagaił istotnie swe posiedzenia z udziałem pa- 
nów wielkopolskich -). Długosz jednak, z którego i poprzednie jako z je- 
dynego źródła płyną wiadomości, żadnej nie podaje wzmianki o ol)radach 
nad wnioskiem podatkowym, jakie się właśnie odbyć miały celem obmy- 
ślenia środków dla zaspokojenia najenmego żołdac^twa. Wielkopolanie 
mieli z sejmu pi*owiiicyonalnego kolskiego swoje uchwały znieść do Kor- 
czyna. Tymczasc^m w tym i)rze(lmiocie dziejopis nasz głuche zachowuje 
milczenie. Na sejmie rozprawiano o wielu innych rzeczach, poruszono 
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i sprawę pruskiego długu, postanowiono nawet odwoład się do miast pru- 
skich, aby się przyczyniły do uiszczenia należności przypadającej naje- 
mnemu rycerstwu, z rotmistrzami i żołdactwem przeprowadzono ściśle 
obliczenie, wypadło ostatecznie, że ogólna suma długu wynosi 270 tysięcy 
zł. (dukatów), ale żadnej wzmianki nie masz o jakiejkolwiek uchwale po- 
borowej, która właśnie zapaśó miała i celem której ponownie złożone były 
sejmiki po pierwszej danej przez nie odmownej odpowiedzi. Ten brak 
wszelkiej wiadomości w sprawie tak ważnej i żywotnej, którego sobie 
zapomnieniem i nieuwagą Długosza tłomaczyó nie można, wskazuje wy- 
raźnie, że uchwała poborowa zasiłku pieniężnego nie przyszła zgoła do 
skutku, prawdopodobnie dlatego, że wielko- i małopolskie sejmiki po da- 
wnemu pozostały przy oświadczeniu się przeciwko jakiemukolwiek po- 
datkowi. Nie słychaó więc o udziale szlachty wielkopolskiej w obradach 
sejmu korczyńskiego, bo w obec odmownej odpowiedzi przysłanej z Koła 
przez dostojników, wezwanych przez króla, rzeczy podatkowej poruszad 
nie było można. 

W obec takiego wyniku, który następny tuż przebieg tej samej spra- 
wy długu pruskiego stwierdzad się zdaje, zaszła nieodbita potrzeba pono- 
wienia po raz trzeci tegoż naglącego wniosku, skoro nie miano innego 
środka zebrania pieniędzy. Podatek, którego zezwolenie zależało od szlach- i 
ty sejmikowej, mógł się stad jedynem źródłem pokrycia należności. / 

Kiedy król na wiosnę następnego roku (1468) powrócił z Litwy z zi- 
mowej swej wycieczki i załatwił bieżące sprawy poUtyczne, zajął się nie- 
bawem myślą podźwignienia kamienia syzyfowego. Na sejmie prowincyo- 
nalnym Małopolski, który się odbył nie w Krakowie, ale w Wiślicy pod 
koniec czerwca (1468), ponowiono wniosek podatkowy, widocznie w my- 
śli uzyskania najprzód zezwolenia małopolskiego rycerstwa, a następnie 
oddzielnie na sejmie prowincyonalnym w Kole, zezwolenia wielkopolskiej 
szlachty ^). Tu zaszedł jednak ten ciekawy wypadek, który poprzednio 
już w Wielkopolsce miał miejsce, że zaczęła się ujawniad pewna łącznośd 
szlachty sejmikowej, między jedną a drugą prowincyą w obec wniosku 
królewskiego, pewne poczucie solidarności w przychylnem lub opornem j 
działaniu. Przychylenie się bowiem do żądania króla jednej prowincyi 
mogło sprowadzić niedogodne przyjęcie na siebie ciężaru, któregoby nie 
wzięła druga prowincyą. Odmowa zaś jednej strony mogła znów po zje- 
dnaniu sobie przez króla drugiej, osłabid podstawy skutecznej własnej 
opozycyi. Na sejmie przeto w Wiślicy, szlachta małopolska, kierując się : 
podobną myślą, która w naturalnym biegu rzeczy wyłaniała się powoli 

1) V. ólO. 
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W umysłach politycznego ogółu szlaclieckiego, oświadczyła, iż mając na 
względzie potrzi^hy rzcczypospolitcy, uznaje koniecizność uchwalenia za- 
siłku, ale uczynić tego ni(* możcj bc^z udziału rycerstw-a wielkopolskiego. 
Aby przez to nie ściągnąć na si(»bie zarzutu, że w tak ważnej sprawie zbyt 
pośpiesznie swe zc^zwolenie dahi, uczyniła wi^H* wniosek odesłania spra- 
wy pod obrady walnego s(»jnui, któryby si^^ odbył jesienią w Piotrkow^ie 
w zwykłem miejscu wsi)óhiych obu i)rowincyi zgronuulzeń. t Jednocześnie zaś 
dla uproszczenia (Uilsz^^go i)osl\»j)owania, postanowiono (tamż(» w Wiślicy) • 
obraó ze wszystkich [)Owiatów dwóch posłów, którzyby (na sejmie walnym 
])iotrkowskimj mieh m()(* zezwolenia na niewielki zasiłek pieniężny ^j. 

Król, po tej odmownej odi)owie(lzi, nie oceniając dostatecznie budzą- 
cej się siły solidarności między szlachtą sejmikową, udał się natychmiast 
osobiście do Wielkoi)olski na s(\jni i)rowincyonalny, złożony w Kole około 
połowy lii)ca ( l'i-go) w [)rzekonaińu, ż(» tam wśród żywszego udziału da- 
wniej ujawnianego w sprawi(» i)ruskiej, uzyska łatwiej przy(jhylne dla 
swego wniosku ucho. Ah^ i tam zawiodła go nadzi(»ja. Na sejmie kol- 
C skini także ni(M*.hętnie i)rzyjęto żądanie królewskie. S|)rawę odroczono na 
całe dw^a miesiąc(\ donuigając; się złożenia s(\jmików a następnie sejnni 
prowincyonaln(»go w K()h\ O S(\jmi(» walnym nie masz żadnej wzmianki, 
do któr(»go Małopolska się odwoływała. \Vi(*lkopolska postąpiła więc 
w zasadzie zgodnie z Małopolską, odmówiwszy zasiłku pieniężnego i po- 
datku. ()dr()cz(MU(» sj)rawy do naslępm^go sejmu kolski(»go, spowodowane 
może było zamiarem porozumienia się dokładnic^jszi^go z Mało[)olską, dla 
wysłuchania uchwał obu |)n)win(!yi. Sejmjednak walny dla rozstrzygnienia 
rzeczy i)ruskieg() dhigu musiał byc złożony. W |)aździ(»rniku l(»goż 1468 
roku przył)ył król do Piotrkowa, zgromadzili się toź dostojnicy królewscy, 
wyłącznie dla załatwi(Miia waln(»j sjirawy z u(lział(M]i s<\jmikowej szlach- 
ty^). Sejmiki przysłały swoich piziMlstawicieli czyli j)()słów. Wytoczono / 
na pole rozpraw rzecjz o zasiłkach j)i(»niężnych, ale król i rady królewskie 
niebawem usłysz(»li jednozgodiu^ od |)()słów szlachty si^jmikowej oświad- 
czenie, że nie nuiją zadniego upoważni(Miia do uchwal(»nia jakiegokolw^iek- 
bądź podatku. W ob(»(! taki(*go położcMiia rz(»czy, \\\v było nad c^zem ra- 
dzió, nie łjyło podstawy do rozpoczęcia rokowań i prowadzenia rozłiowo- 
rów. Sejm nic; nw. wskcnawszy, rozszedł się z konieczności. Syzyfowy 
kamień pozostał na miejscu. Drugi rok od czasu zawieszenia wojny 
miał się ku końcowi, drugi lok upływał — w (części tylko oi)łacone rycer- 



V) DłuK- V. .')11. Kx omnil)us driiulc (listri<'til)iis diios le^unt nuntios puti*statom ad consontion- 
diim in modestuni subsidium habituros, r. 14fiy, k(uii*'f czerwca. Zob. niżej na str. 121 oddzielną 
uwag(,\ poś wierconą sprostowaniu bhulnych w tym przedmiocit* wniosków. -; Dług. V. Mó. 
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stwo najemne, czekało daremnie na zaspokojenie przyznanej mu należno- j 
soi, szlachta odmawiała stanowczo, uporczywie a zgodnie podatku. Skarb ' 
świecił pustkami. 

Nuż więc jeszcze raz usiłowad odwoład się do szlachty i przedstawid 
jej grozę położenia, z którego wyjśd można było tylko przez uzyskanie od 
niej zasiłku pieniężnego. Na sejmie więc przed jego rozejściem zapadła 
uchwała, aby w grudniu ponownie zebrały się, poprzedzone przez sejmiki 
ziemskie, sejmy prowincyonalne w Kole i w Korczynie — wielkopolski 
w końcu listopada a małopolski 8 grudnia ^) tak jednak, aby w Korczynie 
połączone oba sejmy postanowienie odpowiednie uczynid mogły. Rozpo- 
częły się niebawem usilne zabiegi króla i jego rady celem złamania zacię- 
tego oporu, pożądany skutek uwieńczył dzieło w połowie. 

Na sejmie korczyńskim, odbytym w pomienionym wyżej czasie, po- 
słowie z jednej prowincyi wraz ze szlachtą małopolską, po długich roz- 
prawach i obradach z powodu żądanego od szlachty podatku od czyn- 
szów, z wielką trudnością przywieśd się nareszcie daU do zezwolenia na 
pobór po 12 gr. z łanu, z warunkiem, aby nie sami tylko kmiecie ale i pa- 
nowie ich w połowie przyczynili się do uiszczenia podatku. Prócz tego, 
uchwalono także podatek miejski po dwa grosze od grzywny z dóbr ru- , 
chomych i nieruchomych we wszystkich miastach zarówno królewskich, ! 
duchownych jak i szlacheckich ^). Czy przewidywany z tego źródła, dośd 
skąpo uchwalony zasiłek mógł wystarczyd na pokrycie długu pruskie- / 
go' — twierdzid w obec braku danych nie można — ale wątpid się godzi. 
Skutek jednak przekonał, że dokonane z wpływów pieniężnych opłaty 
w ciągu 1469 roku nie zaspokoiły naglącej potrzeby. Daremnie zgłaszali 
się do skarbu liczni rotmistrzowie ze swemi towarzyszami, domagając się 
zadośd uczynienia piśmiennym zobowiązaniom, jakie w kształcie obligów, 
wystawionych przez króla w rękach swych posiadali. Na sejmie korczyń- 
skim poprzedniego roku zwrócono się do duchowieństwa o udział w po- 
dźwignięciu ciężaru pubhcznego. Król osobiście przez swoich posłów na- 
legał na prymasa, aby do ogólnej zgody ze stanem świeckim przystąpił, 
ostrzegając, że nieopłacone żołdactwo wielkie szkody włościom kościel- 
nym wyrządzid może. Zwołano w skutku tego synod łęczycki, ale uchwa- 
ły jego nie są znane. Jeżeli nawet wypadły pomyślnie, jak wnosid na- 

^) Dług. V. 516, mylnie podaje dzień 6 grudnia (s. Nicolai) jako termin zebrania się sejmu 
kolskiego, bo trudno byłoby nawet Wielkopolanom przel)yG z Koła w ciągu dwócb dni daleką drogę 
do Korczyna, gdzie się sejm miał odbyć już 8 grudnia. Dzień sejmu kolskiego (30 listop.), podaje wia- 
rogodny list prymasa do duchowieństwa, zwołujący synod do Łęczycy na dzień 12 marc* w sprawie 
tej samej - podatku na zaspokojenie długu pruskiego. 

-) Zob. zaręczenie królewskie pod d. 18 stycznia 1469 r. dane Krakowowi, w którem król po- 
ręcza nlenaruszonosć jego dawniejszych swobód. Kod. dypl. m. Krakowa, I. 251. 
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leży z pray(;liylnego w tej sprawie^ usposobienia prymasa, w liście jego • 
zwołującym synod w Lc(*zycy M, to jednak zebrane razem wpływy od sta- 
nu świeckiego i du(*h()wnego nw pokryły całkowicie należności. Na rok 
1470, czwarty już z rzędu po zawarciu pokoju toruiiskiego, zwaliło się / 
jeszcze brzemię nieuiszczonego długu pruskiego. Wśr(5d coraz większych ■ 
kłopotów, jakie spadły i z imiych powodów na wycieńc^zony skarb kró- 
lewski, jedyna pozostawała nadzi(»ja wybrnięc^ia z zawikłail w uzyskaniu 
nowego od szlacłity zasiłku pieniężnego. 

Jesienią 1470 roku złożono sejmiki w obu prowincjyach dla obrad 
nad uc^zynionym [)rzez króla wnioskicMu podatkowym. W Małopolsce, na 
sejmie korcizynskim (14 paźdz.) za ()sol)istym wpływem Kazimierza i bła- ^ 
galnej jego i)rośby, zmiękc^zyc się dały upon^zywe szlachty umysły-). Na 
walnym sejmie piotrkowskim, złożonym w końcu pasSdziernłka, miała 
przyjść pod ostateczną uchwałę sprawa żądanego podatku ^). flakoż wy- 
tioczono ją natychmiast na |)oh* roztrząsali. Al(» zup(»hiie nieprzewidziane 
wyłoniły się trudnoś(ń. Wi(*lkoj)olanie, powiadomitMii na sejmikacjli o tr(»- 
Hci żądań krokowskich, wcah* do Koła nie przył)yli, nics obesławszy sejmu 
prowin(jyonaln(»go. Uchylili się też tym sposoł)(»m od udziału w walnym 
sejmie. Ic^h ui(H)b(»c*nośc miała świad<^zyc, ż(* stanow(*zo odrzuc^ają wnio- 
sek podatkowy i do żadnyc^h nad nim obrad i)rzystępowac nie zamierzają. 
Małopolska, która pi(M'wotni(* już skłoniiiejszą się okazała na sejmie 
w Kor(;zyni(», t(*raz na sejmi(» w Piotrkowic* skorzystała z kłoi)otliwego 
położenia króla i nuż mu czynie różue i ni(Mnałe tru(hioś(*i. Przypomniano 
mu w takiej ciężkiej chwili, że dwadzieścia trzy lat dzierży w swym ręku 
rządy państwa, a (loty(^hczas wzbraniał się, dogadzająca Litwincmi, za- 
twierdzić przywil(»j(^ szlachty w formie^ uroczystej, prz(»z i)rzywi(*szenie do 
aktu piśmi(Min(»go wi(»lki(»j [)ieczęci majestatycznej. Ruskie* ziemie kładły 
jako warun(»k z(»zwol(Miia na podatek — ustanowi(Mii(* słusznej i skutecz- 
nej przecriwko Talarom obrony. Całe trzy tygodiii(* trwały w tych i)rz(Hl- 
miotach rozprawy i rokowania. Kn)l ustąpił nan*sz(ń(» pod dniem 20 listo- 
pada 1470 roku, wydał w żądanej formie ()g<)lny przywilej, taki sam jak 
w 1458, o który siiMlin lat z rzędu walczyła szhurhta obu prowiiu^yi, w po- 
czątka(*h panowania KazimieM-za**). Prócz tego ogóhn^go zaręt^zenia wszel- 
kicli swobód zarówno stanu duchownego jak i szlacheckiego, pod[)isał 
król innv, szcz(»gółowv, klórv sie tvczvł wolności podatkowe! i stwi(»rdzał 



M Zob. List |>ryinasa dany we wsi ŻcIaziił^J 18 styrz. U()9 r. Zbiór ivk. ^) Dłu^. V. 54.*^. 

•**) Cod. i-pisi. XV. Szujski, w liśrił* Długosza (str. 24H) ..di' fiiiali solulionr ronini slipendiario- 
rum, qiii apud Pnissiani nicnnTunt.** 

*) < od. rpist. XV saiM*. cd. Szujski IS70, str. 240. Rownirż w Vol. Irg. I. \0:\ \)V7. .świadków 
i zakuńczonia. 
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dobrowolny charakter wszelkich poborów (krom poradhiego) uiszczonych 
przez szlacłitę a nadto zawierał uroczyste zapewnienie, iż król nigdy na 
przyszłoj^c na jakiekolwiek dhigi ziem i powiatów swojego państwa oraz 
poddanych w zastaw dawać nie będzie ^). W zamian za to, Małopolska 
zgodziła się na wydanie podatku po 1 2 gr. z łanu, oraz na podatek miej- 
ski. Była to jednak uchwała, która dotyczyła tylko jednej prowincyi. Po 
skończeniu sejmu natychmiast król udał się do Wielkopolski, aby jeszcze 
raz osobistym swym wpływem skłonie szlachtę do uiszczenia na i'zecz 
Ogólną podatku. Złożono sejmiki a następnie w połowie grudnia sejm 
prowincyonahiy w Kole (14 grud.), na którym mu się udało chwiejne, 
jak pisze Długosz, umysły do uchwalenia poboru ostatecznie zachęcie. 
Czy król był zniewolony i tam także piśmienne wydać zaręczenie co do 
przywilejów szlachty, czy poprzestano na zdobyczy, jaką uczyniła w tej 
sprawie Małopolska, tego źródło nasze nie objaśnia. 

Poprzestając; tu je(hiak tylko na zaznaczeniu ostatecznego wyniku 
tak długich zal)ieg()w królewskich, zatrzymaó wypada uwagę na stronie 
zewnętrznej skreślonych tu wypadków. Zniewala do tego tylekroc przez 
wszystkich pisarzy podnoszony i w doniosłości swej przeceniany fakt wy- 
stąpienia posłów szlacheckich, znamionujący jakoby zawiązek i początek 
izby poselskiej, która nastęj)nie stała się duszą, osią obrotową życia sej- 
mowego. 

Wyrwane z rozwoju sejmikowego zdarzenie, postawione w odosob- 
nieniu bez związku z poprzednim i następnym rozwojem, nabiera ono istot- 
nie znaczenia górującego nad wypadkami na widowni politycznej ówcze- 
snego okresu. Rozważane atoli ze stanowiska wewnętrznego w nieprzerwa- 
nym ciągu rosnącego wpływu i znaczenia organizacyi sejmikowej, traci 
swą jaskrawą barwę. 

Powtarzana powszechnie wiadomość o sejmie piotrkowskim, na któ- 
ry podobno szlachta sejmikowa wysłała po dwóch posłów z każdego po- 
wiatu, wymaga przedewszystkiem pewnego sprostowania. Kiedy w koń- 
cu czerwca 1468 roku, jak wyżej nadmieniono, król złożył w Wiślicy sejm / 
prowincyonahiy małopolski i wystąpił na nim ponownie z wnioskiem po- 
datkowym, szlachta odmówiła zasiłku, oświadczywszy, że bez wielkopol- 
skiego rycerstwa w sprawie tak ważnej stanowid nie może, i domagała 
się złożenia w tym celu ogólnego sejmu walnego. Wybierają wtedy, są 
słowa Długosza, wiążące się bezpośrednio z powyższem oświadczeniem, 
ze wszystkich powiatów dwóch posłów, mających mieć moc zezwolenia 

M Tamże pod dniein 20 listop 147^. Cod. epistoł. 248 
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szczególniejszą nie zasługuje uwagę. Gdyby ono istotnie w stosunku do 
poprzednich wypadków jak niemniej i do następnych, na które jeszcze 
spoglądało oko naszego dziejopisa w (ńągu lat kilkunastu, wybujało i wy- 
górowało było i)o nad poziom zwykłycih zdarzeń, nie uszło byłoby jego 
uwagi. Nie wypłynęło ono niespodziewanie, nie przybrało też od owej 
(*>hwili kształtu jedynie i wyłącznie obowiązują(*>ej normy w stosunku sej- 
mików do sejmu, bo sejm piotrkowski w 1470 r., odbył się nawet zupełnie 
bez udziahi Wielkopolski, nie było też spowodowane, jak to u nowszych 
historyków uwydatniaó się zdaje, obmyj^laną z góry wolą króla. 

Cały poprzedni nasz wykład, wyjaj^niający postępowy rozwój zasad, 
z któryc^h powstawał stosunek ustawodawczych w rzeczacłrwojny i po- 
datku sejmików do sejmu, zjednoczony (5h w dwóch ogniskach sejmów 
prowincyonalnych, wskazuje aż nadto dowodnie, gdzie spoczywał ca- 
ły (ciężar wagi i znaczenia sejmikowych rządów i zkąd wychodziła ta 
ponawiająca się po tylekroó poprzednio i w czasie wojny pruskiej potrze- 
ba zaprowadzenia jakiegoś organicznego a ściślejszego związku między 
sejmem prowincjyonalnym jako czynnikiem w sprawach podatkowych 
a królem i radą królewską, jako drugim i naczelnym czynnikiem w tych 
samych przedmiotach. Zachodziła nieodbita konieczność skrócenia dłu- 
giego trybu postępowania, zjednoczenia dwóch (;iał obradujących i stano- 
wiący(5h w rzeczach nagłych jak wojny i podatku, przez wytworzenie ta- 
kiego organu, któryby mógł bezpośrednio stykać się i działać z wyższym 
organem władzy ustawodawczej — z królem i jego walną radą, złożoną z do- 
stojników całego państwa. Czyniono zadośó tej potrzebie w rozmaity spo- 
sób, przybierający kształt gruby, nieurobiony, twardy, bardzo daleki od 
^ doskonałości. Zdaje się, że trzymano się zawsze oburącz sposobu, że tak 

powiemy, materyalnego, mechanicznego, przez tłumny udział szlachty 
sejmikowej w sejmie, która niejako przenosiła całkowicie sejmik do sej- 
mów, albo przez udział swych przedstawicieli, bądź w osobie miejscowych 
dostojników, bądź w osobie posłów, przeznaczonych do zaniesienia królo- 
wi i jego radzie wiadomości o postanowieniu sejmikowem. Zdarzały się 
i takie wypadki, jak w 1459 roku, że jedna prowincya przez posłów swo- ] 
i(;h przemawiała, wtedy, gdy druga udziału w sejmie nie brała. Powtó- j 
rzyło się to na sejmie 1470 roku. Wreszcie, zdarzyło się w 1468 roku, po 
jałowym sejmie piotrkowskim, że się w Małopolsce t. j. w Korczynie 
odbył sejm prowincyonalny, na który przybyli Wielkopolanie w osobie 
posłów. Tych zaś liczba nie mogła byó tak znaczna, jak Małopolan, któ- 
rzy z powodu bliskości miejsca tłumniej zjechad mogli. Wiele szczegółów 
i osobliwości, które jak wszędzie towarzyszyły powstającym i urabiają- 
(tym się stosunkom politycznym, nie wypłynęło na jaw pod piórem Długo- 
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sza przesuwającem się zlekka i poiśpiesznie po powierzchni wypadków życia 
i rozwoju wewnętrznego. Do pojęcia idei reprezentacyi wznieśd się nie 
potrafiono, bo stawała temu na przeszkodzie jak nieprzebyta góra — od 
pierwszej zaraz chwili, ugruntowana samoistnośc sejmików a zwłaszcza 
sejmów prowincyonalnych. Pierwsze objawy, o których Długosz podał 
wiadomosó, rzucają światło na istotę tivj początkowej reprezentacyi. 
W 1459 roku posłowie Małoi)oiski z Rytwńaiiskim na czele, z szerokiemi 
bardzo przybywają na sejm instrukcyami — nie do ucłiwalenia podatku, 
ale do czynienia królowi wyrzutów z powodu jego działalności politycznej 
i wewnętrznego, zaniedl)anego zarządu. Do takiego w^ystąpienia prędzej 
zachętę dawały sejmiki, ale kiedy rzecz szła o uchwalenie ]3odatków na 
sejmie, to wprzód sejm prowincyonalny orzekał i w 1468 roku w Wiślicy 
z góry oświadczono królowi, że posłowie ])0siadaó będą moc uchwalenia 
umiarkowanego podatku, a gdy istotnie zamierzony sejm przyszedł do 
skutku, posłowie z tej samej Małopolski oświadczyli, iż żadnego nie mają 
mandatu do postanowienia jakiegokolwiek, choóby najumiarkowańszego 
podatku. To samo oświadczyli i posłowie wielkopolscy. Mandat poselski 
występuje tu zatem w swym nieugiętym kształcie jak twardy kryształ, 
ujęty w bardzo szczupłe granice, odnoszący się do jednej tylko sprawy. 
Pozwala on wysłanym od szlachty przedstawicielom zanieśó do sejnni 
i tam wyłuszczyó nieodwołahus nieodmienne [)ostanowienie, uczynione 
u siebie, w domu, między sobą. W dwa miesiące |)óźniej osnowa ich po- 
selstwa się zmienia, przybywają bowiem z upoważnieniem zezwolenia na 
pewien rodzaj podatku, zapewne w instrukcyi im danej ściśle określony, 
ale przybywają z mandatem, który trzyma ich działanie w granicach l)ar- 
dzo ciasnych, z góry oznaczonych w przedmiocie jedynym tylko i wyłącz- 
nym, odnoszącym się do uchwalenia podatku, wprzód w zasadzie i w [)e- 
wnej mierze przyjętym i)rzez sc\jm prowincyonalny, zawiadamiający przez 
ich usta o swojej nieodmiennej i stałej uchwale. Ten mandat, ta ścisła 
instrukcya sejmu prowincyonalnego — która się ukazuje już przy kolebc(» 
życia sejmowego, jest jak ów smok bajeczny, który strzeże skarbu, trzy- 
manego w rękach sejmikowej szlachty. Oderwaó się od tego paladyum, 
powierzyó je l)ez zasti-zeżenia swoim posłom, — na ten czyn bohaterskiiy 
abnegacyi nigdy w zasadzie sejmiki zdobyć się nie mogły, chwilami tyl- 
ko czyniąc w tej mierze wyjątki. Ta wielka zawada ciążyła ustawicznie 
nad losami reprezentacyi sejmikow(»j i swobodny jej rozwój hamowała. 
Trzeba ją też mieć ciągle na uwadze, jako myśl zasadniczą, która wyja- 
śnia dzieje stosunku sejmików do sejnui i w dalszym ciągu rządów Kazi- 
mierza Jagiellończyka. 
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W 1470 roku ostatni więc odegrał się epilog wojny pruskiej. Jak ją 
zagaił wielki akt nieszawski, który szlachcie dał podstawę do wpływu 
politycznego przez wzmocnienie i rozszerzenie praw sejmiku ziemskiego, 
tak ją podobnież zapieczętował wielki, uroczysty przywilej, który majesta- 
tyczną pieczęcią stwierdzał wszystkie jej swobody, a inny ponownie za- 
pewniał jej wolnośó podatkową w iiiczem nie uszczuploną. Dobiegło też 
w tym mniej więcej czasie swego kresu trzecie pokolenie, które od śmierci 
Władysława Jagiełły, ukazawszy się na widowni politycznej, brało udział 
w pracy i zabiegacłi około ugruntowania i rozszerzenia odziedziczonej po 
ojcach wolności szlacheckiej. Wzięło ono w spadku sejmikową organiza- 
cyą utrwaloną w podstawach samorządu miejscowego, pozostającą w nie- 
jakim związku z ustawodawczem ciałem w sprawie uchwalania podatków, 
przebyło ciężkie boje o zyskanie uroczystego zatwierdzenia swych przy- 
wilejów, wywalczyło sejmikom stanowisko polityczne w rzeczach podatku 
wojny i ustawodawstwa miejscowego i zamknęło swój śmiały i zwycięzki 
bieg dwoma przywilejami, które w stosunku do poprzednich nie zawie- 
rały nowych praw i zdobyczy, ale były wyrazem nieosłabionej, żywej 
świadomości stanowiska prawno- politycznego, opierającego się na pi- 
śmiennych zaręczeniach i rękojmiach królewskich. Nie uroniło też ono 
niczego podczas okresu wojny pruskiej z zakresu czynności samorządo- 
wych sejmiku, owszem tu i owdzie dochowane ślady wskazują, że sprawy 
nietylko skarbowe, wybierania i doglądania podatku przez ziemię uiszcza- 
nego otwierały pole do czynnego udziału, ale i sprawy porządkowania 
i czuwania nad biegiem sprawiedliwości w sądownictwie ziemskiem, sta- 
nowiły przedmiot obrad i postanowień sejmikowych, jak świadczą o tem 
ciekawe uchwały sejmików łęczyckich z 1461 i 1467 roku, które z powo- 
du ich miejscowego znaczenia pominięte tu byó mogą ^). 



1) Zol). Dodatki nr. 28. 37. 
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Uwaga. O mniemanym w 1468 r. powstałym zwyczaju obierania po 

dwu posłów sejmikowych do sejmu walnego (do str. 113). 

Ścisłe tłoniaczoiiio omawianego miejsca Długosza (V. 51 Ij „zo wszy- 
stkicli powiatów (Małopolski) wyl)ierają; dwóch posłów, ** nie pozwala ina- 
czej tego miejsca rozumieć, j(*no, że wybrano nie po dwóch z każdego / 
powiatu, tylko ogółem ze wszystkich powiatów ołjrano dwóch posłów. 
Gdyby istotnie rzecz si^* była miała odwrotnie, to z samej Małopolski, bez 
Rusi, z jej 15-tu co najmniej i)owiatów (w XVI w^ieku było 17-ciej, wy- 
branoby 30, a z Rusią łącznic? może jakich 40 — 50 posłów. Późniejsza 
praktyka takiej w^ielkiej liczby posłów ziemskich sejmikowych bynajmniej 
nie stwierdza. Prawdopodobniejszą i zgodniejszą z następnym zwyczajem 
jest znacznie nmitysza ich liczba. Za tą niewielką liczbą posłów przema- 
wia i ta okolicznośó, że mieli oni przybyć na sejm ogólny ze swojem ze- 
zwoleniem już ściśle z góry określonem, które do żadnych rozpraw i roz- 
trząsali nie dawało żadnego pola. Zachodzi jednak pytanie, zkąd się wzięło 
to opaczne tłomacziMiie słów Długosza, który jako znawca wyborny łaci- 
ny, niewątpliwie dla oznaczenia, iż po dw^óch wybrano posłów, byłby użył 
odpowiedniego wyrażenia „binos" a nie „duos nuntios.^ Marcin Kromer, 
który w połowie XVI wieku w dziele swojem historycznem odtwarzał 
przeszłośó na podstawie pracy Długosza, w tem miejscu, opowiadając 
o wypadkach 1468 roku w^edhig słów swego przewodnika, przeinacza 
tekst w tym sposobie (ed. Pistor. tom II, str. 778. De orig. et rebus gestis 
Polon.) ,,(piare placuit binos e satrai)iis słve palatinatibus legatos ad co- 
mitia Petricoviejisia mitti, ([ui decernendi in commune cum caeteris regi 
moderati tributi potestatem haberent. Atcjue hoc tunc primum fieri coe- 
ptum... Kromer zatf^m przekształcił zdanie Długosza, zamieniwszy duos . 
na binos i podstawiwszy na miejsce districtus wyraz satrapia, czyH pala- 
tinatus. Według niego więc, który kierował się praktyką współczesną, 
wybierania po dwóch posłów z województwa (z niektórych więcej), wy- 
brano nie dwóch w ogóle posłów z Mało[)olski, ale po dwóch z każdego 
województwa całej ()wczesnej Polski. Bielski, ostrożniejszy w korzystaniu 
z Długosza, wprawdzie nadmienia, że król chciał tego, aby tak z Małej 
jako Wielkiej Polski ze wszystkich województw jjrzyjechali posłowie, któ- 
rzyby mieli moc zezwolić na pobór, ale i)omija milczeniem wiadomośó 
o liczbie^ posłów. (Kron. Polska wyd. Tur. 824). Z nowszych, którzy dzie- 
jom powstania i rozwoju sejmów oddziehu^ poświęcaU rozprawy, Włady- 
sław Bentkowski (De comitiorum in Polonia sub regibus stirpis Jagelloni- 
cae habitorum vicissitudinibus. Lipsiae 1839), poszedł w tym razie za 
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Kromerem, dopuściwszy się jeszcze innego błędu przez przeinaczenie słów 
Długosza. Twierdzi bowiem, że król postanowił, ałjy na złożyó się 
mający sejm piotrkowski przybyli posłowie, którzyby reprezentowali całą 
szlachtę rzeczypospolitej i mieli pełną moc stanowienia nowych podatków, 
a mieli byd wybrani na sejmikach po dwóch z każdego województwa 
„bini ex unociuocjuc palatinatu. ** O takiem poleceniu króla, zastosowanem 
do całej rzeczypospolitej, o dwóch posłach z każdego w ogóle wojewódz- 
twa, o pełnej mocy stanowienia o nowych podatkach, w wiarogodnem 
i jedynem źródle, jakiem jest Długosz, żadnej wzmianki nie masz. Tym 
sposobem pod powagą Bentkowskiego przeszła do nowszej literatury hi- 
storycznej wiadomośd o pierwszym jakoby sejmie złożonym z izby posel- 
skiej, do której po dwóch posłów z każdego województwa powołano. Tak 
przeto powstało zdanie, że za powodem króla utworzyła się po raz pierw- 
szy w sejmie izba poselska. — Władysław Łobiiiski w rozprawie o posłach 
sejmowych od 1468 — 1668 r. (De nuntiorum terrestrium in Polonorum re- 
publica origine, conditione rebus gestis Wratisl. 18), bierze za punkt wyj- 
ścia swojego roztrząsania rok 1468 i niby o[)ierając się na Długoszu, 
twierdzi bezzasadnie, że król polecił (])raecepit) „aby ze wszystkich jjo- 
wiatów dwaj byli wyl)rani posłowie „dla uchwalenia umiarkowanego (?) 
podatku, ** „ut ex omniłms districtibus duo legerentur nuntii, potestatem 
ad consentiendum in modestum subsidium habituri** (str. U). To, co się 
stosowało do Małopolski i było uchwalone przez sejm wiślicki, przenosi 
Łebiński na całą Polskę i królowi przypisuje polecenie, jakoby przez nie- 
go dane, — wybrania po dwóch posłów. Podobnież HUppe, Yerfassung der 
Repub. Polen. 1867, str. 122, mając na względzie twierdzenia Bentkow- 
skiego i Łebińskiego, powtarza zdanie o sejmie piotrkowskim z roku 1468 
o izbie poselskiej, złożonej z posłów obranych jakoł)y po dwóch z każdego 
województwa. J. Szujski. II, 108, v/yd. 1862. Dzieje Polski, również t)łcd- 
nie powtarza, jakoby w 1468 r. pod przewodnictwem króla uradzono (!), 
aby z każdej ziemi po dwóch posłów na sejm piotrkowski wysłaó (?). 
Wyjaśniwszy dostatecznie błąkającą się u nas ustawicznie wiadomośd 
o dwóch z pomienionego roku posłach ziemskich, nie twierdzimy bynaj- 
mniej, iżby ich w ogóle nie było w 1468 roku. Owszem zaznaczamy tę 
okolicznośó, że na sejmie piotrkowskim w 1468 roku (paźd.), byli obecni 
nuntii ex parte militarium et nobilium, ale liczba ich jest niewiadoma, 
a rola ich skończyła się na tem, iż oświadczyli, że żadnej nie posiadają mo- 
cy do uchwalenia jakiegokolwiek, chodby niewielkiego podatku. (V. 516). 
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I. 

Postł^powy rozwój zasłid wolności w tym okn^sic. Warunki i okolirznoścl przyjazno. Poli- 
tyka zagraniczna króla. Dynastyczne zabierz:! wzglcdcni Czcrli i Węgier. Chwiejne stanowisko 
władzców: Macieja Korwina i Jana z Podiebraihi. - Jerzy Podit^brad w obec stronnictwa. Ofiaro- 
wanie korony królewiczowi Władysławowi. Oglt>dny Kazimierz. ri)ieKa k<> Maciej Korwin i staje 
się niebezpit»cznym sąsiadem. I^) śmierci Jerzego króla nowe ofiarowanie królewiczowi korony św. 
Wacława. Wyprawa do Czech 1471 r., jednocześnie druga do Węgier. -Chybiona wyjirawa Kazi- 
mierza młodszego. Poniyślniejszy koniec wyprawy czeskiej. Odwet Macieja. Wojna z nim na 
Śląsku, smutnem k<a'iczy sii^^ upokorzeniem I*olski. I)oi)iero śmierć Macieja ułatwiła drogę do tronu 
nie innemu z synów Jagiellończyka, ale Władysławowi. — Jawne dowody niemocy i bezsilności 
z braku wojska i wynędznienia skarbu. Środki, jakiemi rozporządzał Kazimierz. Skarb wycień- 
czony i)rzez wojnę pruską. Stan umysłów—Zniechęcenie, (iospodaistwo ralmnkowe. 

II. 

Wyprawa czeska, środki na wojsko, brak ich na wykupno dóbr koronnych w Czechach. — 
Król zaciąga długi. Na węgierską również długi. Brak pieniędzy sprowadza klęskę. Skutki nieo- 
płaconych najemników. Sejm 1472 r. rsposo])ienie szhu'hty, obojętność względem dynastycznych 
zabiegów. Król w obec s(»jmików. Pomoc pieniężna uchwalona przez Wielkopolskę i Małopolskę. 
Nowe proś!)y o zasiłek, u<'hwalono (> gr., ale na poczet poradlnego 1473 r. Sejmiki w Wiślicy, 
Korczynie i Opatowcu. Małt»i)olanie łi groszy, ruszenie pospolite. Chyl)iona wyprawa. Wojna 
z biskupem 1470 r. Zachowani*' się oporne sejmików. Tylko pod naciskiem uchwalono p(»bór. 
Niepr/yzw<»lenie na ruszeni*' pospolite i na pobór 1478 r. Małopolska zezwala. Wielkopolanie od- 
rzucają. Cchwalono akcyzę w 1479 r. Wojna domowa w Polsct* zaciężnego żołdactwa. Zobowią- 
zania względem mistrza krzyżackiego. Długi królewskie. 

III. 

Wyjazd króla z Polski 1471) r. Czteroletnia jego nieobecność. -Nowe długi. Uchwała po- 
datkowa z łanów kmiecych w I4S1 r. Zaciętość sejmików. Plan stworzenia stałego skarbu 1477 
roku. Zasady opodatkowania szlachty, duchowieństwa i ich iiosiadłości. Zasady urządzenia siły 
zl)rojnej pospolitego ruszmia. Stan Pcdski potl względem obronności. Niebezpieczeństwo najścia 
tureckiego od 14>s4 r. Położenie skiirbu. tło ponure. Sejmiki uchwalają podatki 148."), 148(», I48S. 
1489 r. Sejm 1489 r. Sejm prowinryonalny w Kole. Poseł królewski popierający wniosek podat- 
kowy. Odpowiedź, która mu była dana od sejmiku. ()świa<lczenie. że Wielkopolska bez porozu- 
mienia się z Małopolską stanowić nie może. Solidarność obu sejmów prowincyonalnych. Skargi 
przeciwko królowi duchowieństwa i szlachty. Warunki stawione przez sejm kolski Szczegóły do- 
tyczące czasu wybrania podatku, stopy poborowej, .szafowania podatkami. Kontrola. Danie sprawy 
z poborów przed sejmem w Kole. Ograniczenia co do szalowania i)ol)orem. Potrzeby prowincyi 
mlane na widoku. Dyety i>osłom. Obmyślenie środków, celem uży<'ia pi<*niędzy na właściwe cele. 
Uogólnienia. Stanowisko sł'jniiku i sejmu prowincyonalnego. Warunki przez Małopolan w Korczy- 
nie. Sposób podatkowania nieco odmienny. System wybierania ])oboru i szalowania nim. Rozkład 
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sejmików w 1489 r.— Czas i miejsce sejmikowania. -- Liczba sejmików. Udział sejmików w sejmie 
prowincyonalnym. - Ci sami w sejmie walnym. - Przedstawiennictwo sejmikowe, występujące wy- 
raźnie w końcu panawania Kazimierza Jagiellończyka. - Sejmy prowincyonalne. — Ciążenie ku sej- 
mowi walnemu. Forma udziału.— Mandaty poselskie, omówienia, zastrzeżenia.- Przykład Rytwiań- 
skiego 1459 r., sejmu kolskiego 1489 r. Droga do wniosków ustawodawczych. Ustawodawstwo 
prowincyonalne. 

IV. 

Dwoistość ustaw.- Statuty korczyńskie i kolskie. Brak inlcyatywy króla. Ociężałość sejmów 
prowincyonalnych.- Statuty Wielkopolskie 1472, 1476, 1488 r. Dwa pierwsze z nich. Treść ich.- 
Naprawa stosunków sądowych. Uporządkowanie wieców (colioąuia). lnicy atywa króla w rzeczach 
karzącej sprawiedliwości. Środki przeciwko rozbojom, kary pieniężne. Kara śmierci. Trzyletni 
czas trwania nowej ustawy. Małopolska uboższa w statuty ma tylko z 1474 r. opatowski statut. 
Osnowa jego. -Ustawodawstwo na Rusi.-- Rozszerzenie w ziemi chełmskiej kompetencyi sądów ziem- 
skich. Stiitut ziemski chełmski 1477 r. sprowadzający zmiany w stosunkach prawno-ekonomicznych 
dziedziCAJW ziemskich. S(\jniik w Krasnymstawie. Pobudki nowej ustawy. Przymus osobisty, robo- 
cizny. Rygor egzekucyjny sejmiku i jego postanowień. Artykuł o zbiegłych kmieciach. Jedno- 
stronny interes uwzględniony. Charakter ustawy.— Solidarność. Jednostajność przepisów. Robo- 
ty. -Obowiązkowe osadzenie zagrody opuszczonej przez kmiecia. Niedostateczne rękojmie sądowe.- 
Samodzielność uchwały krasnostawskiej. NiepytJinie się króla. Zapędy szlachty względom kmieci.- 
Sprzyjające im okoliczności następnego tuż czasu. 
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i w drugiein sąsiedniem królestwie, bezpośrednio stykającem się z grani- 
cami Polski, po wygaśnięciu starej dynasty i królewskiej, stanęli na czele ' 
narodu wybrańcy, którzy świeżo ozdobieni koronami stać się dopiero 
mieli w przyszłości twórcami królewskich rodów. Zarówno Maciej Korwin 
na Węgrzech jak i Jerzy z Podiebradu w Czechach byli ludźmi nowemi, 
których z nicości wyniosła na tron wola narodu, ale których nie otaczał 
blask monarchicznej przeszłości i tradycyi. Związki krwi łączyły Kazi- 
mierza ze zgasłemi władcami osieroconych królestw. Żona jego Elżbieta, 
rodzona siostra Władysława Pogrobowca, ostatniego króla (1457) połą- 
czonych Węgier i Czech, mogła na rzecz synów swoich niejakie, lubo bar- 
dzo wątpliwe, mało uzasadnione prawa rośció do spadku po bracie swoim 
a wuju królewiczów polskich. Moralne raczej niżeli prawne znaczenie 
miały te związki. Stały się one zewnętrzną pobudką do skierowania my- 
śli i uwagi króla polskiego na tory polityki dynastycznej, do której za- ' 
chęcały i inne sprzyjające jej okoliczności. Obaj królowie Maciej węgier- 
ski i Jerzy czeski nie mieli za sobą jednomyślnej woli żywiołów, któraby 
niewzruszenie ich trony ugruntowad pozwoliła. Szczególniej w Czechach 
słabą stronę nowego władcy stanowiło rozdwojenie religijne. Jerzy Po- 
diebrad był królem większości narodu husyckiego, przywódcą obozu utra- / 
kwistów, miał zaś przeciwko sobie żywioły obce w swojem państwie, nie- 
mieckie zwłaszcza, tudzież stronnictwo katolickie, ale nietylko we wła- 
snem królestwie, lecz i w całym świecie, który ulegał rozkazom głowy 
kościoła rzymskiego. Kiedy w 1462 roku hierarchia wystąpiła do zacze- 
pnej z husytyzmem walki, kiedy z utrakwistami zerwała dawne układy, 
obóz katolicki w Czechach składający się z możnowładców czeskich, ze- 
spoliwszy swe siły, stanął pod tą samą chorągwią, zmierzając do złożenia 
z tronu króla odszczepieńca i posadzenia na nim wyznawcy zasad prawo- 
wiernych. Zwrócono swój wzrok ku królewiczowi polskiemu Władysła- 
wowi, który w chwili wszczętej w Czechach wojny domowej (1466), za- 
ledwie jedenasty rok życia swego liczył. Niezależnie przeto od prawnych , 
uroszczeń do korony czeskiej, Kazimierzowi same wypadki narzucały, 
myśl dynastycznych zabiegów i to tem natarczywiej, że z Rzymu szły 
podol)ne w tym kierunku zachęty i nawoływania. 

Król nie usłuchał powabnych głosów syrenich, nie pochwycił w swe 
ręce ofiarowanego mu steru wypadków, nie rzucił się w odmęt zagrani- 
cznej wojny domowej. Nie ogrzewał go zapał religijny, nie poczuwał się 
do obowiązku krzyżowca, spełniającego bezwzględny rozkaz papieża, 
hamowała go rozwaga chłodnego i trzeźwego polityka, który liczy się 
z warunkami swego położenia i działania. Stanąó pod sztandarem ko- 
ścioła, rozpocząó krwawą walkę w imię jedności religijnej, od której się 
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rza, któremu niebawem po elekcyi Macieja ofiarowała husycka większość 
koronę po zgonie jej władcy. Jeżełi poprzednie zawezwanie związku ka- 
tolickiego nie przedstawiało dogodnej dla łatwego urzeczywistnienia 
myśli dynastycznej polityki Kazimierza i skłaniało go do długich roko- 
wań, to i nowa ofiara tronu pochodząca z rąk utrakwistów, najeżona była ) 
niemałemi trudnościami, które umniejszyó się starano również drogą dy- 
plomatycznych rokowań. Zabiegano o przyjaźń cesarza niemieckiego Fry- 
deryka (1470), chcąc go skłonió do popierania nietylko Władysława kró- 
lewicza na tron czeski, ale i drugiego królewicza Kazimierza na tron wę- ' 
gierski. Wystąpiła więc myśl rozwinięcia dynastycznej poUtyki na szer- 
szą miarę i przez to skuteczniejszego podważenia stanowiska, jakie zajął 
współzawodnik węgierski. 

Zgon króla Jerzego z Podiebradu w początkach 1471 roku osierocił 
tron czeski i przyśpieszył chwilę stanowczego działania zarówno Czech 
jak i Polski ^). Z pominięciem Macieja i innych kandydatów, obrano na ; 
sejmie elekcyjnym w Kutnejhorze królewicza polskiego Władysława, 
a w kilka tygodni później uzyskano przyzwolenie Kazimierza i młodego 
jego syna. Jesienią tegoż roku wyruszył także i drugi królewicz Kazi- / 
mierz na Węgry po koronę św. Szczepana. 

Piękny, imponujący na pozór przedstawia się widok, który wywołuje 
z pod pióra dziejopisów dawniejszych i nowszych uczucia podziwu dla 
potęgi Polski. Polska wysyła dwóch braci królewiczów, synów Jagieloń- 
czyka, w dwie różne strony świata, aby czyniąc zadośó życzeniu ościen- 
nych narodów, ujęli w swe ręce młodociane (Władysław liczył lat 15-cie 
swojego życia, Kazimierz zaś zaledwie 13-cie), berło rządów i ster ich 
przyszłych losów. 

Smutna zaś rzeczywistość zdziera z tego olśniewającego widoku 
świetną jego powłokę i odsłania ukryte w głębi po za nim sprężyny bły-; 
skotliwego lecz bezsilnego ruchu, który jak płomień słomiany prędko roz- 
nieci łunę, lecz prędzej jeszcze wyczerpie się i przeminie. 

W kilka miesięcy po wyruszeniu na Węgry, wrócił Kazimierz króle- ) 
wicz bez korony, po którą się wyprawił, wrócił upokorzony, a ojciec 
w poczuciu zupełnej niemocy już na nowo nie potrafił podjąó usiłowania 
w tym samym celu dynastycznym. Maciej po dawnemu tron węgierski 
zajmował. Trzeba było jedno skrzydło podwójnego szyku zwinąó, przy- 
znać się do niepowodzenia i byó przygotowanym na odwet, jaki czekał 
od strony Węgier. 

Osadzenie młodego Władysława na tronie czeskim udało się po- 
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pożądanych celów, że nie odpowiedziały ostatecznie widokom króla, roz- 
trząsać tego ze względu na przedmiot naszego badania nie widzimy po- 
trzeby. Ale że w całym przebiegu i rozwoju dynastycznych usiłowań 
Kazimierza odbijała się bezsilność, nieudolność, niemożność rozwiązania / 
zagadnień politycznych wedhig zamiaru i potrzeby, że wśród niepowo- 
dzenia występowały chwile zupełnej niemal bezwładności i wyczerpania, 
to jak najwyraźniej, niby tło ponure obrazu, przebija z po za świetnej, 
błyszczącej powłoki całej akcyi politycznej. Tę okoliczność stwierdzić, 
wyjaśnić ją następnie, wyrozumieć bezsilność, głębiej wniknąć w jej 
ukryte przyczyny, nie zaś potępiać lub chwalić kierownika, ganić lub 
uwielbiać wady lub zalety jego charakteru, taki cel z konieczności zakła- 
da sobie dalszy nasz wywód. 

Oceniając wedhig shisznej miary całą doniosłość i znaczenie czyn- 
nika dy[)lomatycznego, kombinowania przymierzy i traktatów, prowadze- 
nia gry za pomocną zręcznego rozstawiania sił obcych mocarstw na sza- 
chownicy politycznej, uznając skuteczność tych wszystkich środków, ja- 
kicrh używa w urzeczywistnieniu swych zamiarów przezorny, biegły i po- 
mysłowy polityk, niepodobna jednak zaprzeczyć temu, iż potęga i siła 
wojskowa najczęścjiej stanowi o losie akcyi dyplomatycznej. Gdzie brak 
j(^st wHZ(H!hwładnego ramienia żelaznego, tam najsul)telniejsze dyploma- ) 
(^yi f()rt(^l(^ i zabii^gi podobne będą do sieci pajęczej, która zdoła lekki 
uwięzić owad, ale nie utrz3^ma na swych cienkich włóknach cięższej zdo- 
by(!zy. 

Nic^skrępowany w swych dyplomatycznych pomysłach Kazimierz 
mógł Hwobodnii^ snuć i rozwijać pasmo dynastycznej polityki w niejakiej 
(,ylko zahiżnośc/i od swojej przybocznej rady z dostojników duchownych 
i świ(<C'ki(5h złożonej. Ale kiedy wypadło w stanowczej i rozstrzygającej 
(chwili rzucić na chwiejącą się szalę potężny zastęp siły zbrojnej, któraby 
WNpurhi zamiary i do zupehiego ich urzeczywistnienia przywieść je zdo- 
hihi Kazimi(U'z był nietylko od sw^ej woH zależnym. W wieku, w któ- 
ry iti nuj<^mn(^ >'<>^yi wyćwiczone w sztuce wojennej coraz silniejszego na- 
bloruly /niM^zc^nin, tworzyli królowie i książęta na Zachodzie w widokach . 
HWojnj polityki orężiu^ hufce z najemnego żołdactwa, na którego utrzyma- ^ 
nlo (»^,nrpali pieniądze albo ze swojego własnego skarbu, albo łącznie z za- 
nllków publicznych. J(*ż(»li ten środek działania wojennego użytym być 
ulo inógl. iM^ickuno się do zbrojnej pomocy narodu występującego 
W kHWtulcli* ruHzmiu pospolitego. Król polski Kazimierz mógł pójść to- 
^^m\ *Hr«^Wi*<> w iuuy<'li kraja(^h jak również w Polsce utartym, — albotwo- 
im\^* tVHlł|.c/ui' plalue wojsko, bądź z własnych źródeł dochodu, bądź 
lW^\\^*Vk<^\V og<'»lny<'h, nibo wreszcie sam naród zbrojny prowadzić na pole 
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akoya opieszale, leniwo i kulejąc ustawicznie, utykając co chwila, opiera- 
ła się na wątłej podstawie dyplomatycznych rokowań. Król Maciej ubiegł 
więc Kazimierza, przyjął koronę czeską, shołdował solnie Morawy, ; 
Śląsko i Łużyce i osiadł pod trokiem króla polskiego w 1469 roku w chwili, / 
kiedy w połowie zaledwie opłacon(> z wojny pruskiej roty najemne natar- / 
czywie domagały się uiszczenia reszty przypadającej im należności. Go- 
spodarstwo rabunkowe w skart)ie nadwornym zagnieździło się na dobn^ 
i w dalszym ciągu rosnących kłopotów, wzmagającej się niemocy pie- 
niężnej stało się zjawiskiem chronicznem, stałem. Brnęło się coraz da- 
lej, coraz głębiej, aż przyszło do zupełnego znędznienia i niemocny. Sta- 
nął Kazimierz na pochyłości i staczał się zwolna w przepaść, która wła- 
dzę królewską spętała, uwięziła, pozbawiła uroku i samorzutnej energii, 
otwierając szerokie wrota do wezbrania potoku unoszącego w górę inne 
czynniki ruchu politycznego. 



II. 

Jeszcze się król nie był uporał z długami, jakie przypadały zacięż- 
nym rotom pruskim, kiedy w marcu 1471 roku zgon Jerzego z Podie- 
bradu, króla czeskiego, wzywał nagląco do spiesznego działania w spra- 
wie obsadzenia tronu. Wobec tego zdarzenia, zwłoka, ociąganie się by- 
ło niemożliwem. Nastąpiła elekcya w Kutnejhorze. Niebawem w czerw- 
cu przybyło do Krakowa poselstwo, ofiarujące Władysławowi koronę. 
Przyjął ją królewicz polski — ale przyjął również zobowiązanie, piśmien- 
nie stwierdzone, że zapłaci wszystkie długi królestwa czeskiego, czyli 
że wykupi dobra koronne, które tak samo jak i w Polsce, przeszły by- 
ły czasowo w ręce wierzycieli zastawników^). 

W końcu hpca wyprawił Kazimierz do Pragi najstarszego swego 
syna, 15-letniego Władysława, dodawszy mu do boku jako osłonę zbroj- 
ną 7000 jezdnych i 2000 pieszych z zaciągu dworskiego, a zasiłku pie- 
niężnego tak mało, że nawet myśleó nie było można choóby o częścio- 
wej spłacie zastawników czeskich. Pomimo najczulszej troskliwości, 
ojciec nie mógł go zaopatrzeó w duże wory złota, bo nie było z czego. 
Samo wystawienie orszaku zbrojnego, chociażby na jeden tylko kwartał 
najęci byli żołdacy, wymagał niezwykłego wysiłku, zebrania co najmniej 
50 tysięcy złotych. A tu już nic^bawem w czasie rozwijania się wypad- 



1) Dług. V. 553. 
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staw żup wielickich i bocheńskich wziął 13 tysięcy dukatów od rajców, 
oraz od miasta Krakowa, jak o tern świadczy dochowany akt piśmien- 
ny ^). Innych śladów czerpania środków pieniężnych z podobnego źródła, 
dopatrzeć się i doszukać w pozostałych po dziś dzień ponmikach niepodo- 
bna. Ale że to było jedyne źródło, zdaje się nic ulegaó żadnej wątpliwości. 

Zimowa wyprawa Kazimierza skończyła się prędko a nadto bardzo 
smutnie, nawet sromotnie. Królewicz już w początkach stycznia po kilku 
miesiącach pobytu na Węgrzech wrócił do kraju, zawstydzony i upokorzo- 
ny, bo nietylko że żaden z panów węgierskich do niego nie przystał, że go 
nikt nie wsparł, wbrew obietnicom, ale własny orężny orszak go opuścił. 
Niemcy bowiem najemni, jak Długosz opowiada i objaśnia powód niepo- 
wodzenia, którzy służyli w wojsku królewicza, gdy minął czas wypłaty 
należnego im żołdu, a nie było nań pieniędzy, rozbiegli się, a za ich 
przykładem poszła znaczna liczba dworzan króla polskiego ^). 

Runął więc gmach nadziei, a runął, jak wyraźnie zaświadcza współ- 
czesny dziejopis, dlatego, że był zbudowany na piasku, że zgłodniałe roty, 
nie mając co jeśd, rozproszyły się i rozpierzchły. 

Wrócił syn do ojca w początkach 1472 roku i wrócił nie sam, ale 
z całą rzeszą nieopłaconych najemników. Rycerstwo tak konne jak i pie- 
sze, które było na wyprawie w Węgrzech, (są słowa Długosza) ^), zawi- 
tawszy do Polski, gdy z przyczyny braku pieniędy w skarbie, zwlekano 
wypłatę należnego mu żołdu, rzuciło się na dobra duchowne, zwłaszcza 
w dyecezyi krakowskiej i poczęło je srodze pustoszy ó, a potem rozsypało 
się po drogach i napadało podróżnych. Gdy zaś onym łotrzykom swawo- 
la ta uchodziła bezkarnie, do tego stopnia posunęli swoje zuchwałośó, że 
piędset wsi kościelnych złupili do szczętu i sprzewracali. 

Król w tak ciężkiem położeniu nie widział innego wyjścia — jak zło- 
żyó sejm walny, który się zebrał w Piotrkowie w połowie marca 1472 r. 
Radzono tam całe dwa tygodnie nad zasiłkami dla zaspokojenia najemne- 
go żołdactwa, ale dla różności zdań żadna nie stanęła uchwała. Odesłano 
sprawę pod rozpatrzenie do sejmów prowincyonalnych w Kole i w Kor- 
czynie*). 

Teraz nareszcie po długiem zboczeniu wracamy na główny gośchńec 
naszego badania. Teraz dopiero po szczegółowem wyjaśnieniu postępo- 
wania Kazimierza w rzeczy polityki dynastycznej, może zanadto szczegó- 
łowem, uwydatni się wyraźniej i zrozumiałej stanowisko i stosunek tego 
czynnika politycznego, który w całym toku skreślonych powyżej zdarzeń 
żadnego czynnego nie brał udziału. Nie odwoływał się król do sejnńków 

1) Kod. dypl. Krakowa. 1879. str. 256. 2) Dług. V. 560. 3) Dług. V. 566. *) V. 567. 
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W chwili rozpocz^^cia swych śmiałych i daleko si^^gających zamiarów, , 
skierowanych ku osadzeniu na tronie Czech i W^»gi(M* swoich synów, ni(» / 
żądał od ni(*h ani pospohtt^^o ruszenia ani pieniędzy. Nie odwoływał się 
dlatego, iż witnlział, ż(» głos j(*go pozostanie, jak glos Jia puszczy, bc^z 
echa. Szlacjhta nic* jiójdzit* zhrojno po za granice kraju, nie otrzymawszy 
wynagrodzenia, kl()re w tych lazach miała sohii* pizez po[)rz(»dnie przy- 
wili\je zastrz(»żoiie, nie da zasiłku, nie uchwali [)oboru, ])0 cztery lata 
trzeba ł)yło [pracować nad nia, żiiiby ja skłonie do złożenia grosza publicz- 
nego na opłac(Mii(^ zaciężjiych wojsk pruski(*h. Poszedł więc Kazimierz 
drogij; jedyną, jaka zostawała, chcąc dopiąć zamierzonego celu — czim- 
pał z zasobów skarbu kr()lewskiego, dopókć^d się dało, aż wreszc^ie osiadł 
na mieliźnie^ 

Mysi pohtyczna, którą Kazimit»rz w czyji wi)rowadzic zamyślał 
i w części tylko urzi^czywistnił, nii^ znajdowała oddźwięku w umysłach 
szlachty sejmikowej. Nie potrafiła ona zagrzać jej serc i wzniecić w nich 
zapału. Względem dynastyczjiych zabiegów zachowywały się niższe 
a szeroko rozłożone warstwy społeczne zu|)ełnie obojętnie. Poruszyć ich 
nie mogła ani osoba króla ani zbyt ndoda i iiieugrnntowana tradycya rodu 
jagielońskiego. Ciążyło Jiad umysłami wspomniiMiii* sicMlmiolelnit^go zatargu 
o [)otwierdze!ni(* przy wilejów. ()stat(*cznie tę S[)rawę załatwiono zaledwie^ 
w 1470 r., wprzedtMlniu wy[)raw dynastycznych. Nie umiał król porwać ku 
sobie tal(*ntem wojskowym, którego mu natm-a odmówiła. Schodziło nui na 
organizatorski(*j zdolności wodza, któryby potrafił jak Ma(U(\j Korwin formo- 
wać i rozstawiać szyki, niesforne kupy ująć w żelazn(^ kleszcze* karn()ś(*i 
i prowadzić je do zwycięztwa. Wojna pruska ze świ(»żt»mi ws[)onmieniami 
jego poraźc^k i nieudolności raczej odstręczała ryc(M'ską szlachtę, aniż(»Ii ją 
do niego zbliżała. Chorągi(»w słowiańska, która Czechów sku[)iła w walc(* 
z otaczającym ich żywiołcMu nicMuieckim, grożącym jak powódź morska, 
cliorągiew ta w ręku ndodzi(»niaszka Władysława ni(^ rzucała czarodziejskie- 
go uroku na szlachtę pomimo j(»j żywych tu i owdzie husyckich sympatyi. 
Duchowieństwo polskie z jawna ku utrakwistvczM(Mmi narodowi ni(^checia. 
nie brało bynajmniej gorąco do serca nic^jasnej s|)rawy |)od względem rtdi- 
gijno-kości(*lnym. Kiecly w \M)^^ r. |)rzybyli <lo króla na sejm walny piotr- 
kowski i)osłowi(* z Cz(*ch z ofiar()wani(*m korony Władysławowi, położony 
ł)ył z powodu ich obecności inlerdykt na kościoły i miasto. \V|)i'awdzie, 
ułożyły się następni<' stosunki dość i)omyślni(», bo królewicz polski zasiadł 
na tronie cz(^skim, ah* ni(^ ws|)aity ani i)otężnem ramieniem ani bogatym 
zasobem - żadnego i)oli(yczM(»go nw wywał(?zył sobi(» położenia. Wśnul 
takiego stanu umysł<')w, takiego nastroju opinii szlachty s(»jmikow(\j, Ka- 
zimierz w swoich zabiegach dynastyczny('h stal odosobiiiony, skazany na 

8<'jmiki Ziom^kic. IS 
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własiui pomoc, która podoład żądaniu nie potrafiła. Ztąd owa mdła 
akcya, kuk\jąca, bc^zsilna, chwilami objawiająca zupełną bezwładnośd. 

Na sejmikach, do kt(5rych się nareszcie w 1472 r. odwołał Kazimierz, 
stanął nie król, zapowiadający szei'okie a śmiałe zamysły, pociągające 
nieraz urokiem wschodzącej zorzy nadziei, ale król błagający po niepo- 
myśiiu^j na Węgry wyprawi(% po rozbiciu swych świetnych zamiarów^ 
ał)y go ratowała w ciężkich opałach pieniężnych, szlachta, której o radę ) 
we właściwym czasie nie i)ytał. Prośby i nalegania odniosły pożądany 
skutcjk. Szlac^hta rozumiała, że nie pora była po dokonanym czynie odwo- / 
(Izie króUi od zamiaru, który już był w życie wprowadzony, ale że nale- 
żało |)rzyjśc nm w pomoc ze względu na dobro ogólne, na spokój i bez- 
pi(»cz(uistwo zagrożone przez zgłodniałą a nieopłaconą thiszczę żołdaków 
po ich powrocie z Węgier. 

W Korczyniii zel)rani Małopolanie, uh^gając ustnym naleganiom Ka- j 
zimi(»rza, ziizwolili na Ti-to groszowy pobór łanowy. To samo uczynili r 
i Wi(^lkopohuue na sevjmie prowincyonalnym w Kole, odbytym bez oso- 
bistego udziału króla. Znaczny także zasiłek pieniężny uchwaliło ducho- i 
wiiamtwo ^). 

O wznowicMiiu wyprawy na Węgry, o powtórnem podjęciu zabiegów j 
dynastyc^.nych, mowy oczywiście byc nie mogło. Trzeba się było przy- 
znaó do zupc^łiu^j bezsilności, zaniechaó myśh zdobycia tronu węgierskie- 
go i ra(;z(\j zal)i(^gac temu, iżby nie ściągnąó na siebie krwawej zemsty 
Maci(\ja. Zawiązano rokowania o rozejm i o wieczysty pokój. 

Okfizało się jiulnak rychło, że pieniądze z poboru zebrane nie wystar- 
czyły na zaspokojeniem należności. Zaciężne roty po dawnemu łupió nie 
przc^Htawały. Znów przeto po upływie kilku miesięcy w tym samym ro- 
ku odwołaó się trzimba było do sejmików o powtórny zasiłek. Rzecz 
nie poszła tak gładko jak poprzednio. Powstały większe trudności. Mię- 
dzy Hzlaclitą wzrastało niezadowolenie, niechęó i oporność. Wypadało 
phicic- za lo, na (^o król o przyzwolenie nie pytał. Złożono sejmiki pro- 
wincy(umhi(^ w Korczynie i w Kole w końcu września. ^ 

W Korczynii^ Kazimii^rz osobiście przełożył szlachcie małopolskiej ^ 
MWi) błagalną prośl»ę, ale zmiękczyó jej twardych serc nie zdołał. Wio-/ 
kly Hic długo r(»kowania bez skutku, zacięły się umysły i ruszyó z miejsca 
„ii. by|(» można ■-). Nan^szcie zgodzono się na wydanie poboru po 6 gro- ^ 
fizy z hiuu, nie w lakim sposobie, że właściwie zamieniono podatek na ro- , 
d/ni znliczki nn poczi^t przypadającego królowi poradlnego czyh pddym- 
,„',H' pn dwn groszem z łanu, w ciągu lat trzech. Kazimierz zniewolony był 

1, hhiK. V .ViV. ^) DhiK. V. r)72 aegro siibsidic... obtento. 
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wydać szlaohcio piśmicMiiio zarfczoiiie, żo przoz trzy lata z rzfclii zanio(tha 
wybierania od krnio(;i imradlnoji^o i żo takim kształtem zaliczka sześoio- 
groszowa umorzoną będzie, zastrzegł się jednak, że podol)ny układ przyj- 
nnije, o ile zajdzie nail zgoda najbliższc^go walnego sejmu, ktćry może ze- 
zwoli na i)odatek oddzielnie bez naruszania ])oradlnego ^). 

Sejm walny z dostojników złożony zebrał się na ])oezątku listopada 
tegoż roku w Piotrkowie. Król z wnioskiem podatkowym wystą[)ił, pro- 
sił o pobór 6-grosz()wy z łanu, ale rzecz odniesiono do szlacihty do sejmi- 
ków powiatowych i i)rowin(»yonalnych -). Tam się miał los jej rozstrzy- 
gnąć. A jednocześnie stanęli na tym sejmie posłowie od Władysława . 
z Czecli, prosząc o pomoc; w pieniądzach i w ludziach. Że w podobnych 
warunkach król -ojciec dla syna wiele zrobić nie mógł, domyśleć się 
łatwo ^). Co do s(»jmików, {)rawdopodobnie korc^zyński pozostał przy swo- 
jej pierwotnej uchwale, dając; zali(;zenie na poczet trzyletniej opłaty kró- 
lewszczyzny czyli poradlnego^), wi(dko])olski zaś w Kole, na który król 
pośpieszył z Piotrkowa osolnś(;i(s żel)y ustnie i)oprzeó swój wniosek, mo- 
że łaskawiej niż bracia Mało{)olanie postąpił''). 

Za(ńężn(» roty tym(*zasem łu]»iły po dawncMmi bezkarnie* wsi i lu- , 



M Metr. 12. t". HU. w Korczynie dn. 4 paźdź. 1472 praelati et barones... eeteriqiie nobi- 
les... pregnanti neeessitate reipubliee att<'nta et presertini stipendiariorum insolencia et dainnis, que 
incolas spiritualium et seeiilarium i)ersonaruin inserebant et iikkIo inserunt pensatis. 

2) Dług. V. ')74. Ponieważ zawarowaneni było przez króla w pomienionym p<»\vyżej kor- 
czyńskim skrypcie, że wrazie uzyskania podatku oddzielnego, piśmienny układ co do zaliczki znisz- 
czonym będzie, ten j(»dnak sif; zachował, wnosić przet^j należy, że w mocy swc^j pozostał. 

^) Tamże. Wysłano óOO jezdny<-b i uchwalono zasiłek 10(H)o zł., ale z jakich źródeł nie- 
wiadomo. Wcześniej ni(^co na sejmiku korczyńskim król porzącłkujt^ racliunki ze swoim wierzycielem 
Janem, biskupem krakowskim i zapisuje mu dług 12 tysięcy zł. na żupach ruskich, przemyskich i dro- 
hobyckich oraz na cłach gródeckich i lwowskich. Metr. 12f. 91. 

^) Uniwei-sał poł)orowy w Korczynie ułożony dla Małopolski, ustanawiający p<» O gr. z łanu 
dochował si<j z dn. 4 paźd. 1472 r. w Metryce 12 f. 90. ogłoszony przez liandtkiego Jus pol. 311. 
Wielkopolskiego uniwcTsału, je.^li w Ivole przyszło do uchwały podatku, nie znamy, ale w każdym ra- 
zie \VI(^łkopolska miała swój oddzielny uniw<M'sał, jak go miała Małopolska. Ta dwoistość poprzednio 
już ustalona wobec dwoistości organizacyl sejmów prowincyonalnych, po dawnemu się utrzymywała. 

^*) Król zapisuje (Toruń grud. 1472) Piotrowi Szamotulskiemu kaszt. pozn. i generalnemu sta- 
roście wielkopolski<'mu na zabezpieczenie zaciągniętego u ni<'go długu pol(»wę 2-xn)szowego i)o- 
radlnego w oł)u województwach ]>oznańskiem 1 kaliskiiMii na nieokreślony t<'rmin, aż do chwili, kiedy 
wierzyciel ])okryje z tego źródła swoje należność. (Metr. 12 f. 114). \Vskazywał(»by to, że zaliczka na 
poczet poradlnego w Wielkopolsce w tym kształcie jak w Małopolsce do skutku nie przyszła Może 
król uzyskał w Kole ])ndatck oddzielny a w zamian za to przychylił się do prośby panów i szlachty 
dotyczącej uporządkowania stosunków prawno-sądowych jak świadczą dochowane uchwały sejmu 
kolskiego z tegoż czasu. Zob niż. - Długosz V. 'uH, przechodząc w opowieści swojej rocznikarskiej 
do w^ypadków z początkiem 147.'i r. gdy król jeszcze łzawił w Toruniu, pomiesz<'za w nagłówku pierw- 
szego zaraz ustępu wiadomość: „Kazimirus rex I*oloniae tributum I*olonis indicit," ale w osnowie ca- 
łego rozdziału o żadnym podatku wzmianki nie masz. Możnal)y więc sądzić. żł» dziejopis nasz za- 
pomniał w tekście podać szczegóły, które się prawłlopodiduiie otłnosiły do uchwały zapa<lłł'j w Kole 
na początku grudnia 1472 r. 
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diiośr, zwłaszcza w dyocozyi krakowskiej, snadz ciągło joszoze zaspoko- i 
joiio iiio były. Wojna z Maciejem wisiała na włosku. Ivról w^^gierski go- ! 
tował Hic do odwetu. I^ok ('ały upłynął ( 147'-]) na rokowaniach dyploma- ' 
tycznych, w których })OŚredniczył I(»gat papieski, usiłujący darenuiie ])o- 
godzić poróżnionycjh władców w obec nadciągającej od połuchiia nawahii- 
cy tureckiej. Układy prowadzone w Opawie rozchwiały hic zuj)ełnie. Na- 
tomiast szczęśliwie udało się królowi polskiemu zjednać sobie przyjaźń 1 
i przymierze z cesarzem niemieckim L^yderykiem, który wtedy dopiero 
zgodził się uznać Władysława królem czeskim i elektorem rzeszy, oraz 
przyrzekł uroczyście wziąć udział w^e wspólnej wy})rawie I^olski i Czech 
])rzeciwko Maciejowi „al)y tę dotkliwą całemu śwnatu ('hrześciańskiemu 
plagę stanowczo usunąć.'^ 

Ta zręc^.znie do skutku doprowadzona koalicya, uwolniła Kazimierza 
od zwoływania sejmików tak opornie zezwalających na poclatc^k. U})łynąL 
niemal rok c^ały 1478 bez pociągania ich do udziału w sprawie ciężarów ' 
publicznych. Al(^ j)rojekt wyprawy zaczepnej, powoli dojrzewający, nie 
mógł l)yó urzeczywistnionym w ówczesnym stanie wy(*z(>rpania siły skar- 
bow^ej l)ez pomocy szlachty sejmikowej. Już tedy w końcu roku i samym 
początku 1474 roku, odprawił król kilka zjazdów w Wiślicy, Korczynie 
i Opatowcu, które z przerwami [)ięc miesięcy zimowej pory zajęły ^). 

Pracy, próśb i nalc^gań trz(»ba było niemało, żeby przekonać szlachtę .. 
o konieczności powstrzymania zaczepnym ruchem nieuniknionego odwetu, 
do jakiego się Maciej Korwin gotował. Z tych kilkakrotnie powtarzanyc^h 
sejmików wmosic należy, że król nie potrafił wzbudzió zapału do nowego 
przedsięwzięcia, mniał jednak wymódz na Małopolanach 6-groszowy ; 
z łanu podatek tudzież jjospolite ruszenie na większą stopę, gdyż nie we- 
dhig zwykłego jednostkowego sposol)U lecz wedle ilości dól)r posiada- 
nych-). Do Wielkopolski udał się król w początkach maja i złożył sejm 
prowincyonalriy w Kole, prawdopodobnie celem wyjednania przycliylnej 
uchwały. Czy postąpiono mu jaki pobór? — nie wiadomo. To tylko pe- 
wna, że niebawem zapadła uchwała na sejmie w Piotrkowie w czerwcu, 
ż(4)y zaniechać w^ydania podatku a ruszeniem pospolitem odprawie zamie- 
rzoną wojnę ^). We wrześniu po zgromadzeniu szlachty pod Częstocłio- 
wą wyruszył Kazimierz na czele zbrojnego wojska, które Długosz na 60 
tyj^igcy ludzi podaje, wybrawszy jako widownią starcia Śląsk, skąd nie- 



M Dotyczyły one sprawy odparcia napadu uczynionego przez Macieja na podgórskie miasta 
polskie w ])0czątkacli 1474 r. 

-) DłuK. V. .'>9S. l*rócz tego w uchwalonych statutach o])atowieckich S 1<>. IK 12 ściągają się 
du i'()Zsz«"rz()n('^o obowiązku służby wojskowej w pospolitem rusz«'niu. Jus pol. Baudlkie .'513. 
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(lawiio po(liiszcz(Mii ])rzoz Macii^ja książęta, iiisz(*ząro na Wielkopolskę ; 
prz(Mlsięl)rnli zajLfoiiy. Pod Olawci połączył się król z wojskioin, któro 
Władysław z Czocli przywiódł. Wspóliioini siłami oł)loźono Wrocław, ; 
^dzi(» Maciej sic usadowił. Mo/^ła <^o czekać iruH^hybna zgul)a. Tynicza- 
s(MH iU(M'a(liH)s(', l)rak zf>o(ly i karności, rozprzoź(Mii(* wśród szlachty spro- 
wadziły zup(»łn(» iiicudaiii(» się wyprawy, która równała się sromotnej 
klęsce. 

Maciej węj>;ierski tryumfował . - -- Kazimierz upokorzony zaniec^hał 
polityki dynastycziu^j. S(\jmikowa szlachta poskąpiła g-rosza na dalsze 
jej prowadzenie, nie było w zrujnowanym skai*l)ie zasol)(')w na najem za- 
ciężiiych rycerzy, a pospolite ruszenie, o którem również sejmiki stanowi- 
ły, wykazało j)onownie całą ni(»s])rawnośc tak pod wzjęlędem swei^o skła- 
du jak i naczelnejLfo dowództwa — króla i ])anów. 

Bezwładność ogarnęła dwie siły, iia których się opiera l)udowa i ży- 
(^ie organizmu politycznego. Naprawa była koni(M:zna, jeśli Polska pod 
rządami Kazimi(M'za miała swój wpłv\\^ i znaczenie utrzymać, rozwinąć 
i wśród ościermych mocarstw swoje stanowisko podniijśc lub przynajmiej 
za(*howac. Na ciężką j)róbę było jesz(*ze j)ajistwo wystawioiu* j)rzy za- , 
łatwi(»niu się z ni(»przyjaciel(Mn, który pobudzony przez Macńeja, groźną 
przybrał postnwę. Nowy mistrz krzyżacki odmawiał przysięgi hołdowni- ■ 
r*zej, rozpo('zął naw(»t kroki woj(Mm(», l)isku[) warmiński wtórował nm, 
o|)i(»rając się żądaniu króla, który zamieizał l^)laka osadzie na stoli(*y l)i- 
sku|)i(\j. Zaszła ])otrz(»l)a użycia siły zbrojnej. Ruszenia ni(^ powołano. 
Wezwano zaciężnych w 1470 r., zgromadzono ich niewielu dla braku 
pieniędzy, zmarnowano sporo grosza przez trzymanie ich długie w bez- 
czynnośc^i. l'|)orano się wresz(*i(^ j^iko tak(» z nię])rzyjacielem. Tungen 
pozostał na l)iskupstwie, al(» mistrz |)ruski hołd złożył. 

'hik podczas działań Kazimierza prz(»ciwko Maciejowi w sprawie 
obsadzcMiia tronu czeskiego i węgierskiego sejmiki szlach(»ckie oporne 
zajmowały stanowisko, tak i w dalszem następstwie po nicuidaiK^j wypra- 
wie^ śląskiej w 1474 r. zachowały się ol)ojętnie względem skutków, jakie 
z ni(\j wyniknęły. Prz(»z ciąg kilku lat trwają sejmiki w dawniej zatwar- 
działości, odmawiając król(»wi zasiłk()w [)i(Miiężnych. Tylko pod naciskiem 
])róśb i błagań jego, ni(Maz zaledwie^ w ostatniej chwili wielkii^go niebez- / 
pieczeństwa miękną kamienne scura szlachty. Senatorowie w 1475 roku 
czynią królowi (-icM^pkie wyrzuty, składając na iii(^go winę zaniedbania 
rządów, odmawiają mu i)oboru dla ])()krycia długów za(tiągniętych na 
w^yposażiMiie C(')rki wydan(\j za księcia l)awarski(»go. W następnym roku 
dla ol)niyśl(Mna środków obrony zi(Mn ruskich pi'Z(M*iwko Turkom, zwołuj(* 
kr(')l sejm i sejmiki. Malo[)()lska w Korczynie^ i)o dwutygodniowych tar- 
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gaołi ustanawia pobór 4-o groszowy z łanu. Wielkopolska w Kole zga- 
dza się na podatek, o ile Małopolanie na to przystaną ^). Szlachta mało- 
polska dotrzymuje zobowiązania — wielkopolska się uchyla z powodu 
przygodnej urazy, jaką powzięła do króla. Kiedy w dalszym ciągu naj- 
bliższego potem roku 1478 nadeszło wezwanie od cesarza Fryderyka 
o dostawienie 4 tysięcy zbrojnego rycerstwa i)rzeciwko Maciejowi dla 
poparcia Władysława w Czechach — odmówiono, bo szlachta wezwana na 
sejmiki, bez żołdu na wyprawę zagraniczną ruszyć nie chciała, a na pobór 
podobnież nie przyzwoHła ^). W koiicu tegoż roku w Korczynie król od- i 
żywa się do Małopolan, prosząca o zasiłek pieniężny, ale doznaje podo- 
bnież przykrej odmowy. Nowe przeto rozpoczyna się kołatanie, sejm 
piotrkowski 1478 r. przyjmuje wniosek podatkowy, ale szlachta bierze go 
do braci na sejmiki ^). Małopolska zezwala, lecz Wielkopolanie za prze- 
wodem panów i szlacłity w pewnej części, zawzięcie się na sejmikach 
opierają. Dopiero w dalszym biegu sprawę załatwiono pomyślniej, kiedy 
mistrz krzyżacki wraz z biskupem w^armińskim rozpoczęli groźne kroki 
wojenne. Uchwalono w początkach 1479 r. cyzę (akcyzę) ze wszystkich 
miast królewskich, duchownych i szlacheckich na opłacenie rot naje- 
mnych, a później jeszcze dodano w Korczynie i w Kole pobór 12-tu gro- 
szy z łanów kmiecych. 

Uspokoiła się tedy wojna pruska, jako ostatnia fala burzy wywołanej 
przez politykę dynastyczną. 

Ale jeszcze jeden epilog i do tego bardzo smutny. Zebrane z poboru , 
i z cyzy pieniądze nie wystarczyły na zaspokojenie należności rot najem- 
nych. Powstała więc w Polsce, wedle słów Długosza*), inna wojna, woj- j 
na domowa, wzniecona przez zaciężne żołdactwo. Gwałty, rabunki, łu- 
pieztwo zbrojnej kupy bezkarnie plądrującej, zwłaszcza dobra duchowne, 
zwaliły się jak ciężki kamień na omdlewające ciało Polski ... A przybyły 
nadto pieniężne zobowiązania względem mistrza pruskiego, który wpraw- 
dzie hołd złożył osobiście w Korczynie, ale kazał sobie zapłaćió, czyli ra- 
(*.zej piśmiennie zapewnió zwrot 8,000 zł. za oddane, a zajęte poprzednio 
przez siebie zamki i grody polskie w Prusiech, oraz 8,000 zł. za szkody, 
poniesione w^ czasie wojny pruskiej. 

Pożyczki mogły króla ratować, jedynie pożyczki pod najuciążliwsze- 
mi warunkami. Od szlachty ruskiej, która sobie odłożyła 4 tysiące zło- 
tych z pieniędzy poborowych na ot)ronę krajów swoich, wziął Kazimierz 
(w końcu paźdz. 1479 r.)^j pieniądze, za pośrednictwem jk) ważnych porę- 
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czycieli, którym w zamian zabezpieczył poręczoną sumę nawet na zamku, 
grodzie i mieście Sandomierzu. Brał pic^niijjdze, zkąd się tylko dało, a że / 
ciężko, kłopotliwie było, to świadczy o teni w tylolicznych {)iśmiennycłi 
obligach w tym czasie wystawianych, wyrażenie stale się w nich powta- 
rzające: „powodowani (są słowa królaj naglącą, nieodbitą koniecznością,*- 
albo ^w najcięższym będąc kłopocie** dług ten lub ów zaciągamy. 



Ul. 

W tej ciężkiej chwili oj)uszcza nas nasz przewodnik — Długosz, który 
na krótko przed swym zgonem zamyka swą księgę dziejową i pozbawia 
nas sposoljności powiązania chociażby nicią chronologiczną udziału sej- 
mików w sprawach, które się o ich j)ostanowienia ocierały. Zkądinąd 
jednak, bo ze współczesnych aktów wynurza się ciekawe światło, które 
rozprasza pomrokę, w jakiej się kryje najbhższa po owej akcyi dynasty- 
cznej i wojennej chwila. 

Król wyjechał na schyłku 1479 roku do Litwy, porzucił Polskę nie 
na miesiąc lub dwa, jak to niekiedy czynił poprzednio, nie na rok jeden, / 
ale na całe cztery lata i dopiero w piątym roku po krótkim w miesiącu 
lutym pobycie, przybył późną jesienią 1484 roku na dłuższe i stalsze za- 
mieszkanie. 

Wielu okolicznościami usprawiedliwid można tę przeciągłą nieobe- 
cnośó króla, ale wśród różnych przyczyn i ta między innemi jako donmie- 
mana się nasuwa, że umysł jego pragnął odwrócić się od widoku na- ] 
stępstw swojej i cudzej nieudolności lub przynajnmiej niei)Owodzenia 
oraz klęsk własnych i swojego narodu. Kłopoty pieniężne załatwiał Ka- 
zimierz z Trok lub z Wilna, czyniąc zapisy, długi, zastawiając dobra kró- • 
lewskie, biorąc zaliczenia i t. d. Raz tylko, o ile się zdaje, w 1481 roku 
sejmiki powołane były do swej czynności podatkowej i na zaspokojenie 
żołdactwa uchwaliły nieznaczną opłatę z miast, oraz Ti-to groszowy po- 
bór z łanów kmiecych. Wśród wyczerpania — nastąpiła chwila wytchnie- 
nia i martwoty. 

Okres dziesięciu lat, wypełniony wypadkami, które się wiążą z poli- 
tyką dynastyczną, aż nadto jasny i wymowny odsłania obraz udziału 
i wpływu sejmików ziemskich na przebieg żywotnych spraw życia publi- 
cznego. Wielkim ciężarem biernej siły zaważyły one na szali i)rzeznaczeń, 
do których wiodła państwo myśl króla. Wyraźna i ciągła opozycya, pod 
naciskiem tylko gwałtownej i)otrze])y ustępująca, wytwarzała w szlachcie 
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zacictośd, która i wtedy jasno patrzed nie pozwoliła, mrocząc jej oczy, 
kiedy zbawienną, przedsiębrad chciano naprawę celein nporządkowania 
i wzmocnienia siły wojskowej, tak nagląco potrzebnej nie dla dynasty- 
cznej polityki, ale dla stawienia czoła coraz groźniej zbliżającej się do gra- 
nic Polski nawałnicy tnreckiej. Przezorność i przewidywanie natchnęły 
sejm piotrkowski 1477 rokn mysią stworzenia stałego skarbu i trwalszej ' 
obrony krajowej. Zkąd wyszła pobudka — nie wiadomo. To tylko pozo- 
staje rzeczą niewątpliwą, że w pewnych kołach powstała myśl, której 
rozumnego pojmowania położenia odmówić nie można. Narzucała się ona 
każdemu z konieczności, kto zdawał sobie sprawę z przebiegu tylu chy- / 
bionych usiłowań w ciągu i pierwszej wielkiej wojny pruskiej i następnych 
zawikłań polityki zagranicznej ^j. Zamierzano utworzyć „skarb publi- / 
czny'* -) i gromadzić w nim zwolna ale ciągle, postępowo, zasób pieniędzy / 
przez wpływy podatkowe ujęte w pewne stałe normy i z zapasu tego go- 
towego w chwili potrzeby korzystać na opłatę zbrojnego, najenmego ry- 
cerstwa. Wzięto za zasadę opodatkowania czysty dochód z czynszóv»', J 
ustanawiając nieco więcej jak cztery od sta, a więc stopę bardzo umiar- 
kowaną. Gdzieby zaś czynszów nie było, tylko zastępujące je daniny 
w naturze — jak to coraz powszechniejszem się stawało, to daniny ocenić 
i opodatkować je w takim samym stosunku. Do opłat podobnycjh pocią- j 
gnać duchowieństwo, pobierające dziesięciny. Nie pomhiąć także folwar- / 
cznej szlachty i jej grunta dworskie, rozmierzywszy na łany, obciążyć 
podatkiem dochodowym w takim stosunku, w jakim płacićby powinny 
łany kmiece. Zanńerzano przeto zaprowadzić zmianę dość ważną w sto- 
simku do poprzedniego systematu podatkowego. Pociągano szlachtę fol- 
warczną nietylko do płacenia podatku z czynszów pobieranych od kmi(K^i 
z łanów przez nich osiadłych, ale zarazem do uiszczania podatku z grun- 
tów dworskich folwai'Cznych, które zwykle były wolne od wszelkich 
opłat. 

Myśl ta rozunma i praktyczna rozbiła się o opór, jaki jej stawiły , 
uprzywilejowane pod względem podatkowym żywioły. Do ustanowienia 
skarbu publicznego nie przyszło. W jakim stopniu przyczyniły się sejmiki 
do zwalenia i pogrzebania takiego wniosku, wyrozumieć z milczących , 
kronik trudno. Ale że się sprzeciwiły jego urzeczywistnieniu, to nie po- 
dlega wątpliwoścji. O podatku, zwłaszcza takim, który lubo niewic^lki, 
miał się zanńenić na stały, rozstrzygała szlachta sejmikowa. Ponieważ 



M (\h\. opist. saoc. XV. ed. Szujski. 1876. str. 275. 

- Tamże str. 277 ^ut instituatiu* publlciis tliosauriis ac succossIy*' summa ali([ua po- 
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morza Czarnego nie potrafił powstrzymać? hospodar mołdawski. Nad 
ujściami Dunaju i Dniestru w warownych twierdzach osiedli Turcy i po- 
tęga sułtaiiska otworzyła sobie bliski wstęp do granic polskich. W lipcu 
1484 roku dwie czarnomorskie warownie Kilia i Białogród, strzegące ujść I 
dwóch rzek, wpadły w moc sułtana Bajazeta. Wielka arterya handlu pol- 
skiego w związku ze Wschodem za pośrednictwem Dniestru istnied prze- 
stała. Na podolskich kresach rozsiadło się szerzej władztwo Tatarów. 
Wśród tych posępnych widoków błysnął jaśniejszy promień, kiedy hospo- 
dar mołdawski dla ocalenia zagrożonego swego stanowiska oddał się pod 
opiekę Polski, złożywszy w 1485 r. Kazimierzowi w Kołomyi hołd lenne- / 
go poddaństwa. Jeszcze pogodniejsze chwile zaświeciły nad samym i 
schyłkiem życia, kiedy w 1490 r. po śmierci zaciętego współzawodnika 
Macieja Korwina, węgierska korona przeszła na głowę Władysława cze- 
skiego i przedstawiciel jagielońskiej dynastyi dwa trony połączył w jednej 
osobie. 

Pomimo to jednak wśród ponurych cieniów, jakie rzuca na tło poli- 
tyczne skarbowośd w otchłań nieładu wtrącona, przewijają się wypadki 
złączone z zaznaczonym wyżej rozwojem. Oddawanie dóbr królewskich | 
w zastaw na zaspokojenie bieżących potrzeb, pobieranie zaliczek na po- ' 
czet przyszłych dochodów, trwa po dawnemu. Każde ważniejsze usiło- 
wanie, czy pochód zbrojny do Kołomyi dla odebrania hołdu od hospodara 
mołdawskiego, czy jakaś walniejsza wyprawa przeciwko Turkom, czy 
wreszcie staranie o posadzenie syna królewskiego Fryderyka na stolicy 
biskupiej warmińskiej, zniewala Kazimierza do zwoływania sejmików 
i żądania od nich zasiłku pieniężnego. O ciężkich kłopotach skarbowych 
znajdują się znów wzmianki w piśmiennych poręczeniach, dawanych 
przez króla wierzycielom. Jeżeliby jednak te liczne dowody nie wydały 
się dośó przekonywającemi, gdyby szczerośd tych zeznań podawaną była 
w wątpliwośd, to chyba wzbudzi wiarę inna okolicznośd. Król znalazł się 
raz w tak przykrem położeniu, że za zgodą swej małżonki Elżbiety zasta- 
wił w czasie bliżej nieoznaczonym, ale około 1485 roku jej suknią atłaso- 
wą perłami osutą u mieszczan krakowskich w sumie 2,000 złotych ^). 

Zgromadzały się więc sejmy, na których występowano z wnioskami 
podatkowomi. Przed sejmami, ale niekiedy i po nich, gdy przychylnego 
nie dawały zezwolenia, zwoływano sejmiki, na które król niekiedy osobi- 
ście się udawał. Jakkolwiek ciężko było skłonid szlachtę sejmikową do 

V) Metr. 14. p. 224. Obligatio regis Casim. consulatui Graco v. cum pignore vestis z dnia 15 
września 1487 r., K^izie z powodu zobowiązania się króla co do spłaty długu zaciągniętego na za- 
stawioną suknią czyni się wzmianka o zastawieniu jej w latach poprzednich (superioribus his 
annis). 
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Mości Panie Janie, tak brzmiała odpowiedź szlachty sejmikowej , 
w Kole, ciężko nam dać przyzwolenie na jakiekolwiek pobory dla ró- 
żnych powodów. Najprzód dlatego, że nie wiemy, jaka tam jest wohi 
})anów i szlachty małopolskiej, którzy między sobą postanow^ili (jak {)o- 
wiadają), iż my bez ni(;li i oni bez nas nie powinni byli na cośkolwiek się 
zgadzać lub naw^et roztrząsać, jeno za jednomyślną zgodą obu {)rowincyi, 
nie (chcielibyśmy więc im w niczem uwłaczać. 

Ciekawie to i niezmiernie ważne oświadczenie w^skazuje, jak się już ^ 
uczucie solidarności wzmogło między dw^iema prowincjyami w rzeczach 
uchw^alania podatku. Już się w ciało oblokło to pojęcńe w^spólnoś(i int(^- 
resu względem w^niosków^ królew^skich, pojęcie, które i poprzednio w p(»- 
wnych wypadkach przewodniczyło sejmikom, ale trwałości jeszcze było 
nie nabrało. Odtąd jakby w formach swych stężało i nawet się rozszc^- 
rzyło, skoro uznano za konieczne nietylko nie przyzwalać bez w^spólnej 
zgody na wniosek podatkowy, ale nawet bez porozumienia się wzajemne- 
go nie obradować. 

A w dalszym ciągu odpowiedzi nie mniej ciekawe usprawiedliwienia 
})rzytaczają Wielkopolanie. „Zawsze nam pokój obiecują za te pobory, 
a tymczasem własnemi widzimy oczyma, że my na siebie tylko wojnę 
sprowadzamy. " I w^ytoczono zaraz w długim szeregu skargi na króla, że 
zamiast bronie bezpieczeństwa i porządku, pozwala bezkarnie żołdakom 
łupie mienie szlachty i duchowieństwa. Najemne roty ciągnęły właśnie : 
w owym czasie do Prus w sprawie obsadzenia biskupstwa warmińskiego. 
W tych skargach i żalach głównie odbija się echo głosu duchowieństwa ) 
wyższego. Ucierpiały dobra arcybiskupa gnieźnieńskiego, złupione wło-; 
ści klucza kammskiego. Ze Śląska ciągnące roty objadły Opatówek, zni- 
szczyły dobra kapituły gnieźnieńskiej. Biskupstwo poznańskie poniosło 
ciężkie straty około Śremu, gdzie liczne w^sie przez nich sprzewracane. 
Również wrocławskie. Opaci w Koronowie i Lędzie tak są zniszczeni, że / 
wypadnie im żebraó. Plebani po drodze złupieni i z domostw wygnani. 
Rozl^oje i gwałty mnożą się w okropny sposób. 

Szlachta ulega wreszcie żądaniu króla i na podatek zezwala, ale sta- 
wała warunki. 

Pierwszy i najistotniejszy, że swoje postanowienie czyni zależnem od 
zgody Mało{)olan. Pow^tóre, zastrzega sobie odroczenie początku wybiera- 
nia cyzy, dopókąd nie wyrozumie ich zdania i woH. Dalej, że rozboje 
i gwałty będą powstrzymane, a szkody wynagrodzone z zasług żołdactwa 
i t. j). Wreszcie sejm kolski ustanawia stopę podatku, czas trwania jego, 
określa drobiazgowo, jak i przez kogo ma byc wybierany i na co istotnie 
obróconym. Pod temi ostatniemł względami ciekawe wynurzają się z po- . 
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Czy Z podatku uchwalonego z takiemi zastrzeżeniami odniosły jaką 
korzyj^c:; ziemie ruskie, czy nie odniosły, powiedzieć trudno. Jedna okoli- 
(izność jednak jest pewną, która występuje tu na jaw w całej pełni, to 
jest moc sejmu prowincyonalnego. Sejm ten nietylko nie wydaje zebra- 
nego podatku królowi, ale swoim szafarzom wskazuje, jak i na co grosz 
puł)liczny obrócony byc winien. 

Mniej obfitych szczegółów dostarcza postanowienie, jakie w tej mie- 
rze zapadło na drugim sejmie prowincyonalnym Małopolski w Korczynie, 
gdzie król osobiście prowadził rokowania, słuchał zapewnie podobny(*.h 
skarg szlachty, których echa nie odbiły się w piśmieimej uchwale uzy- 
skanego podatku ^). Jednakże i tam pozostały pewne ślady tych samych 
zastrzeżeń, jakie uczynił sejm wielkopolski w Kole. Wyraźnie bowiem 
położono jako warunek, że postanowiony w Małopolsce podatek uzyska 
moc obowiązującą nie wcześniej, dopóki nie nadejdzie pewna wiadomość 
o treści zezwolenia Wielkopolan. Szlachta więc obu prowincyi zgodnie 
w poczuciu solidarności działaó postanowiła. 

Małopolanie w ustanowieniu wysokości akcyzy od wina, piwa, miodu 
i innych napojów nieco się różnih od Wielkopolan. Podobnież niejedno- 
stajnym był w obu prowincyacli sposób wybierania podatku. Po dawne- 
mu więc istniały dwie odmienne uchwały, dwa odmienne uniwersały, tak 
jak się utworzyły dwa osobne sejmy prowincyonalne. Małopolanie uznają 
potrzebę wspomożenia braci ziem ruskich przez wzmocnienie obrony z pie- 
niędzy podatkowych i bez zastrzeżenia na ten cel je przeznaczają. Zbli- 
żają się jednak do Wielkopolan pod tym względem, że i wybieranie po- 
datku i szafowanie nim poruczają gronu deputatów, złożonemu zarówno 
z dostojników koronnych jak i z żywiołów sejmikowej szlachty. Czynnośó 
zwj^kłych egzaktorów powiatowych spełniają liczni poborcy, którzy zno- 
szą zebrane pieniądze do tych właśnie deputatów ustanowionych w ka- 
żdem woje wódz wie, według wzmiankowanej zasady — łączenia dwóch 
żywiołów. Mianują się oni kwestorami, albo kolektorami, czyli prowizo- 
rami. Każde województwo wybiera jednego z kasztelanów i dodaje mu 
do boku stosownie do obszerności województwa jednego, dwóch, trzech, 
lub więcej delegatów obranych z pośród szlachty sejmikowej. I tak do 
Sandomirskiego postanowiono kasztelana sandomirskiego oraz szlachtę 
Słupeckiego, Skotnickiego sędziego ziemskiego, Cln^oberskiego i Lato- 
szyńskiego. Prócz tych kolektorów wojewódzkich mianowano czterech 



h Tamże. :^04, 305 i in. „Ustanowienie czopowego na sejmie." Domyślna data przez Szuj- 
skiego podnna. (I*iotrl{ów. iistop. 1490 r.) nie może się utrzymać. Jestto raczej początek 1490 r. 
i nie l*iutrl<uw ale Korczyn. 
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9. Szadek . . dnia 30 września. 
10. Łęczyca. . . „ 3 października. 
Koło — 3ejni prowincjonalny dnia 19 października. 
W tej samej sprawie złożono, jak wiadomo, około tegoż czasu sej- 
miki małopolskie, ale podobnego jak dla Wielkopolski wykazu odnaleść 
się nam nie dało. 

Pełniejszy spis, obejmujący obie prowincye odnosi się prawdopodo- 
bnie (bo rok nie oznaczony) do sejmików posejmowych, które się w po- 
czątkach 1489 roku odbyły z powodu zamierzonej przeciwko Tatarom 
wyprawy. 

W Małopolsce sejmiki: 
1. Urzędów . dnia 28 stycznia r. 1489. 



2. Bełz. . . . 

3. Chełm. . . 

4. Wisznia. . 
o. Proszowice 
6. Opatów. . 



28 
26 
28 
28 
28 



M 



.» 



Sejm prowincyonahiy w Nowem Mieście Korczynie dnia 2 lutego. 

W Wielkopolsce sejmiki. 

1. Środa . . . dnia 4 lutego. 

2. Szadek . . 



3. Łęczyca. . 

4. Wieluii . . 

5. Inowrocław 

6. Brzeście. . 

7. Dobrzyń. . 

8. Rawa . . . 

9. Sochaczew 
10. Gombin . . 



6 

7 
3 
5 

7 
4 
6 

7 



Sejm prowincyonalny w Kłodawie dnia 14 lutego. 

Co do terminów zbierania się sejmików powiatowych czy wojewódz- 
kich zachowany był taki porządek, iżby się one nie odbywały wszędzie 
jednocześnie w całej prowincyi, ale w terminach różnych lecz bhskich 
siebie, tak jednak, iżby ukończone były na kilka dni przed zebraniem się 
sejmu głównego prowincyonalnego, na któryby posłowie z różnych ziem 
choóby odleglejszych na czas oznaczony zdążyd mogli. 

Sejmy prowincyonalne w Małopolsce obradują stale w Nowem Mie- 
ście Korczynie, wyjątkowo w WiśUcy lub Opatowie, sejmy zaś podobne 
w Wielkopolsce odbywają się zwykle w Kole, rzadko kiedy w Kłodawie. 
Pod względem ilości oddzielnych sejmików, Wielkopolska góruje nad 
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obsyłanie sejmu przedstawicielami sejmików ziemskich staje się coraz wi- 
docziiiejszem i coraz wicc(»j ustalające się i)rzyl)iera kształty. 

Poselstwo S(ymowe na schyłku panowania Kazimierza przedstawia 
atoli bardzo jeszcze kruchy i wątły związek z organem naczelnym naj- 
wyższej władzy ustawodawczej i wykonawczej. Trzeba koniecznie rozpo- 
znać szczegółowo te drol)ne włókna, zbadad ich istotę, wniknąć w ich 
związki, żeby trafnie określió naturę tego pasma, które z nich się rozwija 
i stopniowo prowadzi do organizacyi izby poselskiej z temi wszystkiemi 
właściwościami, jakie- wśród polskich powstały stosimków odmiennych 
od tych, które gdzieindziej towarzyszyły wytworzeniu reprezentacyi 
sejmowej. 

Poselstwo sejmowe — za czasów Kazimierza coraz częściej powoły- 
wane do życia, nie jest jeszcze stałym organem życia sejmowego. Po- 
wstaje ono wtedy, kiedy zachodzi potrzeba uzyskania zezwolenia sejmi- 
ków na wybieranie podatków i powołania ogóhiej siły zbrojnej. Sejmiki 
znoszą swoje zdania i uchwały nie do sejmu walnego bezpośrednio, każdy 
ze swojem odrębnem postanowieniem, ale do sejmu prowincyonalnego za 
X)ośre(hiictwem swoich przedstawicieH umocowanych. Sejm prowincyo- 
nalny postanawia po wyrównaniu krzyżujących się wniosków jednostaj- 
ną ucliwałę, którą posłowie zanoszą do sejmu walnego. Uczucie solidar- 
ności wytwarza potrzebę podobnego ujednostajnienia uchwał jednej i (h-u- 
giej prowincyi. Ta wątła nió, która wiązaó poczęła dwie części sejmiko- 
wej społeczności, pierwotnie — w ustawodawstwie nieszawskim i w na- 
stępnym rozwoju jeszcze nie istniejąc, zwolna zawiązywać się poczęła 
i w postępowym biegu torowała drogę zespoleniu się dążeń sejmikowych 
w tym kształcie już coraz więcej tężejącym, jaki przedstawia przykład 
zachowanie się w 1489 r. Korczyna i Koła czyli Mało- i Wielkopolski 
względem królewskiego wniosku podatkowego. 

Taki więc wątły pomost rzuca przed siebie sejm prowincycmalny, po 
którym wcliodzą posłowie do walnej rady złożonej z króla i dostojników. 
Krucha nió pajęcza, wysnuta z sejmu prowincyonalnego, wiąże i spaja 
w jedną całośd dwa ogniska życia pubhcznego. Przedstawicielstwo sej- 
mowe opiera się na bardzo ważkiej, szczupłej podstawie. Posłowie przy- 
łjywają w sprawach ściśle ograniczonych, przynoszą uchwałę podatkową 
lub bez niej przybywają. 

Walna rada dostojników z królem przewodniczącym, zastanawiając 
się nad sprawami bieżącemi, wchodzącemi w zakres jej władzy, powołuje 
w^ danej chwili przedstawicieli sejmikowej opinii, aby ich głosu wysłuchaó 
w rzeczy wymaganego podatku. Posłowie łącząc w swych osobach cha- 
rakter przedstawicieli każdego oddzielnie sejmiku oraz zjednoczonego sej- 
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mu prowlncyonalnego, wyrażają swą zgodę i stwierdzają wolę ogólną. 
Wniosek królewski poparty przychylneni zdaniem rady uzyskuje moo 
obowiązującego postanowi(>nia. Rola jednak posłów, nawet przy {)rzy- 
ohylnem usposobieniu ich mocodawców, nie zamyka się w granicach tyl- 
ko gołego wypowiedzenia potakującej osnowy zleceń sejmikowych. Przy- 
jęta na sejmie [)rowin(*.yonalnym uchwała podatkowa przynosi ze sobą 
niekiedy cały szereg zastrzeżeń, omówień, warunków, jak owa kolska 
z r. 1489, które podaó do wiadomości zgromadzeińa sejmowego jest obo- 
wiązkiem posłów. Posłowii^ atoli nie są tylko pachołkami, którzy przyno- 
szą Hst od swoich mocodawców i treść jego odczytują. Stają się oni mów- 
cami i rzecznikami interesów, związanych pośn^hiio lub bezpośrednio ze 
sprawą podatkową. Rytwiański już w 145J) roku wygłosił wielką mowę 
na sejmie jako poseł Małopolski, wyrzucając królowi ogólne zaniedbanie 
w jego rządach. Odpowiedź królewskiego sejmu w 1489 r. lub podobna, / 
mogła dostarczyć posłom wielkopolskim niemało wątku do ol)Szernej mo- 
wy z takiego tematu jak lakonicznie w ni(y wyrażone zdanie Wielkopolan: 
dajemy ciągle pieniądze, za które nam pokój obiecują, a my u siebie ma- ,■ 
my wojnę domową, gwałty, rabunki, łnj)ieztwo... słowem nierząd zupełny. 
1 wziąwszy za punkt wyjścia stan stosunków publicznych swojej prowin- 
cyi w ogóle i w szczególe, mogli strofować tych, co u steru władzy stali. 
Jakoż to czynili pod panowaniem Kazimierza, tylekroc zniewolonego roz- 
paczhwym stanem skarbu do odwoływania się do pieniężnej pomocjy sej- 
mikowej społeczności. 

Jeżeli nie zdołali uzyskać żądanych rękojmi, zadoścuczyiń(Mua po- 
trzebom wyrażonym w ich instrukcyi ustnej czy piśniienn(\j, co rzadziej 
się spotykało zapewnie^ w owym czasie, — uciekali się do stanowcz(»j od- 
mowy, zmuszająca króla do zwoływania ponownie sejmu prowincyonalne- 
go i zabiegania o przychyhuejsze postanowic^nie. Stawianie* się przeto 
przedstawicieli sejmików na sejnue dawało zawsze sposobnośó wywiera- ^ 
nia pewnego nacisku na kierowników państwa, na nacjzelnego przedsta- 
wiciela i sternika jak i na otiiczając^ą go radę dostojników. Takienu środ- 
kami, których powszec^hnie używały na zachodzie ui)rzy wilejowane stany, 
posiadające moc stanowienia o j)odatkacłi i zasiłkach pieniężnych, toro- 
wano sobie drogę zrazu do czynierua ustawodawczych wniosków a na- 
stępnie do udziału w ogólnem, najwyższ(Mn zgromadzeniu, gdzie się ogni- 
skowała prawodawcza władza. Na tym wysokim szczeblu, ponńmo przy- 
gotowań w j)odobnym kierunku, nie stanęły sejnuki za KazimiiTza na- 
wet na schyłku jego rządów, ale niebawem przy zmianie rządów i to gó- 
rujące zdobędą sobie stanowisko. TymczascMU jeszcze w ostatnim okresie 
panowania króla po wojnie pruski(»j, trzymają się w granica(*h prowincyo- 
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nalnych czyli ^udziału w ustawodawstwie, któro tylko własiioj dotyczy 
prowiucyi i ule rozc^iąga swej mocy na inne składowe części państwn pol- 
skiego. 



IV. 

Dwoistość ustawodawstwa stanowi po dawnenui znainicMuią cechę 
życia publicznego w C'iągu c*zasu po wojnie j)ruskiej. Jak dwa były ogni- 
ska uchwał sejmowych prowincyonalnych pod względ(*m podatkowyn), 
jak dwa podatkowe stanowiono uniwersały, w Korczynie i w Kole, tak 
też statuta i postanowienia w innycłi sprawach czy to wymiaru si:)rawie- 
dliwości czy to administracyi powstały w dwóch ogniskach. Jedność usta- 
wodawstwa była rozbitą i rozszczepioną na dwa odłamy. Mamy statufa 
korczyńskie tudzież statuta kolskie, odrębne, prowincyonalne, nie masz 
statutów powszechnych, któreby były wyrazem zjednoczenia i zespolenia 
w jednem łożysku dwóch odnóg ustawodawczej działalności. Wyjątek 
chyba stanowi statut korczyński z r. 1475, który jakkolwiek jest natury 
ogólniejszej, treśó swoję atoli czerpie ze stosunków kościelnych, będących 
po za kresem sejmikowych wniosków *). 

Te zaś statuty, które się dochowały, nie przedstawiają bogatego plo- 
nu, nie świadczą o jakiejś szerszej, porządkującej pracy, bądź samego Ka- 
zimierza, bądź współdziałających na tem pohi czynników. I zapewne nie 
w skutku tego, iżby brakło sposobności lub powodu do naprawiania i pro- 
stowania, bo wśród rozstroju publicznego spowodowanego przez wycień- 
czenie skarbu, przez rozluźnienie organów^ władzy wykonawczej więcej 
niż kiedykolwiek potrzebną była silna ręka prawodawcy, która reguhije 
wykrzywiające się stosunki społeczne. Ale że słabą była w ogóle inicya- 
ty wa króla Kazimierza, którą obezwładniała różnolita pod względem skła- 
du i dążności rada przyboczna czyli senat z dostojników złożony, że ugnia- 
tały go niepowodzenia wojenne i troski, kłopoty pieniężne, że sejmiki 
ziemskie, będąc czynnikami ustawodawstwa, zwróciwszy działalność swo- 
ję ku stronie politycznej, nie dośd wyrobione i jako ciała zbiorowe ocię- 
żałe, nieskore do nowości i przekształceń, więc ustawodawcza czynność 
nie zrywała się do szerokiego i wysokiego lotu, trzymała się przeciwnie. 



^) Bandkie. Jus polon, 319. Statut zwrócony główTiie przeciwko kiiryi rzymskiej zabraniają- 
cy przyjmować cudzoziemcom Jak i krajowcom pensye roczne, przekazywane przez papieża, na be- 
neficya kościelne w Polsce, które takiemi ciężarami ku szkodzie zarówno ogólnej jak i samego du- 
chowieństwa polskiego wycieńczano. 



P()(7ĄTKI SKIMi; WAr.NEGO. \y 



kulejąc*/ i utykając, na pozioini(^ dorywczej pracy z dnia na dzień, aby za- 
spokoić naglące, nawalne potrzeby. Dochojvały się trzy ustawodaw- 
(*,ze pomniki wielkopolskiej prowincyi z r. 1472, 147G i 1488^. Wła- 
ściwie zaś były tylko dwa statuty, bo uc^hwały z roku 1488 są jedynie 
z małym dodatkiem powtórzeniem poprzedniej, która zapadła w Kole 
w 1476 roku. ' 

Dwa pierwsze statuty 1472 i 1476 roku powstały na sejmach Wiel- 
kopolski w Kole, na których król osobiście zasiadał i przewodniczył, osta- 
tni zaś z 1488 roku był uchwalony nie w zgromadz(Miiu prowincyonal- 
nem, ale na walnym sejmie piotrkowskim, (*() wskazywać się zdaje, żi' 
zwolna na schyłku panowania Kazimierza dokonywało się zjednocze- 
nie ustawodawstwa. W dwócjh ostatnich pomni kac^h wyra^^ne występują 
ślady inicyatywy z dołu, idącej od sejmików. L-chwała zaznacza, że uzy- 
skuje zatwierdzenie królewskie w skutku prośby panów, przedniejszej 
i pospolitej szlachty, statut zaś pierwszy z r. 1472 t(\j okoliczności nie i)od- 
nosi, ale z osnowy jego wnioskując, przypuszczać należy, że jest również 
wyrazem żądań zbiorowych szlachty podanych królowi w chwili, gdy 
przybył do Koła dla poparcia swojego wniosku podatkowego. Treścią 
tych statutów wielkopolskich — jest porządkowanie i regulowanie sto- 
sunków prawno-sądowych, które się paczyły i wykrzywiały, sz(*>zególniej 
psując i nadwerężając prawidłowy wymiar sprawiedhwości, po części 
z powodu wykraczania samego króla i jego urzędów z karbów prawa 
i porządku, po części z winy samej społeczności szlacheckiej. 

Króla zobowiązano (1472 r.), iżby nadal do sądów ziemskich nie wy- 
dawał piśmiennych zleceń, odraczających l)ezzasadnie tenniny stawienni- 
ctwa stron pozwanych, które tym sposoł)(>m się uchylając, czyniły {)łon- 
nym wymiar sprawiedliwości. Zastrzegano się prz(K'iw nadużywaniu wła- 
dzy sądowej przez starostów grodowych (1472, 1476, 1488), którzy usta- 
wicznie poprzednio jak i późińej szczegóhiiejszą mieli skłonność do wy- 
kraczania po za grani(^,ę czterech artykułów, podl(>gających ich sądowi, 
i do wrzucania się w dzi(»dzinę jurysdykcyi sądów ziemskich. Powaga 
króla, który był bezpośrednim zwierzchnikiem starostów grodowych, mogła 
jedynie zasłonió szlachtę od nadużyć, jakie z tego źródła brały swój po- 
czątek. Wyjednano więc dla wojewody upoważnienie*, aby nie dopusz- 
czał woźnego do ciążenia (pignoratio) pozwanych przez woźnego na zh*- 
(u>nie starosty. Burgrabiom zakazano także sprawować sądy starościń- 
skie (1472, 1476, 1488) pod nieobecnośó grododzierz(*.y. 



1) Cod. rpist. XV s. str. 270 z r. 1472. SUitiit z r. 147(5 nilości sl(^» w Motr. kor. 14 str. ló. 
Trz«'ci zaś z r. 1488 zob. Jus polon. 'V2\. ])0(1 t.vtuh'm: Confiini. jiiriiini terranini Maj. ]*oloniat'. 
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Sądownictwo wyższo, wiecowe (colloquia generalia) chromało usta- 
wicznie, jak świadczą ustawy nieszawskie tudzież uc^hwały wcześniejsze 
i późniejsze, nie tyle z winy samego króla, ile raczej niektórych urzędów 
koroimych, kt<1rych nie umiała powaga sejmików ziemskich utrzymać 
w należnym porządku. Przez nieobecność, przez nieprzybywanie na wiece 
generalnego starosty i innych dostojników nie dochodziły sądy do skutku, 
wznowiono przeto dawniejsze postanowienie, aby wojewoda z sędzią 
i podscdkiem bez względu na ich nieobecnośó sądy wiecowe odprawował. 

Ustanowiono nadto (1476, 1488) stałe dla tych sądów terminy we 
właściwej Wielkopolsce, w Poznaniu i Kościanie, w Kaliszu i Gnieźnie. 
Do powagi również królewskiej uciec się należało, aby powstrzymać 
wkradający się zwyczaj pozywania stron o dziedzictwa do sądów ducho- 
wnych i w 1472 r. statut zakazał podobne przekraczanie granic jurysdyk- 
cyjnych. 

Jeżeli w uchwaleniu powyższych postanowień najczynniejszą ode- 
grały rolę sejmikowe żądania, podane królowi prawdopodobnie w kształ- 
cie petytów, jak owe w Cerekwicy czy Nieszawie w 1454 roku, to w je- 
dnym z ustępów statutu 1472 roku wyraźnie znów występuje inicyatywa 
królewska z niezwykłą energią wkraczająca w dziedzinę karzącej spra- 
wiedliwości. Na sejmie prowincyonalnym w Kole powziął król wiado- 
mośó ^z wielkim smutkiem,*^ jak głoszą jego słowa, że się zagnieździły 
nietylko przygodne ale i umyślne zabójstwa, rozboje, najazdy i gwałty. 
Przy rozróżnieniu więc dwóch wspomnianych kategoryi zalecił i uchwalił 
wspóhiie z dostojnikami i szlachtą użycie surowych środków, dla pierw- 
szego rodzaju kary pieniężnej niezwykle wysokiej, zamknięcia w wieży, 
dla drugiego kary śmierci. Ta mianowicie jako odstraszająca miała byó 
stosowaną w wypadkach rozmyślnego zabójstwa, oraz gwałtownego na- 
jazdu z wyłączeniem nawet w sprawach przygodnego zabójstwa wszel- 
kich form godzenia się, czyli pojednania. Dla prawidłowego jednak biegu 
takiej ostrej sprawiedliwości, uchwalono ustanowió ścisłe dochodzenie 
winy oskarżonego o zabójstwo rozmyślne lub najazd gwałtowny. Staro- 
sta z udziałem wojewody lub dwóch kasztelanów, albo dwóch ze szlac^h- 
ty, używających dobrego imienia, miał pilnie śledzie, tudzież okoliczny(*,h 
zbadać ludzi, a po stwierdzeniu i wyrozumieniu winy, przestępcę (szlach- 
cica) karaó na gardle. Uznano za stosowne, zapewnie w skutku żądania 
szlachty, tej surowej ustawie tylko trzyletni dac kres trwania. 

Małopolska jeszcze jest uboższą pod względem Hczby statutów pro- 
wincyonalnych od Wielkopolski, wykazuje bowiem właściwie jeden tylko 
statut opatowiecki z 1474 r. w zakresie stosunków prawno-sądowych ^). 

1) .his pol. :U3. 
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Drugi statut jodnoczośnio w tom samem mi(»jscu, w ()|)at()\vcu uc^liwa- 
louy, w Korcizynic* zaś ogłoszony i wydany, j(>st \vyj)ly\v(»m żiulań ilucho- 
wieństwa, któro w majętnościach swycli tak wi(^l(^ uci(»rj)iato od łupicżnc- 
go żołdactwa i wojcnncy szlachty, podczas świc^żo naówczas ku Węgrom 
skierowanej wyprawy. Statut ten ui)oważniał pokrzywdzone duchowień- 
stwo do pozywania winnych j)rzed sąd starościński lub zadworny kró- 
lewski, a niższemu, uboższenni klerowi dawat prawo pociągania krzyw- 
dzicieli prz(Hl sąd duchowny ^). Pierwszy zaś oj)at()wiecki statut, odno- 
szący się do stosunków j)rawno-sądowych stanu szhujlieckiego wyrósł na 
gruncie potrzeb l)ieżą(5y(;li i jc^st właściwym wyraz(Mn działalnoś(;i usta- 
wodawczy(^h czymiików sejmikowycli. Reguluje on przeważnie zasady 
|)rawa majątkowego między małżonkami, prawa spadkowego, określa 
niekt()re normy postępowania w sądach co do terminów, świadków i t. p. 
Wśród tej osnowy wyróżniają się ustępy (X, XI, XII), które omawiają 
dokładniej ol)owiązkowe uzbrojenia szlac^lity uboższi»j, powołanej do ru- 
szcmia pospolitego, oraz ciążące na wdowach w takim wyi)adku obo- 
wiązki. 

O il(» w zienńacli ruskich ściśle małopolskie ustawy, jak powyższe, 
znajdowały zastosow^ani(* i jak na Rusi kształtowały się stosunki prawno- 
sądówe pod wpływem sejmikowej powagi, trudno dla braku wskazów(»k 
dokładniej określió. Pew^na odręl^nośc i samoistnośó istniała niewątpUwie. 
Dowodzi tego jedno lauchnn, które się dochowało z roku 1477 i które 
rzuca niejako światło na tę samorządną władzę sejmików i na Kusi. Sta- 
tut małopolski w Korczynie uchwalony jeszcze w 1465 roku uchwalił roz- 
szerzenie mocy sądowej sądów ziemskich aż do wysokości stu grzywien, 
zostawiając komornikom prawo roztrząsania spraw o przedmioty nie wy- 
żej nad trzydzieści grzywien -j. Do ziemi chełmskiej zastosowano ten 
nowy przepis dopiero w 1477 roku. Zdaje się, że sędziowie wraz z innymi 
panami wi(»cowymi uczynili do króla wniosek w tym duchu i na mocy 
postanowienia królewskiego, oraz jego rad dostojników uchwahli u siebie 
zastosować w ziemi chełmskiej rozszerzoną kompetencyą sędziów, posta- 
nowiwszy pociągać przed sąd ziemski sprawy do wysokości stu grzywien'^). 

Samorząd ziemski, który w rzeczach prawno-sądowych taką szeroką 
stanowił podstawę działahiości sejmikowej i w ustawodawstwie prowhi- 
cyonahiem tak wybitińe się wyrażał w pomienionych wyżej statutach 
i landach, wkraczał także w dziedzinę regulowania stosunków imiej na- 
tury. Prawie żadnyc^h śladów z tego okresu odszukać niei)od()bna, ale 
dochował się jeden ponmik nadzwyczaj ciekawy i ważny, który brzmie- 
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iiieni swojem wyrnowiiem przerywa głuche źródeł milczenie. Jestto statut 
ziemski chełmski z r. 1477, który zaprowadza głębokie^ i doniosłe zmiany 
w stosunkach prawno-ekonomicznych dziedziców i ziemian do kmieci. 
Rzadko która ustawa XV" wieku w takiem jasnem ukazuje świetle to 
powstawanie więzów, jakiemi skrępowała szlachta swobodę ludu wiej- 
skiego \). 

Na sejmiku, który się odbył w Krasnymstawie (22 września 1477 r.) ■ 
zgromadzili się ,, wszyscy ziemianie" trzech powiatów ziemi chełmskiej, ? 
hrubieszowskiego, krasnostawskiego i chełmskiego, a na ich czele dostoj- 
nicy, jak kasztelanowie, starostowie, między nimi podskarbi koronny 
i starosta chełmski Paweł Jasiński, sędzia, podsędek i inni stołecznicy, 
tudzież przedniejsi ziemianie i wszyscy zgoła razem z całą społecznością 
szlachty chełmskiej uchwalili jednomyślnie konstytucyą na wieczne cza- 
sy, jak wstęp jej opiewa, obowiązywać mającą. 

Ustawa ta w długim szeregu szczegółowych postanowień, kładzie 
z niejaką bezwzględnością na kark kmiecia jarzmo zależności prawnej 
i ekonomicznej, zwiększa ciężary i gruntowe powinności i krępuje swo- 
bodę ruchu ludności rolnej. Kieruje ustawą wyłącznie interes własny 
szlachty, dziedziców ziemskich, jak to wyraźnie i otwarcie wypowiedziano 
w jej zagajeniu: „Chcąc, są jej słowa, wszystkie dobra i dziedzictwa 
w^szystkich ziemian i naszych braci w zienń chełmskiej źle się mających 
podnieśó i ulepszyó przez pracę i robocizny kmieci i osadników, tudzież 
pomnożyó korzyści, postanawiamy i t. d.** Następuje szereg powinnoŚH^i 
i ciężarów, które odtąd ludnośó rolna osiadła w dobrach szlacheckich po- 
nosić miała, zaczem idą postanowienia, zmierzające do ustalenia przymusu 
osobistego ludności wieśniaczej i przytwierdzenia ich do ziemi: 

1. Każdy kmieó powinien panu swemu odrabiać z łanu jeden dzień 
w tygodniu. 

2. Obowiązany będzie płacić z jednego łanu 24 grosze (pół grzywny) 
czynszu święto-marcińskiego rok rocznie, a nadto oddawać do dworu 
z roku na rok cztery kury, cztery sery i jaj dwadzieścia cztery. 

3. Tenże corocznie ma zwieść cztery wozy drew. 

4. Powinien dać panu swemu corocznie po dwa korce w^łasnego 
owsa, za co od siania zboża (na rzecz dworu) zwolniony będzie. 

5. Dawać ,, kolejką** powóz, czyli wozić panu swenui ciężary, towar 
leśny czy rolny, ale nie dalej jak w granicach ziemi chełmskiej. 

6. Odrabiać tłokę (gwałty) wedle woli i potrzeby pana, ale na jego 
chlebie. 

M Krasnostawska księga ziem. 2. f. Ofi r. 1477. Jan. Zob. Dod. nr. 184. 
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i dzierżawców dóbr królewskich, zabraniając im przyjmowania i przecho- 
wywania u siebie ruszających się kmieci. Nie zapomniano i o miastach, 
dokąd się chroniła ludnośd uciśniona wiejska, zobowiązując je również do ' 
wydawania zbiegłych osadników pod zagrożeniem następstw przyśpie- 
szonej przed sądem starościńskim rozprawy. 

Ucłiwała ziemi cłiełmskiej w obu częściach zarówno ekonomicznej 
jak i prawnej jest, o ile się zdaje, wyrazem przewagi jednostronnego inte- 
resu mocniejszej i silniejszej własności ziemskiej. Wprawdzie mieści ona 
w sobie pewne acz bardzo słabe odbicie interesu drugiej słabszej strony. 
Szlachta chełmska postanawia znieść „odumarszczynę," zachowując dzie- 
ci i krewnych przy prawie swobodnego rozporządzania pozostałością po 
śmierci osadnika, jednakże w innym wypadku zastrzega soł>ie udział 
w razie działów majątkowych między braómi, między matką a synami 
kmiecemi, mianowicie wymawia sobie na korzyść dziedzica jednego 
wieprzka lub jałowicę. W ogóle więc w całej osnowie postanowień kra- 
snystawskich przeważa wzgląd na dobro, interes i korzyści jednej strony, 
to jest tej, która politycznie, społecznie i ekonomicznie była mocniejszą. 
W tej mierze ustawa szlachty chełmskiej tak wybitnie się wyróżnia 
wśród innych z XV wieku, których przedmiotem było regulowanie sto- 
sunku właścicieli do kmieci i tak jaskrawo swojem dążeniem ku pognę- 
bieniu niższej ludności wiejskiej odbija od tła, które w tych sprawach 
wyziera jeszcze, nietyle z rzadkich co prawda ustaw, ile raczej ze śladów 
praktyki prawnej, pozostałych w znacznej Hczbie ksiąg sądowych z in- 
nych ziem i województw. Artykuły krasnystawskie stanowią jedno 
z ogniw długiego pasma, które skrępowało swobodę i rozwój ludu wiej- 
skiego, tworzą jeden szczebel, ale dodajmy wysoko sięgający, który tak 
wcześnie zajęła i zdobyła szlachta w jednej z ziem ówczesnej Polski. 
Wprowadzając przymusową robociznę jednego dnia z łanu, wyprzedziła \ 
ustawa pomieniona niemal o lat pięćdziesiąt ogóhią konstytucyą sejmu 
bydgoskiego. Nie pod tym atoli jedynie względem szlachta chełmska 
prześcignęła inne ziemie. W zbiorowem swem wystąpieniu, postanowie- 
niu swem sejmikowem, z solidarnością całego stanu ziemiańskiego lu^egu- 
lowała stosimek ekonomiczny, ujednostajniając miarę ciężarów i powin- 
ności gruntowych. Siłą i mocą swojej uchwały zniosła wszelką indywi- 
dualnośó umów, wyłączyła wszelką możność swobodnego kształtowania 
się stosunku kmiecia do dziedzica wedle czasu i okoliczności, położenia 
gruntu, jakości gleby i innych warunków miejscowych. Pod jeden zgar- 
nęła strychulec obowiązkową i bezwzględnie jednakową miarę czynszów, 
danin i powinności. Dozwoliła wprawdzie za większą opłatą czynszową 
zwalniaó od robocizny, ale z tej wolności nie rada była szlachta korzy- 
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stad Z uwagi, że czynszo w owym czasie podlegały nieraz podatkom sej- 
mowym, a robocizn zupełnie nie dosięgały uniwersały podatkowe. Czy 
robocizna jednodniowa w tygodniu z jednego łanu wraz z czynszem 24-0 
groszowym i innemi daninami, tłokami i powinnościami nie przekraczała 
granic sił ekonomicznych kmiecia siedzącego na dobrach szlacheckich, 
trudno jest zaiste obecnie w^yrozumiec, ale zdajcs się, że samo zbiegostwo, 
przeciwko któremu obmyślono takie surowe środki, wskazuje wyraźnie, 
iż poniekąd położenie stawało się uciążliwem i nieznośnem i zniewalało 
do szukania gdzieindziej lepszej doli. 

Ustawa krasnystawska zaprowadziła obowiązkowe osadzenie zagrody 
przez kmiecia, który ją opuście zamierzał. Na Mazowszu w owym jeszcze 
(*zasie rękojemstwo ułatwiało zmianę miejsca. W niektórych koroimych 
ziemiach jak w łęczyckiej, w pierwszej połowie XV^ wieku po uprzedniem 
wymówieniu ze strony kmiecia dzi(M'żaw^nej umowy i uiszczeniu przypa- 
dającej dziedzi(50wi należnośc^i, i)rzymusu nie stosowano. Chełmska zaś 
szlachta postanawia zaprowadzić łjezwarunkowc^ zwrócenie zbiegłego 
kmiecia lub roz{)rawieni(> się z nim według prawa polskiego. Prawo zaś 
to nie daje dostatecznej rękojmi sprawi ed li we^go sądu. Samowola ma 
przed sobą w^rota na ościc^ż otwarte. Jak tłoka, którą odrabiać powinien 
kmieć według woli i potrzeby \)aivd, oddaje kmi(>cia na łaskę jego i granic 
nie zna, tak i sąd ów bez kontroli i środków odwołania się jest luźną i gięt- 
ką formą, która się łatwo samowoli i)od(laje. Robocizna, (czynsze nad- 
mierne, daniny, przynuis osobisty, wszystkie^ te okoliczności razem zer- 
wały równowagę między (lzie(lzi(*em i kmiec^iem i nachyhły szalę ku t(\j 
pochyłości, gdzie z biegiem c^zasu otw^arła się i)rzepaśc poddaństwa. Nie 
wydając się w roztrząsanie szczegółów, okoliczności wyjątkowych, w ja- 
kicli znajdowała się ziemia chełmska, gdzie prawdo niemieckie osad wiej- 
skich nie zapuściło jak gdzieindziej tak głębokich korzeni, po{)rzestac mo- 
żna na uwydatnieniu — o co głównie tu chodziło, tego znaniieniu^go rysu, 
który występuje na jaw w rozwoju samorządu sejmikowego. 

A zezw^olenif^ króla? 

Zdaje się, że o nie wcalc^ nie i:)ytano. Uważano to za rzecz domo- 
wą, o której sejmik z mocy jednomyślnej ucliwały dostojników i zie- 
mian pospolitych sam stanowić ma prawo. A jeśH się nawet udano do 
króla w chwili, kiedy ten ciągle się odwoływał do worków^ szlachty, (*zyż 
można się było na jego odmowę narazić. Ani wątpió się przeto godzi, iż 
artykuły krasnystaw^skie niebawem w życie były wprow-adzone przy tej 
jednomyślności ziemian chełmskicrh i tym silnym duchu solidarności, któ- 
ry się w nich objawia, a który był wypływc^m tak potężnego czynnika, 
jak wspólny interes materyalny. Niech ta szlachta w osobie swyc^h przed- 
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stawicieli na sojm walny przybędzie, kiedy niel)a\veni stanie się czynni- 
kiem ustawodawstwa nie sejmikowego, ale ogrtlnego powszechnego, niech 
przybędzie z tą dążnością do poprawiania stanu sw^ych majątków przez 
robociznę kmieci, niech ujrzy przed sobą krrtla, którego już osaczyła i co- 
raz większe na jego władzę kładła więzy, a wtedy znajdzie jeszcze więcej 
sposobności do ugruntow^ania swojego w[)ływu i poprawienia swojego po- 
łożenia ze szkodą interesów innycłi warstw społecznycłi. 

Jakoż otwiera się niebawem szerokie pole, na które występuje 
w ostatnich latach swojej działalności czwarte pokolenie szlachty sejmi- 
kowej wśród niezwykle przyjaznych dla jej dalszych zdobyczy — w^arun- 
ków i okoHczności: dwa bezkrólewia, jedno po drugiem w krótkim cza- 
sie — dwaj królowie, którzy w^śród zrujnowanego do szczętu gospodarstwa 
skarbowego i niepowodzeń na polu wojennem, w ciągłe! j zależności od po- 
datkującej szlachty, przez nowe |)rzechodzą jarzma kaudyńskie i w poni(*- 
wierkę oddają majestat korony. 
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POSŁOWIE ZIEMSCY W SE)MIE WALNYM. 



1493 — 15<'5- 



I. 

SUinowisko sejmików w oboc olckcyi po śmierci Kazimierza Jagielończyka. Sejm korona- 
cyjny lul) najl)liż.szy po nim, gdzie mogło sie odbyć zatwierdzenie przywilejów szlachty. Konie- 
czność sejmu walnego. Przygotowana po|)rzednio droga. - Uniwersały |)rzedsejmowe. Czas zebra- 
nia się sejmików w Wielko- i Małopolsce. Poselstwo od króla. Kto je sprawiał? Brak instriikcyi 
dla posłanników sejmikowych.- Pierwszy sejm walny 1493 r. jest naturalnym wypływem poprze- 
dniego rozwoju stosunków. Zebranie się społeczności szlacheckich (communitates).— Sprawa zatwier- 
dzenia przywilejów. -Stanowisko króla >y obec sejmików.— Jego osobiste prz^Tnioty i usposobienie.- 
Stan spuścizny po ojcu. Znędznienie skarbu, długi. Wniosek podatkowy, zależność króla.- Za- 
twierdzenie przywilejów, jako wanmek pomyślnych rokowań o pobór. Obietnice króla, ofiara po- 
datkowa, część na wykupno dóbr stołowych. — Pii-mienne zaręczenie króla o dobrowolnym a nie- 
przymusowym podatku. Artykuły małopolskie. —Uogólnienie ustaw nieszawskich. -Ostrożne postę- 
powanie posłanników. Uchwały sejmowe. Uwagi co do ich osnowy.- Układ i stosunek pierwiastków 
ustawodawczych. Artykuły wielkopolskie. Udział Małopolski.— Mechaniczne zespolenie oddzielnych 
części.- Skutki skojarzenia się dwóch prowincyi w jednym sejmie —Ujednostajnienie i złączenie uni- 
wersałów podatko^yych.- Cechy znamienne pierwszego sejmu w Polsce. Składowe pierwiastki. Do- 
niosłość tego zdarzenia. Następstwa. Niepostrzeżona ewolucya, dawniej przygotowana. Charakter 
króla. — Brak środków. -Stanowisko sejmików. —Stosunek do posłów. -Charakter mandatów. Ich 
jednorazowa trwałość. Ustne raczej niż piśmienne. —Rozwój sejmików aż do 1505 r. 

II. 

Przejście od dwoistego systcmatu do ze.srodkowanego sejmu. - Wpływ zjednoczenia, duch 
wszechszlachecki. Drugi sejm 149(i r. zji Olbrachta. Najpilniejsza sprawa podatkowa. Duch 
wspólności, jaki ożywia sejmiki. Niezbyt hojne pobory. Prawodawcze dzieło sejmowe 1496 r. po- 
święcone wyłącznie sprawom, interesom moralnym i materyalnym szlachty. - Potwierdzenie ustaw 
nieszawskich bez zasadniczej zmiany. Charakter szlachecki. — Wniosek co do wolności od opłat 
celnych, zasadniczy artykuł przyjęty. Zwycięztwo nad królem. - Odgrodzenie szlachty od innych 
żywiołów społecznych. Odsunięcie nieszlachty od posiadania ziemi.- Plebeje odsądzeni, -Wyłącz- 
ność i duch wyrażający się w przymusowem wywłaszczeniu. -- Pozorne powody. Istotny powód 
w klasowej wyłączności i w skutku wzmocnionego ducha stanowego.— Umysłowy kapitał mieszczań- 
stwa ujęty w szczupłe szranki. Zakaz jmstępowania mieszczan na wyższe dostojeństwa kościelne. 
Wyjątek co do niektórych katedr prawa, teologii i medycyny. Stosunek do ludności rolnej, ure- 
gulowany w duchu interesów szlacheckich. - Przepisy 1 ograniczenia wolnego przejścia kmieci. 
Przytwierdzenie do gleby. — Zakaz przechodzenia do miast oraz do nadgranicznych pasów na ro- 
boty.— Jednomyślność i jej przyjazne warunki. — Wspólność dążeń wraz z senatem. -Usposobienie 
szlachty dla króla. -Wyprawa przeciwko Turkom 1497 r. — Król zaciąga długi po drodze. — Klęska 
bukowińska.— Konfiskata dóbr, jako kara za nieobecność lub niekarność. Król znienawidzona'' przez 
szlachtę. - - Wywołane przez wyprawę napady Tatarów, Turków i Wołoszy. - Sejm piotrkowski 
1498 r. -Zastawy dóbr wbrew statutom nieszawskim.— Sejm 1499 r., pobory. -Sejm w Sandomierzu 
1500 r.- Sejm w Piotrkowie r. 1501 uchwały.- -Rzut oka na przebieg tych sejmów. 
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III. 

Zniiaiia tronu. Warunki podano Aleksandrowi.- Tymczasowa konstytucya miolnicka.- Znacze- 
nie artykułów mielnickich, które pochodzą nie od samych rad królewskich. Źródło ich w stosunkach 
ostatniego panowania. Powody niezadowolenia.- Wykroczenia króla.— Sąd na podskarł)iego wyda- 
ny. -^Konfiskata jego dół;r. Odebranie dóbr Odrowążowej. - Otoczenie króla. Dążność artykułów 
mielnickich. Niezatwierdzenie ich. Niektóre artykuły później w życie wprowadzone - Obnażony 
skarb.— Położenie króla Aleksandra, l)ez pieniędzy. -Zubożenie dworu. Pierwszy sejm 1502 r. Za- 
wiedzione nadzieje Litwy.— Mennica, źródło spodziewanych dochodów nic dopisuje. Zaciąganie po- 
życzek.— Długi. -Kartki skarbowe. Odjazd do Litwy. Napad tatarski, wołoski. Huina skarł)u. 
Nieprzerwany szereg sejmów.- Te same formy zewnętrzne. -Wnioski i uchwały poborowe przycho- 
dzą do skutku. Uchwała względem zastawiania dól)r stołowych 1504 r. Wyraźne znamię ograni- 
czenia władzy królewskiej. Złożenie ol>owiązku kontroli na senat. - - Nie król zapoczątkował pro- 
jekt, ani też król mógł się takiej ustawie sprzeciwiać. Niemoc króla- Okoliczności towarzyszące 
upadkowi władzy królewskiej. Stali konsyłiarze przy boku królewskim. Szafarze skarł)u puł)liczne- 
go. -Udział w nich szlachty. —Ogi'amczenie króla co do mianowania na urzędy w kancelaryi kró- 
lewskiej. -Udział w tern senatu. 

IV. 

Ustawa Nihil no vi. Znaczenie jej. Łączny interes szlachty i senatu przeciwko królowi. 
Nie z inicyatywy króla powstaje konstytucya radomska. Ona streszcza i uogólnia stan rzeczy wy- 
rol)iony. Od 1493 r. żadnej zmiany. Też same warunki uchwalania ustaw z udziałem tych samych 
czynników. Nic nowego. Uświęcenie prawne w związku z całym rozwojem. Zamyka ona okres 
stosunku sejmików względem dwóch sejmów prowincyonalnych. - Wykład jej powinien się opierać 
na faktach rzeczywistych. Matcryał znajdujący się w wykazach składu osoł)istego izl)y poselskiej 
z r. 1.504, 1505 i 150(3. Liczba posłów. Podrzędne znaczenie liczebnego stosunku. l'chwala zależy 
od jednomyślności. Liczba posłów danej ziemi nie zawisła od jej oł)szaru. Ziemia jako jednostka 
polityczna. Ilość tych jednostek zjednoczonych w sejmie prowincyonalnym w Kołc i w Korczynie. 
Znaczenie głosu całej prowincyi. Znaczenie i odstąpienie możliwe przez ponowne zwołanie sejmi- 
ków. Konstytucya Nihil no vi o tych okolicznościach nie wspomina, stanąwszy na gruncie wyro- 
bionej praktyki. Nie krępowała ona izby poselskiej, ale króla. - Instrukcya gra pierwszą rolę. 
Uchylanie się prowincyi i niepoddawanie się pod decyzyą drugiej. 



Forma pierwotna z czasów Kazimierza Jagielończyka.- Udzielność sejmików, której wypły- 
wem mandaty i instrukcye. Stanowisko w obec nich sejmu podrzędne. Domaganie się królów 
o niedawanic posłom mandatów.— Skład izljy poselskiej. Przewaga żywiołu arystokratycznego, dy 
gnitarskiego w 1504 r. SUiły oł>jaw ten powtarza się w spisach z lat następnych. Dowód, że 
gmin szlachecki jeszcze się nie wyzwolił z pod przewagi dygnitai-stwa ziemskiego. Usiłowania 
w tym kierunku czynione. AYnioski ustne wyjaśniające poprzedni stan rzeczy. -Odcienia, z jakiemi 
występuje w świetle powyższych wniosków wyraz szlachta. Żywioł arystokratyczny w senacie. 
Szczupłe koło. Pozostałe pierwiastki osiadają na innem polu Wzajemna łączność pierwiastków 
w izlue poselskiej i w senacie, obok przeciwieństw w dążeniach. Płatna funkcya poselska,- Dye- 
ty. W^ysokość zależna od czasu tr\vania sejmu i innych okoliczności Wnioski ogólne. Znaczenie 
ustawy Nihil no vi streszczającej głównie w formie konstytucyi fakt wytworzenia się izby posel- 
skiej, z udziałem szlachty w sejmie. 

Samorząd miejscowy. Różne lauda, 1477 łęczyckie, 1478, 1502, 1.503, treść ich. Uchwała 
ziemi płockiej 1.505 r., udział w administracyi skarbowo-podatkowej. -Zamknięcie. Ogólne uwagi. 



1. 

Na tronie polskim osiadł Olbracht a wielkoksiążęce berło w Litwie 
objął brat jego Aleksander. Już to rozdzielenie wielkiej i obszernej spuści- 
zny po ojcu pozostałej, jakkolwiek przygodne i krótkotrwałe, w następ- 
stwach swych łagodzone przez związki krwi i wspólność interesów, które 
obu braci łączyły, S{)rowadziło nieuchronne osłabienie i)otęgi politycznej 
państwa polskiego. Sama elekcya Olbrachta {)rzy współubieganiu się in- 
nych kandydatów, nastręczyła sposobność do wzmocnienia w pływki i zna- 
czenia tych, którzy na swoich l)arkacli wynieśli i podwyższyli nowego 
króla. Czy na sejmie koronacyjnym, który się odbył w końcu września 
1492 roku, jakie porozumienie nastąpiło, czy jakie zaręczenia uzyskała 
szlachta sejmikowa, a bez jej udziahi ani obiór ani koronacya odbyć się 
nie mogły, --- wyrozumieć tego dla braku wskazówek niepodobna. To 
tylko nie podpada żadnej wątpliwości, że na chwiejnej szali w sprawie , 
elekcyjnej zaważył ciężko głos S(»,jmików ziemskich, które po raz pierwszy 
w organizacjyi swej już wyrobionej i stężałej, wystąpiły wydatniej aniżeU 
przy powołaniu na tron Kazimierza Jagielończyka. Ocizekiwaóby należa- 
ło, że na sejmie koronacyjnym bez zwłoki czasu załatwioną będzie naj- 
pilniejsza sprawa, zatwierdzenia przywilejów szlaclity, sprawa, która za 
Kazimierza Jagielończyka stała się powodem tak długotrwałego i ciężkie- 
go zatargu między królem a szlachtą. Może jakieś nieznane nam zaręcze- 
nia uspokoiły dośd wcześnie w^szelkie w tej mierz(» obawy, może inne oko- 
liczności, a mianowicie potrzeba dłuższych obrad nad sprawami we- 
wnętrznemi, wskazyw^ały konieczność złożc^nia odrębnego sejmu w dogo- 
(hiiejszym dla całej szlachty czasie zimowym. Dośó, że sejm koronacyj- 
ny nie pozostawił po sobie żadny(*h śladów ustawodawczej działalności, 
którą zagaił król ze szlachtą na walnem zgromadzeniu, zarządzonem, 
zapowiedzianem i przygotowanem jeszcze na schyłku tegoż samego 
1492 roku. 

Jak za poprzednika na tronie sprawa zatwierdzenia przywilejów 

Sejmiki Ziemskie. 22 
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szlachty po kilkoletniem opieraniu się Kazimierza załatwioną była na sej- 
mie walnym w Piotrkowie w 1453 i)rzy udziale rady królewskiej czyli 
dostojników albo senatu oraz gmin szlacheckich, tak też za nowego pa- 
nowania nie gdzieindziej tylko w połączonem, ogólnem zgromadzeniu na 
sejmie prowincyonalnym mógł się odbyó ten akt uroczystego przyznania 
obowiązującej mocy zasadniczym prawom szlachty. Miały one pod wzglę- 
dem swej osnowy charakter tak ogólny, obejmowały swą treścią społecz- 
nośd szlachecką tak całkowicie, zarówno będącą na szczeblach wysokich 
dostojeństw, jak i na nizinach przebywającą szarą rzeszę, że prowincyo- 
nalne odbręlniości i różnice znikały zupełnie, albo pod ich tarczą pomieścid 
się mogły. Dotyczyły one nietylko sejmikującej szlachty wielkopolskiej 
w Kole, ale i małopolskich ziemian, którzy się w Korczynie zbierad zwy- 
kli. Wspólnemi ogniwami opasywały prawa i swobody zdobyte na kró- 
lach całą Polskę. Pomimo istniejących dwóch ognisk prowincyonalnych — 
jeden istniał punkt środkowy władzy naczelnej, do którego spływały jak 
do morza dwie odnogi wielkiej rzeki życia politycznego. Tem więcej te- 
go zjednoczenia w jednem wspólnem miejscu domagała się nieodzowna 
koniecznosd, ile że ze sprawą potwierdzenia przywilejów szlachty łączy- 
ła się potrzeba zażądania posiłków pieniężnych, na które w skutku ro- 
snącego poczucia solidarności nie chciała zezwalad oddzielnie i osobno 
Małopolska i Wielkopolska, jak się to coraz silniej uwydatniało w osta- 
tnich latach panowania Kazimierza. Wreszcie do wspólnej, ustawodaw- 
czej pracy, której dokonywano poprzednio w dwóch odrębnych sejmach 
prowincyonalnych a później (r. 1488) już nawet na zjednoczonym sej- 
mie walnym, wzyw^ał ogólny w całem państwie panujący nieład i roz- 
strój, jawny, w oczy bijący nierząd. 

Myśl zatem załatwienia podobnych spraw na sejmie walnym była 
tak prostem następstwem utartej już praktyki, że wcielając się w taki 
kształt, stanowiła ona zjawisko zwykłe, powszednie, które ani w zasadzie, 
ani w formie nie było czemś nowem lub nadzwyczajnem. Przedwstępne 
kroki uczynione ku jej urzeczywistnieniu również zgadzały się z dawniej 
już ustalonym trybem postępowania. Król rozesłał do wszystkich ziem 
i województw uniwersały, w których oznaczył czas, w jakim się odbyd 
miały sejmiki ziemskie oraz prowincyonalne, poprzedzające zebranie się 
sejmu walnego. Orędzia tego, niestety, nie posiadamy. Wiemy tylko, 
że sejm był zwołany do Piotrkowa, zwykłego miejsca wspólnych obrad 
obu prowincyi, na dzień św. Pryski czyU na 18 stycznia, a termin ten, je- 
ŚH nie zupełnie ściśle, to przybliżenie był ustanowiony już podczas uroczy- 
stości koronacyjnych. Sejmiki odbyły się we wszystkich tych miejscach, 
gdzie szlachta obradowad zwykła. Urzędowy wykaz stwierdza najzupeł- 
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niej tę okoliczność i nastręcza pożądaną sposobność zastąpienia niepe- 
wnych domysłów wiadomościami z dziedziny jawnej rzeczywistości ^). Na 
przełomie 1492 roku przy przejściu do nowego następnego lata zaczęły 
się obrady sejmików ziemskich zarówno w Mało- jak i Wielkopolsce w na- 
stępującym sposobie, ułożonym według ustalonego zwyczaju z wyznacze- 
niem różnych terminów stosownie do okoliczności: 

Wielkopolska Małopolska 

Środa 2 stycznia, l^roszowice .... 11 stycznia. 

Szadek 2 ^ Opatów 9 ^ 

Łęczyca 4 „ Urzędów 7 ^ 

Wieluń 31 grudnia. Chełm 9 

Brześciem 2 stycznia. Wisznia 81 grudnia. 

Inowrocław 23 grudnia. Bełz 7 stycznia. 

Dobrzjii 31 ^ 

Sochaczew 3 stycznia. 

Rawa 31 grudnia. 

Gombin 5 stycznia. 

Sejmy prowincyonalne w Kole i w Korczynie miały się odbyć w cza- 
sie dokładniej nam nieznanym, wielkopolski j)rawdopodobnie wcześniej 
około 10 stycznia ze względu na dłuższą drogę do Piotrkowa, jak to zresz- 
tą widać z szeregu powyżej przytoczonych terniin()w, małopolski później 
około 12 lub 15 stycznia, ile że z Korczyna, po odbyciu sejmiku w Pro- 
szowicach 1 1 stycznia, szlachta wprost ruszyć mogła do miejsca obrad 
sejmu walnego, aby tam zdążyć j(\szcze na dzień zagajenia w dniu 18 
stycznia. 

Zgodnie ze zwykłym trybem postępowania, rozesłane były do sejmi- 
ków orędzia króh^wskie z wyhiszczeniem w nich pobudek i powodów, dla 
jakich je zwołano, z wymienienic^m wniosków podatkowych, co do któ- 
rych żądanem było zezwolenie sejmików, z przytoczeniem imiych okohcz- 
ności wymagających j)rawnie przyznanego sejmikom udziału w stanowie- 
niu obowiązują(*ycli uchwał. Przy zawiadamianiu sejmików o treści ich 
przyszłycrh obrad za(*howywano ten obyczaj, że z dworu królewskiego 
wysyłano orędzie przez oddziehu^go komornego, który po zagajeniu przez 
wojewodę s(\jmiku odczytywał osoł>iście całą osnowę listu, mieszcjzącego 
w sobie nmit>j lub więcej obszerny wykład żądań i wniosków królewski(^h. 
W pomienionym wypadku poruczono tę sprawę Wojciechowi Górskiemu, 
który się udał na scymik wielkopolskich województw w Środzie. Do ziemi 
kujawskiej oraz dobrzyński(\j wysłano Krystyna z Bowentowa. Łęczyckie 

1) Metr. kor. 15 t. 4. 



1 72 ROZDZIAŁ IV. 1 493 - 1 505. 



^ 



województwo wraz z przyległą ziemią sieradzką i wieluńską wziął na sie- 
bie pisarz Kostka, do trzech zaf? ziem mazowiecjkich przeznaczono Ma- 
cieja plebana rawskiego \). Rozkład terminów ułatwiał obsługę przez je- 
(Ing osobę kilku sąsiednich sejmików. Królewski pełnomocnik na Mazow- 
szu, odczytawszy orędzie na sejmiku w Rawie 81 grudnia, podążał na 8 
stycznia do pobliskiego Sochaczewa, a ztamt§d miał dość (*zasu, aby 
w dniu o stycznia stanąć wpośród szlachty sejmikowej, zebranej w Goin- 
binie. Do Małopolski wysłano z Krakowa Jana Chrząstowskiego tudzież 
Laskowskiego, poru(*zając im podobnież podwójne i potrójne poselstwa. 

Na sejm prowincyonalny do Koła wyprawiono Macieja z Gozda. 
O pełnomocniku do Korczyna nie masz wzmianki, może dlatego, iż bli- 
skość miejsca pozwalała nieco później uc^zynic odpowiedjii wybór. W ka- 
żdym atoli razie nie ulega wątpliwości, że i pod tym względem zastoso- 
wano się do utartego oddawna zwyczaju łączenia sejmików ziemskich 
w dwóch sejmach prowinc^yonalnych, zkąd dochodziły do króla i jego ra- 
dy od[)owiedzi ściśle lub luźnie, warunkowo lub bezwarunkowo sformu- 
łowane. 

Orędzia królewskiego, które Olbracht rozesłał do sejmików ziem- j 
skich, oraz do dwóch s(»jmów prowincyonalnych nie znamy co do brzmię- ^ 
nia i osnowy. Pod wielu względami było ono praw(loi)odobnie podobne 
do tych listów i okólników, jakie w takich wypadkach zwykł był posyłać 
i Kazimierz, zwłaszc^za w ostatnich latach panowania. Zmiana przeto - 
w. trybie postępowania w stosunku do poprzedniego — prawie żadna nie 
zaszła. Praktyka w tym zakresie rzeczy trzyma się ściśle dawnej drogi 
i ze zwykłej kolei ni(^ wykracza. 

Tylko pod jednym względem spostrzegaó się daje niejaka różność 
i nowośó, która wychodzi z granic i)oprzednio ustalonyc^.h. Na sejmach 
prowincyonałnycJi w Kole i w Korczynie, czy to pod wpływem orędzia 
królewskiego, czy też w skutku innych okoliczności, nie powzięto żadnych 
stanowczych i nieo(lmi(mnych uchwał, tylko postanowiono, o ile się zda- 
je, w sprawach tak ważny (;h, jakie się wyłoniły z powodu zmiany panu- 
j^ivgi^, porozumi(^ó się ws{)ólnie we wsp()lnem miejscu — na walnym sej- 
unio za po.średnictw(»m u[)Oważnionycli do tego posłów, dawszy im wska- 
^tnvki i objaśnienia co do wniosków królewskich, o ile, w^ jakiej mierze 
i f,Hut jakiemi w^arunkami na nie zezwolicby należało. 

Nu sejm piotrkowski 1498 roku, pierw^szy jaki Olbracht po swej ko- 
iMUŁoyt złożył^), f)rzybyli więc posłowie ziemscy zarówno z Koła jak 



'iin/H \f»?tr. kor 15. f. 4. ^) l*rócz wiolu innych okoliczności, stwierdza wyraźnie i iiniwer- 
♦;*'. /»• -^jm pomi<'nione^co roku był sejmem walnym, w którym wzięli udział posłowie 
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i Z Korczyna, niiesz(*.ząc w swej liczbie posłów każdego po szczególe w^o- ■ 
jewództwa, które w sejmie prowincyoiialnyin udział brało. Zebrani prze- 
to pospołu posłowie na pomienionym sejmie w Piotrkowie przedstawiali 
ogół sejmików ziemskich, około których ogniskowała się cała społecznoj^c 
szlachecka ówczesnej Polski. To zjednoczenie się, to zw^arcie dwóch po- 
łów odosol)nionych, to zlanie się dwóch prowincyi za pośrednictwem ich ] 
przedstawicieli wydaje się nowem, niezwykłem i nadzw^yczajnem zjawi- 
skiem. I^oniekąd jest ono takiem, zwłaszcza gdy się je wyosobni, postawi 
oddzielnie, wyrwie ze związku zewnętrznego i nie połączy go z wcześniej- 
szym, stopniowym rozwojem. Ale w łańcuchu organicznego powstaw^a- 
nia, gdy się je spoi z ogniwami {)oprzedniemi, straci ono swą jaskrawość, 
swą ostrą odrębność i zjawisko niezw^ykłe w^yda się tylko ewolucyą tak 
l)rostą, tak nieznaczną, jak się w naturze dokonywają niepostrzeżenie 
przeobrażenia różnych postaci. Jak trudno jest oznaczyć ściśle matema- 
tycznie chwilę, kiedy się brzask poranny w jasny dzień zamienia, jak nie- 
podobna wymiarkowac, kiedy się liście w kwiat zawiązują, tak i w rozwo- 
ju życia politycznego powstają nieznacznie kształty z pierwiastków zwol- 
na rosnącycih, z oddzielnych, wyrobionych żywiołów, przygotowanych 
przez poprzednią ewolucyą. Już w^ drugiej połowie panowania Kazimie- 
rza — po wojnie pruskiej powstaje w^ zawiązkach, lubo w kształcie bar- 
dzo pierwotnym idea przedstawiennictwa, rozwija się postępowo przez 
obsyłanie sejmów prowincyonalnych, na które przybywają posłowie z ka- 
żdego w^ojewództwa, budzi się poczucie wspólności interesów obu prowin- 
cyi w obec w^ładzy królewskiej i dokonyw^a się zjednoczenie w sejmie 
walnym za pośrednictwem tych samych posłów. Na schyłku rządów Ka- 
zimierza tak często uchwalane były podatki, tylekroc zbierały się sej- 
my, — nie mamy wprawdzie wiadomości, że złączeni w sejmie posłowie 
ziems(^>y obu prowincyi spotykali się w rzeczach stanowienia uchw-ał, 
ale pewne wskazówki naprowadzają na domysł, że już przed Olbrachtem 
takie spojenie dwóch ognisk sejmów prowincyonalnycłi przez posłów 
ziemskich kiedyniekiedy się zdarzało. Na sejmie 1488 roku uzyskała 
Wielkopolska nowy przywilej prowincyonalny prawdopodobnie przez po- 
słów" swoich, któremi obesłała sejm walny, a znajdowali się na nim nie- 
wątpliwie i posłowie małopolscy. Jeżeh zaś nie uwidoczniły się wybitniej 
następstwa dokony wającej się ewolucyi, tak jak się one ujawniły zaraz na 
pierwszym sejmie za Jana Olbrachta w 1498 roku, przypisać to należy 



■ ziemscy ze wszystkich ziem i województw ówczesnej Polski. Metr. kor. 15 f. 42 „ex unanimi consilio 
et Yoluntate omnium consiiiariorum nostrorum tam spiritiialium quam secularium necnon oranium 

'. c omm u n ita tum, qiiarum nunc ii ex omn ibus terri s ad eandem convencionem ge- 
nerałem convcnf»r ant. 
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odiriifffinyrri ok^^ilir-znośr-iorn. r^rźnym f>fl tych. w?Cp'Ni jakich upływały osta- 
tnia* lata stan-^o panowania. Zmiana. kt«Va za.szła na tronie wynrołała 
w hif'(cii rz*'Czy żyw.sz*-. |y^r;[fi*'7?zni»*j>ze t^tiK*. Pfiwiał wiatr silniejszr. 
kt^ry nag^inał ku s^iłiie wi«>rzrłiołki 'łrzew. który j»^Jził nurty dwck-h 
równoU-gW* [iłynąrych (iiądow *io zlania ?*ic w jV«lnę nif roz<izieliia falę. 

WśróH ponurych oi«^niów. jakie zal*^irały na wszystkich [K>laeh życia 
publirrznego przy srrhyłku długolKnietco j>an«»wania Kazimierza, bh^snął 
jaśniejszy iiromif-ń. ożywiły si^^; naHzi»-je. i>odni«>śły sie serca i wzrosła chęć 
do pracy i zabi^-gow. ki^-dy berło najwyższej władzy przeszło w ręce mło- 
iloffo i dzielnego króla. o[>roniienionego chwałą zwycieztw wojemaych. 
Z otiicłią, jaka pridni^-cać zwykła umysły w podobnych warunkach, łą- 
rrzyła sie obawa i troska o utrzymanie, zacłiowanie i utrwalenie praw 
i [przywilejów, jakir* sobie zdobyła i wywalczyła tłumna rzesza, cała spo- 
łeczno.ś(^ szlacłiecka. -leżeli zezwolenie na |Xjdatek już prjprzednio było 
przez sejmiki obu prowincyi uważane za akt wspólnej solidarności, o ileż 
wif-cej s|>rawa przywilejów zachęcała do zgodnego wystąpienia i do zje- 
dnoczonej fiziałalności. A sprawę tę, czy ją objęło orędzie królewskie czy 
też pominęło, poczytaó musiała szlachta za najważniejszą, jaką przed in- 
nemi na pierwszym, najbliższym sejmie walnym załatwić należało. Ujrzał 
tedy Olł>racht przed soł>ą na [»ierwszem walnem zgromadzeniu ogół sjio- 
łeczności szlacheckich (communitates — jak się wyraża we wstępie statut 
sejmowy 1408 r.) w osoł)ie ich przedstawicieli czyli posłów ziemskich. 

•Jakie mógł w obec nich, pytamy, zająć stanowisko naczelny, koro- 
nowany władca, jak mógł ustosunkować swoje cele i zadania do dążno- 
ś('i, kłórerni były ożywione ciała sejmikowe, sięgające swym wpływem 
i znaczeniem do rdzenia życia puljlicznego w sprawach podatków, wojny 
i ustawodawstwa? Czy mógł król Olbracht, jak to był ojciec jego uczynił, 
rozpoc/ząc rządy svv(^ od nieprzyznania i niezatwierdzenia przywilejów 
szlachty, czy mógł j(^ uszczujWic lub w rozwoju powstrzymać, czy mógł 
[)oniyśh^ó o zrzucf»niu tych pęt, jakiemi skrępowała najwyższą władzę sej- 
mikowa szhu^hta, o podźwignieniu z ciężkiego ujuKlku królewskosci, po- 
niżonej i ob(»zwładnionej za rządów ojca — swego poprzednika? 

Trz(*ba zmierzyć i ocenie siłę j<»dn(»j i drugiej strony, al)y wyrozu- 
mieć, jak się z koni<»czności ułożyć musiał stosunek króla do szlachty, ja- 
ką koleją ()OSzedł rozwój ()ul>liczny, na ('zyją korzyść [>rzechyliła się szala 
zwycięziwa. 

Ni(^ ulega wąt[)iiwości, że w osobi(» młodego Olbrachta zasiadł na 
tronie ()oiskim władca, któremu ni(» schodziło na zdolnościach umysłu 
i whiściwościach (^harakt(»ru, niezb^Klnych dla trafnego zrozumienia poło- 
żenia i podjęcia zadań, jaki(* (ciążyły na piastunie korony. Swi(»że wa- 
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wrzyny zdobyte pod Kopestrzynem i w następnych starciach z Tatarami 
na Podohi otoczyły go aureolą dziehiego wojaka, sprawnego wodza, oraz 
wzmogły w nim świadomość i poczucie godności, jaką tchnąć musi maje- 
stat królewski. Umysł przetarty, nauką uprawny, wiadomościami z dzie- 
jów i polityki wzbogacony mógł stanowić pożądany warunek rozumnego 
kierowania nawą i)ubliczną. Nie brak było i energii w^oli w urzeczywistnia- 
niu powziętych zamysłów, a występowały nawet objawy jakiejś dążności 
do wyzwolenia najwyższej władzy z krępujących ją więzów. 

Na dobrych chęciach nie zbywało, ale środki i siły nie odpowiadały 
zamiarom. Młody król wziął po ojcu ciężko zaplątaną spuściznę, sponie- 
wieraną sprawiedliwość, nierząd w administracyi, rozstrój stosunków 
ogólno-ekonomicznych, osłabienie ł)ezpieczeństw^a publicznego, rozkieł- 
znaną swawolę i przemoc mocniejszych nad słabszeim'. Najdotkliwiej 
wśród upadku królewskości czuó się dawało znędznienie skarbu. Skrzy- 
nie jmste bez grosza. Worki opróżnicme. Skarb ogołocony z dochodów 
stałych. Dobra zastawione albo roztrwonione, żupy solne wyczerpane, 
cła obciążone wybranemi naprzód siunami, meimica bezwdadna dla braku 
nietylko złota ale i srebra. Nie ł)yło czem opatrzeó młodszego brata Zy- 
gmunta, dwór w kłopocie dla opędzenia bieżących potrzeb. Zamiast świe- 
cić blaskiem, olśniew^aó przepychem, razi on przeciwnie — niedostatkiem, 
który wyziera ze w^szystkich kątów^ Ojciec łatał jako tako dziury środ- 
kami z wielkiego księstwa. Syn zaś był Litwy pozbawiony i skazany na 
czerpanie z jednego tylko, a wyschniętego źródła. Kredyt u mieszczan 
krakowskich zachwiany. Pożyczki szły twardo i były uciążliw^e. W kilka 
miesięcy po koronacyi wziął król 500 zł. u rajcy miasta Kazimierza, da- 
wszy mu w zastaw jedne wioskę do dóbr stołu należącą. Nieopłacone 
roty dworskie, które dla walki z Tatarami na kresach podolskich trzymać 
należało, czekały na żołd daremnie. 

Czem będzie król w obec posłów ziemskich, którzy przybyli na sejm 
z mocą zezwolenia lub niezezwolenia na jaki taki podatek, mogący zasilić 
skarb wynędzniały? Narzędziem w ich ręku, niewolnikiem, który się na- 
gnie do warunków, jakie mu szlachta narzuci. W takiem położeniu nikt 
jeszcze nie zdołał podnieść, wzmocnić królewskości. Taka królewskość nie 
oprze się przemożnemu prądowi, nie stawi czoła siłom, które gotują jej 
twarde żelazne pęta. 

Na sejmie owym pierwszym pod nowemi rządami, staje król l)ez- 
władny, skrępow^any, na mieliźnie siedzący i zażąda pomocy oraz posił- 
ków, aby mógł dalej nawą kierować, ale w kierunku, który mu wskaże 
i narzuci poruszona przezeń S|)rężyna. W liczbie różnych wniosków uka- 
zuje się jeden w pierwszym rzędzie: nietylko zaopatrzenie skarbu w pie- 
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uiąilyj' dla prowadz^-iiia wojny z groźną siłą Tatarów i Turków, ale wnio- 
Ht*k wykupiffnia z za-stawii dóbr koronnych dla utrzymania osoby i dwom 
króh*wskif*go. Z tf*go łatwo wyrozuinieó, jakie było położenie dwu stron 
roz[K>ozynającyr:łi rokowania w tym drażliwym, a trudnym przedmiocie — 
króla, który wśród niedostatku wyciąga rękę, — szlaclity, która workiem 
i |K>datkiem szafuje. Żaden dyaryusz nie wtajenmicza nas w szczegóły 
rozpraw sejmowych, jakie podobny stosunek wywołaó musiał. Nie jest 
nam wf>rawdzie znany przebieg układów i targów, które zobopólnie pro- 
wadzono, ale wiadomym jest ich wynik ostateczny, a z tych uchwał i po- 
stanowień, jakie pf>zostały z owego sejmu, wyraźnie przebija, że górę 
wzięli, jak to w naturze rzeczy spoczywa, ci mianowicie, co pieniądze da- 
wali. Olbracht podrlał się konieczności i (*hcąc nie chcąc, party nawalną ' 
[>otrzebą, w[)adł w moc szlachty sejmikowej. Innego środka nie było, je- 
dna tylko otworem stała droga, na którą [)odiipadła królewskośc wstąpió 
była zniewoloną. 

P(itwierdzfMii(; przywil(»jów, które stanowiło przedwstępny warunek 
pomyślniejszych rokowań w sprawie wyjednania zasiłków pieniężnycłi, 
stało się nieuniknioną koni(H^znością. Ułatwiało ono wszelkie dalsze roko- 
wania z [losłami. tłumiło wszelką obawę w umysłach tak czujnie strzegą- 
cyrAi klejnotu, jak źrenicy w oku. Ah^ żeby szersze* jeszcze sobie otwo- 
rzyć wrota do s(m*c szlaclity, zj(Hlnac j(^ całkowi(*ie, król postanowił krok 
naprzód uczynić, |)ójś(' j(»szcz(» (lal(»j, nietylko potwierdzió przywileje, ale 
j(5 rozszerzyć, naw(»t i i)omiiożyć. (,^zy takie uroczyst(^ w tym duchu oświad- 
cz(inie złożoiKi na piśmie, było wypływem wolnej jego nieprzymuszonej 
woli, (!zy leż wynikiem |)rzyinusu wywart(»go przez szlachtę, tego wyro- 
zumi(»ó dokla(lni(»j z aktu ni(»podobna. Zdaje się jednak prawdoi)odobniej- 
sz(un, ż(j sam król od pic^rwszej chwili zagajonych na sejmie rokowań rzu- 
(;ił tak powabne* hasło. W piśmiennym akcie wydanym jeszcze podczas 
sejnm |)od dn. 14 lut(»go, zatwiiM-dzającym wszelkie w ogóle j)rawa i przy- 
wihy(^ (laiH^ i [)rzyznan(» prz(^z poprzedników swych, uroczyście zapewnił, 
ż(5 ni(»tylko j(» utrzyma i zachowa, ale nawet pomnoży dla obu stanów du- 
chown(»go i świ(»cki(»g(). (Zob. Dod. nr. 190). 

I)otych(;zas tylko z łona społeczności szlacheckiej, z głębin jej i nizin 
wydobywało się wołanie o wolności, toraz z wyżyn tronu poraź pierwszy 
rozległ się głos, który wdzięcznem (K^liein odbił się w scn^cach posłów, 
a ni(^baw(Mn rozbrzmiał wes(»lnyni pc^anein na ustach stutysięcznej rzeszy. 
Więcej przywil(»jów, vvńę(^(»j swobód! 

A\o. gdy \v}\ było i tak już dużo, nawet za wieh^ gdy pod ich nawałem 
kn')l(*wsk()śó omdlewała, czyż przypuszczać można, aby zai)0wiedź do- 
browolnego i(;h powiększenia ku własnej szkodzie, była wyrazem szczerej 
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ilarstwa skarbowo^o, na kt<^irog*o podiiiosionio podatek czynszowy uchwa- 
lili. Może tfj sprawy skutecznie w pierwszych swych wystąpieniach po- 
ritszyc^ nie zdołali. O ile jerhiak miarkować można, pihiowaU się pewnego 
porządku w swy(fh układacłi z królem. Zatwierdzenie przywilejów uzy- 
skali już pod dniem 14 lutego, podatkowe zaś uchwały doszły do skutku 
zaledwie w dwa tygodnie później, ustawodawcze; j)OStanowienia zapadły 
również już na schyłku obrad s(»jmowych (27 lutego), zamkniętych 
w pierwszych dniach marca ^). 

W ohec; ogromu zadań, jaki spadł na nowego króla jio zaniedbanych 
rząda(;h po[>rzednika, pi(5rwszeństwo oddano sprawom obrony wojennej, 
oraz zasilenia skarbu puł)licznego, zepchnąwszy na drugie miejsce jeszcze 
trudniejszą rzecz j>odźwignienia całego państwa z odmętu nieładu i roz- 
stroju. Dośó pośpif^sznie załatwiono się z najj)ilniejszemi w tej mierze po- 
trzebami. Obmyślono różne środki dla zahamowania złego, które się za- 
kradło było do wymiaru sprawiedliwości i zagnieździło w dziedzinie ad- 
ministracyi S[)rawowanej przez organa władzy królewskiej. W 25-ciu 
paragrafach objęła rozliczne postanowienia uchwalona w r. 1493 ustawa 
s(5Jmowa. Nic; tyle nas tu zastanawia szczegółowa treśó każdego ustępu 
tych konstytucyi pod względem ich doniosłości i trafności w stosunku do 
potrzeb ówczc^snych, ile raczej na szczególniejszą uwagę zasługuje stosu- 
iH^k, jaki zachodził i jaki się wytworzył między sejmikami, czyli raczej 
między sejmami prowincyonalnemi, kolskim i korczyńskim, a sejmem 
głównym, czyli walnym, który je w sobie zjednoczył w pomienionym 
1493-cim roku. 

Pożądaną ku temu sposobnośd wyświecenia tej ciekawej strony sto- 
sunku sejmu prowincyonalnego do sejmu walnego podaje ważny, a świe- 
żo (lopi(;r() ogłoszony, poprzednio nieznany spis artykułów, które w 1492 
roku ucjhwalone były na sejmie w Korczynie, odbytym w ustalonej kolei 
prz(Kl sejm(;m walnym w 1493 roku, przed pierwszym sejmem za nowego 
króla Jana Olbrachta-). Nie ulega żadnej wątpliwości, że artykuły kor- 
(jzyńskie zapadły w epoce przejściowej po zgonie Kazimierza Jagieloń- 
czyka, a na początku okresu panowania nowego króla. Znamienną ich 
(MKjhą, która przedewszystkiem zasługuje tu na uwydatnienie, jest układ 
szczegółowy artykułów, a następnie forma, w jakiej się one ukazują po 
przejśchi ])rzez wspólną dyskusyą sejmową składowych części walnego 
sejmu. Liczba ich dość znaczna, bo wynosi dwadzieścia jeden (21), głó- 
wnie zwracui na siebie uwagę treścią zawartych tamże żądań. Osnową 
swoją przypominają one żywo statut nieszawski. Przy zestawienui tych 



M JuH pol. Handtkio str. 323 330. 

3) U. rianowskl. Trzy zabytki do historyi parlamentaryzmu w Polsce; w XV w. Krak., 1893. 
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całej ówczesnej korony polskiej, jeszcze w piśmiennej nie uwydatnił się 
on redakcyi, ale praktyka polityczna już go przygotowała. 

Małopolscy posłowie przywieźli ze sobą na sejm piotrkowski cały 
szereg artykułów, uchwalonych w Korczynie na sejmie prowincyonalnym. 
Artykuły te żywcem prawie były wzięte ze statutu nieszawskiego. Kiedy 
tę sprawę poruszono, przypuszczam, że i Wielkopolanie mieli w swoich 
spisach również niektóre żądania z zakresu przyznanych sobie dawniej 
praw zasadniczych. MogH ich zresztą nawet nie mieć, ale chętnie do Ma- 
łopolan przystali. I wtedy wśród zgodnego dążenia posłów ziemskich 
z obu prowincyi stanęło na tern, żeby nie żądaó szczegółowego zatwier- 
dzenia oddziehiie artykułu za artykułem, ale streśció je w zasadniczym 
przywileju ogólnym, powszechnym. Tak się też stało. Przy porównaniu 
artykułów korczyńskich z ustawą sejmową z 1493 r. okazuje się jawnie 
i widocznie, że pojedyncze oddzielne artykuły wsiąkły całkowicie w ogól- 
ny statut nieszawski, niektóre uwzględnione nie były, inne zaś po za obrę- 
bem jego leżące, odrębne, osobne, weszły w osnowę nowych postanowień 
sejmowych. W taki sposób ujawniał się wpływ zjednoczonej organizacyi 
sejmowej. Jakżeż było inaczej jeszcze kilka lat przedtem. W 1488 r. na 
sejmie piotrkowskim Wielkopolska wystąpiła ze swemi żądaniami między 
innemi, żeby król nie zastawiał dóbr należących do starostwa wielkopol- 
skiego i uzyskała zatwierdzenie tego artykułu dla siebie. Obecnie zaś 
w 1493 r. podobnegoż wznowienia dawniejszego zobowiązania zażądała 
Małopolska, a owocem tych usiłowań było potwierdzenie dla wszystkich 
dzielnic statutu nieszawskiego, w którym jeden z pierwszych paragrafów 
(§ 5), obejmował wyraźnie to zasadnicze ograniczenie władzy królewskiej. 
Że to jest w ogóle epoka powstającego świeżo rozwoju sejmowego w roku 
1493-cim, wskazuje sama redakcya uchwał sejmowych, która jeszcze nie 
wyrobiła sobie odpowiedniej terminologii. W pierwszym paragrafie, gdzie 
jest mowa o ukróceniu zuchwałości tych, co mącą spokój w sądach przez 
ukazywanie się w nich zbrojne i wszczynanie zatargów krwawych, 
wzmiankuje się o tym gorszącym zwyczaju, który się rozpowszechnił 
,, pomiędzy ziemianami państwa naszego, zarówno Wielkopolski jak i Ma- 
łopolski." To odróżnianie i wymienianie dwóch składowych części, jakby 
wskazywać się zdawało, że ta jednośó jest mechanicznem tylko zestawie- 
niem i zespoleniem, przez którą jeszcze przemawia stara odrębność dwócłi 
prowincyi. Zresztą znamienną cechę ustaw tego pierwszego sejmu wal- 
nego stanowi ich tymczasowośó. Wszystko, co w 1493 roku uchwalono, 
a co się w dawniejszych statutach i konstytucyach nie znajdowało, 
uc^h walono tylko na lat trzy, po upływie których widocznie zamierzano 
gruntowną zając się pracą przejrzenia, i)oprawienia i uzupełnienia praw 
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Możnaby go nazwach the model parliament, jak Anglicy okre- 
ślają swoje pierwsze, pełne zgromadzenie sejmowe z udziałem przedsta- 
wicieli hrabstw i miast w r. 1295. Sejm z r. 1493, pierwszy w dzieja(;h . 
Polski, zawiera w sobie pod względem kształtu i osnowy te wszystkie 
znamiona w swojem powstaniu i przebiegu swojej działalności, jak każdy 
iimy w szeregu długich lat kilkowiekowego jego istnienia. Wykształcały 
się z biegiem czasu jego składowe pierwiastki, rozszerzyło się jego koło 
pod względem terytoryalnem, ogarnąwszy jeszcze i hme ziemie, ale typ 
{' zasadniczy uwydatnił się już w 1493 roku jak tego drzewa, które z tyc^Ii 
samych korzeni wybuja nad poziom — w kształcie pnia puszczającego kona- 
ry, pokryte liściem i owocem. Wzbije się ono jeszcze wyżej, wzbogaci 
się w gałęzie, rzuci cień daleko w około siebie, ale jego cechy istotne, od- 
rębne już się w młodym rozwoju drzewka uwydatniły. 

We wszystkich ówczesnych ziemiach, które organicznie w skład 
Polski wchodziły, odbyły się sejmiki ziemskie, złożone przez króla, obesła- ' 
ne przez jego posłów, zawiadomione przez orędzie o przedmiotach obrad. 
W Kole i w Korczynie, w dwóch ogniskach prowincyonalnych, zebrały się 
sejmy główne, wielkopolski i małopolski i ztamtąd przybyli posłowie 

■ 

ziemscy, w charakterze pełnomocników upoważnionych do stanowienia 
wraz z królem i senatem o rzeczacli będących na porządku dziennym. 
Uchwalono na sejmie złożonym z tych trzech pierwiastków czyli czynni- 
ków prawa statuta lub konstytucye oraz postanowienia podatkowe z wy- 
mienieniem wyraźnem, z jakiego one pochodzą źródła^). W statutach 
z r. 1493 przy ich promulgowaniu przytoczono we wstępie, jak tego po- 
rządek rzeczy wymagał, pod czyją powagą stanęły uchwały: ^za jedno- 
ć myślną zgodą, radą i po rozważeniu przez prałatów, baronów, przedniej- 
szych panów oraz społeczności szlacheckich naszego królestwa na obec- 
nym sejmie zgromadzonych, — ustanowiliśmy (my król Jan Olbracht) 
następujące prawa ^j.*^ W uniwersale zaś podatkowym nadmieniono jesz- 
cze wyraźniej, iż y, za jednomyślną zgodą wszystkich rad naszych zarówno^' 
duchownych jak i świeckich tudzież wszystkich społeczności, których po- 
słowie ze wszystkich ziem naszych na sejm się zebrali, uchwaliliśmy po- 
datek... 

Więc sejm z roku 1493 — jako typowy, który zawiera w swym skła- , 
(Izie i swej działalności wszystkie znamiona ustawodawczego zgromadze- 
nia z trzech czynników złożonego — jak się one w ciągu trzech następ- 

M Zol), wyżej uwagę str. 177 co do ustanowienia podatku 12 gr. z łanu. 

2) Jus pol. „ąuomodo de unanimi Yoto, consilio et deliberaeione oninium prelatorum, baronum 
proeerum et co m munitatum regni nostri, in presenti convencione congregatoruni . . . constitucio- 
nes... eonłeeiniiis. disposuinuis. 



|irz<-d.sta\vi^rrjfrK:twa zif-rnskif-go. W Kolf- i w Korozyiiio w riąg^i dhigifli 
lat panowania Kaziinif-i-za ogniskowała ?»ic ustawodawcza czynność 
z udziałem posłów ziemskich. W różnycłi czasach i w rozmaitycli spra- 
wacli posłowie zicfnscy z jednej i z drugiej prowincyi. odrcłiuie. niekiedy 
whjKilnie spotykali sif^* na sejrnar-h w obec króla i >enatu i w tern ognisku 
przygodnie, w ełiarakterze czyiniika prawodawstwa prowincyonainego, 
przystawali do oljecnvch tam dwóch innvch czvnników. Pi"zervwało sie 
crhwilowo na ciłuższy praeciąg czasu to stykanie sie ich, te związki w sej- 
mie rjgólnym łącznym, z udziałem króli i całego dygnitarstwa. Król 
sam na miejsce zjeżdżał i nie z ogólnem ale prowincyonalnem dygnitar- 
stwem oraz posłami ziemskiemi lub z przedniejszą szlachtą wraz z niemi 
przyl^ył^ — stanowił prawa. Xi(?dogodności rozdwojenia systematu obrad, 
sprriwadzającc* pr)wolny, szkodliwy dla naglejszych spraw przebieg czyn- 
nośrri. zbudzone poczucia* łącznych interesów szlachty w obu prowincyacli, 
pchały nieprzeparcie umysły ku skojarzeniu dwóch ciał prawodawczycli 
i zespohf/iiu ich w jedną całośó. Zwarcie się dwóch kół, które już niekie- 
dy, lubo nie całkowicie wpadały w tężejące karby zjednoczenia, nastąpi- 
ło ostatecznie; w 1498 roku wśród bodźców, jakie powstały pod wpłjrwem 
okriliczności nowcigo panowania i dokonało się mocno i trwale, że się od- 
tąd nigdy prawie nie rozprzęgły, nie rozwiodły, yt skutku tego, iż droga 
wspólnego (ląż(;m*a była już utorowaną. Spotkanie się więc zastępców^ 
społc^czności szlacheckich na sejmie 1498 roku i powstanie przezto izby 
poselskiiy nic; wydawało się współczesnym nadzwyczajnością. Ale w dal- 
szy/n przcjbiegu ży(*ia politycznego uwydatniła się cała doniosłość tego 
zdarzcjnia, któn; jako początek nowego kierunku i rozwoju w dziejach po- 
lityczncy budowy Polski górujące zajnmje stanowisko. Powstają sejmy 
7jO zji^dnoczonemi w nich z całego państwa przedstawicielami gmin szla- 
ch(;(jkich czyli s(\jmików i zaczyna się działanie uorganizowanego ciała 
pi'aw()dawczcgo rozciągające się na wszystkie ziemie, które stanowią ca- 
łokształt paiistwa polskiego. 

W ()\hh) (^wolucyi, jaka się dokonała w organizmie życia polityczne- 
go Polski przez powstanie izby poselskiej, zachodzi potrzeba na progu no- 
wego ustosunkowania się czynników prawodawstwa ogólnego zdać sobie 
sprawę z |)()łoż(Miia, w^ k torem się znalazły wśród tej przemiany sejmiki 
zi(»mskie, stanowiące główny przedmiot naszego badania. Gdyby izba po- 
s(»lska w Polsce była, jak to w nowszych czasach się zdarzało, dziełem 
aktu I prawodawczego, powołującego wprost j)rzedstawicieli narodu wy- 
branych z okręgów wyborczych, na które nieraz dowolnie podzielone jest 
paiist wo i zastępcy narodu w zgromadzeniu |>ra\vodawczem nie są przed- 
stawici(*lanii terytoryalnych części ale ogółu nierozczłonkowanego i nie- 
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szczególniad artykuły poselskiej czynności. Takie czy inne, w każdym 
razie były one niewątpliwie już przy pierwszem jiowstaniu przedstawien- 
nictwa sejmikowego w sejmie walnym temi pętami, które na uwięzi trzy- 
mały swobodę poselskiej działalności, bo na*to skrępowanie i ocyrklowa- ) 
nie mocy sejmikowych zastępców skarży się Zygmunt I już w początko- 
wych latach swoich rządów. Było to pasmo pierwotne, nieprzerwane, 
które snuło się oddawna, a którego ogniwa spostrzega nieco później oko 
badacza prawie jakby przygodnie. Gdyby się były dochowały piśmienne 
ślady tych instrukcyi albo wiadomośd o treści ustnych poruczeii dawanych 
posłom przez sejmiki ziemskie, nastręczałaby się sposobnośó wyśledzenia, 
jak się zachowały sejmiki w pierwszej dobie rozwoju sejmowego, jaką 
odegrały rolę w tej nowej, świeżo powstałej, zjednoczonej organizacyi 
władzy ustawodawczej. W obec atoli braku wszelkich w tej mierze wska- 
zów(»>k, jedyna pozostaje droga, aby z pierw^szych kilku aktów ustawo- 
dawczych wyrozumieć charakter ndziału, dążnośó, kierunek, w jakim po- 
|3chnęły sejmiki przez swoich posłów pracę zespoloną nstawodawstwa 
ogólnego. Tem wuęcej pobudza badacza do przekroczenia kresu, n które- 
goby się zatrzymaó należało w obec zamkniętego z pierwszym sejmem 
rozdziału, ta okoliczność, że ustawodawcza działalnośó czynnika posel- 
skiego ustalona w 1 493 r. i w następnych latach stwierdzona, wystawio- 
na jednak na nieprzyjazne jej prądy, uzyskała dopiero w konstytucyi 
1505 r. niewzruszoną podstawę w postaci zasadniczego prawa. Do owej 
przeto mety doprowadzić należy dzieje rozwoju sejmikowego, aby za- 
okrąglić obraz ustosunkowania się sejmików do sejmu walnego w rzeczach 
ustawodawstwa ogólnego. 



11. 

Sprowadzenie dwóch odnóg prowincyonalnego ustawodawstwa do 
jednego głównego łożyska, wytworzenie środkowego organu władzy pra- 
wodawczej przez przeniesienie ustawodawczej czynności do jednego miej- 
sca za [)OŚrednictwem posłów sejmikowycli, skojarzenie trzech czynni- 
ków — króla, senatu i izby poselskiej przez zadzierzgnięcie pomiędzy 
niemi wspólnego węzła, sprowadziło nieuniknione następstwa w natural- 
nym rzeczy przebiegu, jak w świecie fizycznym, gdy się spotykają w je- 
dnym punkcie prądy o równej sile natężenia. Opór, tarcie się i łamanie, 
wreszcie układanie się prądów wezbranych do poziomu wspólnego — są 
zjawiskami, towarzyszącemi zwykle takienm spotkaniu się sił, płynących 
z przeciwległych sobie źródeł. 
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nicj wyozorpanogo do dna skarbu. Długi, które zaciągał pomimo zasjłkdw 
pieniężnych dostarc^zonych w kształcie {)odatku ustanowionego na pierw- 
szym sejmie, zastawy ddbr, do kt/)rycli naglony koniecznościią uciekał się, 
o ile gdzie się dało, wyzyskiwanie docliod(')w z mennicy z uszczerbkiem 
dobra ogólnego, — wskazywały, iż gospodarstwo skarbowe zapuszczone, 
doraźną jednorazową {)omo(*ą nie podźwignicte, brnęło w" coraz głębszym 
nic^ładzie. W obec podobnego stanu rzeczy o akcyi politycznej na szerszą 
skalę [)ominio wojownic^zego usi)()sobienia króla, myśleć nie l)yło można. 
Jjatało się biedę {)ubliczną — rozejmami z Turcyą, projektami przymierzy, 
dyplomatycznemi rokowaniami z braćmi, wreszcie postrachem ruszenia 
|)os[)olitego, jakie Olbracht zwołał w 1495 roku, kiedy po śmierci Janusza 
mazowiec^kiego część osieroconego Mazowsza do Korony wcielić należało. 
()sol)ist(^ jednak kłopoty pieniężne wymagały jawnego i szczerego oświad- * 
(5Z(mia przed sejmikami, iż naglącej potrzebie domowej zaradzić potrzeba 
będzie. Zdaje się więc, że stanowisko króla w obec zebrać się mającycłi 
])osłów sejmikowyc^h nie miało zbytniej mocy. 

Od trze(5h lat rozbrzmiewało po całym obszarze Polski hasło, które , 
Olbracht na pi(>rwszym swym sejmie rzucił między sejmikującą rzeszę, 
ki(Mly w |)otwi(T(lzeniu ogóhiem j(*j praw i przywilejów wyraził zobowią- 
zanie ni(»tylko praw dotrzynuić, ale je ponmożyć. Pod urokiem takich . 
czarownych słów odbywały się sejmiki, które poprzedziły sejm 1496 r. 
Pod i(^h |)otężnym wpływem j)()wstaly i ukształtowały się zlecenia, które 
|)Osłom ziemskim dano. Jeżc^li co do ich szcjzegółow^ej treści domysły na- 
sze* (chybić mogą, to co do w.h ducha w ogóle trafnenii się )iiewątpliwie 
okażą, gdy j)rzypuścimy, że szlachta swym zastępcom wysyłanym na 
sejm wahiy pozwoliła szczo(h*ą dla króUi otworzyć rękę, byle tylko wol- 
ności i ]>rzywilejów przysj)orzy(' i)otrafiła. Że pod takiem hasłem jediio- 
myślny duch we wszystkich sejmikach mógł zapanować, że obie prowin- 
cy(> wielko- i małoj)olska w tym kierunku nie odstaną od siebie, ale zgo- 
(hiym pójdą krokiem, z g<')ry j)rzewidzieć to należało. 

Ożywiona więc je(hią myślą sejmikowa szlachta w osobie swycłi 
przedstawicieli, związana między sobą węzłem wspólności swoich hitere- 
sów, stanęła na sejmie jako siła nie[)rzei)arta. Król, [)roszący o zasiłek 
pieniężny na ol)ronę l^)(l()la, a może i o pomoc dla siebie, w zależności 
zuj>ełnej od tych, którzy o groszu i)ublicznym stanowili, nie posiadał do- 
statecznej samoisłności, aby mógł iść w innym kierunku niżeh ten, ']i(k\ mu ' 
wskazywała gwałtowna i szeroka faUi, j)łynąca z ol>ozu szlacheckiego. 
Dla braku innych wskazówek co do sj>rawy, jak się ostatecznie ułożył 
stosuiu^k dwóch czynników, kr(')la wraz z radą, oraz [)()słów sejmikowych. 
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kształtów. Główny zrąłj Htanowią ustawy iiieszawskie, odnowione w ca- > 
łeni swoni brzmieniu, do nich przydano z i)ownenii przeróbkami dzie- 
ło ustawodaw(^ze z roku 1498, zmieniwszy je z tymczasow^ego na trwałe 
i wreszcie jako osobną część na nowej [)odwalinie wzniesiono samoistną 
budowlę. Powierzchownie więc w^ystępuje na jaw^ wyraźne znamię le- 
[)ianki, skleconej meclianiczniis wnętrze jej atoli tc*.hnie organi(;zną jedno- 
śfuą, ogólnym du(*hem, który {)rzenika całość i wyciska na niej piętno 
interesu szlacjhty, jako stanu w^szechwładnego. 

Ustawy nieszawskie stanowiły taką szeroką {)odstawę organizacyi 
sejmikowej i taki rozległy nadawały zakres i)()litycznym prawom sejmi- 
ków, że kiedy wytoczyła się na sejmie 149G roku sjn-aw^a potwierdzenia 
praw i przywilejów szlachty, nawet ich powiększenia, nie mogły byó po- 
minięte te zasadnicze podwaliny, na których ugruntowało się w ciągu pół 
wieku stanowisko, na jakiem stanęły za Olbrachta sejmiki. Po uzyska- 
nhi ogólnego zatwierdzenia ustaw nieszawskich na pierwszym sejmie 1493 
roku, uważano za konieczne jako punkt wyjścjia dalszego dążenia, żądaó 
uświęcenia przez władzę prawodawc^zą całkowitej ich i szczegółowej 
osnowy z temi zmianami, które samo życue w^y tworzyło przez wjTÓwna- 
nie pierwotnych różnic, i)rzez bliższe spojenie się oddzielnych części. Już 
praktyka długoletnia po nad odrębnościami ziem i województw% ujętemi 
w prowincyonalne jedności, zadzierzgnęła w^ęzeł ogólniejszy, już wy- 
łączności spłynęły w pojęcie powszectmiejsze, można więc było i należało 
dzielnicowe ułamki sprowadzić do jednego mianownika i w ustawoda- 
wczym akcie ściągnąć w całość to, co życie samo już sprzęgło i skoja- 
rzyło. Zaprowadzono w^ięc; nic^które zmiany w określeniach, zastępując 
wyrażenia jednostkowości słowami obejnuijącemi powszechność, usunięto 
niektóre, zresztą nieliczne postanowienia przestarzałe i ułożono całośó, 
wzorując się głównie na wielkopolskim kształcie statutów nieszawskich 
z zachowaniem Y)orąądku po sobie następujących artykułów, bez ich usy- 
stematyzowania jakby w i)oczuciu czci religijnej dla nienaruszalnego, 
świętego paladyum wolności. Stanęło więc dzieło z now-ego odlewu, jak 
spiżowa karyatyda dźwigająca na sobie gmach niewzruszonej w posa- 
dach budowli sejmików z ich zasadnicjzemi prawami. 

Dodatkowo przybyły z pewnemi zmianami ustawmy z r. 1493, które 
wcńelono do dawnej mozaiki, ale przystawiono inne, now^e, będące naj- 
ważniejszem uzupełnieniem poprzednich zdobyczy, nie w charakterze 
(iząstkowym, lub prow^incyonalnym, lecz ogólnym powszeclmym. Ustawy 
sejmu 1496 roku, które tak znamienin'e w^yróżniają działalność jego pra- 
wodaw^czą przed iimemi, wcześniejszemi w tem, co ich nowość stanowi, 
noszą na sobie wybitne piętno interesów^ ni(^ terytoryalny(.*h, s(^jmikowych, 
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T(Mi sani (hi(*h \vvłacziiośi*i natchnął i)osłó\v sejmikowych myślą od- 
łfrodzonia szhu*hty jako stanu oih^^^bnogo od wszelkicli obcych żywiołów 
HpohuYJiyclu usypania obronnojfo wału, któryby ją strzegł od przymiesz- 
ki n')*n()gatunko\vyi*h pierwiastków. Rozumiano to dobrze, że zwartość 
i spoistość każdego iMała zależy od bliskiego powinowactwa składowycli 
jego ez^^śei, i^eby utrzymać te wewnętrzną łączność między żywiołami 
jechiego organizmu, przeprowadzono na podstawie § 84 statutów piotrkow- 
skicli zasadę i>dsunię(Ma nieszlachty od posiadania ziemi. Tym sposobem 
zabezpiei^/ono się przeciwko napływowi pierwiastków, które co do swej 
istoty n)żni\ odmienne, mogły wpi\>wadzic do ciała szlacheckiego czymii- 
ki n)zkhuU>we, Zmonopolizowano więc własność ziemską na raecz szlaeli- 
ty. Tylko szhii^hia mogła ją iHitąil posiadać i ona jedynie korzystać 
/ przywilej(>w, które z nią związane były. Mieszczanom zaś i w ogóle 
plebejom. jak głosiła ustawa, zabn>niono nabywać miasta, wsi, folwarki, 
lub jakiekolwiek posiailłości pod prawem ziemskiem zostające albo tako- 
we trzymać w zastawie, 

l>Ui*h wyląi*zności, jakim się r/ąilzito pi^winlawstwo owegi> sejmu, 
taką od/.imczał się siłą, że wraz z zakazem ściągającym się ilo przyszłości 
postanowiiuio w pewnym terminie pr/.epivwadzić p!-zymusi»we wy^iasz- 
c/.tMue tych wszystkich, ktĆMv.y jako mieszcziuiie dawniej już tytułem pra- 
wa wieczystego czy dzierżawnego^ albo pniwa zastawnegi* łndi w posia- 
daniu ilohr ziemskich, Tzy w rztvzy siunej istniah* niebezpiei-zeiistwo. 
którt^ własności szlaclun^kiej gi\^/.iło zalewom kapitału miejskiego*, — roz- 
str?\gnąć truilno. Tu i owvl/.ie povl większemi mia>tami, w którycli licz- 
niejszy gnMuady,il się pieniądz., i:dar/.:>ły się wyj^i.lki prze^-lKnlzeuia dóbr 
isien^skich w ivce nieszlachiv ;:\Yłasj!cza w kształiir za>tawów. Tłumne 
\\\\ IkhIiiJiwo kmieci, któiv ustaw iv\',nie >ie w^main^ło, mocło utrudniać 
\\av\mki istnienia g\vspoda\^tw wiej>kich i j*v^budzać przypływ ruchomego 
kapitah\ miojskiegw Ale nie rdcye się, :!!oby :■> było zjawisko j:»owszech- 
no, Kiurei pr^\ pusrv\'-ać wv|Kula. U' :on ::akair. k:v'ry ;-*{ wzglę^lem eko- 
n\Mnici?tum ujenu^e m\^gl t\lko dla sirlachty sio-wa-isi^' iiastej^stwa, \to- 
wMal ievl\nic c- p\^buvJck iv*I::\ v\r:Avh : Vv{ \yv;-:vwv!i: wzmożonego 
UvV5Uv'ia w \ };^u'rtu^M*i. e^\*'r>v,;; ;;*^^rrvw*U ;. war.t; war>:wy >j-L^e<:-3mej. 
I poj5\M\^\xaiu^ \\;^iawxi?io ;K^::rc^o :akuc^ !V.:-\:rv >jlA-h:a u mi^tszcxaiia- 

^v\\mei vn; ^ .>u '::';\ . '.v.o ;vr\\a\v;jv \* 'v*Vv\\o/ -li-r.:. :>. :*v:^-i w niia- 
Mach, IV2\;x\ ^*:^* ' **v:.^ v,^V,:.;\'. v,,;:,: \ \C' .-".>- ■sr-;*: ".i.hrlanłe sie 

Na dnie :c4:\' v\;\ :vo .i,* ,\;:\ V....^: . .'o :o.>: r '>: >\ lAw^yi }Hrxeci- 
\vuHi5Ł^\w d\\x\ >, v.,i>- v;\ \\ -^N . .' ;\'\ .::•,:;.; :\r^::r- l::v>: w<i>5d <aiach- 
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Ograniczenia zaszła także potrzeba usprawiedliwienia monopolu na rzecz 
żywiołu szlacheckiego. Przytoczono płonne pozory. Gdy jednak nauka 
i zdolności umysłowe obok innych przymiotów stanowiły najistotniejszy 
warunek zdobywania wysokich miejsc w hierarchii kościelnej, a takie 
właściwości ducha ogólno ludzkie nie były i nie są udziałem wyłącznym 
jednej lub drugiej warstwy społecznej, uwydatniono więc dla uzasadnie- 
nia systematu protekcyjnego tę okolicznośd, że synowie szlachty bywają ^ 
również uczeni jak synowie plebeuszów a nawet są uczeńsi po większej 
części. To widoczne •^arozumienie, które mogło niied za sobą przygodną 
ale nie zasadniczą słusznośó, jest treściwym i wymownym wykładnikiem 
ducha, jaki ożywiał organizm szlachty jako stanu odrębnego, wyższego 
i górującego. Cząstkowy objaw, który tu się przedstawia, pozostaje 
w ścisłej zgodzie z tą ogólną i głęboką ewohicyą, jaka się dokonywała 
w łonie społeczności szlacheckiej, ogarniającej coraz szersze pola wpływu 
i działania. 

Wśród wzmagającego się prądu wyłączności stanowej, uprzywilejo- 
wania społecznego szlachty, wśród rosnącego poczucia przewagi nie mo- 
gła się ostaó w swem niezależniejszem położeniu i ta warstwa ludności 
rolnej, która w prawno-ekonomicznym względzie była zależną od właści- 
cieli ziemskicłi. I przeciwko tej niższej i zawisłej klasie wyruszyła szlach- 
ta na sejmie piotrkowskim w zgodnym ordynku, stanowiąc przepisy, two- 
rząc ustawy, które wyłącznie miały na względzie interes szlachty, pożyt- 
ki jednej, silniejszej strony, ukrócenie wolności, skrępowanie swobody ru- 
chów słabszej, uciśnionej strony. Ograniczenia względem przenoszenia 
się kmieci i zagrodników ze wsi do wsi, zrzucania się z umów dzierżaw- 
nycli już oddawna stały się przedmiotem ustawodawczej działalności sej- 
mików ziemskich w oddzielnych województwach. Skuteczność jednak 
zakaz()w, powstrzymujących wychodźtwo ludności rolniczej zależało od 
ich zastosowania ogólnego, od powszechnego zatamowania odpływu, od 
wszechstronnego ujęcia w jednostajne karby swobody przenoszenia się 
z miejsca na miejsce. Przepisy i ograniczenia zaprowadzone w jednem i 
województwie traciły na swej sile, jeżeli sąsiednie równego w tej mierze 
nie dotrzymało kroku. Rozmaitość dóbr w jednej nawet ziemi, królew- 
skich i duchownych, obok szlacheckich o różnych systematach folwarcz- 
no-gospodarskich powodowała nieraz znaczne różnice w stosunku do osia- 
dłej w nich ludności wiejskiej. Ziemia chełmska w 1477 roku w uchwale 
swej sejmikowej na to ujednostajnienie przepisów i przyjęcie ich przez 
wszystkich bez wyjątku posiadaczy szczególniejszą położyła wagę. Sej- 
mowe ustawodawstwo, pod przewodem króla, stwierdzone jego imieniem 
nadawało się jako jeden z najogólniejszych i najskuteczniejszych środków, 
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worlawr-zej pracy, kt(')ra w i-zec-zaoh zasailniczyoh i w tak szorokich roz- 
miarach była po raz pierwszy dokonaną w warunkach niemal nowycli 
przy wspóhidziale ogóhi posłc^w ziemskich, kroczących po nieutartej je- 
szcze (łrodzp. Obfity plon, jaki na tem swieżem j>ohi zebrać zdołali przed- 
stawiciele i zastfpcy sejnnków, objaśnić soł)ie należy jednomyślnością, 
ktćira między niemi zapanowała, pomimo odrębności dw«k-h prowincyi, 
zkąd przybywali. Przedsejmowe obrady w Kole i w Korczynie już przy- 
gotowały grunt do wspólnego i zjednoczonego na sejmie wahiym działa- 
nia posłów jednej alł)o drugiej grupy wielko[»olskiej lub małopolskiej. 
Zależało tylko na tem, żeby ogół przedstawicieli sejmikowycli jednej po- 
łowy przystał zgodnie do drugiej i żeby się praez to wytworzył zastęp nie 
rozszczepiony na <lwie części, ale w zwartym postępujący szeregu, je- 
dnym ożywiony duchem. \Vsp<>Inoś(- interes<>w, wspólność dążenia jedno- 
gatunkowycli żywiołów, skojarzyła je też nieł>awem w jecinę nierozerwahią 
całość, której spoistośi' wc^wnęti^zna stanowiła niezawodną rękojmię po- 
wodzenia w ustawodawcz(»j pracy. W zgodnych swoich ciążeniach ogół 
posłów sejmikowych nie s|)0tkał zasadniczej pi-zeszkody w osobacli rady 
królewskiej, będącej drugim czynnikitMu prawoclawczym, owszem mógł 
znaleść tylko j)omoc i poparcie, skoro wystę[M»wał po<i godłem rozszerze- 
nia Swobód staiui szlacheckiego, ktć»re mzciągać się miały na całą spo- 
łeczność, do jakiej należt^li dostojnicy, choć na ławach senatorskich zasia- 
dali. A wśród tych zgodnych głosów, jakie się wy^lob\'^vały z izby po- 
selskiej i w oł)ec echa życzliwego dla nich, jakie się w senacie odbijało, 
król jako czynnik hibo naczelny, kierowniczy, potężnego prądu powstrzy- 
mać nie zdołał i powstrz\ inać nie chciał. Za miskę soczewicy wvdał na 
łup szlachty żywioły si)ołeczne, ktć»re mogły się były z czasem stać pod- 
porą dla zachwianej królewskości. W tym też względzie tkwi górująca 
sejmu piotrkowskiego nad ustawodawstwem nieszawskiem wyż.szość. 
Statuty nieszawskie rzuciły podwalinę po<l znaczenie polityczne sejmi- 
ków. Ustawy sejnui z 149(3 r. podwalinę tę utrwaliły, spoiły wiązania 
przez zrzeszenie się sejmików w izbie poselskiej i jako świeży i nowy na- 
bytek rozszerzeniem przywilejów powiększyły wagę s|>ołeczną stanu 
szla(*Jieckiego. 

Ustępstwa zrobione na rzecz szlachty, usposobiły ją dobrze wzglę- 
dem króla, gdy ten w ni(Mlługini potł»m czasie ir. 1497) powziął ziuniar 
oddawna przygotowany j)0(ljęcia waln(*j wyprawy krzyżowej [>rzeciwko 
Tłukom, jak urzędownic^ głoszono cel tej wojny. Dla braku pienic<lzy 
wdcifbie zupełnie wyczer|)anym, odprawie' ją było można tylko i>os[K>li- 
lUBieniem. W myśl ustawy s^^jmow^j lij 81 k konieczną l)yła zgotlna 
ae||lliików zitMUskich. Że j(* zwołano rzeczywiście i że na nich 
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właszozanie szlachty. Umarł w kilka lat później król znienawidzony przez » 
szlachtę, jak głosi w treściwej swej uwadze lakonic*.zne pióro współ-; 
czesnego kronikarza ^). Czy nie z tego oł)ozu niezadowolonych rozlegało 
się echo niechęcji, którą powiększyły jeszcze bolesne następstwa i straszne 
klęski sprowadzone na Polskę przez tę w\vpraw^ę? 

Spadła na kraj (iały burza nieszczęść' w krwawym odwecie, jaki za- ■ 
raz w następnym roku (1498) zgotowali łącznemi siłami Turcy, Tatarzy 
i Wołosi, spustoszywszy Ruś strasznie ogniem i mie(*,zem. W przewidy- 
wanhi klęski już w 1498 r. zebrał się sejm walny w Piotrkowie, celem 
,, ocalenia rzec^zyposi)olit(\j," która według słów aktu urzędowego, stanęła 
była nad brzegiem prz(»paś(*:i ^). Uchwalono czopowe i [)ogłówne, po gro- 
szu od głowy jakby w poczuciu, że wszyscy dołożyć się powinni, kiedy 
zagrożoną c;ałośó ratować należy. Kraków, Sandomierz, LubUn i inne 
miasta wśród śmiertelnej trwogi w zbrojne opatrywano siły. Król zaczął 
wbrew statutom nieszawskim za zgodą senatorów zastawiać zamki gro- 
dowe (Sieradz, Szadek, Wartę, Rawę), wyciskał pieniądze od mieszczan 
krakowskich. W obligach piśmiennych wystawianych przezeń sły<*hac 
okrzyk trwogi i roz[)aczy. 

Powódź tatarska odpłynęła, zostawiwszy po soł)ie ślady krwi, pożogi, 
zniszczenia, jak gdyby po niwach Polski przesunęły się rozpętane siły pie- 
kielne. Po przeminięciu burzy zebrał się na jesień (wrz. 20) sejm w San- 
domierzu (c^zy znów prowiiu^yonalny dla Małopolski?) poczem nastąpił 
sejm walny pierwotnie do Piotrkowa, a dla słabości króla odbyty w Kra- , 
ko wie w 1499 r. (kwie(;ieii i maj), na którym uchwalono czopowe i łano- 
we i)() 12 gr., celem [)Opar(ua wojny przeciwko Turkom i Tatarom. 

Napady ich ponowiły się niebawem w tym samym roku. Skarb po- 
mimo uchw^alonego podatku świecił pustkami. Z listów pisanych do króla 
przez tych, którym powierzoną była obrona Rusi i Podola, z odpowiedzi 
jakie od niego otrzymywali, wyziera [)rzerażający swą grozą obraz bez- 
władności, jaka ogarnęła Olbrachta, obraz niedoli, w jakiej się Polska 
znajdowała^). Zaczęły się znów w 1500 i*. zagony taUu-skie, które sięgały ^ 
aż po Opatów i Sandomierz. Król ruszył przeciwko nim dość późno, nic 
ni(^ wskórawszy, a [)Owracają(i z niedalekiej wyprawy zatrzymał się 
w Sandomierzu, dokąd znów zwołany był sejm walny (koniec września), 
poprzedzony {)rzez odrębne dwa sejmy prowincyonalne w Kole i w Kor- 
(jzynie. Uchwalono ruszenie j)ospolite, rozesłano pierwsze wici, zapowia- 

1) Math. de Miechów, ed. Szujski. Script. rer. pol. H. 1874. str. 207 . . . rogiiicolis ultimatim 
iiiYisus. 3) M(,tr. n. f. 1.53. 

^) Kękop. Zbiór listów Piotra Myszkowskiego, wojewody bełzkiego do króla, oraz innych 
z r. 14iMł, przygotowany do druku. 
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a \vznuK*nionicMn jc^go władzy wojennej, wą-tpliwośei ulegać się nie zdaje. 
J^ehy jednak w tej zdobyczy, jakij, Olbracht uczynił na ostatnim swym 
sejmie 1501 roku, tkwiła ^w^ielka doniosłość, twiei'dzić tego nie można, 
z uwagi, iż skołatany tylu klęskami król, któremu udało się wyjednać za- 
ledwie S-o groszowy i)ob()r łanowy, nie był w tem położeniu, aby mógł 
wbrew woli szlachty, wydrzeć jej cenny przywilej. 

Zgodne ze strony izl)y poselskiej zezwolenie na wniosek królewski 
w tej mierze uczyniony rozumieć raczej tak należy, że niebezi)ieczeństwo 
zewszijd grożące, zatarg z mistrzem krzyżackim polnidziły do uznania po- 
trzeby tymczasowej zmiany bez nadania jej trwałej mocy. I^ezkrolewie, 
ktć)re w kilka miesięcy \>o wydaniu tej ustawy nastąpiło w skutek zgoim 
Olbrachta, otworzyło i)ole do zabie^gow około ograniczenia nowej władzy 
krolewski(»j, a tem samem |)odni(*sienia wagi czynników ustawodawczycłi, 
jakiemi był senat i izl)a poselska. 



Ul. 

Pod wpływem politvcznv(*h kombinacyi wśród (^hwieinych zdaii, 
przechylajii(\y(*h się to na stronę knWewicza Zygnnmta, to Władysława 
węgiei-skiego, wreszcie Aleksandra, szala wyboru przeważyła na rzecz 
t(*go, ktć)ry Litwę m()gł do silniejszego spojenia z l\)lską przywieść. Do- 
gadzało to zjednoczeni! obustronnym interesom. Nim jednak nowoobra- 
ny król objął w posiailanie tron ojcowski w Koronie, miał sobie dano 
do podpisania i przyjęcia szereg artykułów, które w rodzaju późniejszych 
warunków elekcyjnycłi jako pacta conyenta, zaprowadzały pewne ogra- 
ni(*zenia władzy królewskiej i stanowiły główną lreś(' konstytucyi miel- 
nickiej. Xagk>ny ciężką potrzel)ą, mając na wschodnich kresach swojej 
dzierżawy nieprzyjaciela, ktiuy gnębił i groził zaborem znacznej części 
wielkiego księstwa litewskiego, król przyjął warunki w Mielniku pod 
dniem 20 października 1501 r., zastrzegłszy się, że podane sobie artykuły 
będzie miał prawo rozszerzyć lub ująć w pewien kształt ściślejszy i ilo- 
kładniiMszy M. Stanęła wiec jakby tymczasowo konstytucya mielnicka, 
która miała wetlług zastrzeżenia Aleksandrowegi* uzyskać w tej lub in- 
nej zmiiMiionej pi^staci sankcyą na sejmie koronacyjnym, gdzie wszystkie 
imie ogólne i szczegółowe prawa, oraz przywileje zarówm* ducłiowień- 
stwa i szlachty zaprzysieżonemi być miały. 

<)uama<lnuKium alionnr. '^mniiim ;uriv.m n^irni tiiiumenTatii-^uMii •'! m'^«t ł*ra ••! vMiłMii oppominflm. 
Moiłorari /nac/y tak/*' »kr»'ri''. umnit*js/yr. iis.'v.'uplii 
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Artykuły mieliiickie, zmierzające do ugruntowania znaczenia i wpły- 
wu senatu jako rady królewskiej, zdążające nawet do wywalczenia se- 
natowi stanowiska wyższego ponad dawniejsze, uświęcone przez prawo 
i przez zwyczaj, dotyczą bezi)ośrednio dziejów władzy ustawodawczej 
w ogóle, do której wpływały sejmiki ziemskie w osobie swych posłów 
zasiadających w ogólnym sejmie prawodawczym. Bez zastanowienia się 
więc nad znaczeniem konstytucyi mielnickiej badacz sejmikowego organi- 
zmu przejśó mimo nie może. Otwierają one zresztą tak ciekawy widok na 
rozwój stosunków publicznych w okresie czasu, w którym powstały 
i który je bezpośrednio poprzedził, rzucają nadto tyle światła na usiłowa- 
nia podjęte następnie przez senat dla utrwalenia swego wpływu i znacze- 
nia, że głębsze jej wyrozumienie przyczynie się powinno do trafniejszego 
ocenienia dziejów ustawodawczej w Polsce władzy. Jak sejmiki zmierza- 
ją do ograniczenia władzy królewskiej, tak i rada królewska w artykułach 
mielnickich zdąża do jej nadwątlenia. Jednaki i wspólny cel tych obu- 
stronnych zabiegów wytwarza koniecznośó zdania sobie sprawy z donio- 
słości konstytucyi, przedstawionej w Miehiiku Aleksandrowi do zatwier- 
dzenia. Chodzi głównie o uszczuplenie krółewskości, o ujęcie jej w ściślej- 
sze karby. 

Mielnickie punkty i warunki nie są aktem wyłącznie wychodzącym 
z łona jedynie rady królewskiej czyli senatu, chociaż przeważnie jego in- 
teresom jako odrębnego ciała są poświęcone. Powstały one na sejmie 
elekcyjnym, który się odbył na kilka tygodni przed ich podaniem Ale- 
ksandrowi w Miehiiku do zatwierdzenia i {)owstały przy łącznym udziale 
szlachty sejmikowej. W przedwstępnem zagajeniu artykułów wyraźna 
o tem uczyniona jest wzmianka, choć dokładniejszego w niej wyjaśnienia 
stopnia udziału szlachty nie masz ^). Nie są jednak w osnowie swej arty- 
kuły mielnickie tak wyosobnione, aby wyłącznie miały na względzie inte- 
res korporacyi senatu jako rady królewskiej. Dotyczą one także spraw 
ogólnych, zaczepiają o nie i wydobywają z nich szeroką dla siebie 
podwalinę. 

Wyrosły one przedewszystkiem na gruncie tych stosunków, jakie 
wytworzyło głównie ostatnie panowanie króla Olbrachta, który względem 
ustalonej poprzednio powagi i wpływu senatu czyli panów rad królew- 
skich wykraczał z karbów prawa i zwyczaju, kierując się w zakresie po- 
lityki, zarządu sprawiedliwości i administracyi wewnętrznej samowolą, ja- 
kiej w tak wysokim stopniu nie znały poprzednie pokolenia panów sena- 



*) Et consilio et communi omnium prelatorum, baroniim, baronum ot aniversc no bil i ta- 
tis totius regni voluntate e.t assensu... Ibid. 
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ski knuje zdradę. W Pnisiech panuje niezadowolenie. Konrad mazowie- 
cki zaeliowuje się wielce dwuznacznie, fjitwę uciska ciężar srogiej wojny. 
Obronna siła pospolitego ruszenia w zupełnym rozkładzie i w upadku mo- 
ralnym po klęsc^e bukowińskiej. Zasoby skarbu krc^lewskiego tak wyczer- . 
pane, :;?r(5dła podatkowe tak skąjK) sączą zasiłki pieniężne, że najemneini 
rotami w niewielkiej tylko liczbie* posługiwać się można. Nerw życua pod- 
ctięty, obezwładniony. 

Kroi przybywa w końcu listopada 1501 roku na koronacyą. Towa- 
rzyszy nui liczny p()(;z(*t dworzan. Król sam zubożały. Jest to jawna ta- 
jcMunicui, którą oddawna znał senat, znała szlacjhta w chwili elekcyi. Za- 
staje* nowy władca korony nietylko pustki w skart)ie przerażające, ale za- ' 
staje nieponńerny ciężar długów, które zmarły brat Olbracht w spadku 
prz(*kazał. Powiększył je tymcizasowy rząd w czasie bezki/)lewia. Za- 
ciągnięto poży(*zki na pogrzc^b królewski. Zabrakło pieniędzy na opłace- 
m*e rot najenmych, które strzegły granic Rusi. Nii* było czem opędzić 
kosztów koronacyi. rlesz(*ze się tu i owdzie jakiś grosz z mozołem wydo- 
było. Zastawiono niektói*e stał(* dochody, które w przyszłości wpłynąć 
miały. Do rządów przychodził król bez wybitnych zdolności, o sła- ^ 
b(^j woli, o wielkich potrzeł)ach, ni(»oglę(hiy, nie umiejący się liczyć 
z grosz(^m. 

Na pierwszym sejmie, wkrótce po koronacyi odbytym (w Krakowie , 
w stycz. i list. 1502 r.) po zaprzysiężeniu i zatwi(n'(lzeiuu przywilejów, po 
o(h'zuc(Miiu artykułów mielnickich, wytoczył król w myśl dokonanej świe- 
żo unii i zobopóhiych zobowiązań, sprawę wsparcia Litwy zasiłkami, wy- 
słania posłów do Turcyi, do Tatarów zawołskich, do Tatarów perekop- 
skich, uspokojenia ich za pomocą pieniężnyc^h datków. Sejm uchwalił 
w tym c(^hi |)odatki w rozmiarze jak poprzedniego roku^), ale pieniądze 
dopi(»ro po u|)ływie kilku nńesięcy wpłynąć mogły do skarbu. A tymcza- 
sem ti'wahi (hiwniejsza potrzeba. Ani posłów wy|)rawic nie można było, 
ani do Litwy wracać z pustą ręką. Król, któremu pilno było wracać do 
księstwa, gdzie z wiosną na nowo rozpaHó się mogła i)Ochodnia wojny mo- 
ski(»wski(»j, wy(*zekiwał daremnie obiecanych mu owoców z powołanej na- 
nowo do życia m(»mucy. Na sejmie bowiem w Krakowie, panowie czyli se- 
ułil, wchodząc w zakres swoich atrybuiyi, postanowił ująć w pewien porzą- 
dek puszczanie* w obieg monety. Za zgodą króla ustanowiono dozór nad 
meimicą, poruczając takowy dwom dostojnikom — wojewodzie poznańskie- 
mu oraz krakowskienni, |)rzy zapc^wnieniu im odpowiiubiiego za to wyna- 
j^Tod/enia. Tym sposobem jeden z artykułów nńelnickich żądań l)ył 

*» rrilmin |m» r o mnos doini no s cum consrnsu nuncioriim ttMTcstrium. Ręk. 



POSŁOWIE ZIEMSCY W SEJMIE WALNYM. 205 



W Życie wprowadzony. Monnicę wyjęto z pod nieograniczonej władzy 
króla, opiekę nad nią poruozono przedstawicielom senatu czyli rady kró- 
lewskiej. To był pierwszy szczebel zdobyty przez panów. Stanąwszy na 
nim, zaczęli wznosie się wyżej. '•). 

Zamierzone kucie monety według stopy oznaczonej przez senatorów 
nie mogło przyjść do skutku. Ponieważ nie było z czego robie pieniędzy, 
wypadło pożyczyć {^'ebra, którego kupcy krakowscy dostarczyć nie 
chcieli pod niekorzystnemi warunkami, jakie im były ofiarowane. Na 
zwołanym sejmie prowincyonalnym w Korczynie^ zaprowadzono niektóre 
zmiany celem podźwignienia zagrzęzłej sprawy. Mimo to mennicza w ruch 
wi)rowadzona byc nie mogła. Zahulwie w październiku tegoż roku pierw- 
sze oznaki życia dawać zaczęła. 

Tymczasem potrzeby ogólne wzmagały się i rosły. Na zaspokoj(Miie 
i(^h częściow^e król zaciągał pożyczki, gdzie się dało, obciążając zastawne- 
mi sumami dobra stołu królewskiego, które jeszcze trochę ciężaru znieść 
mogły. Brał pieniądze od mieszczan krakowskich na poczet spodziewa- 
nych opłat podatkowych. Brał na kwity od osób prywatnych, od dwo- 
rzan i dostojników, o ile chętnych znajdował w nich wierzycieli. Kwitka- 
mi czyli przekazami na przyszłe dochody z żup solnych starał się zaspo- 
koić posłów, którzy z poruczeniami w^yjeżdżali do krajów ościennych. 
W ogóle takiemi kwitkami ratowano się wśród tego ciężkiego położe- 
nia. Wydawano ich mnóstwo, zwłaszcza na poczet si)odziewanych 
wpływ^ów z podatków uchwalonych na początku roku. Po przypadają- 
(5ą należność odsyłano wprost do poborców, nim ci zdołali clioc część 
wybraó od opodatkowanycli lub znieść zgromadzone sumy do skar- 
bu. W każdym akcie piśmiennym, który sporządzano w kancelaryi 
królewskiej przy zaciągnieniu pożyczki na zastaw dóbr lub dochodów 
skarbowych, przytaczano na czele pobudki dla jej usprawiedłiwii^nia. 
Te ciągłe i stale powtarzające się słowa, wyrażające nieodbitą potrze- 
ł)ę, naglącą w najwyższym stopniu konieczność, chęć ratowania cało- 
ści od ostatniej zguby, odsłaniają badaczowi obraz ponury, pełen gro- 
zy, jakby zapow^iedź burzy i zniszczenia. 

Zaledwie król porzucił Koronę, udając się do Ijitwy, będącej rów^- ) 
nież w stanie omdlenia, aliści wpadają do kraju bezbronnego, ogołoco- 
nego ze straży najemnyc^Ji rycerzy, tatarskie hordy. Niepowstrzymane 
nigdzie przebiegają od dalekiego Dniepru rozległe ziemie ruskie, doci(»- 
rają do Wisły, przedostają się na drugi jej brzeg i zagony swe rozpusz- 



*) Zob. Conclusiones et decreta dominonim in conventii publico Cracov. post coronacionem 
Alex. regis. Rokopis Ak. 
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fy/ityi |»o ^sy7ju\] zi(Miii HaiuloinirHku^j: Pacumów, Opat(V\v, a nawet Łagów 
[»;i'hi.j;i olinnj ich łupu i j^ral)i(^:4y. Od czasu owoj strasznej nawałnic^' 
•// XIII wieku poraź pi(M'\vszy nad teini stareiui dzielnicami polskiemi 
zrM/';d f^ic niiccz pnhańc()\v. Na szlakaclu po których w takim rozpędzie 
pr/<'^łiMichi sic sznraiMza tatarska, świi^cily pustki, stercziiły mogiły, pie- 
lr/vlv fiic /wniiska miast, wsi i kościołów. 

Z lozlc^iych ol)s/an'»w, nawiedzanych n>k roc5:nie od lat kilku taką ■ 
t(ni<ł/n;ł klę^kij, spodzit^wam* dodiody z podatków wpłynąć nie mogły. 
|{< zdiuiiii przcpnśt' rt)zszcrzala swe hrzegi. Wpadł niebawem i Woło- 
M/yn I 7.i\^n\\'\\i\\ pod swa moi* poŁjranii*zne nad ł^rutem i Dniestrem zie- 
nwr it'>. po jhdicz. I\n»l na wiilok nit^bezpieczeństwa iliciał sam śpie- 
\\'/.\r uii liitunck. Wstrzymywała ir^» własna ciężka potrzeł)a. Radził 
pi/c/ j/ońc/iw. nhy stait^sia zitMu ruskich, kierujący ohRMią. powołał do 
pomory hnhiośi' wii\jsk;j.,. ZMi;^.ajaca się zima pozwoliła nieco swo- 
liotluir) otjrtcluup'. Suiciiiem pi^kryte pola, bezdrożne jiłoniny nie neci- 
l\ liiIiMMkici liortjy Jt^/dnej, ktiMa dla >wych biejruninN- potrzeł>owała zie- 
Inhcp.o jijouiłi lub płil. pokrytych dojrzewającym kł«»>em. 

Nn Icui ptiM^^pncin tle r/.uco!UMn tu pospiesznie rozwija sie obraz 
wNpiidkow I fłlorłuuktlw uiei\lko W pierws;:ym ale i w następnyrh la- 
hich pMuowMuiM Aleksandra, i^hwilami ::mieniają >ię niro* barwy, nie- 
kied\ 'ilabułi ponure lon\, ale cietnne tlo w ojr^^lć wyraźnie występuje 
ln^r. pi..pi\\\ I panuje nad całością. W vV!cv\va:v/.L "i lOiro tła. — zda- 
«Mrma ua widowni uka/ują się w !riew?a>,. iwr!!; c>wi- rlrr.iu. Z tych czar- 
\\\\\\ baiw. kloM* N\N uMaią .■ Łilęi^i ^i :a.".;, i i- :ą sw '; r.astr*'] orirany 
^\\ia publh'. Mc^it*. ** lachia sc:;r./Nv \xa, >:::.»: i >v\:y. kr*l !:awr-t — 
o,l\^\Vii i\»\;o •tkolatancłio onui'.c\x,v*-r ' ?^ ^ .i-io 

\vM\N .^N\i.i lakun jcsi N*N,r.'.\ ; \:..-.:y. ^ >:--:Ar>r.v- :i:M:':-z:v- 

w hoiun* uhmuoc pi ccho\l ącą w ': .\\\ •/• '.•*. >., ' r :.v. s " >: r \va izona 

. V* 'i\\*\\i ^\ia'» uc \\i\łino s:v.'.*':\ .. ..**.'s,\i. <> ".-i i ^i: <.:4 — :•• >a 
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^ .v..\ \u\ujuMn \ aca X \ X ... ..-.*. • .. . t^;^....- 
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niąją się jednak mniej lub więcej dokładnie w zbiorowym organizmie, 
który w postaci izby poselskiej stanowi najżywotniejszy czynnik sejmu 
walnego. Jeżeli nie we wszystkich sprawacłi, to niewątpliwie w naj- 
ważniejszych, uchwały sejmowe pozwolą wyrozumied istotę, siłę i natęże- 
nie tego tętna, które w niższych, drugorzędnych biło arteryach. 

Gorączka życia, którą wywołały jak K puszki Pandory wyrojone nie- 
szczęi^cia i klęski, ogarnęła cały organizm, powodując przyśpieszony ruch 
w najdrobniejszych narządach. Sejm walny i łącznie z nim sejmiki ziem- 
skie wpadają w wir obrotowy, który się ustawicznie wznawia. Od czasu 
pogromu bukowińskiego, od roku 1497 aż do śmierci Aleksandra ciągnie ) 
się nieprzerwany szereg sejmów. Nie masz roku bez sejmu, w 1501 z po- 
wodu zgonu króla przybywa, prócz odbytego już za życia Olbrachta, je- 
szcze sejm elekcyjny. W ciągu zatem lat dziewięciu w obrębie czasu 
tak szczupłym odbyło się dziesięó sejmów walnych, nie licząc kilku je- 
szcze prowincyonalnych, w których wyłącznie brała udział Małopolska. 
I ten przyspieszony, gorączkowy ruch organu naczelnego przypada nie 
na lata jego wyrobionych, dojrzałych sił, jego ustalonych kształtów, okre- 
ślonych ściśle granic jego władzy, ale na dobę jego młodzieńczego roz- 
woju. Zaledwie sejm się wylągł, ledwie się w ciało oblókł i pierwsze sta- 
wiać zaczął kroki, ahści kolebkę jego otoczył nawał naglących zadaii, 
które nieubłaganie domagały się rozwiązania. Z rozpędem też biegły na- 
przód niedoświadczone siły, jak strzała puszczona w lot z łuku nadmier- 
nie napiętego niewprawną ręką. Te wyjątkowe warunki, w jakich się do- 
konał przyśpieszony rozwój młodocianego sejmu, wycisnęły na nim głę- 
bokie, niezatarte piętno. 

Zewnętrzne formy, które towarzyszyły składaniu sejmu, nie uległy 
zmianie. W dawnych, wyrobionych poprzednio kształtach toczyło się 
jego życie. Sejm poprzedzały sejmiki ziemskie, które się jednoczyły 
w prowincyonalnych sejmach w Kole i w Korczynie, zkąd przybywali 
posłowie na sejm walny ^). Co do trzech ostatnich sejmów za Aleksan- , 
dra posiadamy nawet imienne spisy posłów z każdego sejmiku. Najpeł- 
niejszy wykaz obejmuje sejm piotrkowski z 1504 roku. Dozwala on nam 
nietylko liczbę każdej po szczególe ziemi zbadaó, ale zarazem wyrozu- 
mied stanowisko społeczne pełnomocników sejmikowych. Są nadto wska- 
zówki wyraźne świadczące, że posłowie ziemscy przybywali na sejm, jak 
i poprzednio z określoną, ograniczoną przez mandaty lub instrukcye sej- 



M Zol), w Dodatkach pierwsze i najdawniejsze, jakie posiadamy, orędzie królewskie do sej- 
mików przed sejmem 1503 r., oraz w liście kardynała Frj-^deryka do króla wiadomość o tern, jak 
seim prowincyonalny kolski domaga się połączonego obu prowincyi sejmu. 



i-'oś ROZDZIAŁ IV. ims I.V>:). 



mikowi' \\UuVa{\ Tn\ś(;i iiistrukcyi nie znamy, ale o osnowie ich wniosko- 
wnr |»n cz^^Hci możemy z ncliwał, jakio na st^jmie zapadały. 

.IjmIiuj. z \vażni(\jszycłi czynności, dla których powoływano do sejniii 
p(»Hl<Uv ziemskich hyło wyj(»(huini(» u ni(^h nchwały podatkowej. Z takie- 
mi vvni(»skami o dos(arcz(»ni(* picMii^Mlzy, o zasileniem skarbn ndawali się 
kr('»lowie Olhraclit (od r. 1497)* Ah^ksanchM* rok rocznie. Nie l)vło w tyiii 
okresie dziewi^M'iu hit ani j(Mln(^jfo s(»jnnu kt(>rvl)y dla tej sprawy, obok 
innycli, nie hyl powoływany. Kl^»ski wojemu*, nieszczęścia, straszne na- 
pady, kińw sknl(»czni(»j o(h»prz(»ć hyło można prz(»z stałe najemne roty, 
n»zlo:^,onc» w kresowych zamkach ohroimycli, wymagały bezwarunkowo 
i iislnwiczni(» znncznych zasilktUv w ob(»c rozpa(*zliwt»go znędznienia skar- 
bn. IN)s|(»wie wi^H' wraz z wysyląJmTmi ich sejmikami świadomi byli wa- 
żn<»ści swnj(»j n»li, dla k((>r(\j powoływano icli rok rocznie do sejnui. Sku- 
tek wykazał, że przybywali oni ciągle b(»z prz(M'wy z przychylnem dla 
wniosk('»w podatkowyi^h usposobieniem. Zezwolono na każdym z dzio- 
wi\»ciu sejnn»w kolejno po st>bie idacycli w (uistepacli roi^znych na wybio- 
ranit* pt)da(k(*iw łanowego, czopowego, szosu mitgskiego, w rozmiaracli 
/.mit»miych ale w og<Ue il(»ś(* znacznych. Ho/umiano gwałtowną potrzebę, 
chor nie pr/es(an<» zapewnie narzt^kać na nailmierny ciężar, domagając 
Mie w zamian uchylenia tvcl\ dolegliwośiM, klon* Ui'iażliwemi bvłv w isto- 
cie hib ucia^.liw(Mni bvt' sie zdawały. Przypilnowano sie przv ustanowię- 
niu w ir»0| r, ni»weeo rla, wvjednaws/v wvra/.na Uiliwałe. która rozcia- 
iMda wolni»Nc i^elna s/.lachi\ na wszelkie zboża wlasneiro wytworu, na 
WM/elkit» lowary w lasticpo wyrobu dokadki>lwiek wywi>żi>ne. Zabezpie- 
c'Aont» i /.aiM^NN niouo /.itMuskieum dyiiiuiarslwu i'harakter miejscowy, wv- 
jednawN/N w/jułwietui^ dawniejs/Cijo /.olH»wiazania knU»ny, iż mianować 
btMia na \\N/\sikie ur/ed\ i\lko s.daclue o>iaiłla w danej ziemi z zastree- 
/emem. i/ w ra. ie naru^.'tMua lej .rasady wypowiedziane będzie posłu- 
M/eiWlwo uai.iu on\ uMueprawnie ilosiojnikom. a kr«'»l soiairnie ni\ sielae 
t^arrut T.NNalcema pows ev huego przywileju ''. W tej uchwale, jak i w nie- 
kloiw^h unn\h im ebija sio do^' \\\ra.Mue (en ostry ton, w jaki uderayly 
ruodme MMuuki -uMuskie, na\'UMaiac na wła^l/e ki\*^lew>ka. Nierównież 
H^\luak wh^K^ a doni\*sU»M uual\ kiv»ki. któir pv\ .yriio!!'* oe-':ywiśoie nie 
bcłs unc\au w \ »p^*P^*^*^a s^^nnikow . ve[eu v*i:ia?v.v ; '*v.a kr-^^la w ^zafo- 
waum \lob^uni siol\» k!\^K \\--klCi;^^ l\»:>v,ir.v^ v.v':i\\ai v.it--.*awskU h wbrew 
wwar^UNm 'obowia anuMu. pv^ kNkak',\s ;»v :uv\\ ..r-.\ *v. v* •:'va kr» newskie 
ih^hoIn w iA^''s\pk\^ Ska\l* N^;:vMxVv^v.x^ v/v': .iv^>.\ ,'/::;u S:o.nvadzono 

0U)^')u^ vuinv 
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jak w sejmikach ziemskich lub prowincyonalnych, że stróżami tej ustawy 
powinna byd izba panów^, senat zebrany in corpore na sejmie wahiym, 
albo na walnej radzie koronnej. W obmyśleniu podobnych rękojmi może 
początkowanie wyszło nawet od samych panów, od członków rady kró- 
lewskiej, choć jako sprzeciwiające się interesom ich większości, nie tyle 
wiarogodnem się wydaje. Ale pomysł zyskał uznanie w kole ^starszych 
braci '^ i przyodział się w ciało, zamieniwszy w ustawę, bo rzucał on moc- 
ną podwalinę pod znaczenie i wpływ senatu, jako ciała zbiorowego. Spój- 
nia między sejmikami ziemskiemi a radą królewską zyskiwała przez to 
niewzruszoną podstawę, która rozszerzać się i)Owoli zaczęła, na nieko- 
rzyść trzeciego i najwyższego czynnika, jakim był koronowany władca - 
państwa. 

Króla oczywiście i)omawiac o to nie można, iżl)y on sam z własnego 
popędu dążył ilo takiego znacznego uszczuplenia swojej mocy w szafowa- 
niu dobrami koronnemi. Wyraźnie z samego brzmienia ustawy przeziera 
samoistne, odrębne stanowisko dwóch czyrmików w tym akcie prawo- 
dawczym, który głosząc, iż podobny uchwalono środek, nadmienia, że 
takowy przez Króla Jegomośó zatwierdzony byó winien. Gdyby jednak 
dopatrzonego przez nas odcienia przymusu dostrzedz nie chciano, w ka- 
żdym razie uwydatnia się w owym stylistycznym zwrocie przeciwieństwo 
interesu, którego w obec króla bronią dwie niższe instancye prawodaw- 
czego ciała, działające zgodnie w kierunku nałożenia wędzidła na jego 
samowolę. 

Czy król wreszcie mógł skutecznie opieraó się dążeniu senatu i izby 
poselskiej, czy mógł się sprzeciwiać wprowadzeniu środka, który miał 
choó w drobnej części dźwignąd z upadku zrujnowaną gałąź gospodar- 
stwa publicznego przez ustanowienie nad nią opieki i ścisłego dozoru ca- 
łej rady królewskiej? 

Pod względem materyalnym, król był w zupełnej zależności od izby 
poselskiej i od panów. Władza jego nie posiadała żadnej pod tym wzglę- 
dem siły, któraby punkt oporu stanowid mogła. Biedny, wyzuty ze śród- , 
ków, goły, żi} aż litośó lub szyderczy śmiech wzbudzał u współczesnych, / 
zadłużony u wszystkich niemal dostojników, u dworzan, u mieszczan kra- 
kowskich, przedstawia on obraz bezsilnego władcy, który pozbawiony jest 
wszelkiej samodzielności i jak wiotka trzcina nachyla się w kierunku pa- 
nującego prądu. W osobie Aleksandra, z tego jak i z innych powodów 
gaśnie blask majestatu królewskiego. Olbracht ratował swą sławę wspo- 
mnieniami laurów, zdobytych jeszcze przed klęską bukowińską. Miał po- 
czucie godności swego stanowiska, miał wysokolotne aspiracye, Aleksan- 
der zaś wziął w spadku skołataną nawę, którą miotały burze. W trudnem 
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Po powrocie króla do Korony, gdy w 1504 r. uchwalono na sejmie i>iotr- 
kowskini nowe {)odatki, oddano j(» również w zawiadywanie szafarzc5>v 
w tej myśli, aby je zabezi)ie(!zyc przeciwko ich wydawaniu [irzez kremla 
na ub()(!zne cele. W liczbie szafarzy znajduje się z łona senatu — woje- 
woda krakowski, a obok niego występuje także żywioł ziemski w osobach 
szlachty sejmikowej. Wszelkie kwity wydawane przez króla jako przeka- 
zy do skrzyni publicznej podlegają kontroli juMnienicmych zawiadowc(5\v. 
Z powodu naglącej potrzeby kr()la udania się do Prus, aby od stancSw 
odebrać l>rzysicgc łK»łdowniczą, w obec zupełnego jego ogołocenia, sejm 
1504 r. wyznaczył mu na nieuniknione wydatki podróży, utrzymania 
dworu 4 tysiące grzywi(*n, a więc sumę ściśle określoną. 

Na tym samym sejmie podległa nowenui jeszcze ograniczeniu wła- 
dza król(»wska w bardzo ważnym zakn^sie wewnętrznego zarządu. Nie 
zwrócono dotychczas w l)adaniach poświęconych temu okresowi uwagi na 
tę okohcznośc, że królowi od(*brano prawo oddawania pieczęci większej 
i nmiejszej według własnego uznania. W razie opróżnienia godności kan- 
clerza i podkanclerz(»g(», kvu\ miał nadal mianować na te wysokie i tak 
doniosh; pod względem znac^zenia urzędy — tylko na sejmie walnym za 
radą senatu \). V\ zaś dostojnicy, kan(;łerz i podkanclerzy mieli mieć 
[>ierwsz(Mlstvvo prz(»(l wszystkimi innymi do otrzymania najwyższych go- 
dnoś(!i w koś(*iel(» — arcybiskupich, biskupich i in. Wpływ zatem senatu 
[)rzy obsadzaniu urzędów w kancelaryi królewskiej, ustanowienie hierar- 
chicznych stojHii i przywilejów dla tych dostojników, — ograniczające nie- 
skrę[)Owaną poprzednio nomina(;yjną władzę króla, są wyraźną szczerbą 
w c>ałokształ(jie powagi konmowanego zwierzchnika. 

Zgromadzone tu szczegóły składają się na dość wybitny ol)raz stop- 
niowego uszczuplania zakresu, w którym się król mógł swobodniej i sa- 
niodzi(>lniej obracaó. Senat, silniejsze niż przedtem zdobywa stanowisko, 
w zwartym szeregu opasuje* niby żelazną obręczą króla, ustanawia nad 
jego szafarstwem stały dozór, dochody publiczne z podatków sejmowych 
oddajci [)od opiekę zaufanych osób z grona dostojników i szlachty, wyzna- 
cza na potrzeby stołu królewskiego dochody, wreszcie zastrzega sobie 
ustawą publiczną wpływ swój przy mianowaniu kanclerza i podkancle- 
rzego. W obec tego można-ż twierdzić, że dawna władza królewska osta- 
ła się w swej niewzruszonej mocy? można-li, co więctej, dowodzie, że ta wła- 
dza nietylko nie uległa uszczupleniu, ale nawet złamawszy możnowładz- 
two, sama na najwyższym stanęła stopniu? 
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czy istotnie noweini obdarza jo przywilejami, czy też tylko dawniejsze 
stwierdza, to przedewszystkiem z układu sWw i zdań w niej zawartych 
wypływa(; się zdaje, ź(» wyraża ona warunek ogranicjzający ustawodaw^- 
czą w rzeczach i)rawa ofjólnego władzę królewską. Tok myśli, pobudki 
wstępne, wyjaśni(»nie końcow^e ustawy radomskiej wskazują wyraźnie, że 
ustawie cłiodzi o to, iż skoro prawdo ogólne i konstytucye ogólne dotyczą 
całego narodu, nie mogą byc przeto stanowione przez jedne osobę, przez 
koronowanego władcę i zwierzchnika, ale winny byc uchw^alane z udzia- 
łem ogółu. Ustawia radomska, i)odnosząc charakter putjlicjzny konstytii- 
cyi prawodaw(5zych w rzeczac^h odnoszących się do praw^ ogólnych, do- 
bra powszedniego, wolności już zdobytych, osiągniętych przez społecz- 
ność (szlachecką), zastrzega się przeciw^ko wszelkim w tym zakresie zmia- 
nom, któreby zaprowadzone byc miały samowolnie przez króla bez udzia- 
łu tych czynników, jakie oddawna już w tej mierze wpływ odpowiedni 
sobic^ zapewniły. W zachodzącym tu wypadku jasno i wyraźnie uwydat- 
niają się przeciwieiistw^a pierwiastku społecznego i pierwiastku władzy 
zwi(M*zchniczej, mieszcząc^ej w sobie z istoty swej żywioł ustawodawczy 
w pewnym mnif^j lub wię(jej rozległym zakresie. Posłowie ziemscy oraz 
(^złonkowic^ senatu, jako wyobraziciele pierwiastków społecznyc^h wystę- 
pują tu łącznie na jednym poziomie przeciw^ko władzy naczelnej, ześrod- 
kowanej w osobie króhi. Interes społeczny kładzie ustawa radomska na 
pierwszem miejscu jak ostrzeżenie na liypotece, ograni (^.zające władzę kró- 
hnvską. Przechniotem, ku kt()renui zwraca się myśl i)rzewodnia ustawy, 
jest sama władza krokowska. Nie król występuje w roli działającego, któ- 
ry sam sobi(> narzu(»a i)ęta, ale (czynniki społeczność*! szlacheckiej, repre- 
zcMitujące (;ały naród, warują sobie współudział w sprawie jakichkolwiek 
bądź zmian w obrębie^ prawa ogóln(»go. Ztąd też i ta redak(jya stylistycz- 
na właścuwa zasti*zeżeniom, którą w wielu innyc^h poprzednicih a podo- 
l)nych ustawach ograniczającTch moc królewską, spotykać można. 
W układzie* ustawy radomskiej wyraźnie przebija stanowisko, które punkt 
jej wyjścTia twoi*zy. Nie wychodzi ona od króla, ale od żywiołów i)0 za 
nim stojąc^ych, jest zatem wyrazc^m dążeii tych czynników, kt()re z istoty 
sw(»j nie ku rozsz(>rzeniu, ah* ku usz(^zui)l(*niu władzy królewskiej zmierza- 
ły. Wypływa ztąd prosty a ni(^zbity, o ile się zdaj(% wniosek, żo ustawa 
niiiil novi stanowiła ograniczcMiie władzy król(^wski(\j, zawarunkowanej 
w zakrc^sie ustawodawczym co do praw ogólnych — zezwolenic^m izby 
posc^łskiej oraz senatu. 

Zachodzi teraz pytanie, czy konstytucya radomska z 1505 roku, czy- 
niąc zah»żnem prawodawczą działalność króla od zgody dwu innych czyn- 
ników, stanowiła nowy szcz(»b(d w rosną(*ym w[)ływi(* szlachty sejmiko- 
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'lając^-j władzy królewskiej, ukazuje się w jaskrawem śi^netle niezw^ykłe- 
;co. nadzwyczajnego zdarzenia, wywołanego niby przez akt woli korono- 
wanego zwierz^;łniika w widokacłi ugruntowania własnej jego mocy przy 
udziale szlachty f^rwciwko uroszczeniom możnowładztwa. Ale taż sama 
ustawa z I-yi5 r.. o której tu mowa, roztrząsana i oceniana ze staiiow^iska 
ciągł^/vrj <'Wolucyi s[>f>łeczno-poli tycznej, może się przedstawiać jedynie 
jako wynik ki^^runkii sił w i>ostcpowym ich biegu, jako owoc, który z so- 
ków drz^fwa fKjwstał, oblókł się w kształty, wzrósł i wreszcie dojrzał. Nie 
idzi<- zt^jd bynajnuiiej, aby żadnego nie nadawa(^ znaczenia owej chwili, 
kiedy sformowane w łonie matki niemowlę, wydane na świat, życiem ży- 
J4C<% oirzynnije znamię clirztu i wchodzi do społeczności kościelnej. Usta- 
wa radomska na<laje piętno prawne ukształtowanym w ciągu poprzednich 
lal kilkunastu stosunkom w obrębie ustawowdawczej działalności. Zaszły 
bowi*'m niektón* zewnętrzne zmiany, których jeszcze nie uświęciły po- 
twierdzrine w 1490 roku przywileje nieszawskie, przyznające sejmikom 
ziemskim w ich odosobnieniu prawo zezwalania na wojnę, na podatki, na 
stanowienie ustaw prawnych. Sejmiki te z prowincyonalnych dwóch sej- 
mów przeniosły swój udział w zakresie pomienionych spraw do jednego, / 
złączorif?gr> scyimi walnego i uczyniły to za pośrednictwem tych samych • 
pełnomocników, których wysyłały poprzednio do Koła i do Korczyna. 
W rriągu kilkunastu lat ustalił się ten organ, za pomocą którego sejmiki 
ziemskie? i prowincyonalne sejmy wchodziły w związek z głównem i na- 
rjzehiern si(5dliskiem ustawodawczej władzy czyli z królem i jego radą al- 
bo senatem. 

O ty(;h posłach zicjmskich, którzy zastępują społeczności szlacheckie 
(c<immuniłat(*sj ni(» wzmiankują jeszcze uchwały sejmowe z r. 1496, za- 
wi<?rają(!<5 zatwier(lz<*nie ustaw nieszawskich. Życie je wyi)rzedziło, pozo- 
stawiło w tyh; po za sol)ą. l\)wstały nowe kształty sejmu walnego, cen- 
Irahiego, do któn^go, jak do głównej rzeki spłynęły oddzielne sejmiki 
przez swoich upełnoniocnionycjh przedstawicieli. Ustawa więc radomska 
z 1505 roku uzupciłnia braki w stosunku do poprzednich, ona ogólniejszy 
nadaje? (jharakt(»r normom, które w sobie mieściły przywileje nieszawskie, 
ona rozciąga, roz[)ina po nad tein wszystkiem, co się w ostatnich latach 
życia scymow(»go organiznm ukształtowało, zasadę powszechną prawa 
obowiązującego. Ona utrwala i uświęca ten sejm wahiy. jako organ usta- 
wodawstwa w rz(?C5zacli prawa ()g<)lnego, s(yrn, który już powstał, już żył 
życicom rzc^jzy wistem w ciągu lat kilkunastu, już działał i stanowił uchwa- 
ły za zgodą scaiatu i posłów ziemski(jli, ona utrwala i uświęca ten kształt 
st/osunku scymików ziemskich do sejmu walnego, jaki się urobił w postaci 
pcmłów sejmikowych. Dla tego też w ustawie radomskiej już nie masz 
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prawodawczego, że nie przewidziała wypadków zasadniczego między 
niemi starcia, że nie obmy.41iła z góry środków zapobiegawczych, że nie 
ustaliła liczby posłów ziemskich. Chwali się znów przezornośó króla, że 
niby obmyśliwszy konstytucyą 1605 roku, milczeniem pominął sprawę 
głosowania w izbie poselskiej i w senacie, oraz stanowienia uchwał Avięk- 
szością lub jednomyślnością. 

Tego wszystkiego nie ogarnęła i nie wyłuszczyła ustawa nihil novi, 
bo to nie była „karta konstytucyjna'' jak owe w najnowszej Europie, 
które do bytu powołując izby panów, izby poselskie i t. p., kreśliły dla 
nich aż do drobiazgów sięgające paragrafy. Tym, którzy w 1505 roku 
podwalinę rzucili pod sejm zjednoczony, chodziło o kamień węgielny, 
o stwierdzenie przez prawo, przez konstytucyą udziału w ustawodawczem 
ciele zarówno posłów jak i senatu. To jedynie mogło stanowió przedmiot 
sporu, więc to też tylko ustawa radomska miała na widoku. A reszty nie 
potrzeba było ujmowaó w kształty obowiązującego przepisu, jako rzecz 
drugorzędną, bo życie samo już urobiło odpowiednie formy, praktyka już 
utorowała drogi, potrzeby i doświadczenie już podawały gotowe środki. 

Ze stosunków życia rzeczywistego wysnuta treśó nie wypełni wpraw- 
dzie wszystkich braków dostrzeganych w ustawie radomskiej, są jednak 
po za nią pewne wskazówki, oparte na mocnym gruncie istotnych zda- 
rzeń i objawów, pozwalające niektóre domysły choóby najbystrzejszych 
głów nowoczesnych zastąpić trafniejszemi uwagami, jakie płyną z pilnego 
rozejrzenia się we współczesnych źródłach odbijających rzeczywistość sa- 
mą. Są pewne strony życia sejmikowego, które w jaśniejszem niż dotycli- 
czas świetle ukazują nam stanowisko zajęte przez sejmiki ziemskie wzglę- 
dem sejmu walnego i działalność nawet najwyższego organu ustawodaw- 
czego, warunki jego bytu i rozwoju zrozumialszemi czynią. Do takich 
między innemi należy strona reprezentacyi sejmików ziemskich przez po- 
słów w sejmie walnym. Połączenie drobnych ciał sejmikowych za pomo- 
cą stałego organu pełnomocników ziemskich z centralnem urządzeniem 
naczelnego sejmu, pierwiastkowe dokonywające się w kształtach chwiej- 
nych, nabrało stałości w ostatińch dziesiątkach lat przed konstytucyą ra- 
domską. Obecność posłów ziemskich przed pierwszym nawet sejmem 
walnym w 1493 roku była już wyżej przez nas stwierdzoną. Ale wiele 
co więcej nad tę okoliczność nie było wiadomem. Obecnie zaś imienny 
i całkowity spis posłów ziemskich, którzy brali udział w obradach sejmu 
piotrkowskiego w 1504 roku, odsłania ciekawy widok na stosunki prawie 
zupełnie nieznane. Co się kryło dotychczas po za gęstym obłokiem, wy- 
stępuje na światło dzienne w szczegółach me pozbawionych znaczenia 
naukowego ze stanowiska badań naszych nad rozwojem pierwotnego 
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okresu sejmikowego życia i organizacyi. Z całego szeregu następnych lat 
odszukane przez nas spisy posłów ziemskicłi pozwalają nawet uogólnię- ) 
niom daó trwalszą podstawę i zasłonió je od możliwego zarzutu, że opie- ' 
rają się na szczegółowym, wyłącznym wypadku z jednego tylko 1504 
roku ^). 

Posłowie ziemscy sejmu piotrkowskiego 1504 r. 

« 

Wielkopolska. 



1. 



2. 



3. 



4. 



5. 



6. 



8. 



9. 



10. 



U. 



12. 



Dyety 
grzywien 

W-two Poznańskie. . . 20 

26 



Kaliskie 



Brzeskie . . . . 



Inowrocławskie 



Łęczyckie . 



Sieradzkie . 



7. Ziemia Dobrzyńska 



Rawska . . 



Gostyńska . 



Sochaczewsku . 



Płocka 



Wizka 



5 
5 

20 
5 
5 
5 
5 
5 
5 
5 
O 

20 
5 
5 
5 
O 
5 
O 
O 
5 
O 
5 
5 

O 



Wojciech Potulicki, kasztelan kamieński. 

Jakób Boturzyński, dworzanin, poborca. 

Maciej Grodziński, kasztelan bydgoski. 

Mikołaj Białoiśliwski, chorąży. 

Maciej Gostyński. 

Walenty Zaksiński * chorąży inowł. 

Wojciech Kaczkow^ski, sędzia. 

Mikołaj Borzymowski, chorąży. 

Piotr Szropski. 

Jakób z Łasze wa, kasztelan raciązki. 

Jan Szamowski, kasztelan konarski. 

Mikołaj Boczkowski (1508 podsęd.). 

Stanisław Parzniowski, podczaszy. 

Jakób Kruszewski, sędzia sieradzki. 

(Mikołaj?) Dołęga. 

Andrzej Tolubowski. 

Adam Baliński, kasztelan ryp. (1505). 

Mikołaj Jarosław Satkowski, podkom. 

Piotr Głowieński, chorąży. 

Marcin Szczawiński. 

Mikołaj Kuczyński, kasztelan gostyński. 

Andrzej Radziejowski, kaszt, sochacz. 

Jan Grotowski. 

Tomasz Bartnicki, kasztelan płocki. 

Paweł Roj^ciszewski. 

Adam Szczucki*. 



/ 



^) Spisy z r. 1505, 1506 (niekompletne z powodów, które niżej wyjaśnione będą), tudzież 
z r. 1507, 1510, 1511, 1512 (kompletne). 
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Małopolska. 



Dyety 
grzywien 



1. W-two Krakowskie. 



. 20 Mikołaj Jordan. 
15 Mikołaj Lanckoroiiski. 
15 Hieronim Branicki. 
20 Jan Wojszik. 
15 Ja(k(5b) Lubomirski *. 

2. ^ Sandomirskie . . 25 Jan Pniowski. 

10 Jan Suliszowski. 

3. ^ Lubelskie. ... 15 Jakób Morawiec. 

15 Piotr Biestrzyowski, sędzia. 

4. Ziemia Bełzka 15 Stanisław Żółkiewski. 

15 Jerzy Krupski, starosta oliełmski i bełzki 

5. ^ Chełmska . ... 15 Mikołaj Skoruta, podkomorzy cliełmski. 

6. ^ Ruska 15 (Stanisław?) Dawidowski. 

15 Mikołaj Mirczyński. 

15 (Feliks?) Baluczyński, podsędek. 

20 Mikołaj Plecłiowski. 

26 Maciej Bal z Nowotarica, kasztelan sand. 

20 Dersław Wilczek, podkomorzy lwowski. 

15 Andrzej Czuryło (burgr. krak. 1503). 

u w a ^ a. Gwiazdka przy nazwiskach posłów oznacza brak dokładnej wskazówki w źródle, z kt( 
rego powyższy spis ułożyliśmy, z jakiego posłował województwa. 



Posłowie sejmu radomskiego w 1505 r. 

Dyety 
grzywien 

1. W-two Krakowskie. . . 40 Stanisław z Brzezia, ozesnik sandomirski. 

25 Mikołaj Cikowski, miecznik krakowski. 
25 Mikołaj Jordan, skarbnik krakowski. 
25 Jakób Lubomirski, sędzia gród. krak. 
30 Andrzej Ko^cielecki, starosta bydgoski. 
20 Hieronim Branicki. 

2. ., Sandomirskie. . 20 Jan Biecliowski, podsędek krakowski. 

20 Stanisław ze Sprowy, starosta oi)ocz. 

20 Mikołaj Ligęza. 

60 Jan Bocliotnicki. 

3. „ Lubelskie. ... 20 Paweł z Chotcza, kasztelan połan. 

20 Piotr Kijailski. 
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Ziemia płocka, której powierzchnia wynosi nie więcej jak 76 mil. kw., ^ 
wysyła do sejmu walnego tyluż posłów, co województwo sandomirskie 
o powierzchni pięó razy rozleglej szej. W podobnych przeto okoliczno- 
ściach, jak widać, obszar geograficzny, cyfra zaludnienia żadnego nie wy- 
wierają wpływu na ukształtowanie stosunku liczebnego posłów sejmiko- 
wych w tych lub innych województwach lub ziemiach. Stanowi tu prze- 
dewszystkiem jednostka polityczna, istnienie sejmiku jako organu spo- 
łeczności szlacheckiej, zjednoczonej w nim bez względu na zajmowany 
przez nią obszar geograficzny. Ziemia płocka, wcielona do Korony 
w 1495 roku jako odrębna choć niewielka całość, wstępuje do ogółu ze 
swym indy widuahiym sejmikiem ziemskim, z którego do sejmu wysyła / 
dwóch pełnomocników. Podobnież zachowują swoje indywidualność dro- 
bne ziemie mazowieckie (gostyńska, sochaczewska) wcześniej już, bo 
w 1462 r. przyłączone a sejmikując każda odrębnie, z sejmiku ziemskiego 
każda oddzielnie po dwóch posłów wybiera do sejmu walnego. W kształ- 
cie takiej samoistnej całości utrzymuje się ziemia bełzka, ziemia chełm- 
ska, lubelska i in. Jednakże i te jednostki, reprezentowane przez większą 
lub mniejszą ilość posłów ziemskich, w obec innych, równoznacznych, nie 
zawsze poddają się w sejmie walnym przewadze Hczebnej większości. 
Jednomyślna zgoda wszystkich jednostek stanowi w uchwałach ogólnych / 
warunek istotny, zasadniczy. W sejmie większa liczba jednostek nie mo- ' 
że przewodzić nad mniejszą wbrew jej zezwoleniu. Pośrednią instancyą, 
gdzie się odbywa wyrównanie różnic, dostrojenie do wspólnej zgody, jest 
sejm prowincyonalny w Kole i w Korczynie. Cały szereg dowodów z cza- 
sów sejmowania za Olbrachta i Aleksandra stwierdza tę okoliczność, iż 
nieprzerwanie istnieją owe sejmy prowincyonalne, na które przed sejmem 
walnym zbierają się posłowie ziemscy oddzielnie wielkopolscy, odrębnie 
małopolscy. Nie należy ich spuszczać z uwagi, gdy rzecz chodzi o wyro- 
zumienie sposobu, w jaki przychodziły do skutku uchwały ogólne sejmo- 
we. Z sejmu prowincyonalnego z Koła i z Korczyna przybywają posło- 
wie w sprawach ważniejszych, zwłaszcza podatkowych, z ujednostajnio- 
nem już postanowieniem albo też z przedwstępnem porozumieniem obo- 
wiązującem całą prowincyą, które może uledz w danych okoUcznościach 
zmianie, zawsze jednak w skutku solidarnej zgody wszystkich jednostek, 
z których się sejm prowincyonalny składa. W rzeczy więc podatku czy 
zasiłku pieniężnego, którego król żądał od przedstawicieli sejmików ziem- 
skich, nie powstawała sprawa, czy na wniosek zgadza się lub nie zgadza 
ziemia rawska, dobrzyńska, bełzka, chełmska lub inna, ale o ile zezwala 
jedna i druga prowincyą. Na sejmie radomskim, na tym samym, na któ- 
rym powstała konsty tucya Novi niliil. Małopolska przystąpiła do uchwa- 
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8ką, niby podnoszącą jego moc i przewagę nad możno władcami, rzuca 
nie mało światła na cliarakter i znaczenie samej tej ustawy. 

Cała Wielkopolska odstrychnęła się od króla w rzeczy podatku, 

wniosek jego odrzuciła i czynem natychmiast na tym samym sejmie 

• 

stwierdziła, że ustawa Nihil novi, zgodnie narzucona królowi, krępuje nie 
posłów ziemskich, nie sejmiki, nie szlachtę sejmikową, ale króla samego, 
Aleksandra, który nie posiadał ani sił, ani środków po temu, żeby mógł 
był cos więcej w ustawie Nihil novi zawrzeó nad to, co już życie samo 
wytworzyło, a zwłaszcza cośkolwiek w sprawie czy głosowania czy sej- 
mowania prowincyonalnego, czy zabronienia instrukcyi sejmikowych zmie- 
niać, przeinaczać lub przekształcać w widokach ugruntowania albo rozsze- 
rzenia swej władzy. Prowincya cała w skupieniu swojem, opierając się 
na instrukcyach oddzielnych sejmików, dostrojonych do zgodnego uni- 
sono w sejmie kolskim, staje wobec bezsilnego zgromadzenia powszech- 
nego ze swojem niewzruszonem postanowieniem. W tem tkwi oporna 
jej siła, niwecząca zabiegi króla i jego rady przybocznej czyli senatu. 
Zdarzenie następnego tuż roku 1506 również jest znamiennem. Na naj- 
bliższy sejm, po owym pamiętnym radomskim, który miał się odbyć 
w Ijublinie, nie przybyli, jak się zdaje, posłowie z tej samej prowincyi 
wielkopolskiej, tym razem tak daleko posimąwszy się w swem odśrodko- 
wem dążeniu, że uważali za stosowne nietylko sprzeciwiać się wnio- 
skom królewskim na sejmie walnym, ale nawet wprost odrzucić je z gó- 
ry przez nieobecność, przez uchylenie się od udziału w ogóle w obradach 
sejmowych. Tylko więc Małopolska w takich warunkach obmyśliła śród- ' 
ki i sposób obrony wojennej, której konieczność dla niej wymagało cięż- 
kie położenie w obec srożącej się burzy tatarskiej. 

W kilka lat później za Zygmunta, około 1512 — 13 roku na tę same 
drogę zgodnego całej prowincyi opierania się przeciwko reformie woj- 
skowo-skarbowej weszła znów Wielkopolska. Te powtarzające się w tak 
bhskich odstępach czasu objawy, które nabierały pewnej cechy trwa- 
łości, spowodowane były, o ile się zdaje, przez powstającą ustawicznie 
potrzebę składania zasiłków na obronę tak ciężko dotkniętej z powodu 
napadów tatarskich Małopolski. Wielkopolska, uprzykrzywszy sobie po- 
noszenie ciężarów na rzecz drugiej prowincyi, nie poczuwała się do obo- 
wiązku bronienia sprawy ogólnej, patrząc na nią wyłącznie ze stanowi- 
ska interesu prowincyonalnego. 
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pozbywa się swojej powagi i z wysokoj5ci naczelnego organu zstępuje na 
szczebel podrzędnej instytucyi, poddającej się pod moc sejmu prowincyo- 
nalnego. Punkt ciężkości przenosi się z miejsca na miejsce, równowaga 
się chwieje, szala |)rzechyla się w stronę zgromadzenia prowincyonaliiego, 
dwa kierunki dośrodkowy i odśrodkowy ścierają się i walczą pomiędzy 
sobą. Naczelna, zwierzchnia władza knSla cierpi na tem rozdwojeniu. 

W jasnem zrozumie>niu sw^ego stanowiska, w trafnem pojmowaniu 
swego zadania, kierujący naw^ą paiistwa usihije zw^alczyd, zgnębi<5 siłę, 
która podkopuje istnienie sejnui wahu^go. O ile z dochowanych orędzi 
królewskich wnioskować można, zarów^no Olbracht jak i Aleksander Avy- 
stępowaH prze(5iw^k() tej samodzielności sejmików, domagając się, aby na 
sejm l)yli przysyłani posłowie zdolni, odpowiethiio przygotowani, jednak 
bez krępującej ich wolności zdania instrukcyi, tacy mianowicie pełnomoc- 
nic^y, którzyby mogh po w^ysłuchaniu wniosku królewskiego, po wyshi- 
chaniu zdania senatorów\ po obznajmieniu się z położeniem rzeczy g'łos 
swój niezależny, w^yrozumowany wypowiadać. Jakoż za Olbrachta dwa 
czy trzy sejmy odbyły się z udziałem posłów^ ziemskich, kti5rzy przybyli 
z pełna i niezamierzoną (t. j. nieskręi)()waną) mo(*ą działania i stanowie- 
nia. Wyjątki te jednak nie złamały zakorzenionego głęboko zwyczaju 
wysyłania posłów ziemskicli z instrukcyami mniej lub wńęcej ograniczają- 
cemi swoljodę ich postanowień. Ztąd też izba poselska w pierwszym tym 
okresie sejmowania przedstawiała zbiór twardych, nieugiętych pierwiast- 
ków, które nie dozwalały jej zlaó się w jednohty, żywy, energiczny, 
ogólnym ducliem przejęty czynnik ustawodawstw^a sejmowego. 

W obec pow^yższego stanu rzeczy, biern(\j poniekąd roli posłów^ ziem- 
skich na sejmie walnym, obojętną mógłby się w^ydaó sam skład izby po- 
selskiej. Gdy jednak nie zawsze tak bywało, gdy się zdarzały wypadki 
przyby wdania na sejm pełnomocników bez ograniczających mandatów, 
gdy nadto \y sprawach mni(?jszej wagi, miejscowych czysto, osobistość 
l)ostów mogła mieć pewno znaczcMiie, rodzi się pytanie dośó ciekawe 
w pewnej mierze, kogo też sejmiki ziemskie w^ybierały jako swych przed- 
stawicieli i rzeczników, na kogo zlewały praw^o stanowienia w doniosłych 
nieraz sprawach, z jakich żywiołów społecznych powstawał ogół posłów 
ziemskich, zebranych w izbie i)oselskiej. Wykaz powyżej przywiedziony 
z r. 1504 nastręcza dość si)osobności do wysnucia kilku ogólniejszych 
spostrzeżeń i wniosków. 

Pobieżny rzut oka przekonywa, że o gminie szlacheckim w szere- 
gach izby poselskiej mowy byc nie może, przeciw^nie jak w Wielkopolsce 
tak i w Małopolsce^ wydobywa się na wierzch z łona sejmikującej szlachty 
żywioł wyżej stojący na drabinie społecznej. Jakkohviek na pozór zaoho- 
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względem, skoro z dygnitarstwcMii szła w parz(» względna zainożiiość, 
wydatniejsze stanowisko społeczna*, izba pos(»lska przedstawia zbiór ży- 
wiołów górujących pod względem (ekonomicznym nad układem społecz- 
nym w ziemi lub woj(»wó(lztwi(». W jednym i drugim wypadku, \sr tern 
lub innem ustosunkowaniu składowych części izby poselkiej nosi ona iia 
sobie wybitne piętno arystokratyczne. Widać, że po większej ozęscń ^niin 
szlacheciki w sejmika(*]i zicMUskich jeszcrze się nie wyzwolił z pod przewagfi 
dygnitarstwa ziemskiego, ktcne panuje, przewodzi i funkcyi poselskiej 
z rąk swych nie wypuszcza. Mandat [)oselski mógł się wprawdzie z do- 
browolnego, ni(^zależnego wyboru dostawać tym, którzy na zaufanie ca- 
łej rzeszy sejmikują(u\j zasługiwali choć z tłunui nie pocliodzili, a do wyż- 
szej, kierowniczej należeli warstwy. Mógł był na obieranie tych żywiołów 
arystokratycznych wpływać* wzgląd na istotne ic^h zalety, na uzdolnienie, 
przygotowanie, na obyciem się ze s|)rawami publicznemi, z administracyą, 
wymianem sprawiedliwości, jednem słow(»m na przymioty, które w ogólo 
znamionowały wyższą warstwę szla(;hty a szcz(»gólniej dostojników ziem- 
skich. Nie zdajc^ się jednak, aby temi wyłą(;zni(» kierowano się pobudka- 
mi ])rzy obicM^aniu pełnomocnik(')W s(»jmikowy(^h. J(»st rze(!zą wielce praw- 
dopodobną, ż(* funkcya poselska w ważniejszych wy|)adkach stawała hic 
niekiedy przedmiot(^m nietylko zabiegów między współubiegającemi sic^ 
znaczniejszemi rodami, ah* powodi^m za(*iętych s])orów i gwałtownych 
stare między arystokracyą ziemską, powiatową a gminem szlacheckim. 
Ta rzesza zwykłej szla(;hty nie tytułowanej, nie zasiadającej na ,, stolcach*' 
dygnitarskich, posiadająca w swyc^h szeregach także zdolnych i wymo-* 
wny(5h rzeczników, zapewnif^ nieraz dobijała się zaszcizytu poselskiego, 
pragnęła zdobyó sobie [)rawo głosu na s(\jmach, doł)ijała się możności 
ujawnienia swoich potrzeb i inter(»s()w. Te ukryte i)rzed okiem badacza 
walki za Kazimierza, ()lbra(*hta i Aleksandra zaznaczyły się tylko w ujem- 
nych, w niepomyślnych dla gminu szlachectkiego wynikach. Za Zygmun- 
ta w pierwszych (lziesiątka(!h lat j(^go rządów tu i owdzie już się wyrazi- 
ły w gwałtownym ruchu przeciwko panom, przec^iwko ^stołecznikom. ** 
Demokratyczny prąd wydobywający się z dołu, z głębin sejmikowej rze- 
szy długo jeszcze i)otem walczył dari^nmie o równouprawnienie co do 
funkcyi j)()S(^lskiej ze starszemi, wyższemi żywiołami społec^zeiistwa szla- 
checkiego, które, jak wnosić należy z naturalnego prz(»bi(>gu rze(*zy, odda- 
wna już było w^ posiadaniu wpływowego i luu^zelnego stanowiska w sejmi- 
ku zicMUskim. Izba poselska, tak jak ją i)rze(lstawia wykaz posłów z 1504 
r. ze swym wyl)itnym (;harakt(M*em arystokratycznym, nie była utworem 
przygodnym, jf^dnorazowym. Jeżeli następn(» w dłuższym szeregu lat to 
samo noszą na sobie i)iętno arystokratyczncs prawdoj)odobnie i poprze- 
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względem, skoro z dygnitarstwem szła w parze względna zamożność, 
wydatniejsze stanowisko społeczne, izl)a poselska przedstawia zbiór ży- 
wiołów górujących pod względem ekonomicznym nad układem społecz- 
nym w ziemi lut) województwie. W jednym i drugim wypadku, w tem 
lub iimem ustosunkowaniu składowych części izby poselkiej nosi ona na 
sobie wyl)itne piętno arystokratyczne. Widać, że po większej części gmin 
szlachecki w sejmikach ziemskich jeszcze się nie wyzwolił z pod przewagi 
dygnitarstwa ziemskiego, które panuje, przewodzi i funkcyi poselskiej 
z rąk swych nie wypuszcza. Mandat poselski mógł się wprawdzie z do- 
browolnego, niezależnego wyboru dostawać tym, którzy na zaufanie ca- 
łej rzeszy sejmikująciej zasługiwali choć z tłumu nie pochodzili, a do wyż- 
szej, kierowniczej należeli warstwy. Mógł l)ył na oljieranie tych żywiołów 
arystokratycznych w[)ływać wzgląd na istotne ich zalety, na uzdolnienie, 
przygotowanie, na obycie się ze sprawami |)ublicznemi, z administracyą, 
wymiarem sprawiedliwości, jednem słowem na przymioty, które w ogóle 
znamionowały wyższą warstwę szlachty a szczególniej dostojnik(5w ziem- 
skich. Nie zdaje się jednak, aby temi wyłącznie kierowano się pobudka- 
mi przy obieraniu pełnomocników sejmikowych. Jest rzeczą wielce praw- 
dopodobną, że funkcya poselska w ważniejszych wypadkach stawała się 
niekiedy przedmiotem nietylko zabiegów między współubiegającemi się 
znaczniejszemi rodami, ale powodem zaciętych sporów i gwałtownych 
starć między ary stok racyą ziemską, powiatową a gminem szlacheckim. 
Ta rzesza zwykłej szlachty nie tytułowanej, nie zasiadającej na ,, stolcach** 
dygnitarskich, posiadająca w swych szeregach także zdolnych i wymo-> 
wnych rzeczników, zapewnie nieraz dobijała się zaszczytu poselskiego, 
pragnęła zdobyć sobie prawo głosu na sejmach, dobijała się możności 
ujawnienia swoich potrzeb i interesów. Te ukryte przed okiem badacza 
walki za Kazimierza, Olbrachta i Aleksandra zaznaczyły się tylko w ujem- | 
nych, w niepomyślnych dla gminu szlacheckiego wynikach. Za Zygmun- 
ta w pierwszych dziesiątkach lat jego rządów tu i owdzie już się wyrazi- 
ły w gwałtownym ruchu przeciwko panom, przeciwko „stołecznikom.^ 
Demokratyczny prąd wydobywający się z dołu, z głębin sejnukowej rze- 
szy długo jeszcze potem walczył daremnie o równouprawnienie co do 
funkcyi poselskiej ze starszemi, wyższemi żywiołami społeczeństwa szla- 
(^heckiego, które, jak wnosić należy z naturalnego przebiegu rzeczy, odda- 
wna już było w posiadaniu wpływowego i naczelnego stanowiska w sejmi- 
ku ziemskim. Izba poselska, tak jak ją przedstawia wykaz posłów z 1504 
r. ze swym wybitnym charakterem arystokratycjznym, nie była utworem 
przygodnym, jednorazowym. Jeżeli następne w dłuższym szeregu lat to 
samo noszą na sobie piętno arystokratyczne, prawdopodobnie i poprze- 
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dla braku miejsc zwolna opróżniających się w skutku śmierci dostojnika, 
cierpliwie czekać' musiało po za progami senatu na niższych szczeblach 
hierarchii. Rada więc królewska, obejmując tylko szczyty dostojeństw, 
nie ogarniała całego ogółu tych, co z tego lub innego słusznego powodu 
za przedstawicieli arystokracyi uważaó się mogli. Nawet ci, którzy z ty- 
tułu swych urzędów mieli niezaprzeczone prawo występowaó w poczcie 
senatorów, przesiadali się na ławy poselskie w charakterze pełnomocników^ 
sejmikowych w zgromadzeniu sejmu walnego. W 1504 r. dziewięciu ka- 
sztelanów pełniło funkcye poselskie. Osiadały więc po za ścianami szczu- 
płego senatu pierwiastki arystokratyczne — jedne dobrowolnie — inne 
dla braku w nim miejsca. Sejmiki stanowiły dla nich wdzięczne pole, na 
którem bujnie rozrastaó się mogły latorośle z pnia arystokratycznego. 
Funkcya poselska również otwierała przed niemi zaszczytną drogę. 
W sejmie na ławach izby gmin szlacheckich obok kasztelanów jak 
wzmiankowani, zasiadali przedstawiciele wyższych i niższych godnoj^ci, 
tytułowani dostojnicy ziemscy, podkomorzowie, chorążowie i in. górujący 
nad tłumem zwykłej szlachty. Tak więc owe żywioły nad poziom spo- 
łeczny wyniesione spływały w pewnej częj^ci do izby poselskiej, znajdu- 
jąc w niej szerokie dla siebie ujf^cie. Nastąpiło w skutku tego właściwo 
jej zabarwienie z odcieniem wyraźnie arystokratycznem. 

W takim stanie rzeczy gdy w znacznej mierze te same jednogatun- 
kowe albo blisko pokrewne pierwiastki wchodziły w skład izby poselskiej 
jak i rady królewskiej, dwa czynniki ustawodawstwa ogólnego w sejmie — 
senat i posłowie ziemscy nie tworzyły zasadnic^.zego przeciwieństwa. 

Różnice w dążeniach dwóch takich instytucyi politycznych zacliodzic^ 
mogły i zachodziły istotnie, o ile odmiennemi były źródła ich powstawa- 
nia — wola królewska z jednej, wybory sejmikowe z drugiej strony. Ale 
istniała też między niemi w pewnych granicach szeroka, wspólna podsta- 
wa jak między dwoma konarami, wyrosłemi z jednego pnia.\ Pierwiastki 
zbliżone do siebie pochodzeniem wiązały się ściślej w sprawach żywotne- 
go dla nich interesu. Wspólnośó dążeń ułatwiała drogę wzajemnego po- 
rozumienia się i solidarnego działania. Tęczyńscy, Jordanowie, Koście- 
leccy, Odrowążowie, Herburtowie, Firlejowie i i., gdy rej wodzili na sej- 
mikach, których przedstawicielami byli na sejmie walnym, zapewnie nie 
stawali na przeciwległym biegunie, nie dążyli w sprzecznym kierunku 
z tern i, którzy z tych samych lub innych możno władczy eh rodów zasia- 
dali w radzie królewskiej. Rozdwojenia w tylu rzeczach wspólnie obcho- 
dzących jeden i ten sam pierwiastek społeczny byc nie mogło. Zwłaszcza 
naturalne między niemi zbliżenie potęgowało się w sprawach wspólnego 
uprzywilejowania w walce o stanowisko stanu szlacheckiego w zabiegach 
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( 20 grzywien, w 1507 zas roku trzykrod więcej. W tych samych latach 
jedne województwa otrzymywały na osobę 15, inne 20 grzywien, a przy 
wyższej skali jedne 30, chnigie zaś 40, 50 a nawet 00 grzywien. 

Te na pozór skronnie liczby, wyrażające się w grzywnach o nieco 
względnej]' i(!h wartości, nabierają wyrazistszego kształtu przez podstawie- 
nie odpowiadającej hn ceny np. zl)oża w owym okresie. Jedna grzywna 
srebrna o 48 groszach przedstawia ówczesną wartość około 12-tu korcy / 
żyta, w 15-tu zaś lub 20-tu mieści się ich 180 do 240-tu, co wyobraża 
w stosunku do obecnych cen wartość 600 do 700 rubli. Opatrzenie zaś 
poselskie w wysokości 00 grzywien, jak tego przykład podaje rok 1507, 
dosięgało poważnej cyfry 2-ch tysięcy rubh na osobę jednego posła. 

Niezwykła (hożyzna, jaka powstawała w Piotrkowie, w miejscu sej- 
mowania, z powodu zjazdu liczn(»go zastępu dworzan królewskich, senato- 
rów i szlachty, usprawiedliwiała wysokość dyet poselskich. To opatrywa- 
nie posłów stawało się jednak ciężarem, zwłaszcza dla zrujnowanego za 
czasów Aleksandra skarbu i skłaniało nieraz oszczędniejszych królów do 
przedsiębrania środków celem powściągnięcia lub uchylenia tego uciążli- 
wego zwyczaju. 

Pomijając atoli tę stronę niedogodności, jaką dla skarbu przedsta- 
• w^alo opatrzenie pieniężne, podnieśó należy, że prawdopodobnie przy sto- 
stosowaniu średniej normy 15 lub 20 grzywien na osobę nie pokrywało 
ono znacznych nakładów na daleką do Koła lub Korczyna a następnie do 
Piotrkowa podróż, na kilkotygodniowy wśród drożyzny pobyt. Ta też 
okolicznośd zapewnie nie mało wpływała na trzymanie^ się zdaleka od 
funkcyi sejmowej uboższego gminu szlacheckiego. 

Na. tom zamykamy szereg uwag, spostrzeżeń i wniosków, które nam 
pod pióro nasunął wykaz posłów sejmowych z 1504 r., odsłaniający z po 
za gęstej, dotychczasowej zasłony w jasnem świetle oblicze izby posel- 
skiej z pierwszego, najdawniejszego okresu jej istnienia oraz ustalonego 
udziału przedstawicieli sejmikowych w sejmie walnym. Splatają się one 
w jeden ogólny wątek wysnuty około zasadniczej dla sejmików zasady, 
jaką się dla nich stała ustawa radomska 1505 roku, która niby kopuła 
nad kolistą budowlą spoiła, zjednoczyła i zasklepiła oddzielnie rozstawio- 
ne kolunmy, powiązawszy je w organiczną całość. Treść i znaczenie tego 
ogniwa, którem konstytucya Nihil novi sprzęgła trzy czynm'ki życia usta- 
wodawczego w sejmie staraliśmy się wyrozumieć nie ])rz(v. oderwane, te- 
oretyczne wywody z jej szczui)łej, jedne tylko stronę uwzględniającej 
osnowy, ale i)rz(»z podstawienie kształt()w i wymiarów współczesnych, 
ni(^ objętych przez Jiią ale równorzędnie wyrobionych na gruncie histo- 
rycznym, organicznie pojętego rozwoju. Jako uogóhiienie prawnej zasa- 
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(ly, spoczywająeoj w przywilojach nieszawskich, ustawa radomska przed- 
stawiła nam się jako naturalna owolucya, która się dokonywała — jeAU 
nie wcześni(ij, to w każdym razie już od 1493 r. od pierwszego, walnego 
sejnni za Olbrachta z udziałem posłów ziemskich. Okoliczności i warunki, 
wśród których sformowany już organizm zjednoczonego, sejmowego usta- 
wodaw^stwa działał, a działał w kierunku ustalonym, wyświetliły dosta- 
tecznie stosunek sejmików w osobie ich przedstawicieli, do dwóch innych 
czynników, jakiemi była rada króhnyska i sam król (?zyli zwierzchnik 
państwa. Ograniczanie władzy królewskiej wśród [)ostcpowego wzrostu 
znaczenia sejmików ziemskich, jakiego w^yrazem był udział ich w spra- 
wach ustaw^odawczych, poczęło się wzmagać jeszcze wcześniej, w drugiej 
połowie rządów Kazimierza Jagielonczyka. Dynastyczna polityka tego 
króla a w skutek niej zu[)ełne znędznienie nadwątlonego i tak już skarbu, 
upadek gospodarstwa publicznego, powodowała większą jego zależność 
od sejmików, które [)0 uzyskaniu zatwierdzenia przywilejów w 1470 r. 
oparłszy się na mocnej podstawie, w coraz ciaśniejsze szranki ujmowały 
władzę królewską. Przebieżona przez nas droga od })omienionego 1470 
roku, który za punkt wyjścia })Osłużył, aż do ustawy radomskiej, wynosi 
całą długość trwania jednego pokolenia. Było to czwarte od koszyckiego 
l)rzywiłeju pokolenie, które na gruzach ruiny skarbowej, wywołanej przez 
wojnę pruską, rozj)oczęło swe dążenie^ ku uszczii|)łaniu władzy królew- 
skiej na korzyść swej własnej, prowadziło walkę wśród trwającego 
i wzmagającego się wycieńczenia skarl>u i zwycięzko stanęło u kresu 
swego bytu, wzbiwszy się na szczeł)el ustawy radomskiej. 

Konstvtu(^va Nihil novi 1505 r. zanwka okres ustawodawstwa pro- 
wincyonalnego. Z rocznikarskich kart [)rawa polskiego znikają statuty 
kolskie i korczyńskie, czyli w ogóle wielko])olskie i małopolskie, o jakich 
tak często wzmiankują dzi(*je z okresu ])rzedsejmowego. Ustała dwu- 
dzielnoś(' ustawodawcza, owe zjazdy prawodawcze, na które król przy- 
bywał i z radą swą dostojników wraz ze społc^cznościami szlacheckiemi 
stanowił prawa |)rowincyonalne. Posłowie zjednoczonyc^h ziem i woje- 
wództw zebrajii na jechiym ogólnym sejmie łącznie z czynnikami dawniej- 
szemi, z radą kr()lewską i królem spełniają w tej mierze czynność, która 
poprzednio była rozstrzelona. 

'Jeżeli przez tę zmianę ay kierunku zjednoczenia dwóch dawniejszych 
ognisk prowincyonalnyc^h, sejmy kolski(» i korczyńskie straciły swą moc 
i powagę ustawodawczą na rzi^cz ześrodkowanego sejmu walnego, to 
sejm ten ogólny bynajmniej ińe pochłonął całkowicie oddzielnych sejmi- 
ków w ich ustawodawczej mit^jscowej działalności, a tem nmiej pozbawił 
i(*h władzy w innym zakresie, w [)rzedmiotach samorządu miejscowego. 

Sejmiki Ziomske. .'50 
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W przedsejniowoj dobie roztrząsanego tu przez nas okresu od 1470 
roku, jak również w epoce ustalającego się sejmu, sejmiki juko organy 
samorządu wojewódzkiego w istnieniu swem i postępow^ym rozwoju opie- 
rają się na niewzruszonej podstawce. Pod ich powagą kształtuje się i uzii- 
])ełnia nietyiko prawo zwyczajowe, ale i formalna strona wymiaru spra- 
wiedliwości stanowi przedmiot obrad i postanowień. Ijaudum łęczyckie 
w 1477 r. w epoce j)rzedsejmowej reguluje roczki sądowe, określa i cli ter- 
miny, poprawia, szczc^gółami uzu])(»lnia cytacye czyli ])()zwy sądowe, 
wyznacza oddzielne roczki dla spraw kniie(*ycli, a nawet według doko- 
nanego układu z ziemią gostyńską w 1478 roku ustala warunki jawnego 
i tajemnego przenoszenia się ludności roliu»j z obu sąsiadujących ze sobą 
dzielnic. Ale i j)óźni(^j nawet, gdy sejm już się ustalił, t(»nże sejmik łęczy- 
cki w 15()''3 r. podobnież stanowi o roczkach sejmow^ych, tudzież ich ter- 
minach, określa wysokość opłat, jakie pobierać mogą podsędek, sędzia 
i podsędek za listy i wypisy sądowe, jakkolwiek z zastrzeżeniem ważno- 
ści uchwały w tym i)unkcie do czasu najbhższego sejimi piotrkowskiego. 

Jeszcze szerszy zakres miejscow^ego samorządu przedstawia konsty- 
tucya ziemi łęczyckiej w 1502 roku. Jakkolwiek ustanowiono dla niej 
tylko trzyletni okres trwania, jednakże bez względu na doniosłą jej osno- 
wę dano jej moc ol^owiązującą, nie uczyniwszy uchwały ziemskiej za- 
leżną od powagi jakiegokolwiek bądź sejmu, który odbyó się mógł w tym 
czasie. Rzecz tyczyła się w^prawdzie wyjątkowych warunków, w jakich 
się w owej porze rozstroju władzy królewskiej znajdował stan bezpie- 
czeństwa publicznego, ale ta właśnie wyjątkowa okoliczność dowodlńe 
wskazuje, jak organizacya samorządu wojewódzkiego posiadała w wyso- 
kim stopniu naturalny przymiot rozciągliwości, kiedy zdolną była choć 
w części zastąpić brak energii wykonawczych urzędów^ 

Na starostach grodow^ych, którzy stanowili „ramię królewskie** spo- 
czywał obowiązek przc^strzegania pokoju publicznego, karania złoczyń- 
ców, ścigania łupieżców^ i złodziejów. Wśród rozluźnienia w^ładzy wyko- 
naw^czej, jakie znamionowało epokę na przełomie dwóch wieków, stan 
bezpieczeństwa osób i mienia w całej niemal Polsce przedstawiał smutny 
widok w obec roznmożonych rozbojów, zagęszczonych kup łotrzyków 
i zwiększonych praktyk złodziejskich. Sejmik łęczycki w 1502 r., zastę- 
pując nieudolną i niedbałą władzę, obmyślił cały szereg środków, które 
znńerzały do [)ohamowania złego, określił udział dostojników i ziemian 
w sądzeniu j)rzez starostę osób wpisanych na rejestr jawnych złoczyń- 
C()w, ustanowił środki sądow(\j obrony dla ludzi dobrego używających 
inńenia ale podanych w podejrzeińe, zalecił staroście ściganie złodziejów, 
wskazał s])OSol)y współdziałaińa całej ludności j)rzy tro])ieniu ich i chwy- 
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bardzo cjzęsto powoływano je do pomocy w rozleglejszyeh granicach, 
wyręczając się niemi w skutku braku organów administracji królewskiej, 
aU)() jawnego ni(*zaufania ku nim z(^ strony szlachty sejmikowej. 



Z A M K N I K C I E. 

Zdążamy ku końcowi, zmierzamy do kresu naszego badania. Szeroko 
roztoczony obraz dziejowy powstania sejmików ziemskich, oraz stopnio- 
wego ich wzrostu w obrębie pięciu ówierci wieku wymaga streszczenia 
i uogólnienia szczegółów, które w takiej obfitości na tło jego rzucid nam 
wypadło. 

Zadanie badań historycznycłi polega między innemi i na tern, żeliy 
wyśledzić oraz wyrozumieć warunki tudzież okoliczności, wi^ród jakich 
powstają i rozwijają sio zdarzenia na widowni dziejów, tworzą się kształ- 
ty życia s[)()łe(!znego i bytu politycznego. Im oko rozpoznawcze głębiej 
sięgnąó może, im rozh^glejszą ogarnie^ dziedzinę drobnych zdarzeń, tern 
wyrazistszym stanie się wizerunek, tem |)raw(lziwiej odlnje się na nim 
rzeczywistość minionego czasu. Obraz dziejowy, który się złoży ze szcze- 
gółów, jakie towarzyszyły objawom, kt()ry uwydatni znaczenie czynni- 
ków, jakie wpływały na kolejny rozwój kształtów organizacyi społecznej 
i politycznej, uchroni badacza od wywodów rozumowych i dedukcyi logi- 
cznych, odbicigających niekiedy zbyt daleko od praw^dy historycznej. 

W dążeniu do osnucia wniosków na sz(»rszej i trwalszej podstawie 
niech znajdą swe usprawiedliwienie zbyt może tłumnie zgromadzone tu 
szczegóły na oł)razie rozwoju dziejow(igo organizacyi scynńkowej. Bez 
ni(5h obejść się nU) mogą te pi(»rwsze zwłaszcza prace piśnńenne, zmierza- 
jące do wyświetlenia początk(')w p()stę]K)wego wzrostu i działania teg'0 
potężnego czynnika w kształtowaniu się form życia politycznego, jakim 
był sejmik w I^olsce. Gdy z czasem składowe pierwiastki życia politycz- 
nego zbadane i ocenione będą, gdy z rozw^oju dziejow^ego sama ich istota 
w^yrozumianą będzie, odtworzony tą drogą, odbudow^any tym sposobem 
organizm sejmikow^y otrząśnie się z drobiazgów historycznycłi i jak skoń- 
czona budowda, po zniesieniu przystawek i rusztow^ania, ukaże się w swej 
])ehu". Już dziś z łjadania naszego w-ychyla się w^ grul)szycłi zarysacłi 
całokształt budowdi, ale i)rócz w^ielu niedokładności, które z własnej pi- 
szącego mogły pow^stac winy, brak jej szerszego oświetlenia, bo zasadni- 
cze linie i w^ymiiM-nośc ich mogą byc ustosunkow^ane, gdy współrzędnie 
istińejące części politycznego ciała doczekają się pilniejszego ich zbada- 
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różiioro<Jrivłrh 'Iziałań. n.'»- -arn^-rza-; iMi»-;-?''-OkVv. iakł>v *Ie na r-"'Z''r z-ii- 
wa^ rnoffło. stanowi i^-i/o r,a''.vvNi»r,:.>i^za z!łanii»-nna reche. al-=- •! j>-za t^"- 
miku j«*s1 y*ir(, ijrJzj<'Jjj#,-/'. Sa'riorza»i!i^- ^zynif^i -•-jniiku zi»=-nrLskir-Łr"* Tak 
\vy(la1n<*^^o ni** zajmują rni'-j-ra. rakl»-j waźn-j ni*- oilŁrr\'\vaJą r*-!:- Jak 
lkwiłi(^(* w nim r-zynniki źy^ia i \v\piy\vM fioliryfzn»'ir*'». 

1V u<lzif'Jno.M' MMmik^rA- -r/Aoizrł-.- u-^tawY - -nif'sza\V'^ki»=-. 

One* rzuciły na y^nuiT sto-unkow |>ułilir-ziiyrlj za>i»*\v. [MMlóbny r.^ir-^ 
mu „ziarnu ^on-zy^-zn<rmu. kron- >i<^- drz<-\v»-m >T.awa." Z na.si«=-nia ^^^t*:— 
sły jrł(»hokic korz<*ni<*. sformował si^f; pir-n o«*adzisty i wypuścił n'rzł«>żysir 
konary. J<»żc*li ^dzif* szuka^'- naW-źy [lor-zatku fK»wf'fro rozrlziałii w iik>ztaf- 
lowaniu or/^anizaryi j>oIityfznf'j w Polsr-^*. ^o fliyl»a u U*^o źnMila. zką*! 
wypłyni^ł potok falisty, który zalał z hi^-i^ifm czasu przyli*głf dzif^lziny 
życia publiczni*^o. Z ustaw nif'szawski<^h powstało i^rzertstawił^nnirtwii 
sc\jmikow(», któn* sic zj^-Hnof-zyło w izhir* pf)sclskicj. Nic konstytiir-ya ra- 
domska w 1 505 r. stanowi nową i\(>\to w rozwoju sejmików. Ona jest tyl- 
ko (lałszym sto[>nicn) r*woJijcyi zasadniczych pierwiastków, któro rkwią 
nic ^dzi(»in<lzicj jeno w ustawach nicszawskich. rdziclność sejmiko\^a nie 
j(*st zarodkiem słabym, wątłym, nikłynj. jak to nieraz w tworach orira- 
ni(*znych bywa, ale j<»st raczej zawiązkiem, kt<My zawiera w sobie ni».*S|M*>- 
*ylc» zadatki bujn(»^o życia. W oświetleniu nastejjstw i skutków, jakif" 
spowodowała w przebie^-ii kilku wieków ustawa nieszawska, potęguje sie 
i olbrzymieje* j(»j doniosłość. 

l'dzi<4nf)śc s(»jmiku sprowadzihi rozbicie j(»dności władzy ijejzpsrod- 
kowany<*h funkcyi, ona utrudniła skupieni(» się naczelnego i najwyższog-o 
w pańslwi(» organu. Ijamiąc się około trudności, jakie powstały z tego 
rozbi<'ia. s(»jmiki zi<»mskie zogniskowały się zrazu w sejmie i)rowincvoiial- 
iiym, w którym punkt ciążenia dla sic^bie znalazły. Ustaw^odawstwo jak 
i zarząd publiczny rozpadły si(» na dwie połowy. W naturalnym s\vvin 
bi(*gu organi(*zn(* siły zmierzały ku zjednocz(»niu. Uf^rzytomnijmy sobie 
(>w okr(\s lat po wojnie pruski(\j. w ciągu któr(»go naw^ahie potrzeby 
]><*hają ku <lostroj(»niu się do jednego tonu. S(\jmiki w tym dośrodkowyni 
kierunku spotykają wi<'lki(» tru<lności w wynah^zicMiiu organu odpowied- 
nieg(» dla złącztMua się i skojarz(Miia w jcnlnę całość. Zasada przedsta- 
witMuiictwa ukazuje* się w zawiązku jako jedyna forma organicznego 
układu nUynorzcdnych składowych cz(*ści. Trudność urobienia jej i udo- 
skonaltMiia tkwi j^rzedenyszystkiiMU w lem, ż(» sc^jmiki nie chcą z rąk 
swych wy]»uści(' władzy, nie chcą prz(»kazac j(\j swoim pełnomocnikom. 
Z początku tłuuuii(\j udają się na s(\jm prowincyonalny przedniejsi ze 
szlachty. I^»woli ustala się zasada eh^kcyi, wyl)i(»rania przedstawicieli, 
ale z nia nieodłacznit* wiażi* si(^ zwyczaj dawania mandatów czyli instru- 
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kcyi. Ucierające się z biegiem czasu przedstawieiiiiictwo ułatwia sklece- 
nie jednolitego sejmu walnego, w którym się kojarzą wszystkie społe- 
czności czyli wszystkie ziemie, cały ogół sejmików. Ku końcowi pano- 
wania Kazimierza tak skojarzony sejm powszechny istnieje rzeczywiście, 
a w 1493 roku jego sformowanie się z szerokim zakresem atrybucyi 
w rzeczach podatku, wojny i ustawodawstwa ogóhiego, nie ulega już 
żadnej wątplivv()ś(ń. Ale w jego poczęciu tkwi grzech pierworodny, któ- 
rego chrztem swym nie zmyła ani konstytucya radomska, ani następne 
usiłowania władzy królewskiej aż do ustawy 1791 roku. Sejmiki nie dały 
się pochłonąć całkowicie przez sejm walny. Sejm walny nie poti'afił zła- / 
mad ich udzielności, zapanować nad nimi całkowicie. 

Rogata dusza sejmików stawała się kiedy niekiedy pokornitgszą, ule- 
glejszą, ale od czasu do czasu w dłuższym nawet okresie przybierała po- 
staó istoty wynioślejszej, jak np. w XVII wieku, kiedy potwornie wygó- 
rowała decentralizacyjna dążność sejmików. Od pierwszej chwili wstą- 
pienia scvjmików ziemskich do sejnui walnego, st^jmiki albo ich posłowie 
wchodzą z właściwościami swej udzielności, jakby twardych kryształów, 
których rozpuście w idei prawdziwej reprezentacyi nie i)otrafiły tylołi- 
czne usiłowania skierowane ku wytw^orzeniu zasady większości głosów. 
A ta nieugiętośó wypły w^ała ciągle z jednego źródła, jakiem była pilnie ) 
strzeżona udziehiośc sejmikowa odbijająca się w mandatach poselskich, z 
Liberum veto z tej samej płynęło zasady. 

^Łatwo sobie objaśnić, dlaczego ustawicznie w przedsejmowych h- 
stach czyli orędziach powtarza się żądanie, aby sejmiki przysyłały na 
sejm posłów swoich bez ograniczenia ich władzy w stanowieniu wspól- 
nem uchwał pi'zez wszystkich przedstawicieli w zjednoczonym sejmie. 
Bo znieść mandaty, nie uchwalać niczego na sejmiku, nie uprzedzać po- 
stanowień sejnui, wszelką władzę przelaó na pełnomocników swoich, po- 
zwolió im poddawaó się większości, to znaczyło osłabiać, uszczuplaó, 
podkopywaó i znosie udzielnośó, wyzuwaó się z przywileju, który uwa- 
żano za najsilniejszą twierdzę wohiości. Wśród wszczętego w takich oko- 
licznościach ścierania się dwóch prądów dośrodkowego i odśrodkowego, 
w tem mocow^aniu się sit i kierunków sprzecznych, które trwało trzysta 
z górą lat i wypełniło dziejami swemi treśó życia publicznego Polski aż 
do upadku rzeczy pospoh tej, odniosła zwycięztw^o siła czynnika wyniesio- 
nego na wysoki szczebel pohtycznej wagi pod Nieszawą. 

Udziehiośc ziem i wojew^ództw tam też poczęta i uświęcona wyci- 
snęła głębokie piętno na całej budowli politycznej państwa. Ponieważ 
zaś stała znamienna cecha składowych jej części przetrwała wieki, nale- 
żałoby też ten wybitny rys wziąó za zasadę do określenia istoty, charak- 
teru i stylu całego gmachu rzeczypospolitej. 
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IMzirlnośr i<»<liinst<*k t<Tvtf»rvaliiv<li i«*st \vvt\von*rM świata śro<łni«^^ 
Nvi«*c/iH'^n). Nfi yTiiiicir slnsiiiik^lw tiiriitnczr»siir*j ♦•[Młki vvyrr>sły k^*ztałT^ 
rn/t|/.i('li)nrj i loziirnszniH^j \vhi<lzv z\virrzrhiiii*j. \v(ii*loii<» ^v postaci ma 
^•nal<'»\v, |inn<'»\v. flzi^^dzuńw liil) iiosiadaczy większych albo innicjszycl 
iIiiIh" /iriiikich. Orjrjniizm polityczny l'nlski, <ln któn»j skłathi wchodził; 
luMlttluit* 'ANwinly zicriiskir, hvł przeto foi'iiia<*va śfr»(lniowicczna i to pn 
Star sn'(lnio\vii»rznij zachował iiicriial <lo sann^j^^o końca swc^o życiii 
Tvlkosii» \v\ost)hnił, \vvo<lipl)nił, l)o przv\v<lział na sichit* ni<»co inna szatr 
Ołlinicnna otl tci, w jaka sir przvol)lokłv stosunki politvczn<» i snołt-czni' n 
/arhoil/ii* Mnropy. Tarn role kształt nJćjce^»"o pierwiastku odebrał fco<la 
ii.-in, a w l*olsce przy zupełnym hrnku stosunk<'»w feiMJaJnycłi, clio<- nit* In* 
:u*\\nei:o wmInwu i<lei z tei»"o;^, zakfesu, zaezał sie tworzvć san)oi*za<i zien 
■ako ii^lnosiek tervti»rvalnv«'h i udział i<*h w sinawowaniu naJNWższt 
\\ład/\ pul»liczn(\j. IMzielna ziemia all)o wojewinlztwo, sejmik zicnisk 
ud/iałem w sejmie walnym, ^łos jeyo stnnowczy w rze<*zach |>rMiatki] 
\\«\in\ i wreszeit* ustawodawstwa o^<'»lneno -nto wlaś<'iwości miejscowi' 
'\:»'»re upowo si(» ukazują w i*olsee w W wieku oraz w nastci)nvcli cza 
v;h h i właściwe na calem pailstwie wyciskają piętno. 

Podnit^Ni" t**;^. i uwvdatni(' te znamienne cechv, jak one w przcinoiri 
d/iejow\m ^v\ stępują. mian<»wicie w pierwszym okn^sic powstaniii i m 
/.woju Ncjmiki*'W, siant»wiło wyłączny i»rzednuot nasz«»j skromnej |>rac^ 
InMowi /.nej. 
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DODATKI. 



LAUDA I UCHWAŁY WIECÓW SĄDOWYCH, 



SEJMIKÓW ZIEMSKICH 



ORAZ 



SEJMÓW PROWINCYONALNYCH I IN. 



Sejmiki Ziemskie. 



I. 



ZIEMIA ŁĘCZYCKA/^ 



a. 1399. Octob. 11. 

1 . Sabbatho in octava Francisci confessoris. In convencione domin o- 
rum seniorum in Lancicia. Tamże po pięciu notatkach: Acta feria 3-ia ipso 
die Undecim millia virginum (Octob. 21) sub anno Domini 1399-no post festum 
sancti Galii, qiio die termini generales debebantur celebrari et non erant. (Lanc. 
lib. terr. 4. f. 475). 

a. 1406. Anno Domini millesimo CCCC sexto. 

2. Mortuus est dominus Derslaus subjudex et qiio absente ^Vladimi^us de 
Slawoschow electus per dominum SzaflFranecz capitanemn et dominos terrige- 
nas judicabit usque ad provisionem certi subjudicis. (Ł. 4. f. 1097). 



^) W zbieraniu, ogłoszeniu i uporządkowaniu poniżej zawartego w Dodatkach materyalu 
miano na widoku: 

1) Wyszukać z ksiąg sądowych wszelkie ślady sejmików, oraz zapadłe na nich postanowie- 
nia, czyli lauda w obrębie badanego przez nas okresu. Ze względu na brak wiadomości o sejmikach, 
zgromadzić wszystkie o nich najdrobnitysze wzmianki, nie pomijając nawet takich, którcby nic wię- 
cej nie stwierdzały jeno samo istnienie sejmików lub wskazywały tylko ślady ich czynności. W po- 
szukiwaniach nie tracić także z uwagi uchwał wielkich wieców sądowych (colloąuia), w obec warto- 
ści, jaką posiada podobny materyał dla dziejów samorządu ziemskiego. 

2) W rozkładzie materyału w tłiki sposób zebranego, trzymaliśmy się zasady terytorj'alnej 
a nie synchronistycznej. Notatki o sejmikach odbytych, lauda na nich uchwalone a wyciągnięte 
z ksiąg sądowych danej ziemi, stanowią niejaką w sobie zamkniętą całość. Ten sam materyał, uło- 
żony w synchronistycznym porządku przedstawiałby zaiste pewną dla badacza dogodność, naruszał- 
by jednak wewnętrzną również pod wielu względami ważną spójnię między notatkami. Wyciągi 
naprz. z ksiąg sądowych ziemi Łęczyckie), odsłaniają przy pierwszym rzucie oka ciekawy obraz życia 
i ruchu, jaki się olijawiał w organizmie sejmikowym już na schyłku XIV wieku. W układzie zaś syn- 
chronistycznym straciłby wiele ze swej wyrazistości ten rj's wybitny. 

3) Podając w druku szeregi wzmianek o odbytych s(ymikach, na których odszukanie poświę- 
cono nie mało czasu i wiele pilności, nie odrzucaliśmy wykazu osób, podanych z imienia, nazwi- 
ska i godności, jako uczestników zjazdu sejmikowego. Okoliczność ta wydała nam się ważną pod 
niejednym względem. 
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a. 1412. Octob. 18. 

3. In collociuio gen. ft^ia 3-a post festuni s. Galii. Jurabunt Michael et Pe- 
trassius fratres de Stryków contra dominos terrigenas et dignitarios: Jako tych 
p y e n O d z i s z e m s k i c h k t o r e s z n o s t e r pater w i b i r a 1 , nichil plus penes 
nos est tantum undecini marce. Terminus in (juatiior septimanis. 

(Przekreślone. Domini dignitarii mis(*runt liberum Michaelera). 

Prefati Michael rum Petrassio fratre suo tenentur solvere undecłni iiiarcas 
procuratori dominorum dignitariorum terre Lanciciensis in ąuatuor septimanis siih 
pena regali. (Prz(»kr(»ślone). Satisfecit. (Ł. o. f. 255). 

a. 1412. Octob. 21. 

4. Ad nulacionem domini capitanei. Querulabatur Stephanus Puczek ex parte 
omnium terrigenarum contra pueros olim Nicolai de Szelazna gladiferi Lancie, et 
ejus uxorem, quod pater v(jster existens ex parte terrigenarum co Hec tor, rece- 
pit centum marcas y szdził nec de ipsis racionem fecit. Respondit Petrus de 
Wroczini procurator puerorum: Frater meus si (piid rec(»pit, hoc dedit suhjudici 
socio suo eundo ad Ungariam ex vestro mandato et de istiis pi^cuniis pater noster 
nichil circa se habuit n(»c ipsorum utilitatem habet. Tenninus ad colloquium go 
nerale. (Ł. 5. f. 255). 

a. 1412. Nov. 22. 

5. Ad relacionem domini Johannis castellani domini dignitarii diniisenint 
liberum a juramento Petrassium de Strykowo pro i)e(;uniis (errestribus, quos pater 
ipsius recepit. (Ł. 5. f. 202). 

a. 1415. 

0. Dominus judex et subjudex cimi aliis dignitariis et tota communitas 
miserunt liberos Mathiam et Johannem de Szelasna filios olim gladiferi d(^ centum niar- 
cis pecuniarum exa(;cionum, (luarum i)ater ipsormn erat recollector. (Ł. 6. f. Ov). 

a 1418. Aug. 4. (Dno rege in Lancicia constituto. 2 Aug.). 

7. Inventum est per omn(»s dominos terrigenas et dignitarios jiidicio 
Higali presidentes, cpiod Paulus de Fruskovicze evasit Philipum de Dassina pro 60 
marcis, pro ((uibus ipsum hab(^l)at in captivitate tentum, ex eo qvia idem Paulus 
ab ipso de captivitate i)r()fugit sive recessit. Presentibus Floriano castellano Wi- 
slicensi, Joannc^ Lanciciensi pinc(»rna, dapifero Lanciciensibus, Petro judice Sira- 
diensi. (Ł. (5. f. 772v). 

a. 1421. 

8. T(»rminus continuatur Szemakoni de Orlow ex ima et Stanislao venatori 
majori i)er duas septimanas, ((uo die portabit literam domini regis, quod fuit in 
il)sius negociis per co nv en tum prorogatus. (L. 7. f. 8). Odbywa się to in 
collo(iuio g(»n(Tali infra Octavam Corporis Christi feria 8-a (Mai 27). 

a. 1425. Jan. 2. 

9. Terminus continuatur Bartholomeo de Rosthowo ex una et Alberto ca- 
s((»llano Slonensi ad i)rimos terminos post eon v en (Mone m Siradiensem 
sive fuerint g(Mi(M*ales sive ])articulares. (L. 7. f. 249). Takich zapisów tamże kilka. 
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a. 1439. Jan. 

10. Laudum conv. gen. Piotrcoy. (an. 1438) Solutio debitom m 
prorogatur. 

Magnificus dominus Jarandus palatinus Jiuiiwladislaviensis mandato domini 
Regis et virtute conven(;ionis celebrate in festo sancti Nicolai (Dec. 6) proxi- 
me preterito in Pyotrkow, veniens ad judicium domini Regis mandavit inscribere 
ad iibrum terrestrem, videlicet, quod omnia debita, (luonim solucio fieri debuit 
ad diem Circumcisionis Domini et quevis alia ' anno istius, talis solucio debito- 
rum predictorum susi)ensa est ad festum Circumcisionis Domini proxime venturum 
absque quavis censuacione et sine censu videlicet p 1 a t h u solutura. Et similiter de 
obligacionibus fiat exempcio ad annum futurum festi proximi Circumcisionis, nihi- 
lominus tamen, si quis ponere voluerit, hoc facere pot^st, capiendo pecuniam valen- 
teni juxta proclamacionem pecuniarum et ita difinitum est in eadem convencione 
Pyotrkowiensi. (Ł. 11. f. 383). 

a. 1439. Jan. 

11. Domini decreverunt et invenerunt, quod prefati sutores Lancicienses et 
Clodavienses debent et possunt liberę vendere calciamenta vulgariter o b o w , Lan- 
cicienses in Clodawa et e converso Clodavienses in Lancicia liberę nec debent sibi 
mutuo ruere eadem calciamenta alias o b o w sub pena unius sexagine, (jui eorum 
rueret alteri eadem calciamenta. (Ł. 11. f. 383). 

a. 1441. April. 25. 

12. Domini distidemnt et suspenderunt omnes terminos tam terrestres quam 
castrenses, super quibus jam citaciones exivenmt et eciam quorum termini in libris 
terrestribus et castri sunt notati, judicandum non i)rius usque in quatuor septima- 
nis a feria tercia proxime i)reterita die videli(*et sancti Marci, exceptis causis seu 
terminis recentibus, super quibus citaciones castrenses amodo dabuntur; in futuris 
iste judicabuntur in judicio castrensi et non in alio cause violenciarum sub eisdem 
citacionibus et non in alio, Brzezinenses vero tamen ab eadem feria tercia preterita 
a die sancti Marci in tribus septimanis, Orlovienses vero feria quinta immediate 
sequenti post terminos Brzezinenses celebrabuntur. (Ł. 11. f. 455). 

a. 1422. Poprzednie roczki odbyły się Octob. 16. Pod koniec zapisów 
tej kadencyi czytamy uwagg: 

13. Domini unam diem judicantes fecerunt reclamare terminos per quin(iue 
septimanas ponendo eosdem sub eisdem citacionibus et terminis propter malam 
auram. 

Octob. 23. Acta f. 3. post Undecim millia Yirginum i n c o n v e n c i o n e t e r- 
restri generali coram dominis infrascriptis presentibus ad hec: Reverendo in 
Christo patre domino Wladislao Dei gr. epo Wladislav. 

necnon magnificis strenuisque dominis 

Alberto de Malye Lanc. vicesgerenti dni regis 

Boguslao de Oporów Wladislaw. palatinis 

Mathia de Byelawy Lanciciensi 

Stephano de Oporów Brzezinensi 

Petro de Stryków Inowłod. castellanis 
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Sethegio de Lanky judico, Andrea de Wroblowo subjudice 

Stanislao siibcanierario, Alberto de Parzinezew pincerna Lane. et aliis. 

(L. 11. f. 543). 
a. 1443, Jan. 8. 

14. Terniini celebrati feria 3 post Epipban. Et isti sunt tennini prinii certi 
post e X p e d i e i o n e ni. (Ł. 1 1. f. 549). 

a. 1443. Oetob. 21. 

15. Colloquiuni seu terniini •generales celebrati feria secunda post festuin san- 
cti Galii corani domino Setbegio judice et Andrea subjudice anno 1443 in Laiieieia. 
Presentibus Alberto de Małe palatino et vicesger. 

Nicolao Katman cajńtaneo 

Mathia de Byelawy Lanciciensi 

Stephano de Chodowo Hrzezinensi 

Petro d(> Strykowo Inowlodznc^nsi 

Paskone Conariensi eastellanis 

Alberto pincerna 

Paulo subpincerna 

Nicolao subdapifero 

Nicolao vexillif. cubicul. dni Regis 

Swantoph(»lkone yenatore. (Ł. 11. f. 408). 

a. 1443. Dec. 17.. 

16. Domini surgentes scribere mandav(Tunt, (piod onmes cause, (jue non sunt 
nunc difinite, debeiit judicari in terminis proximis, (jui positi sunt in sex septiina- 
nis a feria t(?rcia ista et antę istos terminos in duabus septinianis celebrabuntur 
tennini in Brzezyny et d(unde feria quinta pr()xima antę terminos Lanc. terniini 
debent celebrari in Orlow. 

Et isti terniini (jui (Tunt in Lancicia in proxinio, videlice( in sex septimanis 
sub eisdem citacionibus et terminis acticatis debent judicari (jue non (sunt) nunc (?) 
definite, i)rout premissum est. (Ł. 11. f. ()21). 

a. 1444. Febr. 18. Fer. 8. post f. s. Yalentini. Actuni in Clodawa. 

17. Nos Yincencius Dei gracia sancte gnesnensis eccl. archiepiscopus et prinias, 
Wladislaus eadem gracia episcopus Wladislaviensis 

Albertus de Małe ])alatinus Lancici(Misis Regie M-tis locum tenens 

et capitaneus in terris Majoris Polonie generalis 
Petrus de Zyrniki Calissiensis, 
Nicolaus de Wyrzbiczko Dobrinensis, 
Stephanus de Oporowo Brzezinensis, 
Nicolaus de Lubstow Crusclivicensis cast(»llani, 
Slanislaus d(» Dobrzelino succami»rarius, 
Setbegius de Lanky judex, 
CleiiKMis de Banclu'ziczi» dapifer Lancici(»nsis, 
Pn»sentibus Martino de Sławsko pal. Cal. 
Jobanne de Cretkowo vexillifero cap. Hri^st. 
Nicolao de Oporów subdapitero, 
Alberto do Parzinczew pincerna Lancicien. 



ZIEMTŁĘCZYCKIEJ. YII 



(;eterique prelati et domini in fratorna convencione in Clodawa pro die 
doniinico proximo post festum Valentini celebrata congregati... arbitri... arbitratores 
(Diyisio Kutno ot Lankoszyno). Ł. 11. f. 730). 

a. 1444. Junii 11 (circa). 

18. Actuni i n c o n v e n c i o u (^ t (> r r c s t r i post fostum Corporis Christ! anno 
MCCCCXLirri (3 notatki tylko). ^'Tastępne roczki na tej samej stronnicy zapisani 
dopiero z połowy Octob. (Ł. 11. f. 710). 

a. 1447, Sept. 12. 

19. Actum Lancicie feria 3-cia proxima post festum Nativitatis Marie aimo 
Dn. MCCCOXLVII. 

Corani dominis Thoma de Sobota novo judice 
et Andrea de Wroblewo subjudicje, necnon 
Petro de Strykowo castellano Inowlodznensi 
Petro d(^ Opporow vexilliferro 
Michaele Lassoczsky capitaneo 
Stanislao de Dobrzelino succamerario 
Clemente de Trzeblow dapifero 

Nicolao subdai)ifero Lanciciensibus et aliis muUis hominibus 
et terrigenis terre ejusdem. 

Et predicti domini ita conclusenmt, quod termini isti yulgariter omyl n e vo- 
cabuntur ex eo, quia termini judiciales ultra duos terminos non fuerunt cel(»brati, 
yidelicet i)ost mortem olim bonę memorie domini Sethegii judicis Lanciciensis (post 
ąuatuor autem septimanas cum in Lancicia (termini) celebrabuntur, cjuibus peractis 
postea in aliis districtibus, videHcet in Brzeziny et demum in Orłów transibunt 
juxta consuetudinem prius tentam (>t servatam. (Ł. 12. f. 4v). 

a. 1448. Mart. 12. 

20. C o n V e n c i o celebrata Lancicie ipso die sancti Gregorii sub anno 
Domini milh^simo ąuadringentesimo quadragesimo octavo per magnificos generosos 
et nobiles dominos dignitarios terrigenas et comnumitatem nobiHum terre Lancicien- 
sis, quorum nomina inferius sunt descripta, ((ue secuntur: 

Dominus Albc^rtus d(» Małe pallatinus 

Mathias de Byelawy castellanus Lancici(>ns(»s 

Stephanus de Chodowo Brzezinensis 

Petrus d(* Strykowo Innowlodznensis castellani 

Petrus de Opporow vexillifer et capitaneus 

Albertus de Parzinczewo pincerna 

Bartholomeus de Roschtowo venator maior 

Nicolaus de Zychlyn thezaurarius 

Zemacus de Orlow (jiamerarius 

Swantliopelk de Lanka venator minor 

Jolianni^s de Pyekari subvenator 

Pauhis de Boczky subpin(».erna 

Stanislaus de Wroczini subagazo Lancicienses 
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nec non diiodeuim n o b i I c s n o t a lii I c s por c o ni ni u n i t a t « m s p e o i a 1 i t e r 
deputati et pllecti fiiim pl<'na faoultati" ot omnimoda poteBtate pro eadein 
loquendi et consiilendi ])n>dictis domiiiis digiiitariis adiunoti, videlicet: lohannes de 
Cuthno suooamerarius fiofltinpnsi.s, lohannes de Golicze, Petrus et Johannes de 
Lankoschino, Stanislaus dc Stradzewo, Petrus de Drzewcze, Petrus Zuk do Pyotr- 
kowo, Pełka de Kozel, .fohannes de Brzoziiii, Jaiuisiii!^ de Jarochowo, Johannes de 
Cewaschka, do Goslawioze, Andn>as de Grabowo, Johannes de Wozniky cum con- 
sensu et vohnitate sjiontanea stn>nniiorum doniinorum Thonie dc Sobotha judicis 
ot Andree de WroMowo subjudicis, in eonnn preseneia infraseripta sunt conclusa, 
decrota laudata et constituta perpetuis toniporibuK duratura, et ticet alitpti digni- 
tarii vidolinet: Pasko de Giislavioze (;ast«;llanns Gonariensis et Stanislaus de Do- 
brzelino sucoanierariua Lanciciensis prefate eonveneioni <',ortis ex causis non poŁue- 
runt interesse, nichlloininus tanien niisenint nuiicios suos consenciendo ad preniissa. 
Et primo per doininoa supraseriptos ronc^lusuni decretuni et laudatuin est do 
consensu et voluntate spucialibus doniinorum judieis et subjiiditus suprascriptonini, 
ad quod faeienfhun doininus judex et subjudex prcfati se s[>(>ntane et liberę sub- 
miserunt, (juod debent Łenninis Judicialilms in <piolibet dislrictii, videlicet Lanoi- 
ciensi, OrIoviensi et IJrzezinensi seniper iiiteresse et sodendo in sede sua judicare, 
prout ad ipsorum sjioctat oflicium noc habeant ot^casionein uxcusandi prefata visi- 
tarc Judicia, nisi inłinnitate gravi aut ar.tione in Łerra aliena noŁabilibus sint pre- 
venti. Sed quum aliquem ipsoruni talis (lasus yidolieet infinnita." grauis ac actio no- 
tabilis in alia torra iinpedierit, tunc et non aliter li<;ebit illi, scńlicet domino judici 
vel subjudici loco sui seu ad locum yuum substitiiere et locare honum l<^rrigenain, 
probuin, idoncuni, jurisperitum et bene possessionatum, cpii sedebit cum domino jii- 
dice abseiite domino judice, et ahsont-e domino judice cum domino subjudice, iinius 
eniin ipsonim videlicet judicis ac subjudicis prescncia scmper adminus judieiis in 
predictis omnibus di,strictibus debet inttiresse nec alio modo Łcrmini judiciales in 
aliquo districtuum pnuliotorum debent i^elebrari vel transire. (L. 12. f. 65). 

a. 1451. Mart. U. 
21. Convencio. Magnifici ao gcnorosi nobiUisque viri et domini iiifrasorip- 
ti convencionaliter ciongrygati in ]jan(^i(^ia dominioo die, quo decantatur in eccle- 
sia Invocavit, yidelicet Albertus de Małe palatinus 

Petrus de Opporow succanierariiis et cajiit^neus Laneicienais 

Pasko de Goslavice C(inanen.-iis castellanus 

Thomas de Sobotha judes 

Niftolaus de Opporow dapifer 

Stanislaus de Wroczini venat«r maior 

Swantopelk de Lanka yenator minor 

Johannes de Pyekary subvenator Lancicienses 
Xeonon ex parte comnumitatis nobihis: Petrus de Lankoschino. Johannes 
de Golii^ze, Petrus de Drzewcze, Pełka de Cc)Z('l, Petrus Zuk de Pyotrkow 
et alii terrigene quam plures ac nobiles iiredictł- terre Lanciciensis vallaverunt ra- 
dium mille marcaruni inter nobiles infrascriptos: Petruni de Minor t)p])orow bnrgra- 
biuni castri Lauciciensis cum oninibus suis coacliutoribus ex vna et nobiles Sta- 
nislaum I'etnnn de Warszycka Wola et .lobaiuiem de Warsice eciam cum omni- 
bus ipsorum coadjutoribus justa con.suetudinem terrestrem, ita quod non aliternisi 
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in pace viven3 debent intor se et si aliqua inter se debent agere, illa jurę debent 
disponere inter se et non lite. Anno 1451 Domini. (Ł. 12. f. 280). 

a. 1454. Apr. 27. 

22. Stacio domini regis et judi(ńum s. Ser. sabbato pr()ximo Conductus Pa- 
sce anno D. 1454. 

Coram dominis marszalko curie domini regis nomine Byeszacb, Petro de 
Strykowo castellano Innowlodzyonsi, Johanne de Chehnycza Sirad., Tboma de So- 
botha Lanciciensi jiidicibus, Andrea sułyudice, Pełka gladifero, Nicolao Ponathowski 
vexillifero Lanciciensibus. 

Ex mandato domini regis et consiliariorum sue Serenitatis protimc i n c o n- 
vencione generali congregatorum omnes et singuli termini (juarumlibet per- 
sonarum, qui łiic terminos coram prefato domino rege habuemnt, suspensi sunt et 
dilati usque ad proximos terminos generales seu ad adventum felicem . . . excei)tis 
causis yiolenciarum domesticarum vel furticinii et eciam que tangunt honorem, 
que nunc judicabuntur seu judicari debent. (Ł. 13. f. 98). 

a. 1455. Ai)r. 3. 

23. Peria quinta magna seu proxima antę festum Pasce domini congregati in 
Lanciciam videlicet: 

Michael Lassoczsky succamerarius et capitaneus 

Mathias de Byelawi castellanus 

Thomas de Sobotha judex 

Stanislaus de Wroczyny venator major 

Swyanthopelk minor yenatores 

Pełka gladifer 

Clemens minor vexillifer 

Johannes subagazo — Lancicienses 
et alii quam plures terrigene connotati, per dominum capitaneimi notare manda- 
vemnt, quia eandem eongregacionem seu convencionem non habent neque 
habere volunt pro convencione terrestri. Anno Domini 1455. (Ł. 2. B. f. 235). 

a. 1455. Apr. 28. 

24. Actum Lancicie feria secunda ipso die sancti Vitalis i n c o n v e n c i o n (» 
t (» r r (^ s t r i presentibus dominis infrascriptis: 

Petro palatino Stanislao majore 

Matliia castellano Swanthopelk minore venatoribus 

Michaele capitaneo Thoma judice, Andrea subjudice 

Passaskon(^ Conariensi Pełka gladifero, Johanne subagazone 

Sassino Plocensi castellanis Lanciciensibus el aliis multis. 

Domini suprascripti distulenmt etc. 
Domini suprascripti distulenmt terminum inter strenuum Nicolaum de Milonicze 
castellanum Brzezinensem ex una, et honestam Dorotheam relictam olim Petri Klv- 
monis de Lancicia partibus ab altera huc yidelicet, qui in istis actis continetur ad 
proximum adventum domini regis secunda die post ejus felicem ingressum in Lan- 
ciciam, vel ad proximam convoncionem terrestrem in Lancicia fiendam, 
aut quid horum prius fuerit. Et hoc ex eo, quia prefata Dorothea litteram domini 
Sejmiki Ziemskie. 2 
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regis apportavit dilatoriain seu inhibitoriain, ciijus tenor sequitiir iii hec verba: 
Kaziniirus Dei gracia rex Polonie, niagniis dux Lythwanie, Russie Prussieąue do- 
niiniis et heres. Magniticis, generosis ae strenuis et nobilibiis: palatino, castellanis, 
oapitaneis ceterisqiie dignitariis et oflicialibus terre Lancioiensis in proxiiiia con- 
V e n c i o n e L a n c i c i e n s i conv*eneionaliter eongregandis graciaui regiani cum 
favore. — Magnifici, generosi strenui^jiu^ et noł)iles fideh^s nostri dileeti! Adhuc in 
reeenti tenemus mernoria, cjuod dum Laneieie noyissime fuinuis constituti, caiisani 
inter generosuni Nicolainn de Mylonieze eastellanuin Brzezinenseni ex una, et ho- 
nestam Dorotheam relictani olini Petri Clinionis de Lancioia partibus ab altera 
yertentem ad conveneioneui generałem per omnes prelatos et barrones terrarum 
Majoris Polonie in pr()ximo eelebrandam, eui tam eeelesiastice (juam seculares per- 
sono major es et nobiliores interesse deberent, distulimus judicandam. Vestre 
vero fidelitates, prout nobis datur intelligi, eausam i)refatam in convencione Lan- 
(^iciensi, quam absque presencia prelatorum et eetcTorum barronum terramni Majo- 
ris Polonie in proximo (.'onstituistis celebrare, dis(;utere et diffinire sentenciareque 
proponitis contra nostram deliberacionem et conc^lusionem prefatam Lancieie nui>er 
factam. Quare vestris fidelitatibus causam primo notatam in pretacta conycncione 
Lanciciensi proxime celebranda inhibenuis judicare, dum illam ad convencioneni 
generałem premissam per omnes prelatos et barron(»s terrarum Majoris Polonie ce- 
lebrandam distulimus et prorogamus; (jui revisis et debite auscultis prius privile- 
giis ac munimentis civitatis nostre Lanoiei(»nsis primum invenire debebunt, quo 
jurę ipsa ex causa debel judicare et discerni. Et deinde diettj partes in causa 
prefata penes juris formam ipso jurę et ecpiitate mediante plenitudinem justicie 
r(»portabunt. Et ideo aliud non lacturi — Datum in Hyelsko leria secunda post fe- 
stum sancte Dorothee yirginis gloriose — Anno domini millesimo (piadringentesiino 
quinquagesimo quarto — Dominus rex per se (Febr. W), (L, terr. 2 B. varia f. 255)- 
(Sprawa o tysiłjc złotych \v^»gierskich złożonych przez kasztelana do przecłiowania 
Dorocie wdowie po Klimonie, cij^gn^jła si^ łat kilkanaście, aż w r. 14G8 zakończyła 
si^^ wyrokiem skazujj^cym j^ na zwrócenie depozytu pieniężnego. Ibid. fol. 385). 

a. 1459. Febr. 28. 
26. C o n V e n c i o t <» r r e s t r i s feria quarta antę dominicam Letare aiino D. 
145 nono. Coram dominis: 

Petro de Oporów palatino Cłi»mente vexiłlifero minore 

Petro de Stryków Inowlodz. caslc^llano I^^łoriano subvenatore 

Johanne de Stoky yenatore majon* Alberto subpincerna 

Swathopełkone — minore vena(oribus Swatoslao ??? et ofR(\ Lancicien. 

Pełka gladifero Joluumc* Luczky notario d(mi. reg. 

Johanne thezaurario Tlioma judice 

Mathia camerario? Andrea subjudice. 

(li. 2 B, f. 206). 
a. 1459. Aug. 10. 

2(). Actum in I^ancicia łeria sexta in festo sancti Laurencii martiris toiu- 
pon» stacionis domini K(»gis aimo Domini MCCCCIj mmo. 

Coram magnificis Johaime Curopathwa (1<» ł^a(*zuchow succamcTario Lublinensi 
et marsalco curie domini Regis, Micha(»ł(» d(» Lassotliky succam(»rario (»t capitaneo 
ł^anciciensi, Sigismundo d(» (łrabowo dapiłero 15rz«'st(»nsi loco judicis et Petro Zuk 
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(1(3 Pyethrkowo loco subjudicis sedentibus, collocatis per dominum raarschalcum de 
mandato dni Regis. 

Domini suprascripti ex mandato domini regis distulenmt causas etc. ad domini 
Regis adventum modernum, adconvencionem terrestrem proximam Lan- 
cicie pro festo Assumpcionis Marie fiendam juxta inscripciones... (Ł. 2. B. f. 266). 

a. 1461. Octob. 15. 

27. Actum Lancicie feria (jiiinta ipso die sancte Hedvigis anno Domini 
MCCCCLX primo sedente domino Regę coram dominis: 

Petro de Oporów Lanciciensi, Nicolao de Coszczelecz palatino Brzestensi, 
Thoma de Sobotha Lanciciensi, Johanne de Koschkowo Crusvicensi castellanis. 

Terminus continetur serenissimo domino nostro Kazimiro Dei gracia Regi Po- 
lonie domino nostro graciosissimo ex una et strenuo domino Petro de Stryków 
castellano Innowlodzensi parte ab altera ad proximam convencionem generałem in 
Pyotrkow vel iibi prius celebrabitur conyencio regni Polonie generalis alias val- 
ny. (Ł. 2. B. f. 272v). 

a. 1461. Nov. 15. 1(J. 

28. Anno Domini millesimo ąuadringentesimo sexagesimo primo feria secun- 
da et tercia pr()ximis infra octavas sancti Martini convencio terrestris per 
dominos dignitarios totam(|ue communitatem est celebrata. 

Magnifici domini Petnis de Opporow palatinus, Thomas de Sobotha Lanci- 
ciensis, Nicolaus de Mylonicze Brzezinensis, Petrus de Stryków Innowlodzensis ca- 
stellani, venientes de convencione Pyothrkoviensi pro die sancte Hedvigis per se- 
renissimum principem dominum Kazimirum Dei gracia regem Polonie etc, cum 
prelatis et dominis consiliariis tocius regni celebrata, predicti domini dignitarii 
Lancicienses volentes obviare et sul)venire damnitati nuper in castro Lanciciensi 
facte, quod yidelicet acta castri Lanciciensis cum multis aliis rebus sunt cremata, 
interrogaverunt in eadem convenci(me Pyotrkoviensi to tum et generale con- 
silium regni, ąuomodo nobiles et terrigene Lancicienses pro eorum debitis, que 
in actis castri Lanci(jiensis fuerunt et aliis omnibus rebus et articulis judicari de- 
berent, quos dominos suprascriptos consilium regni ibidem in Pyotrkow plenarie 
informavit in hunc modum, qui sequitur: 

Inprimis statuentes decreverunt unanimi voto et consensu, quod quicunque 
habebit literam sigillo appenso sigillatam in pergameno scriptam morę solito super 
debito suo vel super quacunque possessione sua, ille habebit debitum suum et pos- 
sessionem suam i ta, sicut et in actis habet. 

Item. Copie de actis vel quecunque in papiro scripte non sunt admittende. 
Qui autem non habebit literas super debita sua et suum debitorem citabit pro de- 
bito, quod in actis fuit acticatum, (jue sunt cremata et citatus seu reus negaverit 
debitum suum, idem reus sic citatus debet se testibus nobilibus juxta terre con- 
suetudinem liberare et eosdem inducere. Rotha. Sic me Deus adjuvat et sancta 
Crux, quia tibi hoc debitum non tenor (!) nec me tibi aliquando ad acta inscripsi 
castri. Testes: sciimt et testantur. 

Item. Quicim(}ue citavit debitorem suum antę cremacionem actorum (»t cita- 
n 5 m habuerit, ille si sibi negatum fuerit debitum, ille qui citavit sic, tanquam 
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actor i)robal)it testibus super debitum suum, quia aliud habuit in actis secunduin 
cittatorium. 

Item. Si qiiis citatus fiierit, (iiii in possessioin^m alicujiis se iiitromitteret vel 
oam occuparet ot reeiperot violontor, citatus vero existens in possessione dicet, 
(luod ego hanc possossioncmi possideo, (juia est niichi obligata in actis castri, sed 
acta sunt cremata, tanien ministerialeni habeo, ([ui me ad eandem possessionem 
introligayit, — si citatus i)ossessionem hał)ens statuet ministerialeni et ministerialis 
recognoscet, quod euni introligayit in oandeni possessionem, i)ossessor possessionem 
suam possidebit et a penis yiolencie liber erit. Sed super summam pecimie, quain 
habuit in actis castri mon^ obligacionis, si sibi negabitur, i)roł)are debet testibus 
secundum consuetudinem terrestrem, quod in tanta sunnna pecuniarum possessio 
est sibi obligata. 

Item. Eciam decretum est, cjuod prescripeio onniium debitonim, possessioniim 
et causarUm et rerum perpetuarum in eisdem actis castri crematis conlentanim 
debet durare a data presencium tantum per imum annum et sex septimanas, ita 
quod quicun(iue causam suam, quam in eisdem actis castri crematis habuit, non 
introduxerit vel pro ea non citayerit, extunc lapsis anno cum sex septimanis cau- 
sam perdet et omittet. (L. 2. B. niefoliow.). 

a. 1545. Apr. 13. 

[Informatio S. R. Mtis occasione librorum (^ombustorum castrensiiun Calisien- 

sium] ^). 

Sigismiindus Dei gratia rox Poloniac supprcraus dux Lithvania(>, Uussiao, Prussiae, Mazoviae 
etc. Dominus et heres. Signiflcamus praesentibus literis, ąuibus intcrest universis. Quia cum supe- 
riori tempore libri judiciorum et actorum castrensium Calisiensium in rivitate nostra Calisiensi con- 
flagrassent, considerando raagno detrimento siibditorum nostrorum ftiturum, si provisum per nos non 
fuerit, quid facere eos in co causu oporteat, rem eam ad consiliarios nostros retulimus, ąuorum cum 
etiam propemodum fYiisset sentencia, ut cadcm ratio subditis nostris capitaneatus Calisiensis ad in- 
scriptiones probandas, quae in simili causu in aliis capitaneatibus mandato et Yoluntate nostra obser- 
vata praescriberetur. Cum autem compertum habeamus regnante serenissimo dno Kazimiro Regę 
Poloniae patre nostro desideratissimo in arce Lanciciensi eodem modo libros actorum castrensium 
conflagrasse at<iuc tum ex sententia consiiiariorum Kegni nostri praescriptum fuiase. Cul ąuidem 
informationi serenissimi olira parentis nostri in probandis et suscipiendis inscripcionibus, quae in 
libris exu8ti8 esse dicerentur. Nos inhaerendo, cadem seąui per omnia cum consiliariis nostris decerni- 
mus ex libro castrensi Lanciciensi ut seąuitur per totum de verho ad verbum. Quam ąuidem infor- 
mationem seu rationem in prol»andis et suscipiendis inscriptionibus autenticis quibusvis ex sententia 
nostra et consiiiariorum nostrorum ab omnibus subditis nostris suscipi et ol)servari Yolumus eamąue 
ab offlcio eodem castrensi Calisiensi acceptari et exequi decernimus. Harum testimonio literanim 
quibus sigillum nostrum est appressum. Datae Cracoviae feria 2 post dominicam Conductus Paschac 
proxima anno Domini 1545, regni vero nostri 39. Samuel episcopus Plocensis et vicecancellarius 
subscripsit. Helatio reverendi in Christo patris dni Samuelis episcopi Plocensis et K. Pol. vicecanccl- 
larii. (Kaliskie Inscrp. 8. f. 397). 

a. 1463. Dec. 9. 

29. Anno Domini 1403 feria sexta in crastino Concepcionis Marie Yir^inis 
de mandato speciali domini regis coram generosis P^loriano de Gay judice, Weli- 
slao de Sclothy loco subjudicis Lanciciensis. 



M Ze względu na to, iż w następnem stuleciu, kiedy w Kaliszu zaszedł ]łodobny wypadek 
spalenia się ksiąg sądowych, zastosowano w zu])ełności ])owyższą uchwałę z r. 14C1 wydaną dla gro- 
du łęczyckiego, podajemy postanowienie Zygmunta I-go z r. 1545 w całem brzmieniu. 
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Domini suprascripti de mandato serenissimi domini Regis etc. terminos omnes 
sou caiisas ąuarumlibet personarum, qui et que ad hunc adventum domini regis ad 
diem tercium fuerunt dilate et suspensę, distulerunt et suspenderunt ad proximum 
diem regis adventum in Lancicia ad diem tercium aut ad terminos proximos ter- 
restres Lancicienses fiendos seu quod horum prius fuerit. 

It. domini feria secunda proxima post festum sancte Lucie celel)raverunt 
convencionem terrestrem in Lancicia, in qua unanimi voto concluserunt 
habere t(>rniinos terrestres et ut judicia procedant et ut fiat et ut justicia cuilib(»l 
ministretur terminis (co) munibus? terrestribus, diem videlicet feria tercia proxinia 
post dominicam Invocavit assignaverunt et decreverunt, qui termini erunt incerti 
alias omylnye, in quibus kmetones judicari debent. 

It. statuerunt unanimiter et decreverunt, quod kmetones liberę mittere de- 
bent recepta ab eis posicione terrestri yidelicet tres marcas. 

It. citaciones kmetonum quomodocunque per eas citabunt nobiles, non debent 
destrui propter aliquorum verborum in citacione deviacionem, sed debent judicari 
piane, non obstante aliquo errore in citacione commisso et liberę mitti quocunque 
Yoluerint, posicione terrestri soluta juxta consuetudinem terrestrem. 

It. in eadem convencione generosus dominus Johannes magnifici domini Pe- 
tri de Opporow palatini Lanciciensis filius — notarius terre Lanciciensis acta terre- 
stria yidelicet yiginta tria yolumina recepit, que nobilis Nicolaus de Lubnycza 
filius olim Alberti Lubniczky ol. notarii terre Lanciciensis de mandato serenissimi 
domini regis etc. in medio dominorum presentayit, asserens eadem in nullo essc; 
yiciata. (L. castr. 13. f. 113). 

a. 1464. Dec. 11. 

30. Na marginesie dopisek (fer. III a. f. s. Lu(ńe) C o n y e n c i o t e r r e s t r i s. 
(L. castr. 2. f. 285). 

a. 1465. Noy. 16. 

31. Conyencio partie u laris sabbatho antę sancte Elizabeth anno 
LXV. (L. castr. 2. f. 331y). 

a. 1465. Dec. 17. 

32. Conyencio terre stris tenebatur feria tercia antę sancti Thome 
apostoli anno LXV. (L. castr. Ł. 2. f. 307). 

a. 1466. Mart. 4. 

33. Feria 3-a post Remniiscere conyencio tenebatur. (L. Gr. 2. f. 553). 

a. 1466. Febr. 20. 

34. Dominus capitaneus distulit causam yertentem inter nobiles Sigismun- 
dum de Grabowo dapiferum Brestensem ex una, Elisabeth de Dambye ex altera 
parte adconyencionem proximam terrestrem pro feria tercia proxima 
post Reminiscere fiendam (Mart. 4), prout hodie fieri debuit, ad satisfaciendum sen- 
tencie episcopali Wladislayiensi, quam causam ipse dominus capitaneus commisit 
burgrabio et judici castrensi Lanciciensi ad temiinandum ipsam causam tam rat(», 
prout ipse solus capitaneus, si tunc presens non fuerit, omni difficultate semota, 
partibus ad hoc consencientibus. (L. castr. 2. f. 641 y). 
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a. 1466. Mai 13. 

35. Termiiii celebrati feria torcia Rop^aciomini anno Domini millc^sinio qiia- 
driiigentesimo sexagesimo soxto coram niagnifieis genorosis(iiie: 

Adam do ParziiK^zowo loco palatini 

Thoma de Sobotha Laneicionsi 

Nicolao de Mylonycze Brzezinensi 

Jacobo de Brzurzicza Conariensi cast(»llanis 

.Jobanne de Byelawy v(Miatore 

Stanislao de Myrcziiio tbesaurario 

Floriano de Gay jiidice 

Paulo de Drz(»wrze subjudiet* Lancie. 

Terniini taliter judicari debcMii more anticiuo litiTam r(»giam non offendendo 

lamdiu us([ue ad conyencionem gcMieraleni Pyotrkoyienscmi, (jiie convencio fiet ge- 

neralis, literis anticiuis et novis et juribus terresiribus non nocendo. Dominus rex 

personaliler cinn consilio suo sic precepit judi(;are more anti(iuo. (Ł. 2. B. f. 334). 

a. 1467 (?) April. 9. 
3(). Convencio terrestris tenebatur. (L. castr. 2. f. 696). 

a. 1467. Jul. 13. 

37. Acta sunt hec Lancicie feria S(»cini(la i)ost f(\<^tuni sancte Margaroihe 
amio Donn*ni millesimo quadring(»ntesim() sexagesimo seplimo (])rzekreślono sexto). 

Magnifici generosicpie: 

Petrus de Opporow palatinus 

Thomas de Schol>()tha Lanciciensis 

Nicolaus de Mvlonicze Brzezinensis 

Jacobus de Brzurzycza Conariensis cast(»llani 

Johannes de Lankoschin pincerna 

Johannes de Sthoky yenator 

Clemens de Straskowo yexillifer 

Pełka de Cozyel gladifer 

Stanislaus de Mirczino thezaurariiis 

Florianus de Gay judex 

Paulus de Drzeycze subjudex Lancicienses 

necnon Adam de Pa^zincze^vo, 
Johannes Dalikowsky, Andreas Yyschoczsky, Petrus Calyensky, a tota co ni- 
munitate terre Lanciciensis deputati cum celeris terrigenis et dignitariis terre 
Lanciciensis hic in Lancicia congregatis. 

Domini pn^scripti unanimi consensu id yoluntatc* laudaverunt, quod nullus 
nobilis seu terrigena vel alius, cujuscuncpie status fuerit, alterum nobilem seu ąuem- 
vis homini^m non debet in judicium castrense evocar(» prc»ter (juatuor articidos diii 
laudatos et castro judicari concessos, prout in statutis r(\galibus (»t tocius Polonie 
continetur. 

Si yero alicpiis erga laudum predic^tum łacen^t et ii)sum laudum non curave- 
rit et cittaret ])ro articulo castro judicare non i)ertin(Miti cittaius(iu(» rept^rtus fuorit, 
(piod ille articulus pro quo citayit non (^st judicii castri, extunc cittans cittato tres 
marcas luet po kupy et causam wSuam amittet. 
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Item. Dicti domini invenerunt et laudavorunt, si aliąuis nobilis kmethonem 
seu fainulum alicujus in indaginibiis, gays vel rubetis prohibitis arestaverit et re- 
ceporit, oxtunc recepturn hoininein non debet ligare et in menibris offendere non 
debet, sed accepta seciiri ad caiicionein fidejussoriam dare ad interrogacionem et 
sentenciain dominorum juxta morem et statutum diii tentum et eonswetum. 

Item. Domini predicti invenerunt, ąiiod de arrestacione i)eccorum, juxta mo- 
rem diu tentam teneri debet. 

Item. Domini predicti terminos omnes castrenses tam inscriptos in libro eastri 
((uam cittaeiones omnium personarum pro debitis et aliis onmibus (^aiisis et (^itta- 
eionibus a die hodierna suspendorunt et distulenmt ugque ad terminos terrestres 
Laneicienses et (juum termini terrestres Lancicie celebrabuntiir, tunc eciam ter- 
mini castrenses celebrabuntur. Si vero ali(iuis aliquem cittacionibus terminis tam 
inscriptis quam eciam noviter cittatis antę diem predictum irritare et dampnare 
Yoluerit seu attemptaverit et penis involverit, laudaverunt hujusmodi penas (^t ter- 
minos nullum ro'mr obtinere usque dum termini terrestres Lancicienses fuerint, tunc 
iH*iam et termini castrenses Lancicienses suum vigorem habebunt. (L. 2. B. f. 378). 

a. 1468. Mai. 16. 

38. In convencione. Peria secunda in crastino sancte Zophie. (L. castr. 
2. f. 903). 

a. 1469. F(4)r. 10. 

39. Keria quinta in (M'astino Oinerum Conv(Mi(*io terr(^stris ten(»batur. 
(L. castr. 2. f. 1123). 

a. 1470. Jan. 15. 

40. Magnifici et generosi domini: 

Nicolaus de Cutłmo i)alatinus 

Thomas de Sobotha Lancicicmsis 

Johannes de Oporów Brzezinensis 

Jacobus de Bzurzicza Inowlodensis castellani 

Florianus do Gay judex 

Paidus de Drzewcze subjudex 

Johannes de Lankoschyno i)incerna 

Albc^rtus de Byelawy subpincerna 

Stanislaus de Bratoschewcze dapifer 

Wladislaus dó Mylonicze subdapif(»r 

Stanislaus de Mirczino thezaurarius 

Nicolaus de Poddambicze vexillifer maior 

Petruss de Gay vexillifer minor 
(»eterique domini et officiales terre Lanciciensis cum c o n s e n s u t o c i u s c o m- 
m u n i t a t i s protunc in eadem convencione congregate laudaverunt et posuerunt 
terminos kmethonum, qui ob (juosdam respectus et dissen(»ias non sunt celebrati, 
tempore suo consueto tieri et celebrari feria (piinta ipso die Conversionis sancti 
Pauli et judici cum subjudice nuuidaverunt eosdem judicare et penis regalibus, {\u\ 
in eisdem parere non curaverint, juxta juris formam et terrestrem consuetudinem 
corrigcMr. (L. 2. B. f. 390). 
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a. 1470. Jan. 15. 

41. Magnificiis et jconerosi Nieolaus do Cuthno palatinus Lanciciensis ciim 
dominis castellanis oeteriscjue ojusd(»m (orre digiiitariis in convencione parli- 
culari Laneicionsi feria secunda post octaras Epiphanie Domini cong^egatis cum 
consensu ot yoluntate unaninii tocius t(»rro Lancicńensis conimunitatis protimc con- 
gregat(» — predieti domini laiidavorunt et i)Osii(>runt fieri et celebrari terniinos knio- 
tlionum feria (luinta ipso die Conv(»rsionis saneti proxima (?) (Pauli) proxinia in hunc 
modiim, (juod omnes ąu\ eitati sunt ad diem km(»thonum terminoruni eonsiietunu 
liii ad easdem eitacioni^s parere debenl siib penis regalibus. Qiii vero non civato- 
rimt, habent faeultatem ad diem laudatum eitare et judici cmn subjiidiee ad diem 
predictum venire mandaverunt et eosdem terniinos kmethonuni die laiidato servare 
(^t judieare. Citatos (^t panMe n()h»nt(»s et hoc* ii)sum laudum i)rediet.oruni palatini 
et dominorum non eurant(»s pro n^belles penis re^alibus eastigare ot corrigere lau- 
daverunt et hoe do unaninii rohnitato oninium dominorum tuno congregatonim oi 
tocius conimunitatis cum domino palatino predicto conc^hisiono spoeiali fact^, esl 
laudatum et admissum. (Ł. 2. B. Z. f. 3J)()v). 

a. 1471. Mart. 5. 

42. In collocjnio part i culari feria t(M*cia jmst doniini(»ani Invocavit 
c(»l(^brato. (L. castr. 3. f. ir)4v). 

a. 1471. Mai. 3. 

43. Feria soxta iji di(^ sanct«» Crucis lnvencionis in conveneioni» parti- 
culari. {L. castr. 3. f. 14b). 

a. 1472. Mart. 8. 

44. Doininico Letarc^ anno LXXII conv(»ncio t(»rr(»stris tenebatiir. 
(L. castr. 3. f. 234v). 

a. 1473. Jan. 5. 

45. Actum Lancicio in eon \M»nci om* terrc^stri Lanciciensi ot in tor- 
minis particularibus incertis alias omylne similiter una c(4ebratis feria teroia in- 
fra octavas Epiphaniarum anno Domini mih^simo (|uadringentesimo soptuagosinio 
tercio — presentibus niagnifi(^is et generosis dominis: 

Nicolao de Kuthno i)alatin() 

l^homa de Sobotha Lancici(»nsi 

Jołianne d(» Oporowo Brzezinensi cast(»llanis 

Floriano de Gay judice 

Paulo de Drzewczo subjudice 

Derslao do Byelawy succamerario 
'! Petro de Gav V(»xillifero 

'■• Stanislao de Brzeznycza tlu^saurario 

i , V 

i Alberto de Byelawy subpincerna Lanci^Monsibus 

;; n<»c non corani C(»teris dignitariis terrigeniscjue tocius terre Lanciciensis. 

It<Mn. Domini suprasc^ripti ex ii)sa (^onyencione tiM-minos (M»rtos alias doszło 
|: pro feria tercia proxima post diem Cin(M'um pr()xime futurum Lancicie eelebrare 
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(locreverunt sine omni ambiguitate tonendos ot indixerunt, quos eciam per mini- 
sterialeiu focerunt proclamari ^). 

a. 1473. Mart. 26. 

4(). Poria quinta in die Annunciaeioiiis B. Marie Virgiiiis in c o 1 1 o q u i o 
p a r ti c u 1 a r i racione s t i p e n d i a r i o r u iii faeto — coram niagnificis Nicolao de 
Cutlino palatino et Petro Donyn de Prawkouieze capit. Laneieierisibus anno et(». 
LXX tenńo. (L. castr. 3. f. 394). 

a. 1473. Octob. 18. 

47. Colloąuium feria secunda in die sancte Luce evangeliste i n c o n v e n- 
oione partie u lari terrestri Lancicńensi — eoram niagnifieo Nieoiao de Ciitlmo 
palatino, Thonia de Sobotha eastellano Laneieiensibiis et eoram aliis dominis di- 
gnitariis. (L. castr. 3. f. 532). 

a. 1473. Dec. 4. 

48. C o 1 1 o q ni u m sabbato in die sancte Barbarę particulare. Dominus pala- 
tinus et cajńtaneus Lanciciensis distulinius terniinos et causas vertentes inter... ad 
adyentum S. R. Mtis in Laneiciani proxinuini aut ad priniam eon vencion eni 
terrestreni Laneicienseni, sen quid horuni prius fuerit. (L. castr. 3. f. 365v). 

a. 1474. Jan. 4. 
41). Feria tercia in c o 1 1 o (j u i o p a r t i c u 1 a r i Lancicńensi. (L. castr. 3. f. 573). 

a. 1474. Jan. 29. 

50. Dominus (^apitaneus distulit terniinos onmes omnium personarum, quos 
feeit suspendi ... et hoc racione (*onsurgencium terrigenarum ad a r m a b e 1 1 i c a 
consurrec^turarum, prout mos et juris est. (L. castr. 3. f. 596). 

a. 1474. Mart. 25. 
5L Peria sexta in die Annunciacionis Marie Yirginis LXXIIII in con- 
YMMicioni^ gen er al i Lanciciensi corani reverendissimo in Christo et domino, 
domino Jacobo de Syenno archiepiscopo et primate Gneznensi, necnon magnificis 
et generosis Nicolao de Cuthno palatino, Thoma de Sobotha eastellano et aliis 
omnibus dignitariis Lanciciensibus. Racńone belli dominus burgrabius distulit ter- 
niinos . . . racione ad arnia bellica consurgencium etc. (L. castr. 3. f. 660). 

a. 1475. April. 3. 

52. Peria secunda post Conductum Paschę in eon v en (» i one terrestri 
Lancici(Misi coram magnifico ac generosis Thonia de Sobotha eastellano Lanci- 
ciensi etc. (L. castr. 3. f. 884). 

a. 1475. Aug. 5. 

53. Sabbato proximo antę festum sancti Sixti eon v en ci one particu- 
1 a r i Lancicie celebrante. 



*) Kaziminis Doi jj^racia etc. i t. d. nastopiiją uchwały zapadłe w Kule 1472 r. Zol). Cod. epist. 
XV saeculi ed. Szujski str. 270, tudzież niżej pod tym rokiem w oddziale wielkopolskim. 

Sejmiki Ziemskie. 3 
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T^^rminriM omn^ et r-aiL^a^ qiiarumlibf*t p^r-f>narum, quo> et ąnsb^ dominus bur- 
flrrabiiH di^tulerat a/1 rollryiuinm, qurKl prin^^ipalir^r .-eu in [»iTixinio fi-lehraretur. 
!łe#i rpiia fiin^: magnifKO domino Niroiao d** ^'uthno palarino terr*^ Lanr i« iensi> fi 
aliH diirnifarii.- non in pl^-no exi.«tf-ntiKii.* pr*-fara ronven«'ło a domini > łi^If^hrata 
nfjtn fr^t?)^ id^> pr^-fafo- tenninr^ ^r raiL-as dominu.^ hur£:rahiu> distiilit ad c-onvł-n- 
rionem terr^*^rrem proxim^' fiendam. iL. f-sL^tr. :>. f. 7ś4ł. 

a. 1476. Mart, 4. fer. II. prox. |K>-t dominiram InvfMavit. 

54. FIx mandaro dominonim i n r- o n v ** n <^- i o n ^* r f» r r ♦* - 1 r i in r-onsilio tun«' 
in Lanrricia rron.«4i'*tenrium d^-Ietum et ras.satum. 

Nohili.-^ Nirolaii.- et Johannes de Cnm>^he fid#*jii>>*'nmt nołulem Jaeobiuii df 
Ciir^H^rhe ad statiiendum enm coram domino eapitanw) h «*Mt»»ri> dignitariis terr** 
Lan^den^ihuM in eonveneione terrestri Laneiei»*n>i |>roxima e(»nCT*'iratis jiixta lite- 
ram rejcalem ad instaneiam nobilis Annę de Ju.sehewo suł) sexa^nta niarci>. 
(L. canfr 4. f. 3^>;. 

a. 1476. 'Jim. 17. 

55. Fena neeirnda infra oetavas Corporis Christi in ronreneione par- 
tieiilari anno Domini millesirno quadrinK'*ntesimr» s<»ptiiair«'>imo sexto enraiii 
ma^iifieis, ^enerosis, nołńlihiis ete. (L. eastr. 4. f. 2<)7k 

a. 1476. Aii^r- K 

5^5. Keria r|uinła proxima antę festum san<ti Laureneii in <on ven e i o n «* 
part i en lar i K. M. anno Domini 147(5 (ingressus domini capitanei in Laneiria). 
In^resHn.s serenir^simi domini et dr»mini Kazimiri Dei graeia Re^is Polonie et in 
Luneiriam die druninico in crastino saneti Laiireneii. (L. rastr. 4. f. 228. 224|. 

a. 1476. A lig. 14. f. 4 in vig. Ass. M. Virg. 

57. Dominus capiłaneus łfTminum et eaiisam vertent(»m inter nobiles Annaiii, 
Thobiam, An)erłum filiam et filios natos indivisos olim nołńlis Jarohi de Slathkowo 
ex una et Johann(*m et Ole(!hno de eadem Slathkowo ex altera partibus distiilit 
et transposuit ad eon v (»n (tion em terrestrem proxime in Lancicia celebran- 
dam vi hoc ideo, (piia pars adv(?r.sa (|iie fuit citata ex officio domini capitanei ad 
iiiHtaneiam dietorum Annę, Thobie, Alberti, revocavit se ad convencionem terrestrem 
proxime Lan(;i(!ie eeh^brandam et exind(» taiis terminus eis eontinuatiir talis, proiit 
hodie fidejiibiiit. (L. castr. 4. f. 225). 

a. 1476. Septem. 12. 

I 58. Feria Yl secpienti ({)ost. Nativit. S. Mari(») conv(Micio particularis 

I regal i s Lancici(* c(»l(»brata fuerat anno Dni 147H. (L. castr. 4. f. 172v). 

a. 1476. ()<'loł). 18. 

50. l)i(» dominico {)roximo ant(» festum sancte Ileduigis (M)nvencio parti- 
cularis Regie Mtis fuit tractata anno Dcmiini millesimo 47(5. (L. castr. 4. f. 303). 

a. 1477. .lan. 1. 

50a. A(^ta conv(^nci(mis t(»rr(^stris LancńciiMisis f(»ria (piarta ipso die Circumci- 
sicmis Domini c(»l(»brat(» do anno (*jusd(Mn millesimo (iuadring(Mit(»simo septuagesimo 
septimo pres(»ntibus magnificis, generosis et nobilibus dominis: 
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Nicolao de Cuthno palatino 

Thoma de Sobotha Lanciciensi 

Nicolao de Opporow Brzezinensi castellanis 

Nicolao de Poddabycze inajori 

Fetro de Gay minori vexilliferis, 

Wlodkone de Mylonycze pincerna 

Johanne de Sstoky majori venatore 

Nicolao de Nandzerzevo subdapifero 

Alberto de Byelavy subpincerna 

Derslao de Mnogoschyno succamerario 

Floriano de Gay judice 
et Martino de Unycnye subjudice ceterisąue dignitariis, ofiicialibiis et terrigenis 
Lanciciensibus pro presenti convencionaliter congregatis. 

Et primo reformaciones certoriim articulorum et constituciones per ipsos do- 
minos facte secuntur etc. 

Inprimis. Quia sepe propter defectum vel addicionem unius titelli aut literę 
vel silabe insufficiencia citaciones destruebantur, ideo domini vigore presentis con- 
vencionis statuerunt, quod propter hujusmodi puncta titellos aut silabas, que sen- 
sum non immutant citacionis, citaciones ipse non sint amplius destruende, sed suf- 
ficiat ad perfectionem citacionis, postąuam posito in forma titulo citantis et citati 
nomina et unde sint describantur et pro quo actor citat reum et data citacionis in 
se, sicut debet fieri, fuerit sufficiens, extunc citacio pro perfecta habeatur et non 
erit locus citacionem impugnandi. 

Item. In aliis omnibus rebus, que jus et judicium terrestre et castrense con- 
cernunt, remanserunt domini circa literam Regie Majestatis ex Oppogy alias da- 
tam et de n y e s t a n e et dilacione sive recepcione terminorum antiqua consuetudo 
servabitur, solum pro prima recepcione vel dilacione termini infirmitate, nemo ad 
juramentum astrictus erit. 

Item. De regestris quemadmodum per prius actum est, de cetero non judi- 
cabitur. 

Item. De terminis quarumcimque personarum quomodocunque nominatis et 
ipsis regestris intermissis vel interceptis in proximis terminis terrestribus Lanci- 
ciensibus aut in eon V en ci one terrestri, si prius erit, tractari debet et inve- 
niri, quomodo debeant reformari, ne homines in causis jacturam paciantur aut 
damnum. 

Item. Domini statuerunt, quod decetero et deinceps solum triplices in anno 
et quarti kmethonum termini terrestres in quolibet districtu terre sunt tenendi ac 
celebrandi et tantummodo sola regni ardua et legitima neccssitate et non aliter 
obmittendi vel non celebrandi. Et si alicjuando contingeret, quod hujusmodi ter- 
mini propter legitimam regni necessitatem in temporibus constitutis non celebra- 
rentur, extunc domini terrestres liabebunt facultatem in aliud tempus quantum pro- 
pinquius eosdem terminos differendi et prorogandi, ita ut semper in anno triplices 
i)t quarti kmethonum, ut prefertur, celebrentur atciue teneantur. 

Et primi termini particulares in Lancicia semper et continue tenebuntur ac 
celebrał)untur feria tercia post octavas Epiphaniarum. Et alii termini similiter in 
aliis districtibus juxta consuetudinem conseąuenter sunt tenendi. 
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Socuudi terinini Lan(;i(*J(Mis<^s particularos eelebrabuntur feria tercia post festum 
Corporis Christi. Et alii siiniliter in ceteris terre distrłctibus juxta consuetudinem 
consequenter sunt teiiendi atciuo celebrandi. 

T(»roii Yoro torniini j)rr(»niptorii tainon alias gonorales celebrabuntur Lancicie 
feria tercia post festuin saiuiti Galii confessoris et alii termini cciain poremptorii in 
<M»teris tern* districtibiis consiMpuMiter ItMiendi sunt at<iue celebraiidi. (Od wyrazu 
et alii przekn^ślone i d()j)isaii(^ na boku z prawej strony: non placuit omnibus H 
feeerunt (także {)rz(»kreślone), a z Iew(»j 147JJ -de niandato dominorum in conveii- 
(liono terrestri Lanci(^i(Misi feria secunda j)ost festuni sancti Georgii (Apr. 26j cor- 
rectuni, ąuod (|uia ipsa id(»ni elausula non plaeuit). Kt ad istos temiinos ąuocun- 
(pu^modo aetor nunn eitaverit sires tantiuam ad terniinos particulares sive tanquani 
ad terniinos generales s<»nip(»r eitatus obniissis t»xce])ei()nibus <{uibiiscunquc actori 
respondere teneatur ad objeeta. 

Kmethonum vero termini (puirti t(Miebuntur seniper ac celebrabuntur in una 
septiniana antę festuin Natiritatis Christi. 

Iteni. Statutuni (»st, (piod <iuilib(»t eitans pro fidejussoria, debet oxpriniere in 
citacione, pro (pio ali(piis eavet vel a (pio elfuhgubet alias wyrancza, alias si 
hoc non exprimit in citaeione, extune eitacio non habebit robur (dopisano inną ręk^j 
cały ten artykuł u spodu kolumny). 

Item. De viduis, orphanis et insufficitMitibus hominibus domini statuonuit, ut 
citłu*ione coram judicio exhibita ac posita, subinserat contra reum deposicionem 
juxta continenciam citacionis, scilicet in his vt»rbis: (»go contra istuni depono, sicut 
eitacio elocpiitur vel continet, et proban* sum paratus et(». Et eo facto sino qui- 
busvis exceptionibus lecta citacione in facio judicii, reus actori respondere teneatur. 

(Przekreślono wyrazy yiduis, orphanis et insufticientibus hominibus, a natomiast nad wierszem 
dopisano, omnibus uniyersaliter, a z boku z prawej strony: correetum in convenciono Lanciciensi feria 
tercia proxima post festum sancte Trinitatis 1482). ( Juni 4). 

Itom. Domini restituerunt terminum hic datum ex tenninis Orloviensibus in 
causa inter providum Michaelem oppidanum de Byi^lawy ex una et intor nobilem 
Nicolauni de Nadolni Schewcze partil)us ex altera v(»rtente ad proxiinos terminos 
Orlovienses juxta citaciones. 

Item. Domini supradicti ex i)resenti conv(Micione terminos pro causis 
kmethonum pro feria tercia post (Hit avas P]j>iphaniarum tencMidos et judicandos in- 
dixerunt et laudaverunt. 

Terminos vero terrestres particulares pro feria tercia proxima antę soptuage- 
simam alias anto festum Purificacionis Mari(* abs(iu(» onjni ambi^uitate tenendos ac 
celebrandos laudaverunt indixerunt vi institu(»runt et in aliis distri(!tibus siinilitor 
juxta consuetudinem terrestrem eosdem terminos (X)nse(pienter celebrandos sta- 
tuerunt, <iuos eciam per ministerialem proclamari fecerunt. (Liber terr. Lanc. 14 
p. 57 — 59). 

a. 1477. Jan. 1. 

(H). Anno Domini inillesimo (iuadringent(»simo s<'i)tuagesimo septinio cm) n- 
v(Micion(^ terrestri in Lancicia f(»ria ([uarla ipso die Circ^umcisionis tunc ce- 
lel)rata . . . 

(888). Feria quinta in crastino Circumcisionis Domini (Jan. 2) anno Domini 
MCCCCLXXV1I in convencione terrestri. 
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(336). Feria soxta seąiienti in c o n v e n c i o n o t o r r e s t r i (Jan. 3) anno 
Dn. 1477. (L. castr. 4. f. 320). 

a. 1477. Jan. 

()1. In conyencione terrestri Lanciciensi. Magnifici domini Nicolaus 
(ie Cutluio palatinns, Thomas do Szobotha castellanus ot Potrus Dunin de Praw- 
kouicze succamorarius vSandomiriensis et capitaneus Lanoicionsis commissarii judices 
per serenissinmm dominum regem etc. Kazimirum etc. presentibus infrascriptis de- 
putati et assignati, distulonmt terminum sen causam vertentera inter generosiim 
Andream de Cutlino pincornam Gostinonsem alias de Caschewo majori ex mia et 
nobilem Johannera Plobanek de minori Sirochowo ex altera partibus, que causa ex 
citacione commissaria sub titulo et sigillis dictorum commissarionun hodie debuit ini- 
ciari, distulerunt ad proximum adventum domini regis in Lanciciam ad diem ter- 
ciam post ingressum sue Serenitatis in Lanciciam, propter quia tota terrige- 
narum communitas hujusmodi commissiones contra jura terrestria tolerare re- 
cusat et propter justiciam cause istius cognoscendam ipsam remanendo in tali pun- 
cto et proprietate, prout hodie fieri debuit, nichil juris aut proprietatis partibus au- 
ferendo, inscripcionem autem sentencie hujusmodi cause latam in actis terri^stribus 
districtus Orloviensis scriptam tamdiu distulenmt et suspenderunt, uscpie ad termi- 
nos Orloyienses, (jui termini post ingressum proximum domini regis in Lanciciam 
fient, sed antę adventum regium in Lanciciam nihil debent attemptari in causa ista 
in terminis Orloyiensibus, quousque rex de Lancicia preteribit. (L. castr. 4. f. 332). 

a. 1477. Mart. 9. 

(\2. Colloquium particulare Reg. Mtis i[)so die dominico Oculi cele- 
bratum anno Domini 147 septimo. (L. castr. 4. f. 481). 

a. 1477. Mai 14. 

03. Feria quarta in yigilia Ascensionis Domini 1477. Conyencio parti- 
c u 1 a r i s Regie Mayestatis tunc fuit celebrata in Lancicia. 

. . . Ad mandatum ser. principis et domini domini Kazimiri Dei gracia Regis 
Polonie etc. dominus capitaneus distulit terminos omnes et causas castrenses cpia- 
rumlibet pers(marum prescripcioni terrestri, nulli personę nocendo, ipsos in yigon* 
suo remanendo racione ad a r m a b e 1 1 i c a c o n s u r g e n c i u m et proclamari fa- 
ciens tam longe quousque it(?rum per yoces ministerialium proclamabuntur et pro- 
clamari jubebuntur yigore domini cai)itanei, prout mos (»t juris consuetudo est — 
continuentur termini i)rout ali(iuarum personarum termini et cause reciuirentur. 
Coram magnificis et generosis: 

Nicolao de Cuthno palatino 

Toma de Szobotha castellano 

Floriano de Gay judice 

Derslao de Byelawy succamerario 

Alberto de Dobrzelino vexilifero majori LaiKuciensi 

Nicolao de Oporów castellano Brzezinensi 

Nicolao de Dobrzelino castellano Inowlodzensi 
et aliis omnibus dignitariis Lanciciensibus in conyencione particulari Regie Maye- 
statis personaliter assistentibus. (L. castr. 4. f. 175). 
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a. 1477. JiiI. 2 1). 

64. Peria IV (post Visit. S. M. V.) in eon vencione Regio Mayestatis 
particulari incompleta celebraia aniio Domini M. 1477. (L. castr. 4. f. 512v). 

a. 1477. Jul. 16. 
()5. In convencione particulari Regio M. fcria IV in vigilia sanrti 
Alexii confessoris. (L. castr. 4. f. 51 6 j. 

a. 1478. Febr. 13. 

6(). Peria sexta seąuenti conyencione Rogi a tunc celebraia (post Do- 
niinicam Invocavit). (L. castr. 5. f. 228). 

a. 1478. Octob. 19. 

67. Acta convencionis terrestris Lanciciensis ftjria secunda proxinia 
post lestum sancti Galii confessoris celebrate anno Domini millesimo CCCCLXXVIII 
presentibus magnificis, generosis et nobilibus: 

Nicolao de Kuthno palatino 

Thoma de Sobotha Lanciciensi 

Nicolao de Opporow Bzezynensi castellanis 

Petro de Gay vexilifero minori 

Wlodkone de Milonicze pincema 

Nicolao de Nadzerzewo Conariensi castellano 

Stanislao de Barthoscheuicze dapifero 

Floriano de Gay judice et 
Martino de Vnyenye subjudice ceterisciue dignitarys officialibus et terigenis Lanci- 
ciensibus pro presenti convencionaliter congregatis, qui suprascripti domini ex ipsa 
convencione terminos particulares certos et finitos laudauerunt et instituerunt cele- 
brare feria tercia proxima post octauas Circumcisionis Domini proxime ventura et 
eosdem per ministerialem Johannem de Sobothka exclamari fecerunt. (L. terr. 14, 
f. 102). 

a. 1478. Oct. 19. 

()8. Peria secunda in crastino sancti Luce i n c o n v e n c i o n e t e r r e s t r i 
Lanciciensi tunc celebrata coram magnificis et generosis (vid. suj)ra) ceterisąiu* 
dignitariis dicte convencioni adherentibus. (L. castr. o. f. 76). 

a. 1478. Oct. 22. 

69. In vigilia Und. mili. virginum. Magnificus dominus Nicolaus de Cuthno 
palatinus terre Lanciciensis cum dominis ceteris in conuencione Lanci- 
ciensi m o d e r n a assidentibus terrestri distulit seu distulerunt causam pro me- 
di(>tate molendini videlicet in Psary, prout generosus nobilis olim Stanislaus de 
Psary subagazo Lanciciensis in eadem nobili Heduige filie sue quinquaginta mar- 
(!as inscripserat, videlicet inter eandem Jeduigim ex una et alias sorores matris 
alterius ex altera partibus, ad conuencionem terr es trem in Lancie i a 
j)roxime fiendam seu ad felicem ingressum serenissimi domini Kazimiri Dei gracia 
n^gis Polonie etc. die tercia post hujusmodi sue Serenitatis ingressum in Lanciciam 

ij Święto Nawiedzenia wypadło w 1477 r. właśnie we środę feria ąuarta. 
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uel quod prius horum fierit. — Et hoc ideo qiiia magnifici et generosi domini Tho- 
mas de Sobotha castellanus Lanciciensis, Nicolaus de Opporow castellamis Brzezi- 
nensis, Stanislaus de Brathoscheuicze dapifer Lanciciensis arbitri et amicabiles com- 
positores parcium dictarum, videlicet nobilium Katherine dieto Burrethe, Elyzabeth 
Barbarę filiarum primo genitricis ex vna et Heduigis filie secunde matris de Psary 
róceperant eis ad conuencionem terrestrem Lancicie proxime fiendam pro prefata 
causa, yidelicet pro medietate molendini, in qua olim generosus Stanislaus Psarsky 
quinquaginta marcas dicte filie sue nobili Hedwigi inscripserat. Eciam distulenmt 
ideo, quia idem arbitri ad mutuam concordiam solimet deuenire non potuerunt in 
eadem causa nec eciam domini eam in convencione conoordari potuerunt. 
(L. castr. 5. f. 77). 

a. 1478. Dec. 7 i). 

70. L a u d u m (de kmethonibus fugitivis) Actum in castro Lanciciensi feria 
secunda in vigilia Concepcionis Sancte Marie anno Domini 1478. 

Venientes magnifici, generosi domini: Nicolaus de Cuthno palatinus Lanci- 
ciensis et capitaneus Gostinensis, Thomas de Szobotha castelanus Lanciciensis, 
Andreas de Cozlovo castellanus Gostinensis, Andreas de Czyechowicze vexillifer 
Gostinensis, Martinus de Unyenye subjudex Lanciciensis, Martinus de Crosznyewi- 
cze yicecapitaneus Lanciciensis recognoverunt, quomodo univenmt et composue- 
runt inter terras Lanciciensem ex una, et Gostinensem partibus ex altera cum con- 
sensu et yolimtate parcium predictarum et tocius communitatis Lanciciensis et in 
Gostinin, in convencionibus protunc congregatis. 

Ita tamen, quia inter easdem terras domini capitanei earundem terrarum et 
domini et tota communitas cujuscunque status fuerit tam spiritualium quam secu- 
larium personarum non debent mter se homines ex utraque parte profugos aeoep- 
tare kmethones, thabernatores, molendinatores, ortulanos, opidanos, familiares et 
ancillas ordinatas. Et cum ahciuis quarumcunque parcium acceptaveritj yidelicet 
kmethonem, thabematorem, ortulanum, molendinatorem et protestatus fuerit per 
duos nobiles de illa terra, unde kmetho, molendinator, thabernator, ortulanus fu- 
gam dedit et avisabit eundem herodem, ubi arestatus fuerit, talis profugus homo, 
ut sibi eundem profugum restitueret et eum restituat cum omnibus bonis ejusdem 
hominis, cum quibus ad illurn venit, ipsum recipere pars adversa debet sine (jua- 
vis pena. Sed cum se permiserit citare pro eodem profugo, in qua accio terra facta 
fuerit, yiginti grossos, actori vero tres marcas primo et secundo et tercio similiter 
et hoc debent seu debet semper in duabus septimanis terminum attemptare coram 
judicio castri utriusque terre. Et cum incurabilis fuerit idem heres et restituere 
noluerit eundem hominem cum suis bonis, extunc in ultimo termino, yidelicet 
tercio, luens easdem penas, dominus capitaneus debet condestinare ministerialem, 
ut sibi eundem profugum restitueret cum bonis ipsius et in eisdem penis debet in- 
pignorare secundum consuetudinem terrestrem. Et si eundem hominem profugum 
idem heres restituere noluerit, tunc actori luet decem marcas pro homine eodem 
et bonis premissis et jam eundem profugum obtinebit cum suis bonis, pro ciuibus 
decem marcis dominus capitaneus utriusque terre debet dan* ministerialem ad pi- 
gnorandum aut intromittendum secundum consuetudinem terre. Et cum illi nobiles 



) Jest to data ublatuwania aktu do księgi sądowej. 
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vellent injuste reeognoscere, qiiibus avisavit, oxtunc illo heros potest illos alias 
j) r z y g a n y c z dando cuilibet per fertonem et cum se voluerint expurgare, illi 
nobiles tunc jurarent (jurent?) et cum actore, quia justo recognoverunt. 

De familiaribus utriusąue status ordinatis similiter videlicet de profugis, cum 
atestatus fuerit, ipsum heres talis restituere debet, dum avisatus fuerit per duos no- 
biles et cum ipsum restituere noluerit, extunc debet actori, apud quem prius or- 
dinatus fuerit seu fuit, precium dare, pro ([uo apud ipsum erat ordinatus et idom 
actor debet jurare, quod pro tali summa fuit ordinatus. Alioąuin cum actor jurare 
noluerit, extunc ille familiaris jurare debet, quia non erat apud ipsum ordinatus 
aut pro qua summa erat ordinatus. Et cum se permiserit cittare idem heres, ex- 
tunc restituere debet profugum (mndem cum pena fertonis actori, et fertone judi- 
cio ot pro omnibus istis suprascriptis tam kmethonibus quam familiaribus se vo- 
luntarie submiserunt in castro respondere termino peremptorio ex utra(iue parte 
terrarum. Tantummodo semel terminum potest prorogare simplici infirmitate sive 
corporali juramento, in secundo vero termino parere tenebitur termino peremptorio 
nullo modo terminum prorogando. 

De kmethonibus vero, qui in tempore consueto vellent recedere ex utraque 
parte de terra in terram, videlicet de terra Lanciciensi in duabus septimanis antę 
festum Natiritatis Domini soluto statuto terrestri secundum consuetudinem terre 
per duos nobiles fidejubendo reformacionem domorum et sepium et omnia secun- 
dum cursum terre, debent mitti tam kmethones, thabernatores et ortulani. In terra 
vero Oostinensi in duabus septimanis antę festum sancti Martini usque ad festum 
sancti Martini et post octavam sancti Martini pro tercia feria utriusque terre. Cum 
aliquis voluerit mittere, cittatus debet parere judicio, termino peremptorio nihil ex- 
cipiendo, sed in terra Lanciciensi et Gostinensi juvamen ahas pomocz remanere 
in hereditate debet et tenere, prout alicjua terra tenet jus suum inter semet ipsos 
et statutum, nullas citationes in terra Lanciciensi kmethonum occasione non de- 
struendo solito morę. Et kmethones qui antę Gostinense ipsum laudum ex terris 
utriusque diffugerunt tam ex terra Gostinensi quam terra Lanciciensi, liberę fieri 
debent et ex(merari nec quidquam de eisdem movere a presenti laudo et ejusdeni 
exclamacione, sed jam mittero jiixta terrarum cursum et consuetudinem servatam 
debebuntur. (L. castr. 5. f. 207). 

a. 1479. Mart. G. 

71. Sabbato proximo antę Dcmiinicam Reminisoere anno Domini 1470 in 
conrencione regia partii^ulari tunc celebrata (L. castr. 5. f. 4()8). 

a. 1479. Mart. 2. 

72. Actum Lancicie feria 3-a proxima post dominicam Invocavit anno D-ni 
147 nono. De mandato serenissimi domini nostri regis speciali et sue Mtis eonsi- 
liariorum deliberacione domini judex et loco subjudicis Johannes Gawroński per 
Regiam Mtem surrogatus terminos particulares terrestres, (jui hodie celebrari de- 
buerimt, (nun omnibus causis inter partes quomodolib(*t yertentibus ad feriam ter- 
ciam proximam antę Dominicam Letaro (16 Mart), alias abhinc per duas septima- 
nas tum propter convenciones instantes tum eciam ob alios respectus sus- 
penderunt (^t distulerunt pro dicta feria tercia anto Letare hic in Lancicia et con- 
s(Miuent(»r pro diebus et temporibus statutis ac solitis in aliis districtibus hujus terro 
i'ertitudinalit<»r et irrevocabiliter celebrandos. (L. terr. 14. f. 108). 
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a. 1479. Apr. 26. 

73. Anno Domini millesimo ąuadringentesimo septuagesimo nono feria secunda 
proxima post festiim sancti Adalberti. Ex eon vencione doininorum palatini 
et aliorum dignitarioriim de mandato t^omndem omnes causas et terminos 
qiiarunilibet personarum cujuscunąue sexus tam interrogaciones quam eciam termi- 
nos focerimt et mandauerunt inscribere et differre ad crastinam diem et eadem die 
crastina habebunt vigorem, prout hodie fieri debuerunt, presentibus magnificis et 
generosis: 

Nicolao de Oiithno palatino Lanciciensi 
Thoma de Sobotha castellano Lanciciensi 
Derslao de Byelawi succamerario Lanciciensi 
Floriano de Gay judice 

Martino de Ungenye subjudice Lancicionsibus 
Petro de Gay vexilifero minori et aliis niultis 

dignitariis fidedignis etc. (L. terr. 14. f. 113). 

a. 1479. Apr. 26. 

74. In convencione terrestri feria secunda in crastino sancti Marci 
evangeliste in Lancicia tunc (^elobrata anno 1479. 

April. 28. Domini distulermit ex eon v en ci one terrestri Lanciciensi 
causam etc. (L. castr. 5. f. 397). 

a. 1479. Mai 13. 

75. Feria qiiinta proxima antę festum sancte Zopliie in convencione re- 
gia Lancicie celebrata. (L. castr. 5. f. 455). 

•a. 1479. Sept. 22. 

75a. Feria (jiiarta in crastino sancti Mathei apostoli et ewangelistę in 
<• on V (MIC i one reg i a in Lancicia tunc celabrata anno Domini 1479. (L. castr. 
5. f. 529. 

a. 1480. Jan. 10. 
7(). Conyencio terrestris feria secunda infra octavas Epiphaniarum 
Domini Lancicie celebrata. (L. castr. 5. f. 708). 

a. 1480. Jun. 14. 

77. Feria VI-a proxima post octaras Corporis Christi in convencione 
reg i a part i cu I ar i. (L. castr. 5. f. 639). 

a. 1480. Sept. 4. 

78. In convencione reg i a feria quarta proxima antę festum Nativitatis 
sancte Marie Virginis coram magnificis: Nicolao de Cuthno palatino Lanc. et cap. 
Oostin. (»t ceteris dominis in eadem convencione Lancicie celebrata presidentibus. 
(L. castr. 5. f. 814). 

a. 1481. Octob. 22. 

79. Feria secunda in crastino Undecim millia Virginum in convencione 
generali protunc in Lancicia celebrata. (L. castr. 6. f. 259). 

Sejmiki Ziemskie, 4 
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a. 1482. 

80. Judicium distiilit ad eon yimkmo iumu t(» r im^s t-rcMii j)roxiine in Lan- 
cicia fiondam sou ad torniinos torrostros. . . pro (U) mareis raeione infaniie... 
(L. castr. 1. f. 236. dissoL). 

a. 1482. Juni 4. 

81 ; Poria U^rcia proxima post fostiini s. Trinitatis in (M)n V(M1 cio n o t<>r- 
rc^istri generał i Lancieiensi oel(»l>rata (»t łerniinis terrestribiis. Coraiii 
niagnificis et generosis: 

Nicolao de Ciithno palatino 

Thoma de vSobotha Laneiciensi 

Andrea de Wrocziny Brzezinensi 

Nicolao de Dobrzelino InowlodzcMisi eastellanis 

Alberto de Dobrzelino niajori 

P(*tr() de Gay minori vexilliferis 

Floriano de Gay judice 

Martino de Unyenye subjiidice Lancie. 

Stanislao de Bratosh(Hiicze dcipifero 

Alberto de Byelawy subpincerna 

Ada d(» Parzinczewo gladifero 

Martino do Crosnyewicze vicecaj)itan(H) 

Johannt? Schainowski burgrabio LancicicMisibus 

Nicolao d(» Lubocha camerario judicis (»t aliis nuiltis fidedignis. 

(L. castr. 1. f. 231). 
a. 1485. Febr. o. 

82. Sabbatbo in di(» sancte Agathe in eon v (»n ci o ne genm-ali t o r- 
restri Lanci(jiensi per dominos infrascri])tos (»elel)rata LXXXV, pn»s(»ntił)us 
niagnificis gcMierosis et nobilibus: 

Thonia de Sobolha Lancie. 

Andrea de Wroczyny Brzezinen. 

Joannę de vScbanu)wo Conar. castellanis 

Wladislao de Mylonicze pincenui 

Floriano de Gay judi(M» 

Joannę d(» Woźniki niajori 

Petro de Gay minori vexilliferis 

Alberto Glandzanowsky de Parzincz(»wo 

Adam de AYozniky et aliis mnltis fid(»dignis. 

(L. castr. (>. f. 1055). 
a. 1485. Nov. 21. 

83. Feria 2-a secpienti (p. f. Elisabeth) conyencio in Lancicia tnnc celo- • 
brata est per R. Mtem edicta, presentibns niagnificis gemMosis et nobiliłuis: 

Thoma de Szobotha Laneiciensi 

Andrea de Wrocziny Brzezinensi castellanis 

Martino d(» Crosnyewycze — ycMiaton* majore 

Floriano de Gay judice 

Martino de Unyenye subjiidice 

Joannę burgrabio Laneiciensi 
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Alberto Glandzyanowsky de Parzynczew 

Nicolao de Zarambowo et 

Raphaele de Leschno cap. Lancie. (L. dissol. I). 

a. 1486. F(?ł)r. 27. 

84. Feria secamda in crastino doininice Ociili i n c o n v e n c i o n e r e g i a 
particulari (^tc. LXXXVI, presentibiis magnificis generosis et nebilibiis: 

Andrea de Wroczyiiy Lancicńensi 

Wladislao de Mylonycze Innowlodzensi 

Joannę de Schaniowo Conariensi castellanis 

Floriano de Gay judice 

Martino de Unyenye subjudice 

Adam de Yoznyky pincerna 

Martino de Crosznyewycze venatore inajore 

Alberto Glandzanowski et aliis... (L. castr. 7. f. IHO). 

a. 1487. Apr. 19. 

85. Feria 5-a Conductus Pasce i n c o n v e n c i o n e g e n e r a 1 i t e r r e s t r i 
Lanc. 1487 (septimo) corani magnificis, generosis et nobilibiis dominis: 

Nicolao de Cuthno palatino 

Rafaele de Leschno capit. 

Andrea de Wrocziny castellano Lanc. 

Wladislao de Mylonicze Innowlod. 

Joannę Schamowsky Conariensi castellanis 

Adam de Wozniky pincerna 

Joannę Goliczki vexillifero majore 

Martino de Croshynyewice venatore majore 

Alberto Glandzanowsky de Parzinczewo glad. Lanc. 

Andrea de Zelgoscza 

Floriano de Gay judice 

Martino de Unyenye subjudice et aliis multis. 

(L. dissoluta 1). 
a. 1488. Octob. 10. 

8(). Feria sexta antę sancte Heduigis festuni aduenit dominus capitaneus 

Lanciciensis ex urbe felix et sanus in Lanciciam etc. LXXXVIII. 

Die dominico sequenti (Octob. 12), c o n v e n c i o particulari s per Re- 

giam Majestatem indicta literaliter, taraen per dominum palatiniun Lanciciensem 

tunc ctelebrabatur, presentibus magnificis generosis et nobilibus dominis: 

Andrea de Wroczyny Lanciciensi 

Wladislao de Mylonycze Inowlodzensi 

Joannę de Schaniowo Conariensi et 
burgrabio Lanciciensi castellanis. 

Floriano de Gay judice 

Martino de Unyenye subjudice Lanciciensibus gener. 

Adam de Yoznyky pincerna 

Alberto Glandzanowsky de Parzynczewo gladifero Lanc. 

Nicolao de Lubocha 

Stanislao de Dybowka et aliis multis etc. (L. castr. 7. f. 474j. 
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a. 1488. Decem. 16. 

87. Feria quarta proxima post festum sancte Lucie yirginis in conven- 
c i o n e t o r r e s t r i p a r t i c u 1 a r i per dominum palatinum Lanciciensem celehra- 
tiir etc. LXXXVIII, coram magnificis generosis et nobilibus dominis: 

Nicolao de Ciithno Lanciciensi et capitaneo Majoris Polonie 

Joannę de Oporów Brestensi palatinis 

Andrea de Wroczini Lanciciensi 

Wladislao de Mylonycze Inowlodzensi 

Joannę Schamowski Conariensi castellanis 

Floriano de Gay judice 

Martino de Unyenye subjudice 

Joannę de Woznyky succanierario 

Adam de Voznyky pincerna 

Alberto Glandzanowski de Parzynczewo gladifero 

Joannę de Pnewo majori vexilifero minori Lanciciensibus 

Alberto de Pylchy caraerario domini judicis Lanciciensis 

et alys multis etc. (L. castr. 7. f. 574v). 

a. 1489. Mai 12. 

88. Feria tercia antę festum sancte Zophie proxima etc. LXXXIX. 

Ad mandatum regie majestatis dominus capitaneus Lanciciensis terminos 
oinnes et causas, que in judicio castri Lanciciensis vetenim et nouarum citacionum 
ąuarumlibet personarum, nulli parcium nocendo, propter nobiles et terrigenas ad 
a r m a b e 1 1 i c a c o n s u r g e n t e s , distulit ad informacionem regiam, prout alicujus 
terminus et causa reąuirunt. (Łęczyc, grodź. 7. fol. 665). 

a. 1490. Jan. 19. 

89. Feria tercia in yigilia sanctorum Fabiani et Sebestiani martirum etc. 
LXXXX. Inconvencione terrestriet terminis terrestribus Lanciciensibus 
tunc celebratis, presentibus magnificis generosis et nobilibus dominis: 

Nicolao do Cuthno palatino et M. Pol. capitaneo gen. 

Andrea de Wroczini Lanciciensi 

Wladislao de Milonicze Inowlodensi 

Andrea de Zaxin Brezinensi 

Joannę Schamowski Conariensi castellanis 

Floriano de Gay judice et Martino de Unyenye subjudice 

Joannę succamerario 

Adam subpincerna heredibus in Voznyky 

Alberto Glandzanowski de Parzynczewo gladifero 

Lanciciensibus et aliis etc. (L. castr. 7. f. 782). 

a. 1493. Jan. 4. 

90. Feria sexta proxima post festum Gircumcisionis Dni 1493 i n c o n v e n- 
cione Regia Lanc. tunc celebrata, 

Presentibus ibidem magnificis generosis et nobilibus: 
Cristino Bowanthowshy canon. Vladisl. et notario ac 
nimcio K. Mtis ad convencionem misso 
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Andrea de Wroczini Lanciciensi 

Andrea de Zaxin Brzezinensi 

Johanne de Schamowo Conariensi castellanis 

Floriano de Gay judice 

Johanne de Woźniki succaraerario 

Johanne de Golicze vexiIIifero majore 

Adam de Woźniki pincerna 

Alberto Glandzyanowski de Parzinczewo gladifero 

Nicolao de Byelawy milite subpincerna lan. 

Stanislao de Drzewcze 

Andrea Cozelski de Tymianka 

Zaorssio Bykowski etc. (L. castr. 8. f. 473). 

a. 1500. April. 12. 

91. In c o n V e n c i o n e t e r r e s t r i Lanciciensi dominica Palmarum cele- 
brata corani doniinis: 

Alberto Glandzianowski Brzezinensi 

Johanne Schamowski Conariensi castellanis 

Adam de Woźniki judice 

Andrea de Zaxin Lancie. (castelL). (L. castr. 8. f. 959). 

a. 1502. Jul. 26. 

92. La u dum. In convencione partie u lari terrestri Lanciciensi, 
que celebrata est Lancicie feria secunda in die sancti Jacoobi apostoli anno Domini 
millesimo (juingentesimo secundo. Per magnificos, generosos et nobiles dominos 
dignitarios terre Lanciciensis: 

Petrum de Myrow pallatinum, 

Andream de Zakschyn castellanum Lancłciensem, 

Albertum Glandzyanowski de Parzynczewo Brzezinensem, 

Johannera de Schamow Conariensem castellanos, 

Stanislaum Lasszocki de Brzezini Poznaniensem, 

Johannem de Sukowo Gostinensem succamerarios, 

Adam de Woźny ki judicem, 

Johannem de Golicze vexiliferimi majorem, 

Gregorium de Crosznyewicze pincernam Lanciciens(»m 

ac alios omnes terrigenas terre Lanciciensis presenti convencioni interfuentibus. 

In qua quidem conyencione articuli infrascripti laudati sunt et inventi tenendique 

debent per tres annos a data presencium. 

Primus articulus pro furibus exclamatis: domini suprascripti invenerunt et 
laudaverunt, quod dominus capitaneus aut suus vicesgerens debebit et tenebitur 
mittere super omnes fures publice exclamatos et eosdem detinere juxta presens 
statutum. 

Secundus articulus. Quod si aliqui fures fuerint in regestris aliquibus occa- 
sione furticinii scripti, super tales eciam dominus capitaneus aut suus vicesgerens 
mittere debebit eosdemque detinere et detentis eisdem debebit interrogare dominos 
dignitarios terrigenasque terre Lanciciensis nec non de eorundem fama scrutari in 
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r'ivitatiba< ac opidi:?, :?i <e honestł* sen'averint ae ł)one famę fuerint et quod de 
el^^m nil mali auditum fuerit et sic rescientes de ipsonm[i fama, juxta ipsonim 
famam. qua ui^i fuerunt, judicari deł>ebunt. 

Terciuś articuluii:. Quod si eciam aliqui^ homo ł>one famę inculpatus fiierit, 
K in regestro aliquo non estiterit. nec de eo aliqua fama mała aliqiiando audita 
fueriu extunc lalis solus dwitaxat debebit .se expurpart* pniprio corporali juramento 
juxta statutum. 

Quartui$ articulus. Quod <i de aIiquo homine mała fama pn» furticinio vel pro 
res<frvandii? furiblli^ publice audita fuerit. tali> onmis <{uamvi> in regestro non fue- 
rit nec unquam inculpatus fuerit, per dominum capitaneum cittari debebit et si* 
te?»tibas nominatis hominibas probis expurgare del>ebit ac cum eisdem jurare — 
rotha etc, quod hujus rei nichil conscius fuerit. 

Quintus articulus. Quod si aliquis kmetho in aliqua villa subtraxerit« seu fiir 
fuerit, super talem dominus capitaneus mittere debebit et illam domum in villa 
tali, in qua ille fur kmetho fuerit, circumire debebit ne descenderet seu fii^ret 
de domo illa et domino ville seu procuratori ejus scitum dare debebit, quod talem 
fur»*m, de quo auditur furticinio, vult detinere. Et si dominus ville illius sive pro- 
curator renuerit illum furem kmethonem dare. sive ipsum repugnaret, extunc talis 
deł^ebit pungi quatuordecim marcarum. 

.Sextus articulus. Quod si fures sive homines małe famę venerint tempore 
mKrtumo ad aliquem hominem kmethonem seu thał>eniatorem in aliqua vilku ex- 
tunc talis kmetho seu thał>emator debebit dare scitiun domino suo heredi seu pro- 
rruratori, et dominus ville illus sive procurator debebit dare scitum domino capi- 
tam-ri de adventu illorum maleficum hominum tali condicione, quodsi villa esset 
illa in distancia a castro unius, duarum, trium aut quatuor miliarium, tiuic prima 
di*-: •] vero in quinque, sex, septem aut octo miliaribus, extunc secuiida die. Si 
autem in novem, decem, undecim aut duiidecim et idtra miliaribus, extunc die 
U'Tf:'m scitum dare debebit. 

Item domini laudaverunt una cum tota communitate terrigenarum presenti con- 
v#'FK:ioni interfuencium, quod dominus capitaneus potest judicare articidos infra- 
*yrript/w supra quatuor articidos diu laudatos et castro judicare commissos, videlicet: 
pro [/*.*<:coribus et pecudibus in frumentis seu pratis abactis. 

Item eciam domino capitaneo commiserunt judicare pro familia ordinata de- 
l#:nta *'t captiva ac pro homine captivo in vincidisc|ue invento, pro quibus articu- 
\i* d^rbent cittare signeto domini capitanei. 

Item domini laudaverunt, (|uod cum frater aliquis super alium fratrem suiun 
/jii^rnłlaverit pro non exdivisione sibi sortis hereditarie vel pro denegacione sibi 
ejuj-dem Hortis, talis deł)et cittari ex officio domini capitanei ad c|uerelam illius; et 
int^rrrogato fratre illo, cur et quare sibi denegaret vel non exdivideret dictam sor- 
i4',fn *'X discucientes inter easdem partes justicia mediante dominus capitaneus de- 
\9iM1i intromittere eundem fratrem (juerulantem. 

\U'U\ domini landa verunt, quod judices tani in castrensibus quani eciam in 
fiffnf-ttribus judiciis non debent capere aliquod memoriale a resignacionibus nec 
utm **\ ab obligacionibus nec a restitucione juris per ministeriales. duntaxat notarii 
p<T \t,ro)>^^\in\ a scriptura debent capere. 
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Item domini laudaveriint, qiiod prociiratores cum siifficientibus procuratoriis 
possont recognoscere poeimias inscriptas m actisqiie tam oastrensibus quam eciam 
terrostribiis contentas. (L. terr. 15. f. 305). 

a. 1503. Jul. 30. 

93. L a u d u m. C o n v e u (! i o t e r r o s t r i s p a r t i c u 1 a r i s Lancicie (»ole- 
brata ost dominica proxima anto fc^stum san(*ti Petri ad yincula, aimo domini mil- 
lesinio (piingentesimo tercio. 

Prosentibus magnifioo, genorosis et nobilibus dominis: 

Petro de Myrow palatino, 

Andrea de Zakschyn rastellano Laneieionsibus, 

Nicolao de Byesshyekiri Dobrzynonsi, 

Alberto Glandzyanowski de Parzynczewo Brz(»zinensi, 

Johanne de Schamowo Conariensi castellanis, 

Adam de Voznyki judice, 

Theophilo de Wyessyoloyo subjudice, 

Johanne de Golicze vexilifero majore, 

Gregorio de Crosznyewioze pincerna, 

Nicolao de Byelawi subpincerna, 

Johanne de Żukowo succamerario Gostinensi, 

Stephano de Pleshyn venatore minore Lanciciensibus, 

Clemente Bachcziczski notario t(»rre Lanciciensis, 
Johanne Nyeszmyski, Jacobo Romyschewski, 

Johanne Puczek de Nądrszewo, Jacobo Dobrzelynski, 

Johanne Ponąthowski, Johamie Dowalewski, 

Yincencio Pleczski, Mathia Zeleszki, 

Nicolao Tuczynyski de Lankoschyno, Alberto Pylcliowski, 
Stephano Lesczynski et aliis quam pluribus terrigenis terre Lanciciensis ad pr(»- 
sentem covencionem congregatis. 

Item domini Iaudaverunt, quod termini terrestres duntaxat tribus yicibus per 
annum debent celebrari: primi feria tercia proxima post festum sancti Galii, s(»- 
(umdi feria tercia proxima post octavas Epifaniarum Domini, tercii feria tercia 
l)roxima post octavas Corporis Christi. 

Item domini laudaverunt, quod nullus terrigenarum non magis d(>b(*t sibi 
postponere terminos, duntaxat tribus yicibus et in quarto respondere debebit (»t 
tcMiebitur. 

Item domini inyenerunt et decreyerunt, quod domini judex cum subjudice 
octo grossos et notarius quatuor capere debent a qualibet litera pergamenea, (juas 
literas notarius scribere teneł)itur. Sed pergamenum cum cera debet emi d(» com- 
numi pecunia. Et hoc laudayerunt tenere tantum ad cony(»nci(mem gen(»ralem 
Pyotrkoyiensem proxime yenturam. 

Item domini laudayerunt, quod si aliquis terrigenanmi fuerit expulsus de ali- 
(|ua teiuita bonorum per aliquem alium terrigenarum, extimc onmis tales expul- 
siones fa(»iens, in castro judicari tenebitur, et non magis d(»bet sibi postponere 
t(»rmin()s pret<M- unum infirmitate. In secundo vero iermino respondere tenebitur, 
(L. terr. 15. f. 331 j. 
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a. 1504. Jiin. 20. 

94. Peria toreia [)roxima post festiim sancti Viti anno Domini millosimo 
qiiingentosinio quarto (Jim. 18). 

Convencio torrestris łiiit celobrata infra presontes terminos feria quin- 
ta post festiim sancti Viti presoiitibus magn. Petro de Mirów pal. etc. (L. terr. 
16. f. 348). 

a. 1506. Mai 5. 

95. Peria tercia ipso die sancti Gotardi (» o n v e n c i o p a r t i c u 1 a r i s de 
mandato Regie Majestatis celebrata est Lancicie anno Domini 1606. (L. terr, 16. 

f. 388). 



II. 



ZIEMIA BRZESKA. 



a. 1402. Mart. 19. 

90. Nota in convencione facta in Brzeseze per omnes terrigenas 
de e dieto regio (apud?) monachos feria secunda post Judica. (Brzesk. 1. f. 58). 

a. 1408. Jan. 26. 

97. Domini in terminis generalibus fecemnt, ąiiod qiiicimque prima die ter- 
niinomm generalimn non notificaverit se, sive fuerit actor vel reus, qui illorum 
non esset, debet perdere terminum. (Przed. Brzeskie 1). 

a. 1419. Mai 2. 

98. Quemadinodum domina Hediiigis relicta Nicolai de Conoyeczsko debiiit 
ponere literam rcdotalicii, id est wy ani contra Dobkonem subdapiferum Dobri- 
nensem super primos terminos post festum Paschę. Extunc domimis judex existens 
in convencione cum ceteris terre nobilibus, literam sub sigillo suo per 
procuratorem predicte domine ad nos duxit, hortando nos, quod predicte domine 
super posicione literę predicte terminum ad adventum ipsius et domini capitanei 
prorogamus. Extunc dominus Dobko dixit: domini, ex quo procurator predicte do- 
mine hic stat cum procuratorio, extimc ego volo videre literam, quam predieta 
domina ponore debuit. Extunc literam non posuit. Hoc voluit habere pro lucrato 
et dedimus ad terminos generales. (Brzeska 2. niefol.). 

a. 1423. Oct. 18. 

99. Tennini generales. Reverendus in Christo pater dns Johannes dei gracia 
episcopus Wladislaviensis ceterique domini videHcet: 

Mathias de Labischin palatinus, Andreas capitaneus Brestensis, 
Jarandus castellanus Brestenses, Andreas judex, 
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Florianiis eastelhiniis Yislicensis, Andreas subjudex Brestenses, 
dns Stiborius episcopiis Agriensis, Yoyslaus subdapifer, 
Stanislaus c(>teriqiie domini judicio regali iii terminis generalibus iii Bresth presi- 
dentes de bono et unaninii consensu posuerunt et fecerunt laudum in tota terra 
Cuyavie super omnes et singulos kniethones tam spiritualium (|uam. secularium 
personarum, volentes ne discordie et gwerre inter eos orirentur, mandaverunt pro- 
clamare, ne amplius cum quił)uscun(iue armis ad communitates, ad fora, oonvenerint 
gladiis, hastis, baeculis ferreis et quecun(jue invenerint isti arma, eadem per capi- 
tanei familiarem recipi debent. (Brzeskie 2. niefol.). 

a. 1436. 

100. Magnifi(u domini Joannes palatinus et capitaneus Brestensis, Andreas ju- 
dex terre Cuyavie generalis et c eter i fratres protunc presidentes, recognove- 
runt. (Brzesk. 5. f. 217). 

— Anna cum Catharina ambe de Pawłowcze habent terminum ad conven- 
cionein in Brest proximum ad dominos, quas si domini non sentenciaverint, ter- 
mimun ad proximos terminos habent (ibid). 

— W sprawie Stanisława podkomorzego z Mateuszem kmit^ciem o „potwarz" 
...domini dederunt ad generales terminos vel ad eon vencionem, quid prius 
celebrari contigerit... 

— Domini pro tribunali presidentes dederunt terminum Dobeslao de Rucewo 
cum nobili Boguslao de Ossowo super convencionem primam ad diem Adal- 
berti pro pecunia... (Ibid. f. 219). 

— Reverendus in Christo pater dns episcopus Vladislaviensis cum nobili Petro 
Niesczewski habent terminum secundum citatoria ipsorum, si et inquantum con- 
yencio Sluzeviensis resolvet et literam domini regis tunc pr()duxerit \)vo 
terminis prorogatis pro eo, quod fuit in causis tocius regni versus Hmigariam mis- 
sus. (Ibid. f. 223). 

a. 1437. Jan. 13. 

101. Privilegium resignacionis nobilis Margarethe cum filiis ipsius Johanne, 
Stanislao, Michaeli, Nicolao. Domini in convencione Brestensi presidentes super 
tres mansos cum octava mensura sive metreta m y a r ą molendini Russky cum parte 
molendini in Chotecz una cum ])orcione integra, (|uam Stanisława consors Michaelis 
de Sholaydy sibi cum ipsius filiis resignavit perpetue pro media Bowanthowo in 
terra Lanciciensi sita conmtacionem fecerunt penes robur eius et firmitatem man- 
serunt, videlicet reverendissimus in Christo pater et magnifici domini Wladislaus 
episcopus Wladislaviensis, Johannes palatinus et capitaneus, Andreas judex bre- 
stensis, Nicolaus castellanus dobrnensis ceteri(jue domini c o n v e n c i o n e presi- 
dentes. (Przed. I). 

a. 1437. Venientes nobiles Włodek de Tchorzewo et Włodek de Zagayewic*ze 
r(M*eperunt ipsis terminum ad eon vencioji em in Radzeowo foria secunda 
post festum s. Trinitatis (Mai 27j cełebrandum ob spem concordie. (Brzesk. 6. niefol.). 

a. 1437. Jun. 13. Habent ad convencionem proximam Bresth, qui si non 
terminabunt, extunc ad proximos ad dnm judicem. (Przed. I). 

Sejmiki Ziemskie. 5 
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a. 1438. Apr. 24. 

102. ... Habent ad terminos generales sive ad convencionem Bresth, quid 
horum prius fieri contigerit, peremptorium terminuni. (Brzesk.. 6). 

a. 1439. 

103. ...Et hoc judex ad capitanei felicissimum ingressum vel ad conven- 
c i one ni, quid horum prius fuerit. (Brzeska 7). 

a. 1440. Octob. 24.. 

104. Acta sunt hec feria secunda proxima antę festura bb. Simonis et Jude 
anno D-ni 1440 tempore convencionis, ąuando dns Albertus Malski vicesge- 
rens dni regis personaliter in Brest fuit constitutus. (Brz. 5. f. 319). 

— Martha cum eisdem personis habet convencionem proximam in 
Bresth. (Radź. I). 

a. 1441. Febr. 8. 

105. Domini invenerunt (term. part.) et ministeriali fecerunt proclamari, quod 
rimnes (jui se citaverunt ad dominos deputatos de districtu Radzicoviensi, isti ha- 
bont ad [)roximos terminos particulares in jejunio terminos peremptorios sub eisdem 
(;lLitoriis, qui se citaverunt in Brzestie, compareant in Radzieow et prout citatoria 
^.oioim canunt, respondeant. 

Febr. 27. Ad proximos terminos particulares vel ad convencionem ter- 
rentrom, quod illorum prius fuerit. (Brzesk. 6). 

a. 1441. Jul. 4. 

IW. Acta sunt hec feria tercia infra octavas Visitacionis s. Marie Virginis 
illibaU) in convencione tunc loco terminorum generalium vice finita (functa?) 
p#ir iriH^nificos ac strenuos dominos Joannom de Lichen palatinum, Andream de 
iiubranioc judicem, Roslaum subjudicem cum dominis tunc in dicta convencio- 
IM5 pnmidentibus. (Brzesk. 6). 

roprz«dni« najbliższe roczki odbyły się 7-go i 8-go lutego. Następne po sejmiku 17-go lipca. 
(Hr/i^Nka 6). 

a. 1442. Aug. 8. 

107. ...Habent terminum peremptorium .. . super proximam convencio- 
rMUfi in Radziejów celebrandum. (Radź. 2). 

a. 1444. 

108. Habent ad proximos terminos generales vel particulares, vel ad con- 
V II II r, i o ri o iri , (juod illorum prius in Brestie celebrabitur. (Brzesk. 6). 

n. 1445. 

M HI. ... tJ|u()UH(iue dominus capitaneus dominos in convencione interro- 
i/abil., HiiiH eaiidern residuitatem . . . observare debet... debent monere capitaneum, 
i|Miiiid(i r. oiivnn<jio celebraretur. (Brzeska 5. f. 139). 

Jul. 12. ...Ad capitaneum, quo nolens causam decernere, dedit eis ad feriam 
hTriiiłii proxiiniun ad convencionem Brestensem, que tenebitur. (Ibid. 
lol. \'\H). 
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a. 1446. 

110. ...Ad dominos ad interrogandum ad convencionem aut terminos in 
Brest. (Brzesk. 6. f. 257). 

a. 1448. Octob. 15. 

111. Acta sunt hec in Brest feria tercia ipso die beate Hedvigis anno Do- 
mini niillesimo ąuadringentesimo quadragesimo octavo. 

Coram magnificis, strenuis et nobilibus dominis: 
Joannę de Lichen palatino, Yincencio de Baruchowo vexiUifero, 

Nicolao de Warzymow Brestensi, Andrea Dunin succamerario, 

Nicolao de Wierzbiczka Dobrinensi, Cristino de Kosciol dapifero, 

Joannę de Kretkowo Crusviciensi, Yincencio de Lubien pincerna, 

Creslao de Morzyce Covaliensi castellanis, Joannę Kotka venatore, 
Laurencio de Służewo judice, Niemierza de Przywieczerzyno gladifero, 

Roslao de Boguslawice subjudice, Nicolao de Geraltowice thesaurario, 

Thoma de Warzymowo subdapifero, 
Dobeslao de Borucino subvenatore Brestensibus et aliis dominis raultis terrarum 
aliarum ad generales terminos, qui tunc non sunt (siei) celebrati, cpngregatis. 

Prefati etiam domini omnes ad eosdem terminos generales celebrandos con- 
gregati unanimi voto statuerunt, quod termini generales debebunt celebrari ter in 
anno juxta antiąuum statutum superius in actis conscriptum et debent incipi feria 
secunda post ąuodlibet festum, prout supra in actis continetur, si ipsa feria secun- 
da festum celebrę sicut dies Dominica non acciderit; si vero festum predictum 
celebrę ad oandem feriam secundam ceciderit, extunc utiąue in crastino ejusdem 
festi hoc est feria tertia incipi debebunt predicti termini generales. 

Item si acciderit, quod aliąuis dominorum dignitariorum ad terminos genera- 
les venire neglexerit, extunc loco ilHus domini convenientes ad terminos substi- 
tuant alium et non obstante ejus absencia terminos generales utiąue domini prae- 
sentes debebunt celebrare. (Brzesk. 5. f. 55). 

a. 1450. Apr. 

112. Dns Rex solus distulit terminum... de terminis generalibus ad proxi- 
mam convencionem in Koło... debebit judicare eos . . . secundum jus t e r- 
re Brestensis (palatinum et castellanum). (Brzesk. 5). 

a. 1451. 

113. Dns palatinus, prout scitis, est in convencione generali Pyotr- 
koviensi, nec adhuc revenit et vos omnes laudavistis alias ufaliliscze, quod 
quicunque esset in eadem convencione, nihil deberet pati in istis terminis. (Radź. I). 

a. 1453. Jan. 23. 

114. Acta sunt haec in Brzeście anno Domini miliesimo quadringentesimo 
quin(juagosimo tercio feria tercia proxima antę festum Cathedre beati Petri Apo- 
stoli. 

Coram magnificis, strenuis nobilibusque: Nicolao de Sciborze palatino, 
Nicolao de Warzymow, Laurentio de Smolsko judice, 

Creslao de Morzyce, castellanis, Phal de Stawiec subjudice. 
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Petro de Kłobia vexilIifero. Doł>»e>lao d^ &>ni«;irł*> subrenatore. 

Cristino de Kościół dapif«>ro. Nk.olaij Skarbnik, Lafarei eiadifero. 
tum Vincentio Bieganowski capitanei> ł:>-ti^n>n.:in«{u*^ n^łbilium cum eonsensu et 
totiiis communitatis voluntate ibi»i»^ra pr»^-=^titi:?- 

Statuta ab antiquo statuta śu[»^r tennin»>? ff»i"n**ralei ^iout ab antiquo fuerunt 
locati et statut i et no> unanimi v*y:^ oonfirmarnu^ •^t statiiimus. 

Primum. Primi termini eenerales deb^nt i->-^bniri in eiuatuor septimanis post 
festum Xativitatis Christi et .set:undi t»^miin: dt^^^^n: •.i^Iebrari in duabus septimanis 
anto festum Pentecostes et similiter et in «juatii»^r septinianis post festum sancti 
Michaelis et debent celebrari sub hac eon Jitione. quo«l suprasc-ripti domini et 
communitas eonsensenmt z w o 1 i 1 i et <i ali«|iiis dorainorum ad terminos gone- 
rales spectaneiimi s ł y s z a i :j c y ad predioti »s tennin*>s srenerales non venerit et 
eis non interfuerit, tunc idlius domini absentia vulgariter niebyc-iem termini 
predieti generales non deł)ent annihilari. vulffariter zkazane bydź. neque ali- 
cujus^ domini ad judicium speetantis vulffariter nijedneęo stole o znika nie- 
bycie m reelamacio predietomm terminorum eeneralium non debet haberi nec 
feclamari, propter illius domini absenriam przez teso pana niebycie non 
debet aliquis reclamare et si ri:*<;lamaret. extunc oausam siiam amittet et perdet. 

Item statuimus. ąuod 4uicun»|ue dominonun suproscriptonmi temiinis non in- 
terfuerit et ad eos non venerit, debet mittere loco sui, et si aliquis ipsomm loco 
sui non miserit pro tribunali sedere. timc utique tennini suprasł-ripti nullum im|)e- 
dimentum debent habere, vul|rariler nie mai;i przekazy mieć: nisi qui pn»- 
sentes fuerint et ad dictos tenninos venerint judican? d^ł>ent ał>sque quavis con- 
tradiccione przez wszystkie wymowy et abs4|ue <|Ułn-is impedimento bez 
przekazy et lioc dixenmt eis tenere pod twardości;^ libri Brestensis. 
(Brzesk. 6. f. 495). 

a. 1453. Sept. 25. 

115. Acta sunt hec in Brest feria tercia proxima antł» festum sancti Michae- 
lis in convencione generali anno Domini miiiesimo CCCCLIll i1453k 

Coram magnificis strenuis n()bilibusque dominis et tota conmiunitate omniuni- 
que uno consensu et voluntate: 

Nicolao de Sczyborze pallatino, 

Nicolao de Warzvmow Brestensi, 

Andrea Crethkowsky Cnischviciensi. 

Crzeslao de Morzycze Cowaliensi castł^llaiiis, 

Petro de Clobva vexilifero, 

Johanne de Szwyerczyno yenatore, 

et Dobeslao de Janischewo subyenatore, 

Cristino de Coszczol dapifero, 
Thoma de Warzymowo subdapifero et aliis dignitariis presentibus Brestensibus. 
Nos suprafati domini yidentes iiegocium. yulgariter potrzebo huius terre, nos 
suprafati posuimus dari nunccio, ijui ad dominuin Retrem equitare debet, quod 
quilił>f»t n()ł)ilis, (|ui kmf»łhones non habet, pro uno gro<so yulgariter sz grosch, 
det grossum et (jui haberet kmethones pro grosso sz grosch, extunc a quolibet 
kmetlione det niedientein, d<* tliabernatore medientem et de molendinatore me- 
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dientom et obligati sunt omnos ot singiili nobiles sub magna pena dare, (luando 
pecunye p o h o r w o extrahent\ir, viilgariter wybyoraoz et ibi easdem dare tene- 
buntur. 

Itom statuinius, quod si ąiiis ipsorum predictas pecunyas non dederit vel 
dare non euraverit, extiinc pigniis inandamus rocipere al) eisdeni, quosque predicte 
pecunye extrahontur et pena et si quid de eisdein pecuniis remanserit, extunc 
poborcze reponere debent, quum domini una cmn co mm unita te pariter fue- 
rint. Eleotores vero dictarum pecimyarum: Stanislaus de Magna Liidbranez in di- 
strictii Brestensi, Johannes Swanthkowsky Cowaliensi, Bartholomeus de Cromi- 
schewicze in Radzyeviensi, Mathias Popowsky Cruschviciensi, Dobeslaiis Rziicze- 
wsky districtibus et si (jiiid ex])enderint, racionem faccre debent, qiium domini et 
conmiunitas pariter fuerint pro expensis. (Brzesk. (). f. 147). 

a. 1468. 

11(). ...Hanc causam dederunt ad proximam eon v en ci o nem in Radzeow. 
(Radź. I). 

a. 1476. 

117. ... Terminus, prout datus per dominos i n c o n v e n c i o n e L y p n e n s i. 
(Brzeska 0). 

a. 1482. 

118. Domini judicio presidentes dederunt seu suspenderunt hanc causam ad 
p r i m a m c o n v (^ n c i o n o m BrestenscMU t e r r e s t r e m aut ad terminos gcMierales 
sive particulares, (juod illorum prius fuerit ceh^bratum ibidem in Brzeście ad in- 
terrogacionem et post interrogaci()n(MTi dominorum habebunt terminum talem, qua- 
leni liodie habere debuerunt, ad proximos terminos particulares hic in Brzescjie . . . 
(Brzeska 0). 



III. 
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a. 1399. Nov. 2. 

119. Nota. Sub anno Domini millesimo trecentcsimo nonagesimo nono con- 
c.ilium generale factum die dominico in crastino Omnium Sanctorum per 
strennuos (I) ac nobiles viros tern* Syradiensis dignitarios et alios nobiles ter- 
re ej u s dem et primo per dominum judicem Jacussium castellanum Rosperien- 
sem, Dyonisium (.'astellaumn Spicimiriensem, Albertum castellanum Conaricuisem, 
Nicolaum subjudicem, Jarandum pincernam, in quo quidem concilio generali 
hec infras(»ripta domini statu(^runt suprascripti: 

Primo. Si quis nobilium aliquem nobilem diuitem vel pauperem ad judicium 
castrense seu ad curiam domini capitanei citauerit preter quatuor articulos, qui 
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sunt et debentur per doniiniun capitanfum diffinire* isie qui citaiKsit^ Oli qiiexD 
citabity pona quindf^*ini pancznadzp^ere puniatun judirio tc^to en danumś- 
senioribus alia h:imili pfna puniatur ^^t iifta ]>ena. <Na t^m wi^^rsz się kcińcanri. 

Secundo. Quc>d quiliłK*t notłilium d*- quoIil:>ft kmeihone per meidinn] jęrofiśsam 
dare predpiat, qiię pf^-uni^ cuni fxiff*Teniur, ad ihezaurum terrestre rentom 
debentur. Militei? vero pauperei? kriK-^ihon*-* nr»n habent^e? j»er dix»c ęrctsćmct^ dar^ 
deł>ebunt. Si quis not)ilitiin pr^-dic-iaf pec-unias darę iifiluerit, tunc* e^MChur jłredi<- 
taruni i>ecuniarurn contumac-i bouem rf^.ipiet, a vero contuinax eandem pi^:iicir&- 
cionem dare noluerit, extunc pena quindf^ini pancznadzescza puniAtur €^ 
ista pena ad thezaurum terreiftre poni t.en*^tur. ^Sierai 1. 2. f. 1M>. 

Uchwal^; powyższą 4>Kio^il Jui H. Hul»f ir dzit-it* p. n. Siidy. 'h± |*niirtyka i stosunki pra^wiK* 
społeczeństwa w Polsce* ku Mrhyjkowi \l\''^.* wif*ku. War^^zawa. l^(Mi. str. 02 w I>t>datŁa<ii <^idc3[vuaiit- 
niewyraźnego tekst4j ksi^i sądowej sieradzkiej przedj«iawiaio trudnoscL }*ow(tduj%c l*icdv: poćą^toBj 
przeto poprawniejsze nieco, wediuK naszeiro zdania, brzmienie laudum sieradzkiego, khurt m' JdBoi 
miejscadi różni się od U^kstu podanego przez R. Hubego. 

SL 1420. Febr. 5. 

120. Colloquiuin generale in erast. Circumdedenint me. 

Nota. JJoininoruni predicloruni dei-reuit auctoritas, qucMl quicuDque debiuir 
debitas p<*eunia< ad tenipUfr hil»i pr*-fixuni non srJuerit et de eo jurę cxinuictus fii€^ 
rit, eum pena regali er.sohat daInpni^ quibu^vi^ f»nK-ulniotis. 

— Doniinorum predictoruin d^-^ereuit auctoritus. Qujeunque habeiH: aliąiiid 
pertra<'tare in colh>quio generali. prima die eolJf»quii g^neraJis legitime ik«i pianie- 
rit, ille <'ausafn «'iain A magna existat, |>erdet et df»nnni eadera prima di<* c-olło- 
quii generalih? ^-runt zdawaez et memorialia aceipient a compareutibus in c^»ntu- 
niaciam abM^ntibut, (Si^-rad. 0. f. 40 1. 

a. 1430. Octob. 28. 

121. Siradie die dominieo in cra^stino ss. Simoni? et Jude... qui quidein 
pater fprior Siradi^^nfri-j... in proxima eon v en e i one terrestri Siradien- 
s i , ubi fu<-*rit Syradie vel in Wartha, ab hodiema die in una septimana celebnita, 
ad manui^ magnifiei domini ^iartini palatini Si^adien^is, ubi ambe partes tunc exti- 
terint, perMinaJit^-r dar<- tenebitur et e4.Hlem partes ad Hck? dicent, quid eui parciuni 
fuerit pro injuria ^t int^^rea c|uidquid dominus palatiniLs cum dominis in eadera 
proxjma eonv<-ncione int^-r predictas partes invenerit, hoo ambe partes susti- 
nerę delx?nt et int^^r ht* łiaU-ri. (Sierad. 0. f. 234|. 

W UtjżAf ki^iędze f. yjM): 

Aetum Sira/iie in rolloquio generali fer. 3 p. f. s. Trinitatis. 

a. 1432. Mai 1. 

122. Temj>ore eon veneioni s Siradz. Actum Siradie feria quinta post do- 
minieam yuaHnH>dogeniti proxima. alias ipso die beatorum Philippi et Jaoobi apo- 
i^lolonitn rorurn nobili ^itta *h* Crzepczewo eastri Sirad. judiee et in conren- 
^Monn in pre;-eneja K. .Mtis e<*lebrata. fSierad. 0. f. 348j. 

a. 1432. Mai 1. 

12*^ S-nt^-neia dominonim. Nota, quod magnifici, strenui milites domini Pe- 
tru?; de Pyeiśkowa Skala palatinu.s Sandom. et capit. Syradiensis, Martinus de 
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Calinowa palatinus Sirad. et Laurencius Zaramba castellanus Sirad. et capitaneus 
Wyelunensis decreveriint et sentenciaverunt, quod quicunque nobilis et terrigeiie 
se ad jus castri domini capitanei aut ipsius judicis commissarii citarunt et ternii- 
nos post proximum ejusdem domini Petri palatini Sandom. et capitanei Syradiensis 
Syradiam advontum in una septimana habuerunt attemptare, extunc (luicunąuo 
terminos eosdem non curaverit aspicere, extunc tales incurabiles suos terminos at- 
temptare, debent decemi alias sdawany bycz pro quibuscunque causis sunt et 
fuerint citati ad jus domini P.(etri) capitanei Siradiensis predictura. (Sierad. 6. f. 350). 

a. 1435. Mai 8. 

124. Acta Siradie in convencione generali in presencia Regie Majesta- 
tis die dominica in festo beati Stanislai tempore vemali anno Domini MCCCCXXXV, 
presentibus reverendissimis in Christo patribus Alberto archiepiscopo Gnesnensi et 
primate. 

Sbigneo episcopo Cracoviensi ecclesiarum et magnificis strenuis 
nobilibusque viris dominis: 

Nicolao de Michałow castellano Cracoviensi 

Johanne Głowacz de Olesnicza marscalco 

Johanne de Coneczpole cancellario regni Polonie 

Sandivogio Ostroróg Poznaniensi 

Jarando de Grabye Wladislaviensi 

Johanne de Lichyn Brestensi palatinis 

Petro de Pyeskowa Skala succamerario Grac. et capit. Sandom. 

Martino de Sławno Posnaniensi 

Dobeslao de Olesznicza Sandomir. 

Laurencio de Kalinowa Siradiensi 

Predborio de Conyeczpole Rospiriensi 

Clemente de Strzelcze Beczensi castell. 

Johanne Grabsky de Dobra Tutoro terre Syradiensi. (Sierad. 8. f. 132). 

Poprzednia notatka: prorogatur ad convencionem generałem proximam Syradie 
ad festum Assumpcionis s. Marie Yirginis cełebrandam. 

a. 1435. Dec. 17. 

1 26. Prelati, domini ac tutores ceterique in convencione presenti 
Brzestensi rcsidentes. Strenuis ac nobiłibus dominis Petro de Wydawa judici, 
Wlodkoni de Rzepissowo subjudici ceterisque officialibus in terra Syradiensi judi- 
cio in regali presidentibus, amicis nostris carissimis. — Sincere amicicie continuum 
incrementum. Strenui ac nobiłes amici nostri carissimi. Notificamus vobis, quomodo 
lionorabilis dominus Martinus Cowal canonicus Cruszwicensis ot notarius terre Sy- 
radiensis generalis a vobis ad presencias nostras literam aportavit, in qua postula- 
tis informare, quid in negocio dicti notariatus Siradiensis facere debeatis, super quo 
vobis taliter respondemus. Quoniam meminimus, quod in convencione Sira- 
diensi generali anno presente cełebrata eideni Martino predictum notariatum 
siradiensem justicia adjudicaveramus, que adjudicacio, propter quid tunc non est 
suum sortita effectum ignoramus, super quo paulo post in convencione Piotr- 
coviensi ipse Martinus comparens querens nos impulsavit sibi a nobis justiciam 
ministraro, positaque iterum eidem domino Martmo prime adjudicacioni innitentes, 
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prefatum notariatum terrestrem dicte torre, prout jiistum fuit, adjudicavimus et 
nunc cum inierposicione decreli nostri adjudicamus volentes et decementes, qiiod 
ipse Martiniis et non Nicolaus Granczsky pro notario indubitato terrestri prediete 
torre liabeatur sibicpie Martino et non alteri de emolimentis dicti notariatus re- 
spondeatiir, quia nolumus, quatenus lioc qiiod seniel rite et maturę adjudicatum 
est, peramplius irritari et infirmari alicpia deberet racione. Scribitis eciam nobis, 
([uod pro parte dicti Nicolai Granczsky tunc regie contrarie, literis ipsius domini 
Martini perprius Regia Majestate super dieto negocio impetratis et optentis, vobis 
sunt allate atque presentate ac propterea ad vestram memoriam reducimus, q u o d 
in convencione magna Cracoviensi circa coronacionem Regie Ma- 
jestatis laudatum fuit et statutum, (juatenus literę regales super alias regales lite- 
ras maxime super uno et eodem negocio impetrari non deberent et portari, alias 
hujusmodi secundarie literę nullius roboris deberent esse vel momenti, propter ma- 
gna que propterea oriri hincinde gravamina hominibus videbantur. Unde vobis 
committinms, (juatenus adjudicacioni nostre firmiter inherentes, libros terrestres 
a dieto Nicolao Granczsky recipientes prefato domino Martino tanquam vero terre- 
stri terre Syradiensis notario detis et assignetis realiter et cum effectu literis re- 
galibus et aliis in contrarium facientibus non obstantibus quibuscunque, ne dece- 
tero ipsum Martinum super premissis fatigari ac aures nostras querelis contingat 
impulsari. Datum in Brest in convencione generali die sabbato proxime 
antę festum beati Thome apostoli sub anno nativitatis domini 1436. Que litera 
fuit sigillata sigillis duodecim subimpressorum dominorum episcopi, castollani Cra- 
coviensis, palatini Sandom., palati Iuniwladislaviensis, castellani Gnesnensis ac 
trium tutorum videlicet Majoris Polonie, terre Siradiensis ac terre 
Cujauensis castellani Bidgostiensis, judicis Poznaniensis, dapiferi Brzestensis. 
(Sierad. 10. f. 84). 

a. 1458. Jan. 0. 

126. Actum Epiphaniarum fer. VI anno 1458 coram nobili Marco burgrabio 
Siradiensi. Omnes ostensiones pecuniarum sunt transposite ab hodie usque ad fe- 
riam sextam ad duas se])timanos propter c o n v e n c i o n e m i n Goło celobratam 
pro die eadem in Schadkoviensi convencione statutam, demptis hiis qui 
fuerunt hic et de utraque parciuni . . . 

— Jan. 9. f. 2 infra octavas Epiph. proi)ter convencionem in Colo. 

— Jan. 20. f. O ipsa die ss. Fabiani et Sebastiani, (pie fuemnt dilate per 
dominos ex convencione terrestri Schadkoviensi usque ad hunc diem prop- 
ter conyencioneni in Colo. (Sierad. 12. f. 39. 42. 45). 

a. 1460. Jan. 21. 

127. Feria secunda ipso die s. Agnethis. In convencione particulari 
Siradiensi per generosos et nobiles dominos Petrum SayOezek de Vrancza Rospe- 
riensem, Johannem de Grandy Spyczimiriensem castellanos, Jacobum Rokszyczky 

* subdapiferum, Andream de Sdunska Yola vexilliferum et judicem commissarium ca- 
stri Siradiensis, Nicolaum de Grabno subjudicem Słradiensem et alios plures terri- 
genas in convencione congregatos per interrogacionem decretum exivit, quod 
pecunie capitales pro famulo Johanne ipsius domini Clementis interfecto cedere 
debent domino Clementi de Byskupycze et domino Johanni Rudnyczky abjudica- 
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yeriint easdem penas capitales post famiiliim prefatiim jam interfectura ci p o g 1 o- 
wne cessit patri ejusdem famuli interfecti ex decreto dominorum prefatorum. 
(Sierad. 12. f. 260). 

a. 1461. Apr. 9. 

128. Actuni in Szadek feria ąuinta proxinia post festa Paschę in conven- 
cione terrestri anno Domini per magnificos et nobiles dominos Sandwogium 
de Laszanycze palatinum Siradiensem et capitaneiim Innowlodzensem nec non 
Petrum SzayOezek Ro<;pyerensem, Johannem de GrOdy Spicimiriensem castellanos 
nec non alios phires i n c o n v e n c i o n e Szadkoviensi congregatos. Terminus 
inter partes videlicet: generosam Katherinam consortem generosi Thonie Pyekar- 
sky ex una et strenuum dominiim Johannem de Rzotkewnycza (?) ex altera parte pro 
omnibus rebus et altercacionibus visa ipsarum parcium differencia et pro litibus 
inter ipsos versantibus ad convencioneni terrestrem proximo futuram in 
terra Siradiensi de consensu parcium prorogatur . . . (Sierad. 12. f. 464). 

a. 1461. Mai 3. 

129. Nota. Constitutum laudum dominica ipso festo Sancte Cnicis Exaltacio- 
nis i n c o n v e n c i o n e terrestri in Schadek particulari per magnificos ac ge- 
nerosos dominos Derslaum de Rythwyani palatinum Sandomiriensem et cum domi- 
nis secum sedentibus — laudatum est, quod omnia debita, que sunt inscripta post 
laudum et ąuicuncjue recesserint a laudo et terrestri, isti debent solvere debitum 
juxta inscripciones eorum et jus terrestre. (Sierad. 12. f. 406). 

a. 1497. Jan. 9. 

130. Magnificus dominus Ambrosius de POpowo palatinus Siradiensis vigore 
sui officii palatinatus mandavit et instituit cum ceteris dominis protunc in judicio 
presidentibus, quod amodo et ab hodierna die omnia juramenta et interrogaciones 
decreti dominorum pro omnibus causis essent et forent eadem die prima, qua 
die termini terrestres inscribuntur, in omnibus districtibus antę prandia seu me- 
ridiem. 

Item, eciam sua magnificencia instituit, quod in secundo termino tanquani in 
peremptorio queHbet domina reformacionem ipsius dotis et dotalicii poneret coram 
judicio, que vellet cassare eadem sua reformacione aHquas citaciones cujuscunque 
personę. Item, quod liber terrestris poneretur post quoslibet terminos in sex septi- 
manis in omnibus districtibus tocius terre et ut domini judex et subjudex aut 
ipsomm camerarii cum notario vicepalatino et ministeriali in quolibet districtu pe- 
nes eandem posicionem libri semper presentes resident. Item, quod sit una pena 
contumacie alias ny es tanę. Item, quod ministerialis ad conspiciendum yulnera 
cujusvis nobilis assumat sibi in subsidium duos nobiles. Item, si aliquis ex nobili- 
bus aut quibusvis injuriis se ad statuta reciperet alias wzyal szyO, aut ad domi- 
num palatinum, extunc talis debet habere. Et hoc ipsum laudum et statutum 
dominus palatinus cum prefatis dominis mandavit ministerialibus in omnibus terri- 
toriis publicare et proclamare, videlicet in civitatibus districtuum et ceteris opidis, 
ubi fora commmiia celebrantur, ut omnes terrigene in ipsa terra existentes hoc 
ipsum laudum et statutum scirent et intelligerent. (Szadk. 13. f. 301). 

Sejmiki Ziemskie. 6 
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a. 1501. 

131. Magnificus Ambrosius de Pępowo palatinus Siradiensis et capitaneus 
Majoris Polonie gonoralis iina cum ceteris digniiariis terro Siradiensis simul cum 
sua magnificencia congregatis Siradie pro terininis terrestribus: Vincencio de Chart- 
liipya succanierario, Johanne de Calynowa capitaneo, Jacobo de Woszniky judice, 
Jacobo de Cruschewo siibjudice, tJaroslao de Lasko tribiino minori, Nicolao de 
Gomolyno notario terre Siradiensil)us — arliculuni infrascriptum per terrani sira- 
diensem tenendam constituit: ita quod (juilibet nobiiis citatus pro vulneribiis per 
kmethonem alias ignobilem, non debet habere probacionem contra nobiłem, sed 
mettercius cum nobilibus evasionem habere debet nobiiis contra kmethonem. 
(Szadk. 13. f. 308). 

(Rok i miesiąr (»raz dzień nie da się dokładnie oznaczyć z powoiiiu że kartki są luźne i z róż- 
nych lat między 1499 — 1501 r.). 



IV. 



PIOTRKOWSKIE^^ I RADOMSKIE 



a. 1416. Mai 25 (feria secunda Rogacionum). 

132. Terminus Raphaelis contra strenuum Martinum castellanum Syradiensem 
ad convoncionem generałem proximam in Pyotrkow alias si in Lancicia 
hujusmodi convoncio generalis celebrabitur, oxtunc ad terminos i)roximiores Pyotr- 
kovienses post hujusmodi convencionem celebrandos proro(gaverunt). (Piotrk. 3. 
Inscr.). 

a. 1439. Deoemb. 13. 

133. Termini regales Pyotrkovie tempore c o n v e n c i o n i s t o c i u s c o r o n e 
generalis celebrati sabbato ipso die s. Lucie virginis anno Domini M-o ąnadrin- 
gentesimo tricesimo nono. 

Crzeslaus de Grzybów castellanus Wisliciensis istis diebus ab ingressu domini 
regis ad convencionem presentem huc Piotrkoviam. (Piotr. Inscr. 6. f. 71). 

a. 1442. Dec. 2. 

134. Termini Piotrkovienses sunt celebrati feria secimda post Dominicam 
„Ad to levavi" anno D-ni 1442 per dominum judicem Siradiensem heredem de 
Rokxicze, dominum subjudicem Nicolaum de Grabno locum tenentem subjudicialem 
ex mandato magnifieorum dominorum Alberti de Małe palatini Lancie. Regie Ma- 
jestatis vicesgerentis et Gerardi de Grabye pallathii Siradiensis et cmn aliis domi- 



V) l*od r. 1398 i 1399 mieszczą się dwa lauda piotrkowskie, które R. Hubę w powolanem już 
wyżej dziele ogłosił, zob. uwaga do num. 119. 
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nisetterrigenis in (U)nvonciono Siradiensi celebrati etc. (Radomsk. 
Inscrip. 6. f. 76). 

a. 1443. Febr. 14. 

135. Nota. In tacie dominonim constituit nobilis Stephanus de Lubyetow, 
quenilose conąuestus est, ąuornodo literę hereditatis dicti Liibyetow siint sibi sub- 
tracte, ąuoriim inscripcioneis in libro terrestri habet, volens alias literas recipere 
sen privilegia de libro terrestri et idem snpradicti domini hoc distulenmt ad inter- 
rogandum dominos ad c o n v e n c i o n e m vel coUoąnium generale, qnod prius 
evenerit, (jnales debent dari. (Rad. Inscrip. (J. f. 96). 

a. 1443. Decemb. 9. 

136. Termini Piotrcovienses . . . celebrati per generosos nobilesąne viros do- 
minos Mszcznginm de Rogschicze judicem et Nicolainn de Grabno . . . Ex mandato 
magnificorum dominorum et omniimi dignitariorum Jarandi de Graby e palatini, 
Johannis de Conyeczpolye cancell. Regni Polonie et cap. Siradiensis nec non 
ceterorum dominornm in convencione S i r a d i e n s i constitutorum. (Radom. 
Inscrip. 6. f. 120). 

a. 1444. Aug. 28. 

137. Convencio generalis. Magnificorum dominonim suprascriptorum 
decrevit auctoritas, quod honorabilis dominus Nicolaus rector ecclesie parochialis 
in Włoszczowa de Parzklin luit penam pyancznadzeszczą, eo quod ipsum 
de regno in Bazileam evocaverat, strenuo viro domino Szegotha de Moykowicze 
siradiensi vexillifero absolucione aquisita et ipsum a sentenciis liberando, ipse do- 
minus Nicolaus de Parzklin pro decimis, si sibi placuerit, suo jurę spirituali proce- 
det — ipsum domimmi Szegotham de Moykowicze de regno non evocando. (Piotr. 
Inscr. 6. f. 138). Tenże ksiądz apeluje: ad colloquium generale vel ad conven- 
cionem, quid horum prius fuerit (f. 148). 

a. 1445. Aug. 27. 

138. Termini Pyotrkovienses feria VI proxima post festum Bartholomei tem- 
perę convencionis per magnificum dominum Albertum de Małe palat. Lanc. 
anno MCCCCXLV. Tamże ...ad convencioneni generałem ubicunque in terra Si- 
radiensi celebrata fuerit. (Zap. Piotr. 161 f.). 

a. 1446. Jan. 6. Mart. 30. 

139. Actum in convencione generali celebrata Piotrkovie feria V-a 
ipso die Epiphanie et diebus infrascriptis tempore magnifici Alberti palatini Lan- 
ciciensis necnon locum tenentis Majestatis Regie. 

Acta in convencione generali celebrata Piotrk. quinta feria antę 
Judica in Quadragesima tempore magnifici Alberti palatini et. (Mart. 30). (Zap. 
Piotr. J. 169). 

a. 1446. Mart. 29. 

140. In Pyotrkow die 29 Marcii hora complectorii reverendi et magnifici ac 
generosi domini: 
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Shigiieus Cracoviensis 

Paulus Ploconsis Dei graoia opiseopi 

Lucas do Gorka Poznanionsis 

Joliannes de Olyessnioza Sandoiuiriensis 

Jarandus de Grabye Siradiensis 

All>ortus de Małe Lanoieiensis, loinmitoiKMis R. Mtis 
et capitanous M. Pol. 

Johannes de Lychynsk Brestensis 

Hogussius de Opporow Wladislavi(»nsis palatini 

Creslaus de Curozwanky LublincMisis 

Nicolaus de Zakrzow Yisliciensis 

Mathias de nvela\vv Lanci(i(Misis 

Nicolaus de Stiborze .Iuniwladislavi<*nsis 

Borko Naklensis (^astellani 

Johan, de Czarnkowo Posnan. et Petrus de Wrancze 
Sirad. succani. 
eon yencionem generałem pro dominiea Letare cum aliis pn»latis et baro- 
nibus tenentes et celebrantes. (Księga Gnieznien. r. 144()). 

a. 1459. Jan. 

141. Nobiles Johami(»s d(» Bogory terminum astitit super nobilem Bernardum 
de Narthy, prout terminus fiiit assignatus per dominum Nicolaum de Brudzew 
(*apitan. Brestensem et per dominos pro festo sancti Andrc^e ccmgregatos proNime 
(klapso in conv(Micione Brestensi ad conrencionem modiTuam Piotrcoyien- 
sem pro bonis hereditariis in Narthi, (M) (piod idcMU Bernardus de Narthi servicia 
bellica in Prussiam ad b(»lhnn novissinie lactum non (»xhibuit, juxta cont(Mita literę 
regalis et copiarum de actis castri contenta hic in judicio ostensorum (!). (Piotr. 
Inscript. (5. f. 3«2). 



V. 



WIELKOPOLSKA. 



a. 1403. Jan. 2(). 

142. Laudum de defensione ab ineursu hostium. Sub anno Domini 
14(13 in (Tastino Conrersionis sancti Pauli Posnanie in convencione generali 
nobiles terrigene Majoris Polonie* articulos infrascriptos statuerunt firmiter tenendos 
pro defensione ab ineursu hostium terre Maj. Polonie predicte: 

Item, in primis statuerunt modo ut supra, cpiod si aliqui hostes seu inimici 
invadere yohierint fines seu granicies terre supradicte potencialiter (*t hostiliter, 
omiK^s et singuli terrigene a primo ad ultinnun nullum excipiendo, eciam si in 
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villa una et oadem divisim panom eomedant proprium, decom pluros aut pauoiores 
moverentur, absq\ie mora (*t (iiiaUl)ot oocasiono tenobimtur prooodere cum armis 
defensilibus et offonsilibus ad opponondum so dictis hostibus et ad defendendum 
patriam propriam. 

Item statueruut ut supra, quod omnes et singidi kmethones villamm tam 
regalium quam terrigonarum in tali casu, cum liostes fortes dictam terram intrare 
hostiliter yoluerint, modo simili cum armis, annibus, clypeis, laucois, gladiis et 
securibus absque mora cum oorum dominis procedere tenobuntur absque aliqua 
contradiccione, dimissis tantummodo in villa magna quatuor, in parva vero duo- 
bus hominibus kmetbonibus pro pascendis et gubernandis animalibus, pecoribus et 
pecudibus et aliis gregibus. Quodque tam nobilos (piam kmethones recipiant ne- 
cessaria pro se in yictualibus pro sex septimanis sufficiencia. (Ks. pozn. W notat- 
kach nie mam śladów stronnicy). 

Powyższa u(;lnvała zapadła mv na sejinii^ koronnym, walnym, ale na sejmie prowincyonalnyni, 
wielkopolskim. Król w tym ezasie znajdował si<; osol)iśri<' w Krakowie, na poezątku lutego ł»ył 
w Jedlnej. Poznański zjazd ezyli sejm, wywołany snąć potrzeł)ą na^łii, niiał wił»e prawdopodobnie 
raezej ełmrakt<»r zjazdu dzielnicowego. 

a. 1415. 

Seąuitur statuturn regni racione infirmitatis. 

143. It. domini pro juro statuerunt, ((uum aHquis differt tenninum perempto- 
rium infinnitate, asserens, quod iste, (|ui hic coram judicio debuit stare, jacet in- 
finuus et ost confessus per talem presbiterum nominando ipsum nominc* de tali 
loco, tunc talis presbiter debet comparere ad primos minoros terminos peremptorie 
et jurare super sanctam ewangeliam, cpiod istum intinmnu tali die audivit confes- 
sionem. Similiter iste infirmus si convaluit veniens ad terminos minoros tunc* s(»- 
quentes, jurare debet, quod vera infinnitate et sine dolo infirmus jacuit. Si vero 
presbiter iste non yeniret ad terminos, ut predictum est, aut veniens jurare no- 
luerit, infirmus iste c^ausam suam amittet et penas ])arti adverse et judicio luet. 
Sed si iste infirmus non convaluerit et venire cum presbitero, qui ipsum confes- 
sionem audiyit, non poterit, tunc alteriorem terminum ad sequentes minoros termi- 
nos habebit, terminum peremptorium yeniendi ad contradicendum parti advorse et 
nihilominus jurabit, (piod yeraciter et sine dolo infirmus se jacuit. Qui si longiori 
infinnitate jacebit, tunc habebit terminum per sex septimanas et iterum per ahas 
sex et per tercias septimanas sex, sed ultorius non habebit et yeniens jurare de- 
ł)et, ut predictum. Si yero yenire non poterit in istis XVIII septimanis, tunc^ pro- 
curatorem suum cum plena et omnimoda potestate mittere debet ad judicium ad 
respondendum, alias si non miserit, causam suam perdet. Si yero infra istos t(»rmi- 
nos actor seu pars adyersa recepto ministeriali istum ar(»stay(M'it sanum ambulan- 
tem, comedentem, bibentem et alios actos legitimos sanitatis exercent(Mn, eo fac^to 
causam suam in ipso acquirat et ipse fingens se sic infirmum, penas parti adyers(» 
et judicio luet. 

It. domini pro juro statuerunt, ([uum aliquis super alium astiterit termino pe- 
remptorio pro debitis aut pro aliis causis, tunc istum sic non comparentom tantum 
semel ot non plun^s preycMiire deb(»t ministeriaU a judicio recepto, ut yonin^t ad 
solucioncMU łaciondam ad primos minon»s terminos et yeniens respondeat, si alicpio 
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potest partem adversain evadere pro ista astancia termini et pro causa pro qua 
fiiit oitatus respondendo, si quo postest ipsum evadero. Si non poterit ipsum eva- 
dere, tuno astancia termino cum ac(iuisi(;ione debet procedere et solucio debet sibi 
fieri juxta consuotudinem terrestrem, yidelicot pignoracio aut intromissio dari de- 
bet in bona illius, qui comparere non curavit, sine omni dilacione. 

It. domini pro jurę statuerunt, quum convicinitas alias opole inter aliquas 
hereditates celebrari d(»bon<, tunc ministerialis habita proclamacione convicinitatis 
de sex villis proxiniioribus, de qualibet villa duobus faciet senioribus venire tali 
die super granicies inter hereditates, (jue habent convicinitatem, pro una parte sex 
seniores et pro alia parte eciam s(*x seniores recipiet. Qui per ministerialem requi- 
rantur, si scuunt granicies veras, (lui quando dixerint, quod sciimt veras granicies, 
jurare debent, quod bene sciunt granicies veras et qui dixerint, quod nesciunt 
veras granicies, eciam jurare debcMit, quod nesciunt granicies veras inter heredi- 
tates, inter (luas convicinitas (telebratur. Et isti scientes granicies factis juramentis, 
debent procedere granicies demonstrando. Si ergo aliquis pars ex predictis seniores 
istos impediyerit in transitu alias wstluknie (?), dicens, quod in ipsius heredi- 
tatem transeunt, ubi non sunt vere granicies, ista vero pars, (jue non impedivit 
seniores in transitu, jurare debet, quod bene transeunt veras granicies, sed si im- 
pediens wUt probare nobilibus sex, quod non yadunt veris graniciis, timc pars ista 
que non impedit, si eciam vult probare sex nobilibus, quod veras granicies yadunt, 
probare admittitur, sed impedienti probacio cadit. (Z ksij^g arch. w Poznaniu pod 
r. 1415 f. 123). 

a. 1415. Dec. 4. — (Feria o (?) ipso die s. Barbarę). 

Laudum de pecuniis nobilitati mutuandis. 

144. It. prudentes yiri proconsul et consules ciyitatis Poznaniensis coram do- 
minis judicio presidentibus personaliter constituti exposuerunt, quomodo pecunias 
ipsorum libenti animo yellent terrigenis et nobilibus super eorum bona mutuare 
tempore ipsis ingruente necessitate, (^uam super domos in ciyitatibus in censum 
annuum prestare, que sepius per ignis combustioncm consumuntur, asserentes hoc 
yelle facere ob melioracionem terrigenarum et nobilium districtus nostri Pozna- 
niensis, ne ipsi nobiles per usuras apud Judeos pecunias recipiendo aut imus apud 
alium super dampna et obstagia, mediantibus quibus dampna non modica ut sepius 
percipiunt, et bona ipsorum ob id amittunt et deperdimt, dummodo dicti ciyes de 
eisdem pecuniis ipsorum si(^ mutuatis terrigenis aut nobilibus ne citarentur ad ju- 
dicia regalia et pecunie ipsorum talimodo amittentur. Quocirca nos considerantes 
dictorum ciyium exposicionem consonam racioni et ulli nobilium fore nociyam, 
propter melioracionem nobilium et ipsorum ciyium districtus nostri terre Posna- 
niensis decreyimus et pro jurę statuimus, quod ciyes predicti pecunias ipsorum 
nobilibus et terrigenis mutuantes super bona ipsorum aut in ccnsus annuos yel 
quomodolibet aliter pecuniis de eisdem sic nmtuatis ad judicia regalia citari per 
(luempiam non deb(3ant nec citati respondere in judiciis regalibus sint astrieti, sed 
jurę suo ciyili, si alicui fuerint culpabiles, respondere teneantur. (Ibid. f. 114). 

a. 1420. Febr. 1. 

145. Nota. Judi(»ium feria sexta antę festum Purificacionis Marie anno Dom. 
1420 in terminis generalibus in pretorio Posnaniensi per dominos: 
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Sandivogiiim de Ostroróg capitaneum generaleni 

Nicolaum de Baworowo locopalatini 

Paskonem de Gogolewo judłcem 

Mroczkonern de Pleszewo siibjudicein 

Dobeslaum siibjudicein Kalissienseni 

Przybislaum de Grisina subdap. poznań. 

Nicolaum de Morca 

Markone de Zelandho 

Nicolaum Radlowsky 

Dobrogost Poprasky et alios ((uam plures lidedignos. 
Statut urn. Inprimis, domini pro jurę statuerunt, quicun(iue propinąuitate con- 
servatiu- circa hereditatem, debet dare pecuniam infra sex septimanas pro eadem 
hereditate et hoc sic si pars illa que exemitur, dedit pecunias paratas hereditate 
pro eadem; si autem non solvit paratis pecuniis, sed ad terminos solvere debuit, 
tunc sic pars eximens, debet solvere ad terminos deputatos parti, apud quam exe- 
mit pars propinqua (f. 27). 

a. 1421. Apr. 1. 

146. Sandziyogius de Ostroróg, cap. Majoris Polonie generalis strenuo militi 
domino Nicolao heredi in Splawye mandamus, quatenus in terminis particularibus 
proximis Poznanie celebrandis compareatis judicio in regali prudenti viro Niczkoni 
Lithwyn civi Posnaniensi pro eo, quod non curantes 1 a u d u m t e r r i g e n a r u m 
alias uchwali sive ucladu, trahitis ipsum ad jus spirituale pro 50 marcis, exi- 
stentes solus membrum seculare et ipse paratus est parere regali sive civili juri- 
bus et ipsa causa tangit omnes seculares, de justicia responsurus. Dat. Poznanie 
feria 3-cia post dominicam Quasimodogeniti anno Domini 1421. (Arch. konsyst. 
w Poznaniu). 

a. 1426. Febr. 27. 

147. In convencione Warthensi Sandivogius de Ostroróg palatinus Po- 
snaniensis et cap. Majoris Polonie generalis. Universis et singulis etc. sincere nobis 
dilectis. Significamus vobis per presentes, (^uomodo prelati et barones in conven- 
cione Warthensi existentes, in quibusdam legacionibus arduis strenuum dominum 
Mroczkonem de Lopuchowo versus Lithuaniam ad dominum ducem magnum dire- 
xerunt. Quatenus mandamus, (...aby go pod ten czas do sądów nie wzywano). 
Datum in conv. f. 4 prox. post dominicam Reminiscere. (Arch. konsyst. Pozn.). 

a. 1435. Febr. i). 

Inhibicio seu constitucio dominorum terrestrium. 

148. It. ex mandato serenissimi domini principis Wladislai Dei gracia regis 
Polonie domini nostri graciosissimi et edicto et mandato et c o n s e n s u o m n i u m 
dominorum p a 1 a t i n o r u m o a s t e 1 1 a n o r u m n o b i I i u m t e r r i g e n a r u m 
tociusque communitatis regni Polonie diffinitum est et ordinatum et 
prohibitum et laudatum, ut omnes kmethones plebei perdices ad pabula contitere 
alias n a c z e c z non audeant neque aucupare aliquo instrumento venatorio, qui 



) Następny tuż ohok akt z tejże księgi z 8 Febr. 
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autem aves predictas contitus fuerit alias naczyt aul quovismodo auciipatiis 
fuerit, videlicot acrinulo ^), sacco et ciuovis alio instrumento, tali pena siibjaceat et 
quicunque nobilis aut alius plebejus kmetho ipsuin concitanteni alias n a c z a c z 
aut aucupantem ąuoyismodo m campo captivaverit, ea (jue circa se habebit spo- 
lia, de ipso pro se recipiat et euiu captivatum non prius dimittet, nisi sibi mai- 
dratam avene persolyat aut ipsum castro presentet et burgrabius pro taxa dicti 
captivi illi, qui captivavit, maldratum avene solvat et pro capitaneo non prius di- 
mittet, nisi prius regales penas exsolvat. 

Napis późniejszći r^^kj^: Mandatum Yladislai Re^is, aby Kuropatw, u góry: 
Zakaz knilewski, abi Kuropatw nie neciono ani gimano. 

a. 1445. Jul. 2. (feria sexta ipso die Yisitacionis Marie). 

149. In convencion(» in Środa, (l^)zn. p. (51. n.). 

a. 1445. Sept. 12 (dominico die infra octavas Nativitatis Marie). 

150. Actum in convencione in Środa in convencione proxime cele- 
brata. Nos Albertus de Małe palatinus locumtenens et cap. Maj. Polonie, Petrus 
de Bnin Gnesnensis, Mathias... Naclensis castellani cum aliis dominis protunc in 
(^adem convencione existentibus. (Poznań, p. ()7). 

a. 1450. Jun. 10 (fer. 4-ta in octava Corporis Christi). 

151. Dominus rex cum prelatis et baronibus ac aliis consiliariis in judicio pro 
tribunali in Colo in convencione indicta presidente decreverunt etc. (Koniń- 
skie 4. f. 94). 

a. 1451. Febr. 22. 

152. Acta terminorum generalium in Kalis fer. II in crastino dominice Cir- 
cumdederunt me et antiqui Camisprivii anno I)-ni 1451, in quibus magnifici et 
nobiles domini: 

Martinus de Sławsko palatinus Kalissiensis 
Stanislaus de Ostroróg castellanus Gnesnensis et cap. M. Polonie 
Jaszko de Janyschewo procastellanus Calissiensis 
de nuuulato regio consensuciue magnifi(!i domini Petri de Schamotuli castellani 
Posnaniensis et gubernatoris sedis castellanatus Calissiensis ac virtute laudi ter- 
r(»stris et suscepcione admissi()neque terrigenarum ad reddenda jura pro presenti, 
duntaxat subdelegatus — Dobrogostius de Ostroróg Camynensis, Philippus de Nosz- 
kowo Byechouiensis casth. (Caliss. 10. f. 130). 

a. 1457. Nov. 19. (Sal), in festo s. Elisabeth). 

158. In presencia et adventu serin. d. Kazimiri, Nicolaus de Bartodzeye ju- 
d(»x, — ijueni propter connnoda regni in convencionem Srz(^densem domi- 
nus Rex miserat. (Caliss. 10. f. 902). 

a. 1462. 

154. Suspensio termini inter magnificum Lucam de Górka et inter nobilem 
.lohiinnem Granowsky -recpiisicioni et interrogacioni domini judi(»is dominos in 
convencione proxima Szrzedensi. (Arch. Pozn.). 

M Acrinulo? nieznane mi narzędzie łowieckie. 
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a. 1470. Dec. 4. 

155. Actum Poznanie feria 3-cia ipso die sancte Barbarę yirginis anno 
Domini 1470. 

Domini judicio presidentes de unanimi yoluntate, consensu et assensii ex cer- 
tis causis reipublice et signanter propter convencionem, quam pro eadem. 
dfe sancte Barbarę in Srzoda celebrandum instituerant, terminos particulares 
Poznanienses, qui pro hac die hodierna fuemnt certi, indubitati instituti suprascripti 
et per ministerialem Poznaniensem publice proclamati transposuerunt etc. (Ks. 
Pozn. r. 1470). 

a. 1472. Dec. 15. 

PilYilegiuin nobilitare Casimiri Regis seu constituciones Torunenses ^j. 

156. Domini judicio presidentes decreyenmt in librum terrestrem Poznanien- 
sem literam Regie Majestatis, statutum et laudum in convencione Colensi 
nuper per ipsum dominum regem celebrata de consilio baronum consiliariorumque 
et incolarum terrarum Majoris Polonie institutum et laudatum ad futuram rei me- 
moriam et pro informacione nobilium terrigenarum in terris Majoris Polonie con- 
sistencium inscribi et inseri ac per ministerialem Poznaniensem publice alta et 
intelligibili voce proclamare mandarunt. Cujus literę tenor de verbo ad verbmn 
seąuitur et est talis: 

Kazimirus Dei gracia rex Polonie, magnus dux Lithuanie, 
Russie, Prussieąue dominus et heres. 
Magnifico Petro de Schamotuli castellano Poznaniensi et capitaneo Majoris Polonie 
generali, sincere nobis dilecto. Graoiam nostram cum favore. Magnifice, sincere 
nobis dilecte. Noverit, ut (?) lauda, conclusiones et decreta baronum consiliariorum- 
que et incolarum terrarum Majoris Polonie in convencione proxime elapsa Colensi 
hec fuisse: 

In primis, cum plenmique in judiciis terrestribus, ut percepimus, dilaciones 
per partes citatas fieri literis nostris consueverunt in partis citantis prejudicium, 
ne tamen de cetero fiant decrevimus, ut deinceps ipsa jura in judiciis literis no- 
stris non diflFerantur nec prolongentur nisi eis, qui seryiciis nostris ac reipublice, 
duntaxat interim cum ipsis institerint, occupati fuerint. 

Intelleximus eciam quosdam'tam segnes rerum suarum existere, ut prescri- 
pcionibus secundum morem regni nostri et jus neglectis vel eciam se ipsos minus 
juris habere sencientes, pro bonis rebusque hereditariis et pecuniis, saltem heredi- 
tates concementibus, per commissiones ad jus spirituale subditos nostros eyocare, 
ipsis sumptus augentes, ut sic ipsorum sumptuum et fatigarum gravamine, men- 
tis sue conceptum optato (?) deducere queant effectum, statuimus et decreyimus, ut 



^) Pod powyższym tytułem zapisaną jest uchwala kolska z r. 1472 w księgach poznańskich, 
pod datą li73 roku feria 3-cia proxima post testum Circumcisionis Domini (Jan. 6), f. 151. Tę sarnę 
uchwalę pochodzącą z innego źródła, wydrukował już poprzednio J. Szujski z odpisu dostarczonego 
mu przez nas z ksiąg łęczyckich. Zob. Cod. XV saec. II, str. 270. Ze względu na wyraźną datę, 
którą nosi na sobie dokument i na kilka miejsc dokładniej odczytanych, podajemy ponownie w cał- 
kowitem brzmieniu wzmiankowaną ustawę kolską z r. 1472. Przywiedziony w niej „Toruń**, oznacza 
miejsce wydania odpisu ustawy. Uchwała zaś sama zapadła na sejmie prowincyonalnym w Kole. 

Sejmiki Ziemskie. 7 
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decetero nullus pro re quaciinque hereditates contingente ad jus spirituale evocare 
audeat, sed jurę regni nostrł currente justiciani sibi exquirat. 

Ceterum non sine magna molestia accepimus homicidia nedum casualia inio 
verius voluntaria et deliberata violentaque et domorum invasiones in terris nostris 
sucerescere magis magisąue augeri. Statuimus, ut homicide casuales nobilium pro 
capite dent centuni viginti niarcas et per unum annum et sex septimanas intur- 
rentur convicti jurę nec quoquoniodo turris correccionem evadant eciam si cum 
amicis occisi concordiam inierint. lnvasiones autem domorum violentique homicide 
corrigantur collo. Ne tamen indignacionis subordinando maliciam cujusquam justus 
inculpetur, decrevimus, quod inculpato quocunque pro homicidio vel invasione vio- 
lenta, capitaneus in cujus capitaneatu homicidium factum est, advocato palatino 
terrestri, si eum habere poterit vel saltem castellanis duobus et aliquot bonis ho- 
minibus terrigenis, inquirant diligenter a vicinis, si sic violencia et invasiones fa- 
ctum est (?), et comperto, extunc corrigatur collo. Si autem inventus fuerit non 
esse reus et per actorem calumpniose inculpatus, extunc inculpans pena talionis 
corigatur. 

De oppidanis autem et kmethonibus antiquam servari volumus in talibus eon- 
suetudinem atque hanc nostram constitucionem volumus durare per tres annos. 
Homicidas autem et sanguinis proximorum et consanguineorum eflFusores, secun- 
dum jus in statutis descriptum, corigere vokimus sine misericordia. 

Statuimus eciam, quod judicia castrorum et capitaneorum nostrorum antiquo 
morti regni nostri serventur nec judicare isti capitanei audeant nisi de quatuor 
articulis in jurę descriptis, nisi se quis eorum judicio sponte submiserit. Si autem 
quiH (!itaverit et evocaverit pro causa quacunque absque ipsis quatuor articulis, 
luat penam trium marcarum et remittatur citatus ad jus suum. Si autem capita- 
neus judicare voluerit parte citata contradicente, extunc palatinus a pignoracione 
ministerialem debet continere et pignoracionem a tali judicio non admittere. 

Yolumus eciam, quod burgrabii capitaneorum judicia non judicent eciam at- 
t(Mita (piorurndam subditorum nostrorum protervia et incurabilitate, que nonnisi 
indulgencia (jonstitucionum et antiquarum consuetudinum inolevit. 

Stutuinuis, ut juri non obedientes corigantur morę juris regni nostri diu in 
his obs(Tvati et in constitucionibus antiquis descripti. Placuit eciam, quod nulkis 
muleliciorum salvum conductum a jurę deinceps habeat, sed quod juris fuerit, 
HulTerat, licet vim pertimescens ab ipsa vi ipsum habere salvum conductum 
potorit. 

Int(^IIeximus preterea ex mała conservacione librorum terrestrium sepissime 
n\rtli suspicMonem presumere, quam decetero precludere cupientes, statuimus ut libri 
tow\^tres in cjualibet terra et palatinatu rechidantur in cisticula cum tribus cla- 
v\bu*, quurum imam pahilinus, alteram notarius terrestris, terciam vero judex 

^Mrvout» 

Quoeirca Sinc^eritati Tue connnitimus et mandamus, quatenus premissas con- 
$liUh'mut^5^ lauda et decreta publice proclamari et observari Sinceritas Tua faciat 
^ o\IAUtum to ipsum concernit, Sinceritas Tua teneat, defendet et observet. Secus 
Mi^lW ^woimtus Tua non factura. Datum in Thorun fer. II. post festum s. Lucie 
^jjMM^ IX^IUIU millesimo quadringentesimo septuagesimo secundo. Relacio venera- 
i| ^ J^jljl^i d^ Olesznicza K. Polonie vicecancellarii. 
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In convencione Colensi a. 1476. Jan. 1 7. 

Articuli in conYencione Colensi. laudatl 

157. ...et castrenses partes eaiisas agentes ex insolita et rara terminoriim 
(celebratione) . . . multa preiudicia, dampna, inuirias et grauamina perferunt et 
(jednego wyrazu brak) tum existit et conclusum, quod a (modo?) termini genera- 
les alias colloąuia . . . in districtibus ad id constitutis, videlicet in Calisch pro festo 
sancti ... et Gnezne pro dominica Oculi, Poznanie vero pro festo sancti Mar- 
(celli?... Jan. 16) (in) Costen pro festo Purificacionis beatissime Yirginis Marie 
annis s(ingulis) celebrari debent, utque terrigene pauperes et ceteri homines inju- ' 
riam (perpessi?) exitum promptiorem habere possint, termini particulares jam pro- 
gress(um . . . habeant?) de cetero et celebrabimtur juxta consuetudinem diu solitam. 
Ne tamen ceteri (??) . . . ipsorum aliquod impedimentum, palatinus loci in suo pa- 
latinatu et judex ac subjudex ponendi et judicandi terminos hujusmodi omnimo- 
dam habebunt facultatem. Capitaneus vero terrarum premissarum generalis aut 
ipsius burgrabii, succamerarii et vexilliferi per sui absentacionem nuUam faculta- 
tem impediendi, impugnandi et destruendi terminos eosdem de cetero habebunt. 
Quod tamen jurisdicionem ipsorum in nuUo derogabunt. Dum enim presentes fu- 
erint, omnimoda judiciorum et terminorum prefatorum potientur (potestate). Si vero 
se absentare vellent, aut alter eorum, extunc illius absencia non obstante palatinus 
aut ipsius vicesgerens, judex et subjudex terminorum celebracionem producent 
et . . . proseąuentur in effectum. 

It. quod capitaneus prefatus non nisi quatuor articulos in judicio suo ex ju- 
ribus et morę regni consignatos judicare per amplius (debebit) burgrabiique sui eo 
absente nidla judicandi causas quascunque potientur facultate. 

It. ut liber terrestris seruetur sub custodia trium clauoriun sicut in terris 
Cracoviensibus obseruandum solitum est et jura ipsorum lacius disponunt. 

It. ut terrigene possessionati deinceps et de cetero mandatis inconsuetis non 
citentur nec commissiones inconsuete in juris communis detraccionem dari debebunt. 

Nos vero Kazimirus Rex prefatus peticionibus prefatorum baronum, procerum 
et nobilium uti racionabilibus et justis benigniter acclinati, habitaque desuper cum 
consiliariis nostris in convencione generali congregatis inferius scriptis ma- 
tura et sufficiente (deliberacione) articulos premissos in omnibus punctis, condicio- 
nibus et clausulis . . . admittimus, approbamus et presentis scripti patrocinio robo- 
ramus decernentes (ipsos) robur firmitatis obtinere. Hanim quibus etc. Datum in 
convencione generali (Colensi) feria quarta in crastino s. Marcelli, anno Domini 
etc. (1476) septuagesimo (sexto) Presentibus etc. ut supra. (Metr. Regni 14. f. 15). 

Jestto część uchwały zapisant\j do ksiąg Metryki koronnej nr. 14, która z początku przedsta- 
wia szereg oddzielnych kartek błędnie zeszytych i spojonych, a nadto zniszczonych niemal do połowy. 
Pierwsza kartka nosi tytuł: annus Domini millesimus ąuadring... nonagesimus secundus (1492) i po- 
siada tylko część środkową. Druga, trzecia i czwarta kartka z tegoż roku z powodu wielkiego uszko- 
dzenia po obu bokach, tylko w pewnej części jest czytelną. Piąta i szósta składają się z pustych, 
ułamkowych, niczem nie zapisanych kartek. Siódma jest właśnie początkiem ogłoszonej, jak wyżej 
uchwały. Prawy bok kartki jest zupełnie zniszczony. To zaś co się zachowało, przedstawia się jako 
pismo wyraźne. Brakujące wjTazy oznaczamy w druku przez kropki. 

Zachodzić może wątpliwość co do roku uchwały. Właśnie pod koniec wiei-sza brak jest najisto- 
tniejszej części: Anno Domini M. sept... Na drugiej stronie tejże kartki w innym akcie wyraźnie za- 
znaczony jest ...septuagesimo octavo... Ten jednak rok 1478 do uchwały naszej zastosowany być 
nie może. Sprzeciwia się inna data. Powiedziane jest w uchwale: in convencione generali ...feria 
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ąuarta in crastino sancti Marcelli. Święto tego męczennika we wtorek przypadało tylko w 147<> roku. 
Do tego przeto roku akt powyższy odnieść należy, (-o się tyczy niiejsc^i sejmu, to ze względu na treść 
uchwała (^zob. uchw. z r. 1488. Bandkie. Jus. pol.), odnosi się do Wielko-Polski i dla tego też zapadła 
prawdopodobnie w Kole. Sejmu generalnego w I^iotrkowie w tym roku (1470) nie zaznaczają ani 
Długosz ani inne akta współczesne, natomiast pod tym rokiem znajduje się wiadomość (Lii). XIir. 
r. 1476. str. 638 u Dł.), że król bawił w Kole w polowie stycznia. 

a. 1476. Aug. 5. 

158. Actum et datum in Srodda et in convenoione Sredensi feria 
2-a proxinia post festum ad Vincida s. lVtri in judieio nia<i:nifi('i Mathie de Bnin 
palatini Calissiensis et capitanei M. Polonie. (Areh. Poznań.). 



VI. 



AKTA KAPITULNE. 



Zawierają w ogóle, a szczeg()Iniej co do XV-go wieku, wiele ciekawych 
i ważnych niateryałów, zwłaszcza takich, które wyjaśniają stosunek kościoła 
i duchowieństwa do państwa. Świadczy o teni wymownie zbiór niedawno ogło- 
szony przez prof. B. Ulanowskiego, a obejmujący wyciągi z archiwum kapitulnego 
w Krakowie. Jt^szcze w r. 1882 poświęciłem dłuższy czas zbadaniu nuiteryału tej 
samej treści w archiwum kcmsystorskiem w l\)znaniu, oraz w archiwum kapitulnem 
w Gnieźnie. Od powzigtc^go zamiaru ogłoszcmia tu w Dodatkach zebranych prze- 
zemnie wyciągów odstępuję, w obec tego, że ten sam materyał w całości, jako 
oddzielne źródło, drukuje podobno prof. Ulanowski. Poprzestaję więc tylko na po- 
daniu dwóch aktów, na które się w tekście^ pracy powołuję. 

a. 1453. Jan. 21) (feria secimda in crastino Circumdederunt me). 

159. Ad dominum regem nuncii mittuntur. ...Ibid. prescripti domini venera- 
l)iles viros dnos Jacobum (Koth) decanum Gn(»znensem et Jacobum (de Sienno) 
prepositum cracovi(msem ad serenissimum dominum nostrum Kazimirum regem 
Polonie in ipsorum nego(;iis cum ipso domino rege tractandis, presertim tamen ut 
bona ec(;lesiastica, si que per vim aut (piocunąue modo distraherentur, tueretur, 
quodque judicibus secularibus inhiberet, ne sic ecclesia vaccante causas (?) si quas in 
judiciis secularibus haberent judicarentur, sed ad futurum pontiłicem conserracione 
prorogarentur. Item, quod ecclesiasti(»am immunitatem conservaret et quod eieccio 
futuri pontiłicis Hbera fieret et in aliis domino regi referendis deputarerunt. (Lib. 
an. 1453. f. olv). 

a. 1456. Octob. 22. 
100. Kecpiiruntur ecc; I esi as t i c i ut stent cum t errigeni s . . . 
hem eodem di(* ])redicti domini prelati et canonici super requisicionem terrigena- 
rum de assistenińa cum eisdem Henda in istis differenciis et disturbiis, cpie in 
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regno consurrexeriint et consurgunt, tractatu niutuo habito, decreverunt dominos 
ad reverenduin dnm archiepiscopuiii tanquam ad superiorem ipsorum mittendos et 
deputaverunt, videlicet .Jacobum de Senno prepositum, Jacobum de Danibno de- 
caniim, Johannem Furman custodem et Johannem nepotem. Tamen expost recep- 
tis et visis literis a dno archiepiseopo ad dominos directis juxta desideria ipsius 
dni archiepiscopi nominayerimt dominos Jacobum de Senno prepositum, Johannem 
de Brzostcowo in spiritualibus yicarium, Johannem Furman custodem et magistrum 
Sandconem transituros ad dum archiepiscopum et ad c o n v e n c i o n e m cum eo- 
dem in Colo, quibus omnibus pro expensis deputaverunt 6 marcas cuihbet. (Lib. 
an. 1456. f. 100). 



V 1 1. 
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a. 1440. 

161. Temiini in Nova Ciyitate cori yencionis. (WisL Inscr. 7. f. 3). 

a. 1443. Jan. 24. 

162. Termini convencionis Wislicie, qui fuerunt feria 5-a post fest. s. 
Agnetis. (inscr. 7. f. 105). 

Jun. 24. Termini convencionis in Nova Civitate fer. 2-a post Dominicam 
infra Octavas Corporis Christi. (Kopia Inscr. I. 267). 

Jul. 29. Termini convencionis Nove Civitatis, qui fuerunt in Nova Civi- 
tate an. 1443 feria secunda prox. post f. s. Jacobi. (Inscr. 7. f. 149). 

a. 1447. Jun. 12. 

163. Termini convencionis in Nova Civitate feria secunda post Domini- 
cam infra octavas Corporis Christi a. 1447. (Inscr. Wisi. 7. f. 100). 

a. 1450. Mart. 16. 

164. Colloquium generale Wyslicie fuit feria secunda in crastino dominice Le- 
tare an. D-ni 1450 presentibus his dominis magnificis et generosis dominis: 

Johanne de Czyszow castellano et capit. Cracoy. 
Johanne de Thanczin palatino Cracoyiensi 



1) W księgach wiślickich głównie, bo sandomirskich ksiąg z XV-go wieku jest zaledwie kilka 
dochowały się ślady sejmów pr.owincyonalnych w Małopolsce, które się odbyły bądź w Nowem Mie- 
ście Korczynie, bądź w Wiślicy. Ze względu na potrzebę sprawdzania jedynych wiadomości o sejmach 
prowincyonałnych, jakie się zawierają u Długosza, przytaczamy wykaz notatek ku temu celowi służyć 
mogących. 
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Johanne de Olyesznicza palatino Sandomiriensi 

Nicolao de Zakrzow Wysliczensi 

.Tacobo do Morawvanv Czechowiensi 

Stanislao de Gorzicze Malogostensi ac aliis 
Rf yerendissimus in Christo pater et doininus Sbigneus miseracione divina presbyter 
cardinalis tituli s. Prisce et episcopiis Cracoviensis proiit ex sentencia dominoruni 
in colloquio presidenciuin debuit contra Pauluni de Zabawa heredem juxta rotaiii 
in actis expressani, tandem iibi reverendissinuis dns episcopiis adveniente terniino 
colloquiali paratus fuit jurare morę episcopali super pastorale et Paulus de Zaba- 
wa dixit: senten(ńaverimt domini juramentum in jurę terrestri, jurat ergo secun- 
dum jus terrestre. Tunc eadem controversia data est ad interrogandum ad con- 
v<»ncionem generałem. (Lib. colloquiorum I. niefol. od r. 1419). 

a. 1452. Jul. 16. 

106. Actum in convencione Nowe Civitatis die dominica in crastino (?) 
sancte Marie Magdalenę anno Domini 1452. 

Jul. 24. In c o n V e n c i o n e Nov. Civitatis feria II in vigilia beati Jacobi 
apostoli anno 1452. (Inscrip. Wisi. 9. f. 140). 

— Reverendissimus in Christo pater dominus Johannes episcopus Lubiiczen- 
sis actor cum magnifico dno Johanne de Rithwiani capitaneo Sandomir. habent 
terminum peremptorium i n c o n v e n c i o n e g e n e r a I i proxime S i r a d i e cele- 
branda tercia die post f(»stum beati Bartolomei apostoli proxima, ex speciali man- 
dat o dominoruni. (Ibid. f. 147). 

a. 1457. Dec. 19. 

100. Termini curie serenissimi domini Regis fuerunt in convencione Nove 
Ciyitatis Corczin feria 2-a pr()xima antę ic^stum beati Thome apostoli anno 1457 
presentibus: 

Johanne de Czyszow castell. et capitaneo 
Johanne de Thanczin palatino Cra(*oviensi 
Johanne de Olyesznicza palatino Sandomierensi 
Przedborio de Conyeczpole casteUano Sandomier. 
Stanislao Ostroróg palatino Kalissiensi 
Johanne de Zagórzany castellano Zavichostensi 

et aliis (luampluribus. (Inscr. Wisi. 9. f. 192). 

a. 1460. Jan. 21. 

107. Actum in Nova Civitate Corczin feria secunda ipso die sancte Agnetis 
i II r o li V <» lUMoiK^ anno D-ni. (Inscrip. Wisi. 9. f. 228). 

u. 1461. Dec. 8. 

I OK. Termini curie Regie Majestatis in convencione generał i Nove 
('ivitutis Corczin cclebrati. (Inscr. Wisi. 9. f. 283). 

a. 1462. Vi'h\\ 2. Laudum de falsa moneta. 

109. Nos Dcrshuis de Rytliwany pallatinus et capitaneus terre Sandomiriensis 
pMHTiiIis lina cum nomuillis dominis dignitariis (»t nobilibus terrigenis in conven- 
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cione particulari Sandomiriensi ex speciali mandato sereiiissimi domini 
nostri regis facta, que fuit feria tercia die Purificacionis sancte Marie gloriose vir- 
ginis aimo quo supra, statuimus et publice proclamare jussimus, ut omnes domini 
tam dignitarii quam alii nobiles terrigene hujus terre Sandomiriensis juramenta 
prestent corporalia, quod non debent habere et servare pecunias malas et falsas et 
cum eisdem pecuniis falsis sua negocia disponere et si aliquas habent, ut ipsas ad 
crebrandum portent infra hinc ad Carnisprivium proximum et a suis kmethonibus 
juramenta similia repetant, ut quicunque nobilium dominorum hujus terre hoc non 
fecerit, quod neque pecunias crebraverit neque juramentum prestiterit, extunc ta- 
lis ^) ad Caniisprivium proximiun, extunc debet puniri pena regali LXX alias Xliii 
marcarum. 

a. 1463. Jul. 10. 

1 70. Actum in curia regia in c o n v e n c i o n e g (ui e r a 1 i Nove Ciyitatis 
Korczyn die dominico post festum s. Procopii. (Inscr. Wisi. 9. f. 332). 

a. 1464. Mai 2. 

171. In co nven cione Nove Ciyitatis Korczin feria quarta in crastino 
ss. Philippi et Jacobi. (Ibid. f. 358). 

a. 1465. Mai 17. 

172. In c o n V e n c i o n e g e n e r a 1 i . . . Nove Ciyitatis ... ad conyencionem 
generałem in Piotrków ibidem celebrandam post festum s. Michaelis. (Inscr. Wisi. 
8. f. 438). 

a. 1473. Decemb. 10. 

173. Actum Wislicie feria sexta post festum Concepcionis Virginis Marie pro- 
xima a. 1473 in presencia domini regis tempore comiciorum. (Inscr. Wisi. 11. 
f. 100). 

a. 1481. Aug. 28. 

174. Actum feria (juarta ipso die sancti Johannis Decolacionis ex decreto 
dominorum i n eony e n cione N o y e Ciyitatis Corczin anno Domini 1481 . 
(Inscrip. Wisi. 11. f. 357). 

a. 1452. Dec. 18. 

175. Acta sunt hec in Lublin feria secunda pr()xima antę festum sancti Tho- 
me apostoli in eony en ci one gen orali omnium majorum baronum terrarum 
Cracoyien. Sandomirien. Lublinensis anno Domini 1452 presentibus magnificis: 

Johanne de Czyszow castellano Cracoyiensi 
Johanne de Thanczyn palatino Cracoyiensi 
Johaime de Olleschnycza palatino Sandomir. 
Przedborio de Conyeczpole castellano Sandomir. 
Petro de Kurów Sandecensi 
Johanne de Zagorze Zayichost. castellanis. 

(Inscript. Lub. 4. f. 94). 

M Podkreślone dwa wyrazy. 



LVI 



L A U D A 



a. 1453. Jvin. 5. 

170. Actum in Parczow in eon v en ci on e generali in curia domini no- 
stri regis feria tercia infra octaras Corporis Chrisli anno Domini 1458 presentibu.s 
magnificis dnis: 

Johanne de Czyszow eastellano et cap. Cracoviensi 

.Johanne de Thanczin palatino Cracoviensi 

Johanne de Olesznycza palatino Sandomir. 

Hriezkone de Pomorzani palatino Podoliensi 

Crzeslao de Curoswanki castell. Lublinensi 

Nicolao de Brzezie marschalco regni Pol. 

Johanne de Sczekoczini dapifero Sand. et cap. Lubi. 

Wankone de Qwaszilow castellano Chelmensi. 

(Inscr. Lub. 4. f. 122). 



V11L 



ZIEMIE RUSKIE 



a. 1436. Jul. 10. 

Literę conjuracionis terrarum Russie. 

177. In nomine domini. Amen. Quia perspect . . . terrigene terrarum Russie vi- 
delicet: Leopoliensis Podolie Premisliensis Sanocensis Haliciensis Chelmensis | et 
Belzensis singularitor universi et universaliter singuli... onis et honestatis tum et 
dictarum terrarum Russie procurarc ut dicte terre in statu suo et juribus bonaąue 
nostra in eisdem | terris iaccmcia in bona pacc^ et tranąuillitate possent ... us et (feci?) 
mus unionem modum et ordinem. Primo promittimus spondemus et poUicemur bona 
fide serenissimo principi | domino et domino Wladislao dei gracia Regi Polonie et 
cetera ...nta per nos sibi prestita et iura nobis data seryire obedire et debitam 
reueren(*iani iugiter exhib(»re bonumąue commodum et hone | stum ipsius et Co- 
rone sue Regni Polonie totis viribus... ni Polonie in nidlis juri nostro derogando. 
Item Yolumus totisque yiribus nostris interyenire, quod iura nostra nobis et suc- 
cessoribus nostris | pro meritis nostris data que per nonnuUa bellorum cer... om- 
nibus eorum punctis articulis et clausulis intacta et inuiolata integraliter conser- 
yentur. Item promittinuis et poUicjenuir bona fide | simul stare et firmiter ab maiore 
ad minorem p... nibus vel alteri nostrum yiolenter yellet infringere yel dampna 
aut (>])])ressiones alitpias minus iuste inferre, (^\tunc unus al | terum juuare, defen- 
dere et protegere fideliter et constanter debemus vi circa ipsum stare ... re et 
nuiiK^re. Si aut alicpiis digin'tarius nobilis uel terrigena timore amore uel precio 
aliquo yictus aut ausu teme | rario seductus circa has inscripciones et promissa 
pro connnune bono et honesto et pro ... let et ad c o n u e n c i o n e s t e r r e s t r e s 
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Yonire non curaret, exUnic contra talem inaduertentem et bonum commune 
contenipnentem ac de | nostra c o ni mu n i t a t e discrepantem pro huiusmodi ex- 
cessibus omnes pariter in destruceionem ... ot bona ipsius destruere Nisi ipsum 
aliqua legittima causa et notabilis prepediret, ob quam ad c o n u e n c i o n e s 
huiusmodi venire non posset, nichi | lominus ea onmia que in c o n u e n c i o n i b u s 
talismodi fuerint praoticata statuta et conclusa . . . alias ipsum pena superius ex- 
pressa punire debebunt. Actum et datum in loco conuencioni s inter Visz- 
nyam et Rodathicze iuxta fluuium | Rak nuncupatum in merica feria tercia proxi- 
ma antę festum sancte Margarethe anno Domini millesimo quadringentesimo trice- 
simo sexto. In cjuorum testimonium et euidenciam firmiorem sigilla nostra presen- 
tibus sunt subappensa. 

Raphaelis de Tharnow. S. Jacobi Crziawes. Golambecz. Senioris Reschowicz. 

Terrigena Leopoliensis. Johannis Beleczsky. Petri de Czeczirow. 

Włodek de Czir . . . Andree Przeidani . . . Chelmensis . . . 

Johannes de Kischicze. Leopoliensis Terrigena. Nicolai de Zurow Zidaczoviensis. 

Terrigene Leopoliensis. . . . Rustanowsky de Milacziny Leopoliensis. 

S. Stanimir. Andreas Kozlaticz Strygensis. Petri Drahinsky. 

Michaelis HaHcziensis. Kudaczoyiensis Terrigena. Michael de Czedaschycze. 
Dyplomat pargaminowy w Archiwum Głownem pod nr. 2863 p rzęchu wywany. Pochodzi on 
z resztek ocalonych w czasit^ pożaru zamku królewskiego w Warszawie, za czasów króla Stanisława 
Augusta. Nosi na sobie ślacly ogorzenia oraz wody, którą był zalany. Przed kilkoma dopiero laty 
został na jaw wydobyty z niewielkiego pliku pargaminów, noszącego napis: nieczytelne. Długości ma 
75 centymetrów, wysokości 35. Najwięcej od dymu i ognia ucierpiała górna część pargaminu. Uszko- 
dzenie sięga od wierzchu w kształcie lejkowatym, tak iż brzegi, czyli strona prawa i lewa dochowały 
się prawie całkowicie, a brak jest środka. U spodu pargaminu były na ważkich paskach pozawiesza- 
ne [)ieczęci, których dziś nie ma zupełnie. Pozostało tylko kilkantiście długich pasków, na których 
można jeszcze odczytać nazwiska właścicieli pieczęci. Początek każdego wiersza dyplomatu oznacza- 
my linią prostopadłą. Wiei^szy w ogóle zawiera w sobie dyplomat 12-cie. Kropki oznaczają miejsca 
nieczytelne, bo zniszczone do szczętu. 

a. 1430. Febr. 1. 

178. Actum in Hrubieszów feria quarta antę vel in vigilia Purificacionis 
beate Marie anno Domini MCCCCXXX in convencione generali, ut supra, 
presentibus: reverendo in Christo patre Johanne episcopo Cheimensi, Mathia de 
Suchodoli, Wossco de Szitiencze jud. cheimensi, Andrea Czolek dieto Grochoczsky, 
Spytko de Thamowa, Dobrogostio de Zamotuly . . . (Inscr. Krasnostaw. 2. f. 362). 
Tamże fol. 3()1 , . . Obuch, cpiia citatus citacione regali per Dzenkonem de Pruth- 
nowicze notarium regine, a d c o n v e n c i o n e m generale m in Hrubieschowo. 

a. 1438. Mai 17. 

179. In Crasnistaw sabbato post s. Zophie. Johannes notarius domini capita- 
nci cum Zawada habent terminum ad convencionem proxime celebrandum in 
Chełm pro omnibus ipsorum causis. (Inscr. Krasnost. 1. f. 28). 

a. 1438. Jun. 2. 

180. Convencł() generalis in Chełm. Actum in Chełm feria secunda 
in crastino Pcnte(X)stes anno Domini MCCCCXXXVIII (1438) presentibus magni- 
ficis dno Hriczkone etc. Gnewossio judice, Maszkone subjudice, Goworkone vexil- 
lifero Chclmensil)us, Mathia Smok, Johanne Czolek, Nicolao Bazanecz, Johanne 
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Dobrzinicza, Beroldo de Lippe, Waszkone Sconithicz, Chotkone Lyszka, Andrusz- 
kone Olechnowicz, Issaczkone de Mogylnicza et aliis quam pluribus fidedignis. 
(Inscr. Krasnostaw. .1. f. 39). 

a. 1440. Jun. 7. 

181. Actum in Crasnistaw feria tercia post octavas Corporis Christi anno 
Domini 1440 (MCCCCXXXX) videlicet in eon v en ci one generał i per ma- 
gnificum dominum Derslaum capitaneum Chelmenseni u n a cum omnibus et 
singulis terrigenis Chelmensibus celebrata, presentibus magnificis et nobilibus 
yidelicet: 

Wankone de Quasszylowo castellano Chelmensł 

Jolianne alias Kuropathwa subcamerario Lublinensi 

Mathia alias Smok dapifero 

Nicolao alias Bozanek pincerna Chelmensi 

Johanne de Szinicza judice castri Chelmensis 

Johanne alias Czolkone. 
Johannes alias Samycza actor citavit Iwan heredem de Andreyewo pro homine 
Drobysszone wulgariter othkazanego, yidelicet mellificadarium ad judicium ca- 
strense, ąuibus fuit datus terminus ad convencionem generałem in Hru- 
beszow, ipse vero Samyecza non paruit. Iterum de Hrubyeszowo datus fuit termi- 
nus in Crasnistaw ad aliam convencionem, qui Sann*cza existens actor non 
paruit. Iterum tercius fuit datus terminus partibus ad aliam c o n v e n c i o n e m m 
Crasnystaw. Adyeniente conyencione ipse Samycza actor existens non paruit 
neąue quidquam in termino fecit. Ideo predictum Iwan ab instancia Samycze ab- 
soliyimus et justum fecimus. .. (Inscr. Krasn. 1. f. 42. 3). 

a. 1448. Jan. 27. 

182. Acta in Crasnystaw dominico proximo post Conyersionem beati Pauli 
in conyencione generali per generosos ac nobiles dominos celebrata dno: 

Wankone castellano Chelmensi 

Gnewossio de Mościska judice Chelmensi 

Petro Troyano de Orłów tribuno Chelmensi 

Johanne de Syenicza gladifero Chelmensi etc. 

Teskone de Crupe. (Inscr. Krasn. 1. f. 70j. 

a. 1446. Mart. 6. 

183. Actum in Woyslayicze i n conyencione dominica Inyocayit sub 
anno Domini MCCCC quadragesimo sexto, presentibus nobilibus: magnifico Petro 
de Szczekoczyno subcancellario regni Pol., Hryczkone de Pomorzany pałatino Po- 
dolie, Gniewossio judice etc. (Inscr. Krasn. 1. f. 130). 

a. 1477. Febr. 24. 

184. Secuntur sta tuta lerrigenarum onmiiun in terra et districtibus 
Chebnensi, Crasznostayiensi, Hrubyeschoyiensi et Sczebrzeschiensi edita et statut a 
in conyencione terrestri in Crasznystaw pro festo sancti Mathie apostoli de anno 
Domini millesimo quadringentesim() septuagesimo septimo per iłłustrem et magni- 
fioos strenuos generosos et nobiles dommos et terrigenas terre Chelmensis yidelicet: 
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Allexandrum ducem de Czosznyczin (?) 

Johannem Amor de Thamow castellanum Woynyciensem 

Nicolaum de Chrzastl^ow castellanum Chełm, et cap. Lublin. 

Sigismimdum de Pomorzany capit. Crasznostaviens. 
cum omnimoda potestate et voIuntate magnifici domini 

Pauli Jaszensky yicethesaurarii regni et cap. Chełm. 

necnon Petrum de Trambaczow subjudicem 
cum omnimoda potestate et yoluntate generosi Gnyewosy judicis, 

Hurkonem de Przewaly dapiferum 

Nicolaum de Syedlcze yenatorem Chełm, 
cum ceteris dominis dignitariis terrigenis et nobilibus terre hujus Chelmensis 

Johanne et Petro de Gorzków 

Nicolao Troyan de Orlow 

Nicolao de Zolkyew 

Johanne de Zaporze 

Johanne Ebermuth de Pogorzalystaw 

Dzywysz de Wyrzpkovicze 

Johanne de Syenycza 

Andrea de Lesczany tanquam principalibus et aliis omnibus nobi- 
libus et terrigenis totaąue communitate nobilium in terra Chelmensi in hac con- 
yencione Crasznostayiensi congregatis una yoce yoluntate et assensu statuimus et 
laudayimus, ut dictam constitucionem nostram infrascriptam ąuilibet terrigena in 
terra Chelmensi deinceps temporibus perpetuis firmiter teneat sub penis infrascrip- 
tis. Et primo yolentes bona et hereditates omnium terrigenarum et fratrum nostro- 
rum in terra Chelmensi małe habencium per labores kmethonum et incolannn 
ameliorare et ad fructus reducere uberiores, statuimus, quod ąuilibet kmetho, homo 
siye incola, cujuscimque condicionis et status existat, non debet exire de heredi- 
tate aut tenuta domini sui amodo per abdicacionem przesz o dkaszanye, so- 
lum quum yult exire, debet et amodo tenetur domino suo, sub quo residet, laneum 
agri sui, quo sedebat, collocare ahas zaszadzycz alio kmethone tam yalenti ut 
solus fuit, aut yendere possessionem suam cum consensu domini sui. 

Item statuimus, quod quilibet kmetho in omni terra Chelmensi amodo debet 
et tenetur pro festo sancti Martini singulis annis alias de anno in annum domino 
suo de quolibet laneo per mediam marcam census annualis solyere et per quatuor 
pullos ad festum Natiyitatis Marie per quatuor caseos et per yiginti quatuor oya 
ad festum Pasce de anno in annum dare. 

Item statuimus, quod amodo quilibet kmetho de laneo unum diem in quali- 
bet septimana laborabit domino suo. 

Item quilibet homo et incola inhabitans in bonis et hereditatibus sui domini 
tenetur de suo pane cum duobus (!) falci(bus)... per duos dies in anno, unum diem 
in seminacione yemali alium in estiyali, domino suo laborare et metere. 

Insuper statuimus, quod quilibet kmetho tenetur domino suo ducere singulis 
annis per quatuor currus lignorum, duos currus ad festum Natiyitatis Domini et 
duos pro festo Pasce. 

Item quilibet kmetho ordinarie juxta orbitam alias coleya tenetur et debet 
po w os z ducere domino suo, ibi ubi donnnus mandayerit, tamen in terra sua et non 
oxtra terram Chelm(»nseni. 
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Item statuimiis, quod quilibet knietho de laneo tenetur dare domino siio sin- 
giilis annis per qiiatuor choros avene de propria aveiia et raeione istius avene 
kmethones prefati omnium terrigenarum non debent seniinare pokłodnego doini- 
nis siiis. 

Itcm tło kas, ąuantiini domino placebit facere et neeessarimn fuerit, kme- 
thones invitati in expensis dominorum suorum laborabunt. 

De ortulanis autem ita statuimus, qiiod quilibet ortulamis de quolibet orto 
tenetur solvere et dare domino suo per sex grossos eensus singulis annis et unum 
diem in qualibet septimana de anno in annum laborare hoc addito, (juod quilibet 
dominus aut terrigena hereditarius sive thenutarius poterit et potens erit suos ho- 
mines et kmethones in majori oensu (juam in media marca absque laboribus ool- 
locare. 

Item statuimus et unanimiter laudavimus et presentibus approbamus, quod 
quilibet terrigena in terra Chehnensi et distrieti])us predictis tam dominus potens 
et magnus aut exiguus, sive sit dignitarius sive non, suos kmethones debet et te- 
netur in bonis hereditariis suis taliter servare et collocare, ut superius est deserip- 
tum sub pena trium inarcarum. Quodsi aliquis terrigena aut dignitarius magnus 
vel exignus, dives vel pauper nollet juxta laudum terrestrem (!) suos kmethones 
et homines servare et seeittare permittet ad jus castrense ad presenciam domi- 
norum capitaneorum seu judieum ipsorum, tune talis citatus in judicio castrensi 
debet parere in primo termino et nullas dilaoiones facere et hiens penam trium 
marcarum laudum terrestrem (?) debet tenere juxta adinvencionem nostram. 

Item statuinuis et laudavimus pro kmethonibus et hominibus fugitivis, quod 
quilibet terrigena in tota terra Chehnensi non debet acceptare kmethones aut ho- 
mines profugos alterius terrigene sub eadem pena trium marcarum. Quodsi et in- 
quantum aliquis ex terrigenis hominem seu kmethonem suum profugum apud alium 
terrigenam in terra Chehnensi invenerit, extunc ille dominus et terrigena debet et 
tenetur extradere hominem profugum domino, cujus sit profugus homo, aut jus 
polonicum domino cum homine profugo ad unum diem sine dilacione ministrare. 
Quodsi talis terrigena, in cujus hereditate profugus receptus fuerit, nollet hominem 
profugum extradere neque jus polonicum ministrare, extimc talis terrigena amodo 
potestatem habebit citare pro homine suo profugo illum terrigenam, in cujus he- 
reditate repertus et inventus fuerit, ad judicium castrense ad presenciam domino- 
rum capitaneorum aut suorum judieum in districtu Chelmensi et Crasznostaviensi, 
qui in primo termino in judicio castrensi potens erit actor reum seu citans cita- 
tum et non comparentem in primo termino in pena non paricionis et in secundo 
termino in lucro, et in amissione sue? et in pena trium marcarum condemnare pro 
toto et ad secundum terminum concitare ad audiendum finałem sentenciam hoc 
addito, quod si talis terrigena negaret habere talem hominem profugum in here- 
ditate aut tenuta sua aut ignoraret de eo et neque procurator suus sciret de tali 
profugo, talis solus juramentum corporale prestabit, quod ignorat de homine pro- 
fugo neque est in hereditate sua. Et post factum juramentum, si iterum talis ter- 
rigena suum profugum apud eum, qui jam juravit, invenerit, tunc debet restituere 
hominem profugum cum pena trium marcarum judicio tres et parti alias tres. 

Item statuinuis, (piod kmethones et incole tenentur molendina et aggeres 
dominis suis, tantum quantum necesse fuerit, reformare. 
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Item statuiinus, quocl nullus torrigena in terra Cholmensi amodo recMpiat 
a kmethonibus suis inortalia v(4 niortioinia alias o dumarth ko w, sed puori seu 
propinąui debont rocipero ot conv(»rt(^ro juxta ipsoruin votuni. 

It(Mn statuiinus, (juod duiu fratres v(>l mater ^»um filiis oxistentos kmothonc^s 
faeiunt dirisionem inter sc% oxtiui(' domino suo ex divisiono ipsoruni poronni vol 
yitahnn alias j a 1 o u i e z a dabunt. 

Itom statuinuis, quod ąuilibot torrigena ouni suis kmethonibus et inoolis poo- 
oora ot po(nidos non debet niitt(»re do ouria sua sine custodia absque pastoro ad 
(\statom, sod sub oustodia paseere ea debet absquo dainpnis alterius, sod in au- 
tumpno post congregaoionem segetum libero et seoure mittere potest. 

Item statuinuis, quod omnes domini dignitarii et tenutarii l)onorum rogalium 
similiter hoc statutum et laudum nostrum debont tonero et si cpii kmethonc^s pro- 
fugi aut hominos in bonis regalibus ac tenutis ipsoriun fuerint reporti, tonontur 
ipsos dominis suis sub pena trium marcarum restituere. 

Insupor ultimo statuinuis, (piod in civitatibus tani regalibus quam dominorum, 
oonsules, advooati, jurati, fraternitates eum communitate eivitatum sou oppidorum 
hominos profugos ot illiberos, cpii ad eos profugerint et jus civilo postuIavorint, 
non dol)ont aoooptare in jus (*ivile sed profugos tales dominis ipsorum sino oou- 
tradioiono sub pena trium maroarum restituere et oxtradere dobent, solum homi- 
nos lil)eros et benoyolos in suum jus oivilo libero acooptabunt. Et si qui tales tam 
in ciyitatibus rogalil)us aut dominorum fuerint rocepti, (pii (»ssent contra statutum 
nostrum, tales oitati ad jus oastronsc^ similiter ^) corani oapitaneo in primo termino 
rospondobunt, ut ost suporius dosoriptum. Et ut Ikm* statuta ot laudum nostrum 
robur obtineat firmitatis, ipsa statuta in aota torrostria i)or notarium tcMTOstnMii in- 
s(Tibi mandavimus yolontes ipsa tonero inviolabilitor poq)etu(> ot in ovuni sino 
diminuoione prodictorum artioulorum suporius dosoriptorum. (Lib. ter. Crasnostay. 
2. f. 100). 

Drukowane już przez W. Macie jo wskie^^ w jego dziele p. n. Historya prawodawstw słowiań- 
skich, \Vai*szawa. 1H58. T. VI, 413 in. Wobec takich l)lcdów jak quietate zamiast communitate i wielu 
innych tym podo])nych, oraz licznych opuszczeń, stało sie koniecznem podać tu w poi)rawnym odpisie 
z oryginalnej ksi(^»gi powyższe laudum. 

a. 1477. Jan. 

Potestas judicanii admissa pro centum marcis. 

185. Cronorosi domini judox ot sul)judex et cum coteris dominis oum ipsis in 
juro residentibus ox lando ot informaoione dominorum ac consiliariorum Rogio 
Majestatis amodo laudavorimt ot judicare decreverunt omnes personas, cujuscun- 
(pio condicionis ot status oxistant, pro centum marcis, ita cpiod ipsos judicem ot 
subjudicem Cholmonsos dominus Rox et cum dominis ac consiliariis suo Sorenita- 
tis admisit judicare omnes personas quicunquo fumi citatus vel (jui citavorit ad 
prosonciam ipsorum judicum ot dodit omnimodam facultatom, quo(l laudum 
mandav(Tunt ministoriah proclamaro, no alitpiis so per ignoranciam (»xcus(»t. (Lib. 
tor. Crasnostay. 2. f. 9()). 

^) r Maciejowskiego „personaliter." 
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Wyciągi z drukowanych wzmianek w Aktach 
Grodzkich i Ziemskich wyd. Lwów. 

z akt Halickich T. XII. 

180. Akta Gr. i Z. Hal. 

Nr. 12. a. 1435. torminus... ad (M)n yencioiiPni ma^nain dominorum alias 
w V P (' z. 

a. 1438. nr. 271. citayorat (|iiia in oon v(mu' i onem in Hal y oz, (juo fuit 
(•oram probis ot honis tormimim ohligaoionis. 

a. 1439. nr. 505. por inagtiifioos o on v o n oio ni rosidontos juraro ost do- 
(Totuni. 

a. 1439. nr. 008. in tormino poroniptorio por eon v ono i on om Mosoziska ot 
dominos do oadom doputato. 

a. 1444. Jul. 2. nr. 1395. Halioz. (oddziolnio) in oonvonoiono gon orali. 

a. 1444. nr. 1490. Domini in oonyonoiono rosidontos. 

a. 1445. nr. 1522. ...ot sio domini in gonorali oolloquio ad aliud dodorunt 
gonoralo oollocjuium, (piouscpio in gonorali oonyonoiono rocpiirunt ipsis tor- 
minus ad aliud oolloquium gcmorah*. 

a. 1475. nr. 4123. (Fc^br. 27). ...proptor oonyont. Loopol. 

Z akt Przeworskich T. XIII. 

187. a. 1437. nr. 257. ...ad conoordiam in Mosoiska in (U)n y ono i ono. 

a. 1437. nr. 205. 273. 276. 277. 328. ad oonyontionom prosontom supor 
dominioam diom proximam in Mosoiska. 

a. 1437. Apr. 30. nr. 379. Datum in Mosoiska. . . in oonyonoiono gonorali. 

a. 1438. Fobr. 27. nr. 803. Ex mandato dominorum in oonyonoiono in 
Mosoiska. 

a. 1438. nr. 811. Ad o on y on oio nom in Mościska, que tuno oolobrabatur. 

a. 1441. Mai 22. nr. 1551. Aotum in oonyonoiono in Mościska. 

a. 1443. Noy. 25. nr. 7249. (Przomyśl) ad eony on oio nem proximam in 
Mościska. 

a. 1448. Noy. 25. nr. 7380. domini sumpsorunt ad interrogandum in con- 
y o n o i o n o. 

a. 1462. nr. 4775. ox intorrogacnono oonyoncionis in Visznya. 

a. 1462. (Doc). nr. 5042. intorrogaro in oonyonoiono nupor instituta pro fosto 
Ciroumoisionis Domini. 

a. 1463. nr. 5252. tormini roimsiti raoiono conyencionis in Vischnya. 

188. a. 14()2. (Fobr. 2). nr. 4172. (Halickie) ad conyoncionom, quo in pro- 
ximo oolobrari dobot Loopoli, aut ubi posita fuorit por palatinum Loop. colobrari. 

a. 1464. nr. 4443. ccmyonciono Rohatinensi. 

189. a. 1464. (Jan. 5.). nr. 5307. tormini ropositi, et hoc raoiono oonyon- 
cionis L o o p o 1 i o n s i s. 

a. 1465. nr. 5833. Acta in (M)ny (MIc iono Promislio (Apr. 18). 
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a. 14()0. nr. 5873. ad coiiYOiicionoin afTuturam Premisl. 

a. 14()5. (Aufi;. 10). nr. 5J)()9. ad interrogandum ad eony. Lu o pol. 

a. 1407. (Mart. 2). nr. 0593. die (juarta post eon ve n c ionu ni afFulurani 
in Yyschnya. 

a. 1468. (Jul. 28j. nr. 7()02. ad interrofi:andiun ad uon vcMicioniun affu- 
łuram. 

a. 14(58. nr. 7070. post r o n v un ci one ni aflulurani, (jiu? dt^bebil celol)rari in 
Yyschnya. 

a. 1493. Febr. 14. 

Confirmatio jurium et munimentorum terrarum Regni Polonie etc. 

190. In nomine Domini amen. Ad ])erpetiiam rei memoriam. Splendor, venu- 
stas et omnis honos Regie et cuiuslibet ducalis excellencie eo potissimimi ordine 
elucescere conspicitur, dum sinceritatis, pure fidei, affectionis et benevolencie sub- 
ditorum suorum meminit, jura quoque et priuilegia, quibus plebum equitas ac 
omnium dubiorum vices moderari consiieuerunt ex plenitudine potestatis siie noui 
roboris munimine ratificat, innouat et confirmat perhenniter. Proinde Nos Johan- 
nes Albertus Dei gracia etc. ne(!non terranim Cracovie Sandomirie Siradie Lancicie 
Cuyauye suppremus dux Lithwanie Russie Prussie ac Culmensis et Elbingensis 
Pomeranieque dominus et heres etc. Significamus tenore presencium, quibus expedit 
YJiiuersis presentibus et futuris, haruni noticiani habituris, quomod() diuino niunere 
prelatorunique baronum et vniuersorum Regni nostri regnicolarum fauore communi 
atque concordi ad regnandum in hoc inclyto nostro Polonie Regno primum electi, 
tandem sacro culminis regii dyademate coronati existentibus, in penetralibus pec- 
toris nostri regij reuoluendo, nichil niagis regium esse quam gratias et flfauores 
meritis dignos munificencijs compensare regalibus, ad id quod lucubraciones et so- 
licitudines nostras impendere regias quo singuli subditorum in jurę, justicia, mori- 
bus, consuetudine et libertatibus comunibus iustis et laudabilibus a diuis olim pre- 
decessoribus nostris regibus et ducibus Polonie vsque ad presencia ffelicis nostri 
regiminis tempora liberaliter concessis, tentis et obseruatis, non solum conser- 
uari verum etiam communis eorum status augeri, ffauor quoque ipse 
et affectus unanimis nobis publicitus tam in eleccione quam coronacione felici 
nostra per vniuersos regnicolas prebitus, per nos auctoritate benignitate et muni- 
ficeiicia regijs reddi possit, non per errorem aut improuide vel indełiberate, sed de 
certa sciencia innataque nobis benignitate virtute fauore et deliberacione regijs 
nostris: omnia et shigula spiritualia et secularia et alia personalia ciuilia et nuini- 
cipalia, nova et antiqua jura, priuilegia, munimenta, libertates, prerogatiuas, in- 
scripciones, donaciones, immunitates, statuta, obseruaciones et consuetudines, ge- 
nere aut specie, in publico aut priuato regno nostro Polonie vniuersis et singiilis 
terris ac regni et terrarum et presertim terre Cracouiensi incolis spiritualibus et 
secularibus nobilłbus et ignobilibus (vtriusque) status sexus et condicionis nunc et 
in futurum (existentibus), per Nos aut serenissimos illustrissimosque principes, re- 
ges et duces regni Polonie, specialiter vero per olim celebris memorie Kaziniirum, 
Lodvicum, Wladislaum avum, Wladislaum Polonie et Hungarie regem patruum et 
Kazimirum genitorem nostrum, (;uius paterno regio(iue solio immediate successimus 
feliciter aliosque reges et principes predecessores nostros in diuersis locis et eon- 
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lere defensioni, immo difficile est, ut consulat Mtas sua unde yictiim habeał, mule 
curiam seryet, unde legaciones expediat, que oinnia cum magno sumptu fiant. 

Et de aliis maximis negociis Regni, que proponentur Pyotrkowie, delil)eran- 
dum erit. Itaąue Mtas R. rogat, hortatur et mandat, ut tal es et tot nuncios 
eligatis et mittatis ad convenciones illas Colensem et tandem Pyotrkouiensem 
ituros, qui facultatemhaberent vestro nomineomnia faciendi, 
(|ue premissa concernunt queque per se essetis consulturi et decreturi. 

Z dzieła W. Ulanickiego ^Materyały dla istorii Kossii, Polszi"... w XIV -XVI w. Moskwa. 18«7 
p. 230. 

a. 1503. 

Legatio ad coriYentionem particularem in regno Poloniae. 

193. Prout intellexistis Majestatis Regiae et consiliariorum ejus in Lublin 
existentium decretum per litteras et proclamationes vobis et singulis terris intima- 
tum de conventionibus institutis, videlioet generali pro festo sanctae Agnetis (1504. 
Jan. 21) in Piotrków futura et aliis terrestribus et praesertim vestra hac pro die 
hodierna vobis hic instituta, sic Regia Majestas veteri satisfaciendo consuetudini 
me in medium vestrarum dominationum misit relaturum, quia sua Majestas non 
Yulgari respectu sed speciali et maximo conventionem illam instituit, in qua quid 
egendum erit dicetur. Quam vero eventus sunt maximi et tanti, quod ab initio 
regni difficiliores fortasse nunquam contingebant, quibus consulendum erit non per 
solam Majestatem Regiam et per consiliarios, sed etiam per communitates terra- 
rum, quapropter Majestas sua optat, hortatur et mandat, ut de medio yestri e 1 i- 
gatis nuntios, viros prudentes et eis facultatemdetisomnia 
faciendi, quae Piotrcoyiae proponentur. Scitis yero, quod ad defen- 
sionem communem consulendum restat non cursu communi, sed modi (juaerendi, 
quibus celeriter posset semper hostibus recurri et cum jam nobilium yires creda- 
mus non sufficere, ^ed fortasse in auxilium nobilitatis de plebibus populus neces- 
sario eligendus et instituendus est necessario ad defensionem, quemadmodum in 
Cracoyiensi hanc scitis ordinationem factum, ut absque injuria noyem decimum 
debeant expedire. 

Idcirco ad instar et pro alendis stipendiariis pro statu regio, qui penitus ni- 
hil habet et pro castris reformandis in graniciebus sitis, habeant nuntii yestri fa- 
cultatem id, quod aliis yidebitur, faciendum. 

(Ex arch. metr. regni. -Kopia z rękopiśmiennego zbioru Ak. Um. w Krakowie p. n. Acta regni 
Aicxandri regis). 
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a. 1505. Dpo. 1. 

194. Acta siint hoc in eonu on o i one ^onorali in Raozans feria soounda 
m crastino sancti Andree apostoli, anno Domini JoOo. Prosentibus ma^nificis et 
generosis dominis: Ninogniew do Crisko pallatino, Nioolao do Bartniki oustodo, 
Toma de Narzin Plooensi, Jaoobo de Laschewo Raczanonsi, Johanno Lach de 
Kiniki Sieprcensi castellanis, Felieo de Golczewo succamerario, Jacoho de Cunra- 
ciec vexi1ifero, Paulo de Grampcz judico Plocensibus et aliis dominis cjuam pluri- 
bus fidedignis. 

Domini suprascripti in eadem conuencione constituerunt, (juod exactores omnes 
in torra Plocensi, qui fuerunt deputati a Republica ad exigendum census vltra 
poradlne et conłribuciones, debent dare sub pena triginta sexagonarum grosso- 
rum in solidis regestra sou retonta censuum et contribucionum pro domini(*a i)ro- 
xima in Płocko ad Johannem Jabłonowski yicenotarium Plocensem. 

Item comportatis regestris statim ])ost dominicam diem proximam, recepta 
informaciimo a dieto yicenotario, procuratores terrestres cum preconibus omnes 
yillas ot personas non soluentes, i)rocurałoros terrestres, ąuilibet in suis districti])us 
pignorare debent, nemine oxcepto, prima vico in vno boue, secunda in duobus, 
torcia in (juatuor bobus ad amissionem pignoris et quarta vice intromissio in 
bona incurabilium esse do])ot, hoc exprosso, que bona sou persono nobilos pignus 
ad tres dies post pignoracionom non expediuerint, iam pignus amittore debent, quod 
pignus yondi ot pecimia ad eundem yicenotarium reponi debet ad nec^essitatom 
Reipublico. Notarius et procuratores pro ipsorum diligonciis proyidori debent per 
dominos. Que consłituc^io por preconem debet proclamari in ciyitatibus et paro- 
chiis cujuslibet districtus, yt cuilibet patoat. 

Item ex inuencionc* oorundom dominorum onuK^s exactores in łerra Plocensi 
oris publici d(4)ent facero racionem de j)orceptis et expositis coram gonerosis do- 
minis Feliee de Golczewo succamiTario ot Paulo do Grampcz judico torro P1o(mmi- 
sis pro fosto Circumcisionis Domini j)roximo sub oadom pena yadii triginta sexa- 
gonarum grossorum in solidis. (Pł()(»ka ziem. wiocz. 1 — 2. f. 124). 
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akcyza, 14()2 r., lO."), zaroczonu* królowskU', 
/A' (lohrowolnio uchwalona była. Uohwalr- 
i\\v w U79 r., 142, w USJł r., 148, l.V2. 

artykuły, spis z r. 1492, 177, miclnicklo 201. 

COlloquia, sądy wiecuwo, ui)a(U'k ich 3.'), usta- 
wa st^jnui piotrkowskiego cclcni ich i)o- 
(Iźwignienia 1447 r.. 3'), w statutach wiel- 
kopolskich l'>7, l.')8. 

eoiriTnunltas, znaczeniem wyrazu zohacz sej- 
mik, 11, pierwsze zawiązki w 1.382 r., Ki, 
zawiązki sejmików. Ki, 17. znaczenie w nich 
szlachty, 17, communitas łęczycka 1418 r.. 
19, 1452 r. nohiles ex communitłUe, f)l. 
Znaczenie 12-tu przedstawicieli z Ki*<>na 
szlachty (ex communitate), (y^, AVybrani 
w 14.').5 r. per communitatem do rady kró- 
lewskiej, 8(), UW. Zebrane communitates 
w 1493 r., 17(). 

cyza. zoh. akcyza. 

deputaci, jako poborcy 1489 r.. If). 

długrl skarbowe, 1 3«, i4o 

dyety poselskie i-^^^j i*.. i')3. w roku 14S9 

wysokorić dyet, 231. 
dynastyczna polityka, początki jej i na- 
stępstwa, 129, zależno.ść jej od środków 
siły zbrojnej i skarbowej, 133. Przyczyny 
niepowodzenia. 

dziesięciny kościelne, stosunek do szla- 

cliiy w tej sprawie, 21. 

Instrukeye poselskie, zob. mandaty. 
Juniores, <>h. 

jura terrestria, r. 1441, znaczenie ich, .')1. 
r. 14:>4, li). 

kaneelarya, o.srraniczenie władzy nominacyj- 
nrj knda l.')04 r.. 212. 



kmiecie stan ich prawny w ziemi chełmskiej 
w 1477 r., KU. Ograniczenia 1490 r.. 194. 

kOllektOPOwie v. deputaci. 

konfederacya w sprawie dziesięcin, 24. 
14:M) r. na Rusi, 31 — 33. Spytka z Mel- 
sztyna i Zbąskie^o, r)(). Zamierzona 14.53 
r. konfederacya, 02. 

konstytucye sejmowe 1493 r., 178. 1490 

r.. 187, 1.501 r, 199. Konstytucya miel- 
nicka, 201, ])oczątek, cel, znaczenie, 203. 
Niezatwierdzenie na sejmie. Wskrzeszeni*' 
ich p<')źniejsze. W 150.5 r. Konstytucya 
Nihil novi. Jej znaczenie i doniosłość, 213. 

konsyliarze królewscy, stale rezydujący 

przy boku króla w 1.504 r., 211. 
kwestOPOW^ie zob. deputacy<'. 

lauda zob. Dodatek. Lauda łęczyckie r. 1477. 
1502, 1503, 234. Płockie r. 1505, 23.5. 

mandaty poselskie 1493 r., 18.5. Znaczenie 
ich. Starania króla o ich zniesienie, 220. 

mieszczanie, ofn*aniczenia w 1490 r., 193. 

moneta, bicie jej zależne od zgody prałatów 
i panów^ dostojników w 1422 r. Sejm w Nie- 
połomicach. Psucie monety 1437 roku, 48 
Środki przeciwko upodlaniu monety 14.39 
roku, 49. Oddanie w 1.502 r. mennicy pod 
zarząd panów, 205. 

moratopyum r. 1439, 49. 

Obermani czyli szafarze, 93. 
opodatkowanie duchowieństwa, 88. 94, ode- 
zwa szlachty, 95. 

petyta opockie 1454 r., 7i. 

pieniądze ziemskie, zob. pobór. 

pobór czyli pieniądze poborowe w rękach po- 
borcy sejmikow(»Ko w 1412 r., 8, uchwa- 
lanie poboru 13, znaczenie ich 1441 r., 51 
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U47 r. Wyraźno zaznaoziMiio o udziale 
szlachty i)rzy ustanawianiu iK»huru, ')7. 
Poliór czynszowy, 80, !)«>. 

poborcy królewscy i ziemscy w 1404 r., .'). 
Ziemscy 1453 r., kujawscy, 4"). Ziemscy 
wielkopolscy 14.')() r., 92. Poborców usta- 
nawia w 14«0 roku sejm prowincyonalny, 
149. Poborcy ziemscy, 2.*Jó. 

poradlne ezyli knWewszczyzna, stały podat^H; 
po 2 Kr. z łanu kmiecego albo osiadłego, 
1. flo, zwolnienie za lat dwa w 1472 r., \'M). 

poręczenie piśmienne korczyńskie w 1404 r., 
f), 14()2 r., 10.=), I4ł)f5 r., H>7, I47n r., 12(), 
1472 r., 12J). 

posłowie sejmikowi albo ziemscy r. 14ó9 na 
sejmie krakowskim, HM). W 14łłó r. posło- 
wie od Wielkopolski w Korczynie, H)7. 118. 
('harakter tego poselstwa, 107. Obiór dwóch 
posłów na s(?Jmie w Wiślicy r. 14()8, 113. 
Sprostowanie biednych w tym przedmiocie 
zapatrywań, 121. Posłowie ziemscy na sej- 
mie w Piotrkowie (14(i8 r. i)aździer.), 217. 
Charakter poselstwa, l')4. W roku 14")9, 
r. 1489. 15.=), w r. 1493, 185. P(»słów sta- 
nowisko w obec konstytucyi Nihil no vi, 
2Ifł. Imienny spis posłów ziemskich 1504 r., 
219. Posłowie sejmu radomskiego w 1505 r., 
221. Liczha posłów, 221. Nie większość roz- 
strzyga, ale jednozgodność. Wyłamywanie 
si«» |)rowincyi, uchylanie się od uchwał, 
223 — 224. Osoby posłów, 226. Pochodzą 
posłowie z grona wyższej szlachty, 227. 
W ich liczbie przeważa ])ierwiastek dygni- 
tai*ski, 227. Stosunek do szarego tłumu 
szlachty, 230. 

potwierdzenie przywilejów, z(d). przywilej. 

prowizorowie ziemscy, 47. 

przywilej koszycki i jego znaczenie, 12, czer- 
wiński 1422 r., 25. jedliński 1430 r., 28. 
Niezatwi<»rdz(Mru^ ])rzywilejów w 1447 r. 
przez króla Kazimierza, 58. Opór ze strony 
króla, trwajłjcy w cii^gu lat siedmiu, 5s— 
()5. Przywilej 1453 r. zaręczający wolność 
podatkową, 05. 1454 r. przywilej cerekwi- 
cki. 70, mah»polski, 71. nieszawski. zobacz 
ustawy. Przywilej ogólny małopolski 147ł> 
r., 1 U>. Potwierdzenie i»rzywilejów w 1493 
r., 176. 

rada ziemska panów., 2(», 34, (convencio <lomi- 
norum) jej jK»woIny zanik, 41. 

robocizna 1477 r., i6o. 

samorząd, pierwsze objawy na sejmiku sie- 
radzkim 1399 r., 1(J, (»rganem samorządu 
sejmiki, 13. Wydatne rysy samorządu 1450 



roku, 91. Stan jego w końcu XV wieku, 
234 i n. 
sejm w Korczynie 1404 r.. 4, w .Ni(^połomicach 
1422 r.. 2(), w Warcie 1423 r., 20, w Kor- 
czynie, 27, r. 1425 w Sieradzu, 27, w Brze- 
ściu 27, r. 1420 w łicczycy. 27, r. 1447 
w Piotrkowie, 35. Sejm r. 1452 w Siera- 
dzu, 01. W r. 1455 sejm jnotrkowski, S5, 
tamże w 1458 r., 98. Sejm w Krakowie 
1459 r., UH), wrześniowy. Piotrkowski gru- 
dniowy, lcr2. Sejm 140(j r. w Pi(»trkowie 
li>7. Sejmy 1407, 1408, 1409, 1470 r., lio 
— 110. Sejm 1472 r., 130. Sejm 1484 r.. 
147. 1485 r. i następne w Piotrkowie, 147. 
Pierwszy sejm walny z udziałem ])osłów 
1493 r., 172. Zjedn(»czenie się sejmu. 173, 
1S2. 

sejm prowincyonalny czyli główny, począ- 
tek i zawiązki. 84. w Kole i w Korczynie, ]m>- 
łą<*zenie s<';jmików ziemskich. 84. 85. W Kor- 
czynie, 91. W Koh^ 91. 1450 r. korczyński, 
92, zrównanie z Wielkopolską, 93. Zacho- 
wanie się różne w 1457 roku Wielkopolski 
i Małoi)(dski, 97. Zgodne w 1458 roku, 98. 
Kóżnice w 1459 r.. 99. W Korczynie 14()2 
r., 105, 1404 r. tamże, 10(>. W Kcde. 100. 
Solidarność obu prowincyi, loo. Sejm głó- 
wny w Małopolsce 1405 r., loo. Wezwanie 
Wielkopolski do Korczyna. W latach 1400 
do 1470 sejmv w Korczynie i w Kole. loo 
—120. St\jm w Wiślicy r. 1408, 112. Sejm 
w Korczynie 14()8 r., 114. W r. 1470 wiel- 
k(»polski w Kole, 110. W r. 1472, 130. 
W r. 1474, 140. W r. 147() solidarność' mię- 
dzy obu sejmami, 142. Sejmy w Korczy- 
nie, Opat()wie, oraz w Kło<lawie i w Kole 
1474—1490 r. Solidarno.ść, 147—148. So- 
lidarność w u<'hwałach z r. 1489, 1.5o. 

sejmilci ziemski** t^zyli zebrania szlachty w da- 
nej ziemi, 4, pierwsze w 14(»4 r., typowe 3, 
zajmując** się uchwahMiiem podatku, sej- 
mik sieradzki 1399 r., 10, sejmik ł)rzeski 
1402 r., 10, imdobnież kujawski w 1409 r.. 
11, znaczenie wyrazu, 11, organ samorzą- 
du, 12. S<'jmik łę<:zycki w 141.S i 1419 r.. 
18. udział w r<'dagowaniu zwyczajów ])ra- 
wnych. Obiór kandydatów na urzędy w są- 
dzie ziemskim, 2o. Regulowanie stosunku 
właścicieli do kmieci. 21, sejmiki w spra- 
wie dziesięcin 14o7 r.. 24, 1432 r. sejmiki 
wielkopolskie, 28, 1430 r. sejmiki na Kusi 
i na Podolu, 31. sejmiki w ziemi chełm- 
skiej 1440 r., 33. sejmik ziemski jako in- 
stancya apelacyjna, 35 — 37. Kóżni<-a mię- 
dzy sejmem ziemskim (conventio terre- 
stris) a sejmem walnym, 37. (.'zynności 
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(sejmiki) acymiku względem uregulowaniu są- 
dów wiecowych, .*J9. Sejmik 1 448 r. łęczycki, 
40. Sejmik 14ól r. łęczycki, 145:i r. w Brze- 
ściu, 30. Sejmiki małopolskie, 42 S<»jmiki 
mi Kusi, 44. 14.'):i r. sejmik brzeski, 4ó. 
Zacłiowauie się w sprawach elekcyi, 4«). 
Sejmik na Rusi i udział je^co w szafowa- 
niu skarlKMU królewskim, 4S. Wpływ W(»j- 
ny pruskii-j na rozwój sejmików, 84. Zna- 
czeuie doniosłe s<'jmików 14r)y r., 90. Sej- 
miki pod koniec wojny pruskiej, lin. Sej- 
miki aIl)o zjazdy małopolskie w 1473 r.. 
110. Oporne zachowanie się sejmików 
w 147') r. i następnych latach, 141. Ter- 
miny zbierania się sejmików w 1480. 151. 
l.')2. Idział ich w sejmach prowincyonal- 
nych, l')3. 

Skarb ziemski (thcsaurum terrestrc) 1300, I o. 
14.\>3 r. w lirześciu, 40. 

skarb koronny, 133. doniosh)ść sił skarl)owych. 
134, kłopoty skarbowe, 13'). Projekt stałe- 
iXo skarbu w 1477 r, 144. Zachowanie się 
s(»jmików, 14;'). Znędzni<Miie skarł)u ITiOl, 
1502 r., 205 — 207. 

statuty prowincyomilne wielkopolskie i mało- 
poNkic. i:)7. Wielkopolskie r. 1472, 147(), 
1488, 157. Mało]»olskie: statut opatowiecki 
1474 r., 15S. Kuskie: statut ziemi chełui- 
skiej 1477 r., ()0. 

Stół królewski. Dobra stołu królewskiego, 
ograniczenie króla w szafowaniu niemi 
1504 r., 208. Pobudki, 200. Znaczniejsze 
aniżeli poprzednio. Oddanie dóbr ]hk1 do- 
7.ńv i kontrolę izby panów, 210. 

szafarze z grona szlachty, 0.3. W ndai 1480 
z jnocy i)oslanowi<Miia sejmu prowincyo- 
nalnego. 150, 151. AV 1504 roku szafarze 
V. depositores strzegący skarbu, 212. 

tłoka. M>o. 



uchwały grudziąskie 1454 r., 80, 87, 88, znie- 
sienie ich, 80. 

uniwersał i^odatkowy, prowincyonalny 1450 
r., 01, wi<'lkoi)olski, uniwersał drugiej pro- 
wincyi, 03. Podobnież odmienny uniwersał 
podatkowy w Wielkopolsce i w .Małopol- 
sce, t>7. Zjednoczenie uniwersałów. Po- 
wstanie w 1403 r. jednego uniwei'sału po- 
datkowego, 183. 

uniwersał sejmikowy 1454 r., 07, przedsej- 
mowy 1403 r., 171—73. 

ustawy nieszawskie, 72, oddzielne dla każdej 
ziemi. Indywidualność ich. 73. Kóżnice pro- 
wincyonalne. Prawa zwierzcjmicze, 75. Do- 
niosło.ś('' ieh, 70. OrgaJBczenie władzy kró- 
lewskiej, 70. Zapewnienie głosu w spra- 
wach podatku, pospolitego rusz(Miia, usta- 
wodawstwa, 77. l)ygnitai*fttwo ziemski(>. 
St^>sunek ustawy nił'szawskiej do przywi- 
leju z r. 1380. Zrównanie się Małopolski 
z Wielkopolską, 80. Wnioski ogólne co do 
znaczenia, 80 — 82. Potwierdzenie ogólne 
ustaw nieszawskich w 1403 r., 170, w 1400 
r., 190, uogólniiMiie i sprowa<lzenie do je- 
dnolitości. 

wlec sądowy (colloquium) uchwały panów 

stai-szych w r. 1423 w lirześciu, 2ł>, 35. 

1448 r. w Brześciu, 30. 
wolności szlachty 1400 r., 107, zwolnienie od 

nowego cła 1504 r., 208. 
wykup ziemi doł)rzyńskh»j w 14o4 r., 1, 0. 
wypowiedzenie królowi posłuszeństwa (obe- 

dientia non ])raestanda), 50, 02. W mielnic- 

kich artykułach 1501 r., 203. 

ziemianie wszyscy czyli sejmik, zob. znacz, 
wyrazu, 11. 
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10 H) w gruncie szlacheekim w gminie szlacheckiej 

sii 25 1445 1454 r. 
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\LVIJ1 w uwadze Acervulo. Ibid. Tak czyta Lub. (Prnk u [)ueange'»). 
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